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Główne elementy " tektoniczne Karpat 

z uwzględnienieIIl górotworu Salid6w 

No. i 

'.MESC: Wstęp: NO!IBlIk!latu.r8i w.~ elementów te'ktom<zuych Karpat (lf. '17) ~ 

s..~ pod1oże w I>r""",,,",l Refle Karpat ·(B . 79) - ~efa<>ialile "Karpat ZE!:' 

"..,ętrznych: 1. prowinQja ~mowa" fil. 81); .2. prowincjla §ląska (s. 8111); 3. prowin­

ej" cergoWBka (8. 86); 4. prowln\;ja mall<J!1>ka (s. S'I); 5. pro"l'ldncia cies7;YÓIIIIIa (Ii. 89); 

4J. prowllloja croarnohors!ka (s. 89); 7. prowincja na>ka!1>aak!l; (B. 8111) - Pr:<egłCld głów_ 

-nt/ch " e~ tektonic:mllch: 5e.Hdy, lld1I'f ogQJne {B. 9!5} ".--" Sal.ldy zacbodnie: 

li_a (B. 11'1); Wieliczka (.~ 100); Brzeg Ka<pat na uchódl od' WieJlczkl. (s. 12:b) "~ 

SaUd:Y łIIIOBohodole (s. 131) - iRozpo6c.iera1tie ilłę SaUd(;w na " połudnlDwy" wschód 

,.. jQerulDJ!:u b~ Karpat O"UIIl1IlńsItich (s. 140) - Salidy w system!e wi<:kszych 

elementów k.Mpackid1 (s. 10lil) - PIll.IIllCZOWina oItolslm-Srolidy (B. "ll!O) - Płaaz=­

lilii"" IiląIIlaHSllieoIictY (s. 160) - Dukl4dy (5. 1IJ2) - "~"(s. 163) ~ PIaa:r.czoWIM 

maguraka (B. 186) - Czarniohora (s. 173) - ŁaDc:uch pieoińsl!!l~eoidy (B. 1'17) - po-, 

<C!łOżeXarpat fil. 181) - lPr:0edg6rże Karpat-'N""IIe!lłd.Y : ~ zarys budowy (s;' 1118); 

badl1nl.a selemie""", (s. 190); systemy dJ>l;lakacyjn.e Neogen.\idów " l'ł'zed.karpacia 

(Ił. lilii); zachowanie się ~o i W8Cho~o l'rzed!<lIrpacla pod" ~ 

nasuwających się karpaclolch mas brzeźQych (s. 198) - Uwagi ogólne: Cłjo[eDia mas 

ilvilłębDy<:h otaczadącycłJ.Karpe
t;y (s. " i!lD); GlrawimebryCiZDY <lbre.z Karpat oa iiIe 

g,!óWlll\'cll elemeDt6w .teI<klnlc;mych (8, 206); " Asymetryczna "~a gór katpacJdch 

(s. MO); O n!~ momentach z dziejów orollenezy karpa~j (s. 212) - Lite­

ra1ma cy1xiwana "(a. :m). 

Wstęp 

"Zatjmując się od wiedu lat !brzeżną strefą karpaeką miałem 'm
omoM 

studiowania różnych elementów budowy Karpat; na niektóre " z nich 

-zw.raealem szczeg6iną uwagę, jak ta 'było " np. z najbardziej zewnętrzną 

strefą "lf;ego łańcucha. Uwydatniały się tam zjawiska tektoniCzne o szcze­

gólnych łtomlilikacjach. Zjawiska te nie mogły :być " w pełzli zrozumiane 

na podstawie lokalnych jedynie studiów. Naieżało je wiązać z sże~ 

.D regionalne otoczeniem. Bard20 wartośCiowych " materiałów geołogicż­

nych dostarczyły dDkładne badap.ia geo~ogiczne brzegu gór w Karpatach­

Wschodnich. StruJtiturę "tego brzegu można było śledzić..i dalej w kierun­

ku Karpat rumuńskich. W ostatnich latach mogłem kontynuow;>ć obser­

wacje porównawcze na brzegu KarpatZacłwdniclJ., które doprowadziły 

mnie do wniosku o istnieniu odrębnego wielkiego eilementu tektonicznego 
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w b,rzeżnej strefie łańcucąa ' ,Karpat fliszowych. Element ten nazwałełr;. 
Salidami, 

Pogłębienie studiów na'd górotworem Salidów wykazało, że układa . 
się on harmonijnie w systemie dużych elementów karpackich, co więcej, 
że właściwe zrozumienie jego struktury jest możliwe dopiero na tle zna­
jomości ogólnej budowY tych gór. 

Główne elementy 'karpackie odznaczają się zawiłymi szczegółami 
strukturalnymi, w całości swojej mają jednak wia:;ny, odrębny styl bu-:­
dowy na duri:ej pr:zestrzeni, a również · cechuje je swoisty ' charakter fa':" 
cjalno-stratygraficzny. Stąd płynie potrzeba jednolitego' ujmowania tek-, 
toniki i litologiczno-stratygt-aficinego' charakteru fo.rmacji, tworzących. 
każdą spomi<$y gł6wny,*"je"dnostek karpackich. 

EI~enty tej . nuary co skilbowy rejon Wschodni, Karpaty śląskie, 
M,gura j Czarnohora . rozpościerają się . na, setki · kilometrów kształtując 
pI'Żl!dzJ.Wńą rzeźbę szeregu krajów karpackich - CzechosłoWacji, PoF 
s,ki;":Zachó.Wii.e:i UkTainy; Rumuńii.l'e krajobrazyw:ywierają na naS 
faScynujące wrażenie, które zachowujemy w pamięci przez , długie bita. 
St8famy się je uzeWhętrznić w formie dla nas OOstępnej wyjaśniając ich. 
powstanie i kszt8Mowanie się w minionych epOkach geologicznych. . 

. Takie były Ii;noje myśli ,przewodnie ' w czaaie długich, wędrówek 

w, Karpatach. W niniejszej pracy pragnę im nadać pewien wyraz. W jej 
u.kladzie doritinujące miejsce zajął, . rzecz naturalna, górotwór Salid6w" 
element w całości swej wyodrębniony jako. nowy i tworzący jedną ca­
ło~t: tektoniczną - od Karpat Zachodnich po przez Karpaty Wschodnie. 
i>izężne łancuchy Mołdawii i Muntonii (Walachii), aŻ do rejonu Campiny' 
w Rumunii południowej. 'Więcej uwagi udzielono rÓwnież brzeżnym ele­
mentom Karpat' Zachodnich, 'w szczególności Bochni ' i . Wieliczce, które­
wiążą się ta~e z górotworem Salidów, Wl"eszcie na wschodzie - strefie 
Borysławia aż po Karpaty Pokuckie. Zastosowanie w studiach tektonicz­
nych metody porównawczej pozwoliło rozwiązać całość zawiłej budowy 
Wieliczki, której niezrównany labirynt fałdowych dyslokacji może być 
zrozumiany ,jedynie wówczas, gody, zjaWisko to będzi!!ffiy ujmować na tle 
procesów tektonicznych obejmujących .wlelkie priestrzenie brzegu Kar-, 
pat. Podobnie , skOmplikowaną struktUrę fliszowych. Ka!1pa:t brzeżnych 
Rwiluniibardzo dobrze nawiązać , można 'do analogicznych elementów­
Karpat Wschodnich. 

Pozostałym głównym jednostk<>m · w Karpatach zewnętrznych - . 
Skolidom, SHezid<>m, Duklidpm, MagUrze, IPOŚwhicono oddiielne rozldzia­
'ły;' ·Nowa czi:ściowo nomenklatura rostała umotywowana na wstępie. Ze 
Względu mi potrzebę zachowania pewnej tektonicznej harmonii w związku 
zii'strefą wewnętrzną (alpejską) (iodano krótkie uwagi o Pienidach oraz Ich. 
(>toczeniu: 
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W r.ozdziale dotyczącyn1 orogenezy karpackiej 'uwypuklono pła_ 

szczowinową , budowę głównych jednostek ,Karpat zewnętrznych. Jest , to 

jedno z najbardziej zawiłych i trudnych do Wyt~Czenia zjawiak tek­

tonicznych, i to nie tylko w Karpatach. Te fenomeny natury przez długi 

czasjes.zcze iPędą dyS'kutowane i interpretowane na r6tnesposoby. Nasze­

zadanie ograniczyło się do pOdania nie~rych ty&o koncepcji, które mo~ 

gą in,ięć znaczenie w tej dziedzinie. 

W studium ' obejmującym budowę tak wielkiego odcinka ła!,!cucna 

Karpat niewątpliwie znaleźć muszą swe odbicie przewodrue ideestat"­

szych ,geologów, przechowane w Jiteraturze, ujęte tu, być maże, w zmie-

',nionej nieco fonnie. Na tym miejscu pragnę wspomnieć , Edwarda Siissa, 

Mar~elego Bertranda, ĄJberta Heima, Maurycego Lugeona. Na terenie­

karpackim szczególnie czynni byli L. Mrazec; V. Ublig, R. Zuber, '1:. W~ 
niowski, J . Nowak, ,S~ Athanasi\l, W. Teisseyre, W. Szajnocha" 'J. Grzy'" 

bowski, J. Niedźwiedzki.i inni., 

Poglądy syntetyczne, podane w t",j pracy, opierają się natura,lnie 

nie ty&o na moich wła~ych spostrzeżeniach, ale również' na wynikach ' 

zdjęć licznych terenowych geologów karpackich Polski, Austrii,Czecho­

słowacji, Zachodniej Ukrainy, RiumuDii, co szczegółowiej u~ędniono 

w rozdżiałach' następnych. Jako dokuJIlenty podstawowe- 9h.vl:yły tu rów­

nież: mapa geologiczna Karpat Wschodnich 1: 200000 wydana w roku 

1939, mapa geologiczna Rumunii 1 : 5QO 000 z roku 1926, mapa geologicz­

na Czechosłowacji 1 : 1250 000 z r. 1931, mapki geologiczne Karpat Za­

chodnich 1 : 500 000 i 1 : 400 000, QPubli:kowane .w ' Regionalnej Geologii 

Polski w r . 1953. 

Praca niniejsza powstawała w swej , ostatecznej . formie pawon, 

w miarę gromadzenia materiałów szczegółowych w latach 1951-1954. 

NOMENKLATURA WIĘKSZYCH ' ELI!lMENTOW T!lK'OONICZNYCH KARPAT 

Zastosowańa w pracy niniejszej nomenklatura większych elemen­

t6w tektonicznych Karpat Wschódnich i Zachodnich wymaga wyjaśnie­

nia. Nazwy stosowane dotychczas były u.jmowane bardzo niejednolicie. 

Uważałem więc za celowęwprowadzić tu PIlWne, nieznaczne zresżtą, 

,zmiany. które uła>twią posługiwanie się niekt6r'ymi pojęciami tektonicz­

nymi. 

P09Uwając się od północy ku południoWi spoty«amy:, 

10 Cały region na północ od nasunię1ych 'fliszowychKarpat brzeti­

nych aż po wychodnie płyty podolskiej, płyty lubEYBkiej i wyżyny mało+ 

pol,skiej, który wypełniony jest utworami inlocenu,da:lej ut,ku wacho" 

dowi - tal<źe i pl~ocenu. Uległ on, sZcZegalniej na wschodzie, intensyw-;-



KONSTANTY TOŁwm"SKJ · 

nym fałdowaniom i r6żnegG · rodzaju dyslokacjom, na przedgórzu zaś 

K;lIll'at Zachodnich . ~ raczej lekkim ruchom· falistym; niekiedy o cha­

rakterze uskokowym._ Reg:ion .. powyŻBZy zaliczamy · do systemu Neoge­

nidów. 

2° Zewnętrzną strefę karpacką z elementami wgłębiiymiotulony­

mi - SZczeg6lnie na WIIchodzie':"" fonnacją 8Glną nazyWamySalid/lmi: 

W następnym rozdziałe podajemy bli!i:szą definicję tego nowego tern:dIl11 

tektGnicznego. Salidy naSl,lwają się ku północy na system ·Neogenidów, ku 

pOłudniowi zaś zapadają pod wielkie elementy nadległe. 

3° Na południe od Salidów rozwlnięty jest w Karpatach Wschodnich 

i Srodk.owych dużej miary element skioowy iIi.oceramowy, zwany pła~ . 

. szczowilią · skolską. Dla'llproszczenia elemerit ·.ten, łącznie 'z przynależiią 

częś.cią depresji centralnej, nazywamy .Skolidami.:Salidy wschodnie tworzą 

n~eja1ko fragment tektoniczny oderwany od Skolidóvi. 

4° Na Skolidy nasuwa się od połudri.i.a element śląski; albo tzw: 
płaszcz6wiIi.a śląska, obejmując duży obszar Karpat Zachodnich. Od strony 

pólłnocnej przylega ona częściowo .do Salidów, częściowo-do jednostki cie­

szyńskiej, ku .południowi zaś zapada pod nasunięcie magurskie. Element 

śląski nazywamy Silezidami. 

5" Pomiędży Silezidami a Magurą w rejonie przełęczy dukielskiej 

Ukazuje się nowy element mniejsiych rozmiarów (facja cergowska), ' żwany 

niekiedy fałdami dulkielsko-michowskinli.. 'w skrócie nazywać-go będziemy 

Duklidami. 

6° Na krańcach Karpat Zachodnich wynurza się dolna krea cie~ 

szyńska. Mamy.tam do czynienia z odrębnym starym g6rotworem, który 

nazywamy Cieszynidami. 

7° Na południe od Siiezid6w i Duklidów rozpościerają się wielkie 

masy elementu Magury. To pojęcie tekioniczne znane jest dobrze w geolo­

gicznej literaturze polskiej i międzynarodowej . Nie potrzebujemy wpro­

wadzaĆ żadnej zmiany w jego nomenklaturze. 

80 Skolidy łącznie z depresją centraln4 zaIliUI'Zają się pod płaszczo­

wilię czamohorską . . Eiement ten nazywamy ·wskr6c1e CzarnohOTq. Na­

leży jednak pamiętać,że dalszym ~ego ciągiem na terenie Karpat runi.uń­

"kich są · o]b~ymie masy;piaskowców typu "Tareall", słusznym więc ptI­

·ni~ · 2:lyłolby nażwanie tego elementu . " Czarnohom-Ta1"Cau".· 

90 Element Magury zapada ku pOłudnioWi pod górotWór pieniński, 

czyli Pienidy. 

Tablica 1 oIbrazuje r!l7mlieszczenie gł6wnych elementów . telttGnicz­

nych' w zewnętrznych Karpatl\ch Zachodnich i Wschodnich wraz z g6ro­

tworemSalid6w, rozpościerających się w kierunku <południGWYch Kar" 

pat rumuńskich. 



GŁOWNE ELEMElr.I'Y TEKTONICZNE KARPAT 

S2;TYWNE PODŁOZE W BR.ZEZ.NEJ STREFIE KARPAT 

Struktura . zeWnętrznego br~~ gór łańcuchowych "jest odbiciem 

różnych momentów tektoniczllych i stratygraficznych, a więc: sił przesu­

wających masy skalne na ich przed:pole (przedgórze), stopnia plastycz­

IWŚci tych mas, charakteru litologicznego bezpośredniej podstawy,po 

której masy te się przesuwały, i wre=ie stosunku do głębszego podłoża, 

tj. do sztywnej płyty wgłębnej, która zazwyczaj nie ulegała sfałdowaniu. 

Na brzegu karpackim w szczeg6llności nale>ŻY uwzględnić plastycz­

ność przesuwanych mas fliszowych, charakter miękkich i plastycznych 

utworów neogenu, czy też iłów' solnych, po których ślizgają się elementy 

fliszowe, wreszcie sztywność płyt wgłębnych. Na płyty te składają się: pły-

. ta herCyńska z ·karbonem na zachodzie, płyta mezozoiczna, np. w okolicach 

Wii;Iiczki i Bochni, dalej ku wschodowi prawdopodobnie płyta krystalicz­

na. Wreszcie uwzględnić należy olbrzymie zapadlisko w rejonie BGrysła­

wia~Doliny o nieznanym głębokim pGCRożu oraz przypuszczalnie południo­

we ramię płyty podolskiej na brzegu Karpat PGkuckich, płyty mołdawskiej 

i odgałęzienia Dobrudży. 

Tabela l 

. Głę~kość sztywnego podłoża w brzeżnej strefie Karpat 

Miejscowość 

Fr.ydek (Zaolzie) 
Cieazyn 
Dębowlec 
Skoczów 
MI~dzyrzecze 

Brożiska 
Dolina Skawy: 

Zygadlowlce 
IWltanowice 

Bazycz {WIeliczka' 
Gdów 
Siedlec 2 
KoJanów 
·Tarnów · 
.Df:blca 
Rzeszów 
Przemyśl 
Mościska 

·ll0!J'slaw-Dolina 
Kosów 

IGłębokość w stos. I Formacja leolog. 1 Metoda oznaczenia 
do poz. ·morza 

I - 300 Karbon I Wiercenie 

.-300 
-3~0 " " 

-wio " .. 
-950 ,. 
-711 .. 
-474 Jura " 
-60"0 Karbon · " 

O .. " 
-638 " 
-800 .. " 
-777 ? " 

-1200 . ? Sejsmika 

-1450 ? " 
·-2600 ? " 
-2300 ? " 
-3000 ? " 
-łOOO-6000 ? Grawimetria 

-25!lO ? Sejsmika 
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Tabela 1 uwidocznia głębokość 
sztywnego podłoża bądź stwierdzoną 
wierceniarirl w różnych pUnktach w 
Karpatach Zachodnich i Wschodnich, 

. bądź uzyskaną na podstawie danych 
sei~micznych. Stosunki te ilustruje 
załączony rysunek schematyczny (p. 
fig. 1), oparty mi danych sejsmicz­
nych według obliczeń A. Kisłowa. 

Z powyższego zestawienia wy­
nika, że sztywny hercyński górotwór 
karponu w Kal1'atach Zachodnich w 
rejonie C.ieszyna:"Frydka na .zach6d 
od Olzy. wznosi się do ak. -300 m iN 
stosunku do poz. moJ;Za, w okolicy 
Skoczowa zapada do ok. -1100 m, po-

. tern wznosi się schodowato w kierun­
ku Wieliczki, gdzie karbon zastąpio-

. ny jest już przez wapień górnej jury, 
sięgający niemal do poziomu morza . . 
Od Wieliczki do Bochni zaznacza się 
nagle zapadanie jury do głębokości 
ok. -800 m. Dalej ku wschodowi ma­
my już tylko przybliżone dane sej­
smiczne; ·na ich· .podstawie można 
przYPuszczać, że w Tarnowie sztyw­
ne pOdłoże przebiega w głęb. ok. 
-1200 m, w Rzeszowie ~ -2600 mo 
w Przemyś}u - -2300 ni Następnie 
podłoże to zaczyna się ·szybko obni­
żać. W .rejonie Mościsk (na N od 
brzegu Karpat) zapada ono do· ok. 
-3000 rn. 

Z .pomiarów graWimetrycznych, 
wykonanych przez geofizyków rac 
dzieckich (13)' wynika, fe na brzegu 
karpackim w okolicach Boryslawia­
Doliny zaznacza się olbrżymie zapad­
lisko o llieznanym podłożu {-9il mgal), 

• Cyfry k1lrOl/lDq w nawiasach odsy-· 
lają db spisu llliera1:ury Dl> końcu artykuiu. 
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na dalszym zaś wschodzie płyta mezozoiczna rozpościera się przypusz­

. ozalnie na głębokolici ok. -2000 m. 

W całe:; tx>wyźsze:; strefie mamy do czynienia z granicą brzeżnych 

·lDaS karpackich. W niektórych jedynie przypadkach obejmuje ona także 

i płaty fliszowe nasunięte na przedpole; Np. w Dębowcu granica nasunię­

.. cia fliszu sięga do głębokości 300-400 m, wSkoczowie - do przeszło 

400 m, w Brożyskach - do ok. 300 m, w Siecllcu - do 450 m, w Kolano-

wie - do -714 m. . 

N a wschodzie . w odległości kilkunastu km na północ od brzegu 

KalJlat (Przeworsk) uzyskano ważne dane na otworze Gorliczyna 2, gdzie 

stwierdzono już skały metamorficzne w głębokości 1854 m, mianowicie 

tzw. fylity, o ile nie okaże się, że należą one do :rlepieńców egzotycznych. 

Rozpatrując . dalej szczegóły bUdowy Karpat zobaczymy, że owo 

ukształtowanie sztywnego podłoża ma bardzo decydujący wpływ na tek­

tonikę elementów brzeżnych. Właściwie cała tektonika :brzeżnej strefy 

łańcucha byłaby dla nas mało zrozumiała, gdybyśmy nie uwzględniali 

charakteru podłoża, a szczególnie miąższości podściełających utworów neo­

genu, co bardzo uwydatni się ·przy rozpatrywaniu budowy takich np . . 

reionów, jak Wieliczka, Bochnia, Borysław i inn. 

PROWINCJE FACJALNE KARPAT ZEWNĘT~YCH 

Na przestrzeni około 600 kin od Bukowiny na wschodzie aż po Odrę 

na. zachodzie dostrzegamy wielkie r6żnice facjalne w wykształceniu po­

szczególnych formacji geologicznych, podobnie jak.w strukturze wielkich 

jednostek tek1to.nicznych. Porównywując te dwa zjawiska dochodzimy do 

wniosku, że istnieje pomiędzy nimi Ścisła współzależność. 

Większe elementy strukturalne składają się z całych właściwych im 

zespołów stratygraficznych. W tych zespołach niektóre piętra wyodręb­

niają się swymi szczególnymi cechami. Powodując się charakterem kom­

pleksów stratygraficznych możemy na rozpatrywanym tery;torium Kar­

pat wyróżnić kilka prowincji facjalnych. Mimo to, że . w ollrębie jednej­

nawet prowinćjifoIlmacje geologiczne mogą wykazywać pewne zIlÓżnicz­

kowanie pod względem facjalnym, istnieją jednak charakterystyczne 

w danej dziedzinie zjawiska, które powtarzają się na przestrzeni całej ta" 

kiej prowincji. 
Na tym miejscu nie wchodzę w opis poszczególnych formacji, ogreni­

czę się ty1ko do wyodrębnienia większych zesoołów, charakterystycznych 

dla całych prowincji facjalnych. 

1. Prowinc;a inoceramowa 

W północnej strefie Karpat Wschodnich rozwinięte są w ·gorneJ 

kredzie .wielkie masy warstw inocerllmowych. Tworzą · one. niekiedy po-

.A~tA Geologtea PQIOn:~R, yol. VI - 6 
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Łężne grzbiety g6rskie i należą do jądrowych partii wielu elementów 
tektonicznych, ilazywanych ,skibami. Warstwy inoceramowe są na danym , 
obszarze szczególnie charakterystyczne i dlatego możemy tu mówić o pro_o 
1Di11c;i inoeeramowej. Prowincja ta ~ciera się od Bukowiny na wscho­
dzie oraz poza Tarnów ku Bochni na zachodzie. Nap6łnocy jest ona 
ograniczona zewnętrznym brzegiem Karpat, na południu przylega do , 
depresji centrainej, która zresztą w zachodniej części znika, pod nasunię­
ciem płaszczowiny śląskiej. 

streta inoceramowa na wielkiej kulminacji podolsko-karpackiej, tj. 
w Karpatach Pokuckich, dochodzi do ok. 25 km w kierimku poprzecznym, 
w depresyjnym rejonie Doliny ma ok. 40 km, w;res;1:cle na zachód od Tar­
nowa bardzo się zwęża i w kierunku Bochni ..upełnie się wyklinowuje. 

Prowincja inoceramowa obejmuje elementy wgłębne c..yli" Salidy 
wschodnie oraz elementy skibowe. Łącznie stanowią one jednostkę tek­
tonic1lllą wyższej miary, zwaną płaszczowiną skolską czyli SkolIdami. 

Podane niżej profilI!" (fig. 2) ilustrują zespoły stratygraficzne znaj­
dujące się w elementach wgłębnych Borysławia i Karpat SkoJsk.ich. Po 
dobne stosunki stratygraficzne napotykamy i w przylegających od po­
łudnia elemen.tach skiibowych, szczególnie na odcinku Karpat, Wschod­
nich. Największe różnice dotyczą rozmieszczenia iłów solnych, które za­

' znaczają się wyłącznie w obrębie' Salidów, oraz czarnej kredy, wYstępu_o 

jącej ,tylko w niektórych elementach skibowych. 
Obok warstw Inoceramowych w obrębie tej prowincji wyróżniaj Ił 

się większe maSy piaskowców jamneńskich, w eocenie - warstwy popiel­
skie i hieroglifowe c)raz łupki menilitowe z rogowcami spągowymi, wresz­
cie warśtwy krośnieńskie. 

Tabela2 

Kompleksy stratygraficzne Sal1dów W.cbodnlch 

Forma~ja geologlczna MlljŻszość 

Iły solne ok. 400 

Warstwy krośnieńskie ok. 500 
Łupld menllltowe ok. 250 

Warstwy eoceńskie (lupki poplelskie, 
war8twy hlerołlllfowe z plaakow-
cem wygodzk1ml ' ok. 400 

Plas~owiec Jamneńaki 
Warstwy inoceramowe 

ok. 50·150 
ok. 500 

brak w elementach skIbo­
wych 

w elementach skIboW7Ch 
do 1500 m 

Uwaga: Czama kreda baremu zaznacza się tylko w niektóryCh elementach skIbowych_ 
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w granicach Sali\:iów Wschodnich obserwujemy większe kompleksy 
'stratygraficzne. Zaczynając od góry mamy tam formacje następujące 

(p. tabela 2 i fig. 2), których szczegóły uwidoczniono na kolumnach stra­
tygraficznych. 

W obrębie elementów skibowych profile te (fig. 2) należy uzupclnić 
niższymi partiami kredy. Np. na południe odSchodnicy w skibie skol­
skiej zaznaczają się pod warstwami in,oceramowymi: margle fukoidowe, 
margle krzemionkowe (ok. 100 m miąższości), czerwone łupki z radio­
lańami (10 m) li tzw. czarna kreda w potoku Szczepnik. Są to czarne łup­
ki, rOgllwce; piaskowce kwarcYtowe, w ogóle warstwy niezwykle :r.gDie­
cione i zaburzone .. tektonicznie, które odsłaniają się na przestrzeni ok. 
140 "m. Tworzą tu one widocznie strzępy porwanego głębszego podło­
ża - być może Cieszynidów -,- po którym przesuwała się płaszczowina 
skolska. W rejonie Starego SambÓra w czarnej kredżie o'bserwujemy 
przeławicenia gruboławicowyeh piaskov;ców. 

, Na zachodnich krańcach prowincji formacje geologiczne nieco się 
różniczkują, chociaż i tam kreda inoceramowa zajmuje dominującą pozy­
cję. Wyróżniane są np. na pd.-wsch6d od.'!\zeszowa warstwy balrulitowe. 
iły pabickie i inne. 

Załączamy profile stratygraficzne skiJb ' boryslaWllkiej oraz skolskiej 
i Paraszki,które najlepiej zolbrazują' charakter facjalny tych elementów 
od miocenu aż po krMę dolną (fig. 2). ' 

2. Prowincja śląska 

, Do prowincji inoceramowej przylega od południa inna zupełnle 

strefa facjalna, tworząca odrębną prowincję, którą nazywamy śląską. Na 
wschodllie rozpoczyna się ona na północny wschód od Sanoka obejmu-o 
jąc znaczną część Karpat Srodkowych i Zachodnich. , W okolicach Bochni 
przylega do zewnętrznego ·brzegu Karpat, tj. do Salidów, na zachód od 
Kalwarii i Wadowic otacza od południa strefę cieszyńską (dolną kredę cie­
szyńską), czyli Cieszynidy, i ciągnie się dalej jeszcze poza Olzę na' Mora­
wy. Południową granicę tej prowincji stanowią na wschód od doliny Wi­
sloki fałdy dukielSkie, na zachód zaś - płaszczowina magurska. Facjalna 
więc prowincja ś'ląska pokrywa się z wielką przestrzenią objętą płaszczo- ' 
winą' śląską. ' 

Ze względu na pewne zróżniczkowanie facjalne w kierunku podłuż­
nym w prowincji śląskiej należy uwzględnić rejon wschodni - krośnień­

ski, rozpościerający się mniej więcej pomiędzy dolinami Sanu i Dunajca, 
oraz rejon zachodni - bielski, od Dunajca aż poza Olzę. 
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Stratygrafia prowincji śląskiej w rejonie Krosna przeds'tawia się, 

według studiów J. Obtułowi'cza, H. Swidzińskiego, H. Teisseyre'a i innych, 

jak następuje: 

War~tWY' kr.mnieńskie .• . • • • . •. • 

Łupki menldi1>owe z rogowcami 

J?!Jtre łuplei . z piaslrowcami ciężkowickimi 

Ciemne łupki czamorzeckie . ._ . . . 

Piaskowce czarnorzeC'kie (iBtebniańskie) . 

Margle fukoidowe . . . 
. iPiaskowce Suchej Góry . 

Czerwone lupki gadulskie 
Margle k~~mlonkowe. • 

. ,. " 

razem 

m 
.2500 

50 
4S0 
80 

300 
70 

380 
70 
30 

3910 m . 

Ponadto na terenie Węglówki ukazuje się jeszcze czarna kreda. 

W zachodnim rejonie Bielska (Wadowice-Bielsko-Cieszyn) facjal­

ny rozwój formacji geologicznych według prac Jadwigi Burtan, K. Ko­

niora i M. Książkiewicza .podaje załączona tabelka: 

WarstwY' kroónleńskie l piaskowiec grodecki 
m 
660 
100 
200 
600 

n . menilitowe . . 

eoceńskie .. 
.. .. ,. 
... 

istebnlańskie 

gadulskie . 
19ockie 
wierzawSkie 

.2000 
400 

.. 250 

razem 4200 ~ 

Przytoczone wyżej dane u,,!,idocznJ.ają ogromne różnice facjalne na 

obszarze prowincji śląskiej w porównaniu z inoceraroową. Przede 

wszystkim wzrasta tam bardzo cała miąższość płaszcza osadowego foi'-

Fig. 2 

&tratygraticzne przekroje Kar.pat brzeżnych 
Vel . . K. Tołwiń.oki 

A s!dba borys1awS'loa; B skiby okol.ka i P ... al!Z!ol - Kreda doma: 1 czarna kreda, . 

2 czerwone łupki radiolarytowe - Kreda gÓl'1Ul: . 3 piaskowiec 2llepieńcawaty. 

4 margle krzemionkowe, 5 warstwy fukoidow-e, 6 warstwy inocel'&lIl()'We, 7 piasko­

wiec jamne1\skl - Eocen dolny: 8 zlepleń!'E' egzaty"",,,,,,, 9 czerwone ~ki, 10 war­

stwy hieroilllfawe -,- Eocen górny: H warstwy popielBkie ze zlEClieńcaml egzotycz-. 

nyml ze - Oligocen, 12 pleskowiee boryało.wski, 13 lupJd mendUtowe z rogów<:ami 

w apągu i stropie T, 140. warstwy pol8ltllckie, 14b warstwY . krośnieńskie - Miocen 

dolny: 15 warstwy .solonośne, B sól, fi gips, ze zlepieńce egzotyczne 
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macji kredowej, co świadczy, iż położony na południe basen śląski ule­
gał większemu i nierównomiernemu zapadaniu w czasie procesów sedy­
mentacyjnych - szczególnie od oligocenu po górną krerlę włącznie. 

W rejonie np. Krosna warstwy krośI).ieńskie mają około 2500 m miąż~ 

szości i składają się przeważnie z mas piaskowcowych, osobliwie. 
w s.wych partiach dolnych. WyrÓ'i:niają się tu również piaskowce ciężko- . 
wickie spośród <pstrych łupków eoceńskich. Piaskowce te są zmiennej 
nrląiszości i wy/rtępują w ktlku ławicach - do4 na południJU, np. w Iwo­
niczu, gdzie łączna ich gl'\lboolć może sięgać ok. 300 ID. 

Na zachodnim odcinku prowincji śląskiej mam.y szczególnie rozwi­
nięte utwory kredy. Sametyłko warstwy 19ockie, godulskie i istebniań­
skie, prezważnie piaskowce, maj ą tam ok. 3000 m miąższości. Wal'stwy 
cZ8morzeckie (iStebniański,e) i 19ockie zawierają częste zlepieńce z ma-

. teria!em egzotycznym. 

W obrębie prowincji śląskiej zanikają warstwy inoceramowe, tak 
charal<terystyczne dd.a .prowincji północnej (inoceramowej), natomiast 
obydwa wymienione terytoria zbliżone są pod względem wykształcenia 
niższej kredy. Podkreślić j esZc.ze należy bardziej regularną i wyraźną 
rytmiczność osadzania się niektórych formacji w basenie p6łnoco,ym, np . . 
warstw hieroglifowych oraz· inoceramowych, co świadczy, że ba~en ten 
był bardziej oddalony od niespokojnych Wybrzeży południowych. W ba­
senie śląskim spotykamy się z .innymi objawam; ruchów rytmicznych, 
z oEadzaniem się poszczególnych ławic piaskowcowych czy też łup­

kowych lub z twOTZeniem . się całych kompleksów piaskowców i łup­
ków; 

Facjalny charakter serii śląskiej świadczy o · bliskości wyQ>rzeży 
południowego lądu, skąd dostarczany był materiał osadowy, a również . 

o tym, że musiały w owych epokach zachodzić na danym terytorium czę­
s tezmiany batymetryczne, zmiany w konfiguracji wybrzeży, prądów 
morskich itp. Są to wsZystko momenty szczególnie sprzyjające powsta­
waniu. mas fliazowycli o zmiennym charakterze. 

3. Prowineja cergowska 

Na wschód od doliny Wisłoki pomiędzy elementem śląskim a Ma­
gurą ukazuje się wąska stosunkowo strefa tzw. fałdów dukielsko-mi­
chowskich. Strefa ta ma jednak swoje odr~ne ęechy · facjaIne i zasłu_ 
guje, aby wydzielić ją pod osobnym mianem prowincji cergowskiej. 
Ro,,!,ośclera się ona naporudnie od górnego Sanu, gdzie pnechodz! na 
teren Słowacji, dalej zaś na wschodzie zanurza się prawdopodobnie pod 
nasunięcie magurskie, być może pod Czarnohorę. 
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Oto spis charakterystycznych warstw tego obszaru według badań 
.H . Teisseyre'a, A. Tokars'kiegu, J. Wdawiarza, O. Pazdrowej: 

Warstwy krośnieńskie 

ŁuPld memIilowe z rogowcami I plaelrowcem cergowakim 
Pl_wiec pOd.-OgDWCOWY (- pl_Dwiec z Mazanki) 

EO""","klie ps!<e warolwy (hl"rog'll!awe) bez plaslrowc(rw ci~O­
wicldch 

Warstwy 1noceramowe 

Na szczególne wyróżnienie zasługuje tu występowanie piaskowców 
wŚród łupków menilitowych. I'iaskowce te, zbliżone wyglądem do kr0ś­
nieńskich, zaznaczają się na profilu Cergowej Góry pomiędzy 2migro­
dem a Duklą, skąd pochodzi nazwa piaskowców cergowskich. .Również 

są one doskonale odsłonięte w okolicy Łysej Góry, gdzie mią~szość ich 
z przeławiceniami łupków dochodzi do ok. 150 m. Poza tym w danej 
strefie pod. rogowcami występuje gruba seria piaskowców, zwanych 
piaskowcami z Mszanki albo piaskowcami podrogoWcowymi, które mogą 
niekiedy dochodzić do przeszło 200 m miąższości. Są one jednak wy-

. kształcone nieregularnie, być może częściowo z przyczyn tektonicznych. 

Z przeg'1ądu facjalnej prowincji inoceramowej i śląskiej wiemy, 
że w tej ostatniej warstwy inoceramowe się nie zaznaczają, z pewnym 
więc zdziwieniem napotykamy je znowu w granicach prowincji cergow­
skiej. Pod pstrym eocenem ukazują się tam mianowicie pOkłady o bar­
dzo typowym wykształceniu warstw inoceramowych. Wypada więc kon­
sekwentnie przyjąć, że w basenie cergowskim istniały w górnej kredzie 
podobne warunki sedymentacyjne, co i w basenie inoceramowym, po­
mimo że . były one oddzielone od siebie prowincją śląską. Możliwe, iż na 
peryferiach dochodziło tu do komunikowania się wymienionych base­
nów. 

Cergowska prowincja facjalna wiąże się organicznie z odrębną 

jednostkątekitoniczną, znaną jako el.ement Dukli lub fałdy dukielsko- · 
michowskie, czyli Duklidy. 

4. Prowincja magurska 

Południowe strefy Karpat mają swoiste wykształcenie facjalne, 
kfórego nie napotykamy w prowincjach północnych, tj . inoceramowej, . 
śl,,*iej i cergowąk!ej. Dlatego też wydzielamy tu osobną prowincję f1I4-

gurskq. Cały obszar tej prowincji zajmuje płaszczowina magurska. D0-
minują tu wielkie masy tzw. piaskowców magurskich (przeważnie glau­
konitowych), które cechuje na ogół pod względf!'lIl petrograficznym wiel- . 
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ka zmienność. Piaskowce w jednym np. profilu zmieniają się· często od 
drobnoziarnistych do grUlboziarnistych a nawet zlepieńców, reguły zas; 
rządzącej tymi zmianami, znaleźć jest trudno. 

Przytaczamy niźej serie stratygraficzne napotykane w różnych re­
jonach elementu magurskiego: 

. w okolicy Dukli (wg H. Teisseyre'a) 

piaskowce ~g.urski~ do ok. 1000 m miąższości. n'a spodzie przech9dz.ące 
w seri~ łupków piaskowcowycłl: . 

pstry eocen bez piask{)wców cięż1mwi~eIb.; 
warstwy rQpianieckie (inoceramowe), które mogą sięgać kilkuset m .miąż- · · 

szośei. 

Na północ od Babiej Góry (wg M. Ksiąźkiewicza) 

pia"skowce maguł"skie (gIlaukon1'towe); 

łupki podmae:urskie z piaslOJwcam1 na obszarze pó1nocnym, ·ku . południowI 
zd wydzj.el~ne jako warstwy beloweskie ż prrtrymi łupkami, w spąCU; 

piaskowce clężkowickie z wkładkami margli i soczewkami rogowców z ra­
diolariami; 

w~rstwy inoceramowe ze 9Pon,golitnmi w stro.pie. 

W rejonie Soli na południe od Zywca (wg. H. Kozikowskiego) 

piaskowce .magurskie 1000-1500 m 
warstwy podma",rskie 1M m 
pstre lupki. eoceńskie 350 m 
warstwy inoceramowe 250 m 

razeno 1750-2250 Dn 

W obrębie więc prowincji magurskiej w spągu warstwmagurskich 
występują warstwy inoceramowe zwane także "ropianieckiini". ZłWla­
czają się one w spoS6b charakterystyCZl).y w miejscowości Ropianka 
w rejonie dukielskim, można je t.\I>kże obserwować w Soli na południe od 
Zywca i w innych okolicach elementu magurskiego. 

Górnokredowe morze inoceramowe widocznie rozpościerało się na 
wielkich przestrzeniach w Karpatach zewnętrznych, rooniczkowanie się 
zaś facjalne zaznaczało się szczególnie w epokach młodszych. W eocenie 
np. w Kal'patach Wschodnich napotykamy osady · o .charakterze bardziej 
głębokawodnym; należą tu częściowo chemiczne osady warstw hierogli':' 
fowych, składaj lice się niekiedy z cienkich warstewek krzemionkowych 
("rogowce" eoceńśkie). 
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5. Prowincja; cieszyńska 

W zewnętrznej strefie Karpat Zachodnich w okolicach na połud- ' 
nie od Bielska i Cieszyna występuj 1\ wykształcone facjalnie w sposób 
szczególny formacje kredy dolnej, nieznane w piętrach młodszych. Są 
to górne i dolne łupki cieszyńskie poprzegradzane wapieniami. Ł1,Ipki 
/la ogół wpadają w kolor czarny lub cienmy, wapienie, są dobrze . uławi­
cone. Warstwy powyższe mają intruzje· cieszynitów, są tektonicznie 
bardzo zaburzone, (popękane, jako 7Jjawisko wtórne. mają powszechnie 
spotykane żyły kalcytu. Tego rodzaju pokłady musiały osadzać się 

w szczególnych warunkach sedymentaCyjnych, dlatego też wydzielamy 
. tu odrębną prowincję facjahląnazwaną cieszyńską. Obszar . prowincji 
cieszyńskiej na powierzchni jest stosunkowo nieznaczny; gdyż kilkanaś­
cie tylko km ku południowi od Cieszyna warstwy te zapadają pod na­
sunięty element śląski. Według danych jednak,. jakimi dzisiaj dysponu­
jemy, można 'Wnioskować, że rozpościerają się one daleko pod płaszczo-. 
winami. wyższymi. Miąższość warstw cieszyńskich wynosi w sumie kil-
kaset metrów. . 

FacjBilna prowincja cieszyńska wiąże się z naj starszym elementem 
Kar.pat Zachodnich, mianowicie z Cieszynidami. 

6. Prowincja czaTnOhorska 

Nad górnym biegiem Prutu i Czeremoszu na południe od depresji 
centralnej rozpościera się łańcuch czarnohorski szerokości ok. 25 , km -
aż po podnóże wschodnio-karpackiego masywu marmar6sJtiego, Wynio- . 
słe' grzbiety górskie sięgają tu do przeszło 1500 m, jak np. Skupowa. Stig 
sięga do 1653 m, lIowerla - do 2058 m. Tworzące ten łańcuch formacje 
geologiczne mają swoisty charakter. stratygra.ficzno~1itologiczny, co daje 
podstawę do wyodrębnienia tu osobriej p,owincji facjalnej, którą nazy­
wamy prowincją czaTnOhorską. Jak zobaczymy dalej, budowa geolo­
giczna jest tu odmienna od reszty Karpat zewnętrznych. Dlatego jed­
nostkę . tektoniczną pokrywającą się z .prowincją czarnohorskq nazywa_ 
my płaszczowiną czarnohorskq lub w skrócie - . Czarnohorą. 

Położenie Czarnohory pomiędzy depresją centralną a masywem 
marmaroe.kim, jak również wielkie masy piaskowców dominujących w jej ' 
.budowie, nasuwały niejedriokrotnię przypuszczenia, że Czarnohora mOże 
być dalszym ciągiem zachodniej stręfymagurskiej. Dlatego też w 1itera~ 
turze spotykamy , się ze wzmiankami o płaszczowinie magursko-czarno­
horskiej. Bliższe jednak rozpatrzenie facjalnych i ogólnych stosunków 
geologicznych Czarnohory doprowadza do wniosku, że mamy tu do czy­
nienia z elementem innym, kontaktującym przypuszczalnie z jednostką , 

magurską na terBllie' południowych Karpat w Słowacji. 
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W skłaa.:ie formacji czamohorskich dominującą rolę odgrywają 
piaskowce czarnohorskie o nieustalonym bliżej wieku, przypuszczalnie 
jednak należące do górnej kredy, częściowo być może dopaJ.eogenu. Są 
one też porównywane z piaskowcami z Tarcau w Karpatach rumuńskich, 
zaliczanymi do formacji eoceńskiej. Wśród piaskowców czarnohorskich 
napotykane Sil odmiany przypominające warstwy inoceramoWEi. Sil to 
jednak tylko lokalne zjawiska facjalne. Można np. dokładnie prześledzić, 
jak w niektórych· partiach piaskowcowych strefy północnej (np.· w pia­
skowcach Skupowej) pQWtarzajll· się stratygraficzne w!<ładki wapni­
stych piaskowców o typie inoceramowym, które następnie wyklinowują 
się na: riieznacznych ·stosunkowo przestrzeniach. 

Otacżające centralne wysady czarnej kredy. niższej piaskowce 
czarnohorskie tworzą potężne kompleksy, których miąższość może do­
chodzić do kilku tysięcy metrów. Są one znane w literaturze pod roz­
maitymi nazwami (!piaskowce czarnohorskie, Skupowej, Burkutu, jam­
neńskie, magurskie), należy je jednak ujmować, zdaniem naszym, je­
dnolicie, jako młodszą pokrywę kredy czarnej, gdyż dopiero. wówczas 
uzySkamy hallllloni~ny obraz, pozwałajllcy nam zorientować się w struk­
turze pasma czarnohorskiego. Pewne różriice petrograficzno-litologicz­
ne pomiędzy różnymi seriami piaskowcowymi, jak wyrwnione przez 
Z. Sujkowskiego piaskowce burkuckie, czarnohorslde, Sk~wej, wyda­
ją się być raczej różnicami o lokalnym znaczeniu facjalnym. Te różnice 
mogły być nieco spotęgowane przez wzajemne przesuwanie się sztyw­
nych brył !piaskowcowych na plastycznym pO<Nożu czarnej kredy szy­
pockiej. W szczególności tego rodzaju przesunięciom mogła ulegać po­
łudniowa seria piaskowcowa (burkucka), co widać z zachodzących na gra­
nicy z serią szypo~ką licznych zjawisk dyslokacyjnych oraz ze wzajem­
nego stosunku tektonicznego obu wymieriionych kompleksów, . tj. z nie­
jednolitego zachowania· się całego południowego skrzydła. serii szy­
pockiej .. 

Część nolllllalnie ułOŻOnej serii czarnohorskiej odsłania się dosko­
nale nad Białym Czeremoszem na południe od Jabłonicy, co zostało usta­
lone przez H. Teisseyre'a.· Przebiega tam wyrażna granica. nasumęCla 
elementu Czarnej Hory na warstwy krośnieńskie depresji centralnej. 
ZaznacZają się od dołu: czarne łupki krzemionkowe, wyżej piaskowce 
szkliste krzemionkowe, ku górze !przeławicenia rogowców·. Sil to· tzw. 
warstwy szypockie, zaliczane do baremu. Miąższość tej serii wynosi tu 
przesżło 300 m. Niższe partie warstw. szypockich w tym profilu są nie­
znane. Nad tą serią rozpoczyna się potężny kompleks szarych mikowych 
piaskowców wapnistych (tzw. piaskowce Skupowej), krtóre zaliczamy na 
ogól do piaskowców czarnohorskich. 
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Dokładne badania petrograficzne skal należących do ,kompleksu 
szypockiego wykonał Z'b. Sujkówski, który wyróżnił w centralnej stre­
fie wysadu , czarnohorskiego kilka serii (74). Są to od dołu: 

1. czarne łupki z . piaskowcami 1 konk'recjaroi m~anowymi l wapiennymi, 
Ildytaml, sydery1ilmlj , ' ~ Ok. 500 m miąi:szOilcl 

2. piaskowce szkliste krzemionkowe • konkrecjami lidytów ze spongolitaml 
- ok. 160 m millŻszości 

3. łupki zielone, szare, ,czarne 1 czerwone zawierające nikiel w ułamkach 

procentów, naj~ do 1'/ •. Rów.nierl: r6żnorodne konkrecje, w sumie 
. ł • _ ok. 80 m nńążsZlOści 

Na IIwag~ zasługują tu rogowce Jaspisowe z radtolariami P<>Ci<>tllle do napo-
, tyłtanyc!h ' w DoIhem koło Schodnicy i w małym Beskidzie. Brak materiału 

terygenicznego. 

Dalej występują: 
4. szare ' łu:!iki z konkrecjami 'W'Ililanowymi i ziarnami glaukcmltu 

' 5. wYże,) ' pial9lrowce amrnohorskie mlk<>we, skladaJące się z ziaren kwa,rcu 
i skalem, w grubych ła~ <te zloepieńcaml i żwirowcami , złożonymi 
z ziam kwvcu i "kruchów skał wapienny eh i dolomlty'cznych. 

Należy nadmienić, że różne szczegóły stratygraficzne, dotyczące 

oserii sZYIPockiej, nie są łatwe do ścisłego ustalenia wskutek mocnych 
'-zaburzeń tektonicznych; jakie tu wszęd-zie niemal się zaznaczają. Być 
może, znajdzie się tu jeszcze i neokom. 

Znacz;ne różnice stratygraficzne pomiędzy szypocką serią północną, 
:podściełaj ącą zewnętrzny 'brzeg płaszczowiny czarnohorskiej nad Białym 
Czeremoszem, a centralnym wysadem płaszczowiny stają się bardZiej 
zrozumiałe, jeżeli uwzględnimy, że środkowa strefa wYsadu szypockie­
go uległa intensywnym fałdowaniom i przesunięciO'm pomiędzy ogrO'm­
onymi ,lIlasami piaskowców czarnooorskich. Należy pn;ypuszczać, że 

strefa ta' znaj dowała się pierwotnie o wiele dalej ' na południe, niż to 
jest obecnie. Szerokość całego basenu, gdzie powstawały szypockie 
osady kredowe, musiała także znacznie przekraczać dzisiejszą 'szero­
kość - ok. 25 km - całej strefy czarnohorskiej. Inaczej trudno by było 
wyj &Śnić np. osadzanie się tu łupków piklowych ż radiolariami bez ma­
'teriału terygenicznegO'. 

Stratygraficzno-litologiczny przegląd formacji prowinoji czarnohor­
ski ej wykazuje, że rozpadają się one na ' dwie wielkie, bardzo różne 

grupy. Na dole mamy serię szypocką, tj. kompleks ezamych łupków 
i piaskowców o krzemionkowym przeważnie charakterze z licznymi 
:konkrecjami manganu, syderytu, pirytu. Występują tu również rogow­
ce jaspisowe z ' radiolariami, co mamiO'nuje już głębszy !basen morski, 
który widocznie rozpościerał się jednolicie na większej przestrzeni 
Karpat ku wschodowi i zachodowi. W Karpatach rumuńskioh np. zna­
ne są tzw. czarne łupki z Audia, identy,j'ikowane z warstwami szypoc­
kimi. Można przypuszczać, że prawdopodobnie na już sfałdowanych 
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warstwach szypocltich osadzała się transgredująco wyższa grupa piaskow­
ców czarnohorskich. Ta potężna seria piaskowcowa, częściowo ze zlepień"· . 
cami, charakteryzuje płytki basen morski, bliskie od południa sąsiedztwo' 
\vybrzeży, skąd cały materiał był dostarczony: Jedriocz<iśnie zachodziło 
tu stopniowe i długotrwałe obniżaIue się dna basenu sedymentacyjnego. 

Z powyższych uwag wynika, że prowincja. czarnohorska, w granicach. 
tworzenia się karpackich osadów fliszowych, ma istotnie odrębne cechy' 
facjalne·i wogóle sedymentacyjne. 

Zastanawiając się nad og6lnY'm c!)arakterem facjalnym poprzednio· 
wymienionych prowincji fliszu karpackiego, tj. prowincji 1Jkolskiej, ślą_· 

skiej, cergowskiej, m&g1irskiej, cieszyńskiej ' l czarnohorskiej, stWierdzić' 
w nich mo7.emy znamienne bardzo cechy. Utwory górnej kredy i paleo- · 
genu odznaczają się tu mianowicie wielką zmiennością. Napotykamy po-:-· 
tężne serie Iliaskowc6w, zlepieńc6w albo· łupk6w, dochodzące w po-o 
szczeg6lnych przypadkach do kilku tysięcy metr6w ,miąższości, wówczas·' 
gdy piętra środkowej i dolnej kredy - wsżędzie, gdzie są one napoty- · 
kane - mają na ogół mniejszą miąższość i. zachowują bardziej jedD.olity· 
charakter. Wciąż powtarza się w nich typ ' tzw. czarnej kredy; gdzie za_o 
sadniczym składnikiem, nadającym jej szczególny wyraz, są czarne · 
łupki. 

Nasuwa się przypuszczenie; że basen średriiej I dolnej kredy rozpo- · 
. ścierał się w sposób jednolity na wielki&:j l>rzestrzeni Karpat fliszowych. 
Różnice, jakie dziś dostrzegamy w wykształceniu czarnej kredy, spowo- ' 
dowane zostały tylko peWnymi. warunkami lokalnymi, wskutek czego np. 
w prowincji cieszyńskiej oIbok czarnych łupków osadzały się . wapienie­
cieszyńskie, w prowincji zaś czarnohorskiej - piaskowce s:1!kliste i ro-' 
gowce. Powyższe względy pozwalają wnioskować, że w obrębie prowincji 
czarndhorskiej zachował się w epokach dolnokredowych ściślejszy zwią- · 

zek pomiędzy nią a prowincją cieszyńską. ROZPe.trując dalej stosunki . 
tektoniczne ,przekonamy się, że i, pod tym względem zarysowują się na 
rozległYch przestrzeniach karpackich pewne cechy wspólne dla owego ' 
ol<resu. 

Mniej więcej . jednolitą paleogeografię obszarów dolnokredowY,ch_ 
stwierdzić możemy aż poza Olzę na zachód i poza Czeremosz i Mołdawę: 
na wschód. 

7. Prowincja neokarpacka . 
Wyróżniwszy l<ilka prowincji faćjaloych w obrębie sfałdowanych. 

Karpat fliszowych przechodZimy obecnie do formacji przedgórza, które' 
mają charal<ter odmienny w porównaniu z właściwym fliszem karpac-
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kim. SPOtykamy tu maną W geologii alpejskiej molassę, która r6wnież ma 
"tutaj sedymentacyjne'cechy fliszu z tą różnicą, że tworzy pokłady mięk­
lde, plastyczne, kruche. Są to iły, łupki ilaste, piaskowce słabo spojone, 
wreszcie piaski i1iP. - wszystko Vi rejonach naszego przedg6rza, utwory 
nuoceńskie. Ze względ6w powyższych obszar przedg6rża zaliczamy do 
osobnej prowincji neokarpackiej. 

Do tej prowincji wypada zaliczyć całe przedgórie Karpat, graniczące 
<>d południa z brzegiem nasuniętych ele)Ilelllt6w ltarpackich, od p6łnocy 
zaś - z płytami podolską i lubelską, z Górami Swiętokrzyskimi, płytą 
wyżyny małopolskiej, kaI1bonem , śląskim, wreszcie na 'p6łnocny)Il zacho­
ilzie - z Sudetami. W kierunku podłużnym prowincja neokarpacka roz­
pościera się daleko na wschód i zachód zmieniając sw6j charakter. Na 
wschodzie należy do niej skomj)likowany system przedg6l"2'a Karpat ru­
muńskich z potężnie rozwiniętymi utworami pliocenu, na zachodzie ciąg­
nie się ona poprzez zewn.ętrzną kot'l.inę wiedeńską ku przedpolom łańcu­
-cha alpejskiego. Możemy tu jedynie pobieżnie ująć stosunki facjalne na 

, przedg6rzu Karpat Wschodnich' i Zachodnich, gdzie w niekt6~ych szcze­
gólnie regionach fOl'mowały ~ię wybitne górotwory młodsze, nazwane 
ogólnym mianem Neogenid6w. 

Na prżedgórzu Karpat Wschodnich prowincja neokarpacka rozpa­
-da się na trzy Wyrażnie rozgraniczone większe poddziały. Należą tu, idąc 
<>d południa ku północy, perikarpacka formacja solna (dolny miocen), re­
gion stebnicki (dolny torton) i wreszcie gazonośny region daszawski (tor-
ton i sarmat). ' , 

, Perikarpacka formacja solna tworzy wąską strefę pómiędzy ze­
wnętrznym brzegiem Karpat a warstwami stebnickimi. W skład jej wcho­
dzą iły solno-giprowe, łupki, piaskowce, z'lepieńce, niekiedy zlepieńce 
egzotyczne. Strefa powyższa na kulminacjach Karpat ibrzeżnych roz­
szerza się do kilku km, np. w rejonie Borysławia i Truskawca, zwęża się 
zaś na depresjach.. Na zachód, od Starego Sambora i Chyrowa strefa solna 
ci~ie się już tylko jako bardzo wąski pasek na brzegu Karpat, Wreszcie 
na północ od Dobromila kryje się całkowicie pod Karpatami, wysuwają­
cymi się tam na zewnątrz w kierUnku Przemyśla. Również na krańcach 
wschodnich, ' np. u czoła Karpat Pokuckich, perikarpacka formacja solna 
ma tylko kilkaset metrów szerokości zapadając pod nasunięte Karpaty 
brzeżne (Salidy). Ku południowi perikarpacki kompleks solny prawdopo­
dobnie rozpościera się na znaczną odległość pod płaszczowiną skolską. 
Warstwy solne otulsją r6wnież wgłębne elementy Salidów. ' Zostało to 

, stwierdzone w rejonie Bitkowa, Borysławia oraz w"innych miejsco­
wościach. 

' Według wszelkiego prawdopodobieństwa perikarpacka formacja solna 
podścieła kompleks stebni~ki jeszcze daleko w kierunku północnym. Nie-
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które- wysady solne mogą należeć do kompleksu stebnickiego. Byłyby to 
tzw. sole młodsze. 

Miąższość perikarpackiej formacji solnej na brzegu Karpat jest praw­
dopodobnie bardzo znaczna, jak to wynika z danych grawimetrycznych 
z okolic Droh!!byc.za i Borysławia. Ta miąższość bardzo się zwiększa na 
skutek intensywnych fałdowań u czoła brzeżnych elementów karpackich. 

W skład regionu stebnickiego wchodzą różowe margle stebnickie­
(dolny torten) oraz iły i piaskowce, w szczególności w jego spągowej czę­
ści. MiąższośĆ warstw stebnickich może sięgać do około 1000 m: W syn­

-klinalnych partiach kompleksu stebnickiego prawdopOdobnie zachowały 
się partie warstw młodszych. 

Region stebnicki graniczy od południa z perikarpacką formacją sol-­
ną, na pólnocy - z regionem WyZszym tortonu (Opary-Daszawa-Kar-­
paty Pokuckie), na zachodzie koło Przemyśla kryje się pod Karpatami 
brzeżnymi, czy też zanrka tam cały hasęn stebnicki; na wSClhodzie przed 
czołem Karp_at Pokuckich jest on zupełnie niemal W)"tarty. 

Region stebnicki pokrywa się z odrę'bnym elementem tektonicznym, 
mianowicie z nasunięciem stebnickim (embrionalna płaszczowina steb­
nicka). 

Region dasZ4wski składa się z serii cienkowarstwowanych margli­
stych łupków, iłów, piaskowców i piasków, których miąższość może się-­
gać niekiedy do około 2000 m. Jest on podesłany stałym horyzontem 
anhydrytowym lub - jak to jest na przedpolu Karpat Pokuckich -­
anhydrytowo-solnym. Region daszawski zajmuje tu całą pozostałą po-

-wierzchnię prowincji neokarpackiej. Cechują go przeważnie płaskie lub 
słabo zdyslokowane układy warstw. Jedynie na wschodzie, zbliżając się 
do brzegu Karpat Pokuckich, spotykamy się z więksżymi !?'ahurzeniami. 

Na przedgórzu zachodnim w strefie graniczącej z Karpatami prowin­
cja neokarpacka składa się jedynie z regionu tortońskiego (daszawskiego) 
o podobnym co Lna wsćhodzie facjalnym wykształceniu. Miąższość tego 
kompleksl,l, zależna od zachowania się sztywnych płyt starszego podłoża, 
jest tu Znacznie mniejsza niż na wschodzie; na -ogół wzrasta ona przy zbli-­
żaniu się do brzegu Karpat wynosząc od kilkuset do około ~ysiąca metrów­
na przestrzeni pomiędzy Cieszynem a Bochnią, w kierunku zaś Rzeszowa_ 
i Przemyśl~ - do przeszło dwóch. tysięcy m. Bezpośrednie podłoże two­
rzą tu utwory karb<mu, jury, a nawet płaty kredy. 

Zachodnia prowincja neokarpacka ograniczona jest od północy ukla-­
dam1 mezozoicznymi i paleozoicznymi, na południu zaś rozpościera się 
jeszcze daleko pod nasunięte masy karpackie. Warstwy tortonu są prze­
ważnie lekko sfalowane, niekiedy poprzecinane uskokami. -
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O. S. Wiałow (102) przytacza odmienny ~co podział utworów mio­
cenu na wschodnim Przedkarpaciu. Wyróżniono tam następujące .serie: 
seria Worotyszcza wedłqg Berlawskiego (akwitan-burdygał) odpowiada 
na ogół naszej perikarpackiej formacji solnej, chociaż warstw dO'brO'tow­
skich c;lo tego kompleksu nie zaliczamy. Wyżej występUje seria stebnicka 
(helwet), uherska według N. D. Jelina i tiraska, która jest serią gipsowo­
anhydrytową, dzielącą serię uherską od halickiej. Seria halicka (torton:­
dolny sarmat) jest rozwinięta w Daszawie. Tą serią kończą się utwory 
molassowe Przedkarpacia. Seria halicka odpowiada naszej daszawskiej 
serii gazonośnej lub w ogóle tortonowi gazonośnemu. Wyróżnienie serii 
uherskiej ma swoje uzasadnienie, gdyz jeSt to kompleks warstw piaszczy­
stych znacznej Ini'\ŻSzości podściełający serię glpsowo<anhydrytową (ti­
rllską) . Seria uherska ma doniosłe znaczenie w. akumulacji złóż gazówych. 

Przegląd głównych elementów tektonicznych 

SALIDY 
UWAGI OGOLNE 

Na samym skraju zewnętrznego brzegu Karpat· Wschodnloh i Za­
chOdnich wystlli'ują różne elementy tektoniczne, przeważnie mniejszej 
miary, o odrębnych cechach geologicznych, ·które 2!bliżają je do typu · tzw. 
elementów wgłębnych. Zjawiska tego rodzaju były już dawno notowane 
w literaturze. Utwory .mioceńskię rozpościerające się wzdłuż całego brze­
gu Karpat utrudniały tu bardzo prace badawcze. Na wschodzie stosunki 
geolOgiczne kształtowały się wyrażniej nie tylko wskutek silniejszego wy­
dźwignięcia brzegu gór nad poziomem morza, ale i dzięki wykonanym 
tam w rÓŻnym Iniejscowościaeh głębokim wierceniom. Wszystko ·to ra­
zem umożliwiło lepsze 2Ibadanie elementów wgłębnych, szczególnie po­
Iniędzy Borysławiem a Karpatami Pokuckimi. Na zachodzie brzeg kar­
packi . obniża się, utwory Inioceńskie przykrywają · go w większym stop­
niu, toteż !budówa geologiczna jest tu bardzo niewyrażna. Dlatego też· 

w literaturze Karpat Zachodnich spotykamy się z różnyIni określeniami_ 

fliszowydh elemęntów brzeżnych, jak np. płaszczowina podbeskidzka,. 
flisz zewnętrzny, flisz autochtoniczny, element podśląskL 

W ostatnich kilku latach przybyło nam jednak · sporo materialu: 
z brzegu Karpat Zachodnich, co pozwala już nawiązać do wschodnio-· 
karpackich stosunków brzeżnych. Studiując całość powyższego zjawiska 
dochodzimy do wniosku, że mamy tu do czynienia z pewnego rodzaju_ 
odrębnym górotworem, rozpOlŚcierającymsię na wielkiej przestrzeni Kar­
pat Wschodnich i Zachodnich. Górotwór ·ten - wydzielam pod ogólnym. 
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:mianem Salidów dla uwydatnienia jego związku z mioceńską formacją 
.solną ". 

W Karpatach Wschodnich dawno już wyróżniono i dokładnie zba­
-dano wgłębny element Borysławia, podściełający Karpaty brzezne. Ten 

'element fliszowy jest otulony formacją solną i, ma cechy bryły zupełnie 
,oderwanej tektonicznie od podłoza i od mas nadległych. Okazało się 
:róWliież, że wgłębny element borysławski w różnych formach struktu­
Talnych rozpościera 'się daleko ku wschodowi; ukazuje się on wRypnem, 
Majdanie, Bitkowie, Karpatach Pokuckich zachowując wszędzie swoje 
zasadnicze cechy stratygraficzne i tektoniczne; na zach6d od Borysławia 
wyłania ,się w Nahujowicach, po czym widocznie ciągnie' się 'dalej pod 
.'brzegiem karpackim. Strefa skibowa" wysuwająca się ku północy' w kie­
runku Przemyśla, prawdopodobnie kryje go w głębi dalej ku' S, tak że 
w tamtych okolicach pomiędzy Przemyślem a .sanokiem istnieje możli­
wość przebicia głębokimi wierceniami, płaszczowiny skiJbowej (ino cera -
mowej) i dotarcia do mioceńskiej formacji solnej wraz z ewentuainymi 
elementami wgłębnymi.' ' 

W ostatnich czasach zbadano bliżej stosunki analogiczne w okolicy 
Bochni. Zaznaczyła się tu również struktura geologiczna zbliżona do 
wgłębnych elementów', Karpat Wschodnich. Napotkano tu ,mianowicie 
jednostkę flijlz0W:ą otuloną warstwami solnymi i zapadającą pod brzeżne 
Karpaty Zachodnie, czyli tzw. płaszczowinę śląską. Studia porównawcze 
wykazują, że' i Wieliczka ma również ten sam charakter zarówno straty­
grafiCzny, jak i tektoniczny. Wreszcie dalej ku zachodowi na całej prze­
strzeni aż po za Cieszyn wyłaniają się podolbne fragmenty, chociaż bez 
,otulenia solnego. Napotykamy je przed czołem płaszczowin śląskiej i cie­
szyńskiej w postaci wyizolowanych niekiedy brył, wysp i gniazd fliszo.­
wych w otoczeniu utworów miocenu, a: nawet jako cienkie soczewki pod 
płlWZCzowiną cieszyńską w samym Ciesu:ynie. Różnica pomiędzy tego ro­
dzaju małymi fmgmentami tektoniCznymi a całym np. górotworem Kar­
pat Pokuckich jest bal'dzo wielka" - tym niemniej na wielkiej przestrze­
ni Karpat Wschodnich i Zachodnich są to pokrewne sobie zjawiska. 

Przy'dalszych rozważaniach na powyższy temat przekonamy się, że 
górotwór Saliliów ciągnie się daJeko jeszcze od Karpat Pokuckich ku 
południowemu wschodowi poprzez Bukowinę na' terytorium Karpat ru­
muńskich obejmując tam tzw; elementy brzeżne (por. tabl. I). 

Zjawisko występowania źródeł słonych na zewnętrznym !brzegu 
Karpat i na Przedkarpaciu dawno już zWTacało na siebie uwagę. W Pol­
sce po raz pierwszy Stanisław Staszic (71) konsekwentp.ie prześledził stre-

1 Rozważania na powyższy temat przedstawiłem na pOSiedzeniu Po19kiego 
Towarzystwa .GeologiC2Jllego w Kraloowie w dniu 7 stycznia 1952 r. 
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' fę solną od Wieliczki i Bochni poprzez brzeg Karpat Wschodnich a dalej 
·vi Mołdawii i Mtmlenil aż po południowe krańce brzegu fliszowych 
Karpat rumuńskich' (Telega, Campina). Strefa solna uwzględniona przez 
Staszica obejmuje górotwór Salidów, perikarpacką formację solną, 

a także element stebnicki na pl'2edpolu Karpat Wschodnich. Wymienio­
ne są przy tym wszystkie ważniejsze miejscowości, gdzie wydobywano 
sól kamIenną 'lub gdzie ukazują się źródła słone. Zdumiewa nas dzisiaj 
dokładność i rozległa skala tego zestawienia. 

SALIDY ZACHODNIE 

B<)CHNIA 

' W dniu 4 grudnia 1951 roku , 'górnicy saliny Bochni obchodzili 
700-lecle tej kopalni. W ciągu szeregu UbiegłYch stuleci zebrano tu wie­
le spostrzeżeń, stosowano różne ,' metody wydobycia, posługiwano się 
różnym sprzętem tedmi.cznym. JeszCze do dziś znajdowane są vi starych 
wYrobiskach liny kręcone z lipowego łyka. 

W bstatnich kilkudziesięCiu latach zwracano więcej uwagi na samą 
geologię złoża ·solnego oraz na !budowę całego otaczającego rejonu,' jed­
nak 'dopiero okres najnowszy przynióSł ,nam nowe zasadniczo materiały 
geologiczne. Nad geologią okolic Bochni pracowali J, Niedźwiedzki, 
G.Bukowskl, X. Ciszewska, Jadwiga Burtanj T. Chlelbowski, T. Kuciń­
ski, Z. Olewicz 'i inni. Szczególnie wiele materiału i spostrzeżeń doty­
czących zarówno samego złoża solnego w Bochni, jak i najlbliźszego jego 
otoczenia zgromadził J. Poborski. 

Opublikowana ostatnio przez J. Poborskiego praca o złożach , sol­
nych Bodhni (59) zawiera cenne dane zebrane w ciągu .kilkuletnich su­
miennych studiów na kopalni w Bochni oraz vi rejonaeh sąsiednich. Na 
podstawie !badań tego autora zarYsowuje się wyraźnie geologiczna struk­
tura elemenotu Bochni. A więc na powierzchiii .wyłanla. się tu zdwojone 

, czoło fałdu z jądrem fliszowym otulonym formacją solną, W skład 
warstw solnych wchodzą iły i łupki margliste, anhydryt, gips, pokłady 
'soli w seriach powtarzających się kilkakrotnie. Wreszcie w' stropie' se­
ria solna przechodzi w kompleks warstw chodenickich, wykształconych 
przeważnie jako warstwowane iły i łupki z cienkimi wkładkami pia­
skowców 'oraz tU!fitów. Miąższość serii solnej oceniana jest na ok. 80 m, 
chociaż zaburzenia tektoniczne powodują, że miąższość ta ,często ulega 
dużym zmianom, a więc w niekt6ryC'h partiach - znacznym nabrzmie­
niom, w innych zaś przypadkach dochodzić może nawet do zupełnego 
wytarcia warstw solnych. Miąższość warstw chodenickich wynosi około 
300 m. 

Ad a Geoloaicft po10nka. vaL VI - 1 



98 KONSTANTY TOŁWIJIISKf 

Do.. górDtwDru sDlnegD w BDchni, w szczególności do. warstw chDde­
nickich; przylegają Dd pÓłnDCy transgredujące warstwy grabDwieckie, któ­
re w części zachDdniej rejDnu BDChni sięgają nawet dalej ku pDłudniD­
wi, aż na brzeg karpacki. Warstwy grabDwieckie mają na Dgół sp\:lkojne, 
niexnal pDziDme ułDżenie, jedynie na granicy z .półnDcnym brzegiem 
warstw chodenickichsą Dne lekko. pochylone ku półnDcy. TektDnicznie 
więc jest to świat zupełnie Ddmienny w pDrównaniu z fDrmacją sDlną, 
łącznie z warstwami chDdenickimi. Niekiedy dDstrzega się' tu jakby 
przej ście stratygraficzne od warstw chDdenickich do. grabDwieckich. Te­
go. rDdzaju zjawisko. zDstałD przypuszczalnie spDwodDwane faktem, że 

kompleks grabDwiecki tworzył się pDczątkowo z materiału, jakiego. dD­
starczało. bezpośrednie pDdłDże z warstw chodenickich; stąd lokalnie za­
znaczające się przejścia stratygraficzne maskują tylko. istotny stan rze-. 
czy. Transgrooujący charakter warstw grahDwieckich zaznacza się wy­
ramie w regionalnym ujęciu całego zjawiska. Młodszy tortDn rozpo­
ściera się np. daleko ku południDWi od TarnDwa w okolicach Szczepano­
wie na sfałdowanym podłożu karpackim. 

Na szczególną uwagę zasługuje stosunek warstw ChDderiickich do 
serii sDlnej w północnym skrzydle fałdu BDChni. RDbDty' górnicze, 
zwłaszcza pÓłnDcne ChDdniki pDprzeczne, umożliwiły dDkładne Dbserwa­
cje, nie pDzDstawiające WątpliWDści, że pDmiędzy serią sDlną a warst­
wami chDdenickimi nie ma tu żadnej granicy tektDnicznej, istnieje zaś 
ciągłDŚĆ sedymentacji. Fakt pDwyższy ma bardzo. dDniDsłe znaczenie, 
gdyż Dd niego. zależy ujęcie regiDnalnej tektoniki BDChni. 

Wyjaśniło. się, że układ BDChni zawiera wąską smugę fliszDWą, O.tu­
lDną utworami miocenu sDlDnośnegD, samo. zaś złDże sDli znajduje się 
w półnDcnym skrzydle fliszDwegD fałdu. Na ··pDdstawie tych pierwszych 
spDstrzeżeń mógł ks21tałtDwać się pDgląd, że element BDchnf'twDrzy rD­
dzaj tzw. fałdu wgłębnego., a więc pDdobnie jak to. jest na brzegu Karpat 
WSchD.dnich. Jednak materiały z .rob6t górniczych, szczególnie .z tzw. 
chDdnika Bauma, następnie z wierceń rdzeniDwych wYkDnanych na PD­
łudniDWD-zachDdnich peryferiach BDChni, pDzwalają· wniDskDwać, że 

jądro fliszDwe fałdu ·składasię z mas niezwykle zaburzDnych tektDnicz­
nie i jest WykształcDne zupełnie Ddmiennie, niż w nDrmalnych fałdach 
leżących. 

Dokładne badania profilu wzdłuż chódnika Bauma przeprDwadziła 
K. SkDczylas-Ciszewska(69) uwzględniając DpracDwanie mikrofauny,. 
dDkDnane przez J. Syniewską. ChDdnik Bauma, długości przeszło. 200 m, 
przebija całe fliszDwe jądro. antykliny bDcheńskiej i składa się z warstw 
zdyslDkDwanych i zgnieciDnych do najwyższego. stDpnia. Są Dne prze­
fałdDwane i porDzrywane, tWDrzą sDczewki i blDki wyizDIDwane, a na­
wet przy<bierają niekiedy charakter brekcji tektDnicznej. PDmiędZY par-
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tiami fliszowymi trafiają się tu fragmenty ił6w mioceńskich z wgniecio­
nymi pstrymi łupkami i blokami fliszowymi. Całość odsłaniającego się 

w chodniku Bauma kompleksu fliszowego przedstawia zdUmiewający 

obraz zgnieceń tektonicznych, posuniętych do najwyższyeh granic. Nor­
malne jądra fałdów nie wykazują nigdy tego rodzaju zjawisk. 

Cały wymieniony kompleks fliszowy składa się z serii należących 
pod względem stratygraficznym do płaszczowiny śląskiej . Stwierdzono 

, tu mianowicie warstwy cieszyńsko-wierzowskie, 19ockie, godulskie, 
istebniańskie, krośnieńskie. Niektóre partie ił6w zawierają mikrofaunę 
tortońską (p. fig. 3 i tabl. II). ' 

Na podstawie bogatego zebranego dotychczas materiału wniosko­
wać można, ze fałd bocheński, składający się z fliszowego ' jądra, ,Dtulo­
nego formacją solną, jest swoistym fraginentem płaszczowiny śląskiej. 
Roboty górnicze na kopalni w Bochni wykazały, że seria solna zapada tu 
na ogół ku południowi, przy czym miąższość złoża w tym kierunku naj­
widoczniej znacznie się zmniejsza. Fałd 'bocheński wraz ze swym czoło­
wym zdwojeniem kryje się ku południowi popod nadległe masy płasz­
czowiny śląskiej. Tym samym losom podlegają naturalnie i złoża soli 
północnego obalonego skrzydła elementu wraz z otulającymi je warst~ 
wami chodenickimi. 

Dalsze dzieje fałdu bocheńskiego w kierunku południowym przed- ' 
stawiałylby trudną do zgłębienia tajemnicę, gdyby wykonane tam nie­
dawno wiercenia geologiczne nie dostarczyły nowych danych. Dane te 
okazał5' się wprost rewelacyjnymi. Otwory rdzeniowe w Gierczycach, 
Łapczycy i Kolanowie udowodniły, że jądro fliszowe fałdu Bochni sięga 
daleko jeszcze w kierunku południowym i składa się tak samo ze zgnie­
cionej zupełnie serii śląskiego fliszu z obfitym udziałem pstrych łupk6w. 
Rdzenie dały tu materiał zmiażdżony, z1ustrowany, rozpadający się prze­
ważnie na dro'bne ułamki, jako druzgot, a niekiedy Wprost miazga tekto­
niczna. Podo!bnego, jak to już zaznaczaliśmy, stanu nie obserwujemy 
w jądrach fałdów normalnych a nawet leżących i przesuniętych. Tego 
rodzaju ziniażdżenia całej masy fliszowej, sięgającej w niektórych par­
tiach badanego oblzaru do ok. 300 m miąższości, świadczą dobitnie, że 
masa ta ulegała zgniataniom i zmiażdżeniom przy procesach dyslokacyj­
nych mających już diapirowy charakter. Mogło to dziać się dalej na po­
łudniu i 'było spowodowane przebijaniem się fliszu 'przez, nadległą forma­
cję solną· 

Szczytowa strefa serii solnej wraz z jądrem fliszowym ukazuje się 
w aochni na powierzchni na 'przestrzeni 'kiIkU km ' zanurzając się ku 
wschodowi i zachodowi pod warstwy chodenickie. Te warstwy rozpoście­
rają się jeszcze znacznie dalej pomiędzy Rabą i Bereźniclł (Moszczenica­
Łazy) według 'badań J. Poborskiego (59) i T. Kucmskiego. 
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Szczeg6lną uwagę zwracam~ ' na sam charakter i układ bocheńskiej 
serii solnej oraz na jej stosunek do fliszowego jądra antykliny. Pokłady 
solne podściełają niejako element fliszowy od 'północy, a ' więc ,znajdują 
się w jego północnym o'balonym skrzydle. Złoźa solne wykazują intensyw­
ne drugorzędne sfałdowania, zmieniając swą miążsZość niekiedy nawet 
na nieznacznych stosunkowo przestrzeniach. Roboty g6rnicze w obrębie 
północnego skrzydła fałdu sięgają do głębokości ok. 500 m. W zapadajljcej 
ku południowi serii solilej miljŻszość samych pokład6w soli znacznie się 
zmniejsza. Seria solna przylega od północy do zapadających pod nie 
warstw chodenickich. 

Wspomnieliśmy wYżej, w jak niezwykle zgniecionym stanie okazało 
się fliszowe jądro elementu dalej ku południowi. Pod zgniecionym fliszem 
stwierdzono w całym szeregu otwor6w g6rotw6r solny nierównoiniernie 

, wykształcony, a więc na ogół warstwy Solne składające się z czystej soli 
krystalicznej, soli z iłem, ,gips .lub anhydryt o miąższości" kilkudziesięciu 
metrów; były jednak przypadki, że kompleksu solnego zupełnie brakowa­
ło. Sem 80lna wykazyWała. stale zaburzenia tektoniczne. Niżej pod serią 
solnlj zaznaczała się nagła zmiana pokładów. Były to już spokojnie ułoża­
n~ cżyteż słalbo tylko nachylone , szare margliste, cienko warstwowane 

' łupki z cienkimi warstewkami piaskowców. należące do charakteryetycz­
nej formacji :gazonośnego tortonu, jaka rozpoścfera się . na wielkiej prze­
strzeni od Daszawy aż po Dębowiec. Nachylenia wynosiły tu przeważnie 
kilka jedynie stopni, wyjljtkowo fu i 6wdżie notowano większe upady. 
T~ki ciharakter .i układ warBtw sie~ał aż do stropu Jury. 

:Przytaczam fu krótkie dane dotyczącepoklad6w nawiercony~ ' 
w niektórych otworach w rejonie Bochni na południowym skrzyd1e ele­
mentu. Dane te są oparte na materiale rdzeriiowym, który sfudiowałem 
'w tererue. Szezeg6iy podane niżej sąb~rdzo wa:Zne ze względu na powią­
zanie strukfury samego elemenfuBochni z jego południowa-zachodnim 
przedłużeniem. 

Otw6r..l;.apczyca l , 

m 
3-31.2 -przeważnie Iiy plastyczne, 

312-358 - zi"leclone iPstre lupki fliszowego jądra, 
358~ - szare iły i piaskowce z gipsem, warstwy zaburzone, 
448-1160 ~ nornuilily plasko letący >tort"",. 

Otwór K'ólaMw l 

Otw6r ten znajduje się na południe od czoła elemenfu wgłębneg() 
Bochni, już na nasuniętym brzegu karpackim, dlatego zasługuje na SZ,c:ze-
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g6ln'l uwagę. Materiał rdzeniowy z tego otworu nie jest kompletny, ale 
daje on jednak pojęcie o wielkich komplikacjach tektonicznycłl, jakie Z8-

cl).odz'l w pClbliżu nasuniętego brzegu Karpat. PróCz tego dysponujemy tu 
stosunkowo pełn'l serią rdzeni w obrębie wgłębnego elementu Bochni 
czyli elementu Salid6w. Rdzenie z partii wgłębnej tego elementu studio­
wałem bezpośrednio na kopalni w czasie wiercenia otworu, ostatnio _zaś 

przeprowadzaliśmy wspólnie z T. Kucińskim kontrolę całego materiału 
rdzeniowego w magazynach -Instytutu Geologicznego w Tęczynku. 

m 
lO-lM - Wydobyto tylko 3 rdzenie. Pstre łupki z gniazdami czarnych łupków. 

_ Wtrącenia jasnych margli . . Zupełne zgniecenia I zlustrowania • 
. 182-187 - Jasne zbite I zielonawe margle, na spo&le- zlepieńcowate .. Moma je zali­

czyć do elementu Gierczyc pod serią śląską. 

]95-200 - Jasnoszare piaski lul:lbard:ro kruche sYPkIe piaskowce z wkładkami ciem-
_ nych łupków mlęlddch o charakterze wkładek strałygratlcmych bez 
ZłD.Ieceń tektonicznym. Jest to bardzo zagadkowy utwćr, klórego ścl­
ślejs ... granice W i sIrople I -w spąg!U są _ tu nieznane dla braku ńIzen!. 

Przypuszczal!>le mote on nalęteć do młodszego mioceoo zaklinowanego 
tektonicznie na brzegu nasunięć k&rpacldch. -

220-238 - Ciemne, ciame 1 zielonawe łuPkI oraz. zielono nakrapiane piaskowce · 
glaukonitowe. Łupki rozpadają s!~ na ostre ułamki. 

233-248 - Wydobyto 6 D)etr6w _a- o bardzo-wyraźnych cechaoh pokładu; Są to 
brą:rowe lupki z licznymi odciskami Iusek . rybich, a w1~ -lupki """,111-
totDe. 

246 .. 268 - Partia 1ąocno za-burzona. Łupki dem.n08zare, czarne, zielonawe i pstre. 
Zgniecenia i zlustrowania. Również · dasnoszare lupki margliste. Na opa­
dzie piaskowce szaro-zielonawe zlepieńcowate oraz iły -zielona-We. 

Niżej rozpoczyna się jednolita monotonna seria wyra"nych warstw 
kroinieńBkich. 

m 
266-5911 - Margliste łupki szare, plaslrowee mikowe, często o skorupowym charak-

!erze. NlRj przerwa w rdzeniowani." dopiero na, -
61~ - &łębokośclwydobyto S mełlów rdzenia. Ciemnozielonowe Iupk! Ilaste 

zlustrowane ro:r.padają się jednolicie na drobne ułamki o zupełnie lnIIJ'DI 
wyglądzie, nit w nadlea!ych waratwach krolin!eńsldch. Rozpo:ma~" 
w !tIm materiale tTagmenlJl zgniecionego fl\azotDego ~qd", olem ... hi 
Bochni. 

W materiale- rdzeniowym znowu przerwa. 
m 

64~Hllll - Tyllro 2 metry rdzenia. W materiale .zachodzą jut pewne zmiany. SIj, to 
ciemnozielonawe łupki, szaro-zielonawe mięJl'1de łupki, wkładki zielo­
nych plasków glaukonitowych. Łupki rozpadają .i~ na !lrobne ułamki, 
choclat bez lusl>ei'. 
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m 
~72-713 - Warstwy solne. Sól g-ruboziar-nista czys1:a, miejscami zanieczyszczona 

iłem z wtrąceniami ziaren, gniazd i żył anhydrytu. 
113-'115 - Iły ciemnoszare z1e.ąliste i łupki ciemnoszare z zia·rnami i warstewkami 

anhydrytu. 

Niżej następuje zasadnicza zmiana pokładu. 
m 

715- 7'1a - Dobrze warstwowane, płasko ułożone ilas-te łupki ciemnoszare z wkład­
kami straty,graflcznymi anhydrytu. 

718-1057 - Normalny, plasko ulażony tom .. gaooflO§nIl. 
1507- - Mezowik. 

Zagadkowy utwór jasnych piasków (195-200 m) w obrębie brzeżne­
go nasunięcia ĘM"pat można gdzie indziej studiować bardziej dokładnie 
na powierzchni. Mianowicie w Łapczycy kilkaset m ku SE od otworu Łap­
ezyca 2 na prawym brzegu potoku odsłaniają się jasne, niemal białe,. 
piaski lub sypkie piaskowce, niekiedy z twardszymi bułami. Piaski za­
wierają cienkie warstewki żwirów oraz ułamki tufitów jasnyCh, a także 
wkładki ciemnyeh miękkich łupków. Piaski w stropie przylegają do bar­
dzo twardych kwarcytowych piaskowców, połamanych i jakby wtłoczo­
nych w podściełające piaski. Kontakt między tymi warstwami jest cha­

. rakteru tektonicznego. W tej samej odkrywce w pobliżu występują czar" 
ne zbite łupki typu łupków kredowych, miejscami zaklinowane wśród 
piasków. Warstwy zapadają na ogół ok .. 6° kuSo Ok. 300 m ku E na wzgó­
rzu są wychodnie jasnych margli, które znajdują się naj widoczniej 
w stropie poprzednio wzmiankowanych piasków; ok. 300 m ku N od od­
słonięcia z piaskami na polnych drogach - wychodnie czerwonych iłów 
i twardych zbitych piaskowców stalowej barwy. Przypuszczalnie warstwy 
te podściełają owe białe piaski. W ten sposób mielibyśmy tu także zakli­
nowanie utworów miocenu w nas.uniętej partii brzeżnej; 

Okolice Łapczycy zwiedzałem wspólnie z. T .. Kucińskim. 

Otwór Łapczyca 2 znajduje się w odległości ok. 650 m ku południowi 
od otworu Łapczyca 1, ok. 1,5 km zaś na południe od szczytowej partii 
antykliny ~eńskiej. 

Zestawienie pełnego, począwszy od góry, profilu jest utrudnione, 
gdyż rdzenie były tu pobierane d(}piero od' głębokości 126 m - i to, o ile 
chodzi o partię fliszową, tylko fragmentarycznie. W próbkach udarowych 

. od góry wśród skał fliszowych ukazywały się ułamki tufitów w głębo­
kości 141-169 m oraz 183-253 m. Rdzenie wykazały w głębokości 

174-398 m zgniecione Zlustrowane łupki zielone i czerWone, niekiedy 
zmiażdżone łupki czarne z zielonymi i czerwonymi smugami, również 
z cienkimi smugamijasnycJh piaskowców .. W głębokośCi 409-418 fi rdzeń 
był wykształcony jako fliszowa klasyczna miilzga tektoniCzna. 
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m 
łlB-439 - Szare łupki margliBle mocno burzące się w Hel z ulamkami łupków zIe­

· lonych. 
ło89-44O ~ Zlepieńcowaty pol<1ad szary margldsty o charaklene utworów t.,rIonu. 

Niżej rozpoczyna się charakterystyczna seria solno anhydrytowa bez 
wyraźnego ułożenia - naj widoczniej mocno zdyslokowana od głębokości 
440-469 m. Przerosty' twardej grubokrystalicznej soli. 0' . , o, . • _ • 

Dopiero od głębokości 469 m przewiercano już szare margliste łupki 
normalnego tortonu o płaskim na ogół ułożeniu, z upadami 30_50. War­
stwy o tym charakterze przebijano do głębokości 1107 m, tj. do stropu 
wapieni jury. 

Otwór Gie1'~ce 1 (na podstawie materiału rdzeniowego) 
m 

_ as - szare Iły. 

62- 80 '- poIdad zlepieńcowaty, szare Iły z odłamkami If1Iszu. 
· 80-369 _ zgniecione zkIBtro'wane luPki · zielone i <:zerWone, pląskow1:e jaaile lub 

zielona ...... cały Poklad zupełnte zmlażd:żony, wykształcony jako dosko­
nala brekeja tektoniczna. ' 

2W .. 281 - cźame;- -c~ne i zielone łupki zupełnie zan,iecione .. 
1181-4l'l.- ·cfemnozielolle, . czarne i :czerwone łUpki, kawałki jasnego marglu zbite­

go (401-408· m). Cał06ć,jai< witej, przedBtawfa masę fliszową __ 
dioną do najwyz.zego .ropnia. W ostatnich 408-414 m wśród zenleclo-
ne,o tliszu Ukazują się szare Iły. . 

414-4:lb - Żmiana poIdadu: szare łupld; piaskowCe płasko ul<>żone, . wkliulkl Iłu. 
l · tl:yłld gipsU, . 

'42~64 - Ilormalny lortnnc gatooo6ny. 

W ptofilach~pOWyższych mamiennyjest fakt, że w spągu.zaburzo­
nej serii solonoŚII.ej, pod fliszowym jądrem elementu, znajduje : się seria 
utwor6w tortanu, nie mająca nic wsPólnego z. warstwami nadległymi. 
Stwierdzenie tego faktu ma bardzo doniosłe maczerue tektonicme. 

Wa~ ch~deni~e, otulające czoło elementu Bochni, milją wy­
kSżtałcenill facjatne Odrillenne niż torlońsks seria o normalnym Układzie, 

. kt9rą si'll!l/. w . głąb aż do stropu jury. Warstwy c;hodenickie są wykształ­
cone prżeważnie .jako masy ilaste i składają się z plastycżnych ciemno­
sza:!'ych ił6w lWb iłołupk6w, co szczególnie wyraźnie zaznacza się na pro­
fiiU: otworu Łapczyca 1 i co stwierdzono rownież w studniach kopanych 
w .Siedlcu ()raz w innYIlh miejscowOściach. Normalna seria tortonu pod­
ści.ełającego odznacza się, jak już mpomiiia.liśmy, zupełnie odmiennym 
charakter:em litologicznym (fig. 3). 

Otwory wykonane w poły.dniowym rejonie Bochnidostarc~ły ma­
teriału, kt6ry udowodnił, że: 
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l' fliszowe jądro fałdu bocheńskiego ciągnie się daleko jeszcze ku 
południowi zachowując stale swój charakter masy zmiażdżonej tektonicz­
nie, gdzie czołowe zdwojenie fałdu trudite jest do wyrÓŻnienia (być może, 
.nawet wcale się już nie zaznacza): 

2° pOd jądrem fliszowym rozpPŚciera się zgnieciona seria solna 
o bardzo nieregularnym wykształceniu, miejscami wyklinowująca si~ 
zupełnie; 

3° warstwy chodenickie napotkano w otworze. Łapczyca 1 w po­
łuditiowym skrzydle nad jądrem fliśzowYm, natomiast nie było ich w od­
~onym skrzydle pod serią solną lub mogły się tsm zachować jako nie­
Wyraźne, wygniecione soczewki; 

4° pod serią soIńą znajdują się utwory normalnego tartonu gazo,... 
. nośnego o płaskim układzie. i monotonnym wykształceniu, który był prze­
bijany otworami aż do stropu jury. 

Z danych powyższych wynika, że 
5° warstwy chodenickie północnego odwróconego skrzydła fałdu. 

Bochni zostsły zupełnie wygniecione w kierunku połuditiowym, a tym sa­
mym po!iśclełająca flisz seria solna leży tam anqrmalnie na tartanie gązo­
.nomym i wcale nie tworzy jego mlodsze; stratygraficznie pokrywy. 

Wszystkie wymienione wyżej fakty świadczą, że jądro f1iszoweele­
mentu Bochni wraz z otulającymi warstwami solnymi i chodenickimi nie· 
jest bynajmniej fałdem lokalnym. Jednostka ta została przesunięta z dal­
Szego południa, uległa 01brzyprim. ciśnieniom i dyslokacjom pod wpływem 
nasuwających się wyższych mas płaszczowiny śląskiej, pOnadto przy fQr­
mowaniu się fliszowego jądra mogły tu zachodzić zjawiska ' diapirowego 
po:-częlŚci charakteru, illi,cechowane zróżniczkowanym ruchem w obrębie 
poszczegÓlnych mas eiementu- BOchni. 

Tektonika warstw chodeni~kich w regionalnym ujęciu nasuwa nie­
wątpliwie wielkie bardzo trudn9ści . Utwór ten możemy studiować tylko 
fragmentsrycznie w niektórych miejscowościach na powierzchni i w obrę­

,bie saniej kopalni lbocheńskiej. Północny brzeg tej forinacji jest zakryty 
warstwami grabowieckimi, południowy Z;lŚ kryje się pod nasuniętym 
brzegiem płaszczowiny śląskiej. ' Decydującym jest tu fakt, że warstWy 
chodenickie wiążą się stratyg\"aficzliie z serią solną, a więc muszą dzie­
lić - przynajmniej w pewnym stopniu - losy tektoniczne. tej serii. 

ZadZiwiająca jest ciągłość warstw chodenickich na więkSzej prze­
strzeni na północnym Jbrzegu Karpat Zachodnich. Na wschód od rejonu. 
Wieliczki i Bochni wynurzają się one np. vi pobliżu Tarnowa na prawym 
brzegu Dunajca niedaleko mostu (szosa do Tarnowa), gdzie widocznie są, 
one pokryte transgredującymi warątwami graboWl,eckimi. Bezpośrednio 
nii -piiru:diue '(;i:l"millsta- Tarnowa znajdujemy wspaniale' odsłoni~te iły 
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i łupk:i dhodenick:ie o typowym wykształceniu, zapadające ku S pod brzeg 
karpacki. Na wschód od Tarnowa w Łękawicy południowej, poniżej koś­
cioła, widoczne są wyraźnie ciemnosiwe iły warstw chodenickich. W ten 
sposób poziom ten rozpościera się w granicach stwierdzonych na . prze" 
strzeni około 100 km wzdłuż brzegu Karpa t zachowuj 'lc wszędzie swoiste 
cechy.1itologiczne. 

Zgnieciony flisz Bochni, łącznie z otulającą go serią solną i warstwa­
mi chodenickimi u jego czoła, tworzy oderwany element w spągu wiel­
kiej płaszczowiny śląskiej. Zjawisko to uwydatni się jeszcze wyraźniej 
przy studiowaniu stosunków geologicznych na btzegu Karpat dalej ku 
zachodowi. 

WIELICZKA 

Kopalnia soli w Wieliczce ma bogatą historię. W ubiegłych stuleciach 
główna uwaga była skierowana naturalnie na sprawy wyłącznie górnicze, . 
ale, zaczynając już od końca XVIII i początku XIX stulecia, wyłaniają się 
tu i zagadnienia geologiczne. Wymie:nianie obszernej literatury, zajmują-

. cej się złożami solnymi Wieliczki, nie wchodzi w zakres naszego tematu. 
Na szczególną je<ilłak uwagę zasługują sumienne i gruntowne studia 
J. Niedźwiedzkiego z ·lat 1883-1886 (52). 

N 
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Fig. 4 
rl'zekrój pqprzec2r,y przez Salldy Wieliczki 

(wg iK. M. Paula, 1886) 

c;: 

1 piaskowiec karpacki; 2 kruche piaskowce oraz piaski z otoczakami i czerwonym 
Ilem; 3 s61 szy>bilwwa; 4 s6lspio:owa; 5 II solny z sol, zielon.,; 6 !PI'zedlU'cla się wody; 

7 piaski bogudc'kle z ostrygami; 8 gIPs 

------+ 
Fig. 5 

wreliozk.a - pr<>fii wg Kaca;MńsIoie&'o (lIlWI) 

1 IlywśrM soli zielonej, la bty~ sol! ,=,elo~; 21 ZI! sole pokładowe, B!PIzowe 
. i szyblIrowe 
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Wieliczka była miejscowością znaną nie tylko z powodu słynnych. 
złóż soli. Miała ona znaerzenie również ze względów ściśle geologicz­
nych z uwagi na 'jej położenie na SBIllym brzegu Karpat Zachodnich. 
E. Silss niejednokrotnie powracał do zagadnienia Wieliczki, gdy rozważal: 
np. zjawisko przesUwania się mas karpackich ku północy lub gdy prze­
prowadzał analogię pOmiędzy Wielicżką a Borysławiem. Opierając się na, 
profilu Grzybowskiego przez Borysław z roku 1906 Siiss czyni uwagę: 
(75), że na, zachodzie takie może być pochodzenie antyklin solnych Boch­
ni i Wielicżki. Spomiędzy starszych, geologów K. M. Paul (i880) ujmuje' 
strukturę Wieliczki jako niesymetryczne sfałdowanie przechylone ku pół­
nocy i łączące się z brzegiem karpackim za pomocą podwiniętej pod brzeg: 
synkliny (fig. 4). 

ZadziwiającO' trafne są spostrzeżenia starych górników, którzy do­
konywali obserwacji d pomiarów kopalni wielickiej. MU7Jeum Solne 
w Wielicz~e przechowało niezwykle cenny historyczny, dokument, mia­
nowicie prO'fil przez, złoże solne pO'między Szybami Okrzei (Regis) i Gór­
sko, opracowany przez Kaczwińskiego w r. 1827. ZałączDny rysunek 
(fig. 5) został wykonany według fotografii mjętej z oryginału przez: 
A. DługO'sza, opiekuna Muzeum w podziemiaCh Wieliczki. Profil O'brazuje 
doskO'nale górne masy bryłowej soli zi~IO'nej oraz złoża soli pokładowet 
(spizowej i szybikowej). Sole pokładowe są ku górze zaklinowane tekto­
nicznie wśród mas soli bryłowej. Do tego t,ali: dokładnego obrazu możemy 
dziś dodać już tylko naszą O'gÓlną lnterprętacjęgeologiczną. , 

Godny jest wzmianki profil geologiczny Wieliczki skonstruowany 
przez J. HrcJlnę w roku 1842 (30). Na podstawie robót górniczych zostal: ' 
tu już dobrze' O'ddany zarys całego ukladugórnych partii złóż s~lnych. 
Wieliczki. Na' profilu tym odgadujemy nawetjądro 'fIiszowe elementu pod 
brzegiem · 'karpackim ,..;,. ' mituraInie w zUpeŁnie odmiennej interpretacji 
(fig. 6). 

Niedmedzki zebrał wielki materiał oIbserwacyjny, dziś jeSzcże ma­
jący podstawowe znaczenie. Ten materiał jednak w owym czasie nie po­
zwalał na właściwe ujęcię całości struktury Wieliczki. Niedźwiedz,ki tłu­
maczył np. powstanie tu · złóż solnych jako osad6w w basenie lokalnylJl,. 
przylegającym do brzegu KarPat" nie ,zaś zapadającym pod Karpaty. Sól 
według tego autora przechodzi ku półnO'Cy stopniowo w warstwy, nie za­
wierające soli. Jest to stanowisko diametralnie przeciwne temu, jakie my 
obecnie zajmujemy. Z powyższym zastrzeżeniem możemy jednak czer­
pać z pracy wymiepionego autora wiele cennych i ścisłych spostrzeżeń. 
zar6wno co do samych zł6ż sO'lnych Wiellcżki, jak i najbliższego ich oto­
czenia. 0g6lny np. profil przez szyb Franciszka J6zefa ,daje realny obraz 
rozniieszczenia zł6ż soli szy:bikowej, spizowej, brył soli zielO'nej, ponadto­
m6wi o niezwykle doniosłym szczególe, mianowicie O marglach czerwO-
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nawych, znajdujących się w stropowej partii soli zielonej. Autor pi­
sze (52, cz. III, s. 127): 

"Te -czerwonawe margle i zlelone szare płaty ostro odgraniczają się od sza­
rego ilu i w ten ił się wklinowują". 

Nie uwzględniając jednak olbrzymich sił dyslokacyjnych działają­
cych tutaj Nledźwiedzki zaraz robi zastrzeżenie, że tych czerwonych iłów 
nie można oddzielać od otaczającej je masy iłowej (chodnik Kunegundy 
na drugim poziomie). Pstre margle z czarnym, łatwo rozpadającym się 

iłem ciągną się dalej ku południowi; w nakładzie czerwonych iłów zja­
wiają się tam wkładki z odłamkami piaskowców kredowych i gniazdami 
gipsu. W ten sposób,pstre margle, czarne iły i piaskowce kredowe stano­
wią według autora wyraźnie "nadkładową część całego utworu solnego" 
(p. fig. 7 i 8). 

s 

Wieliclka 

4 
, 

Fig. 7 
ProfIl geologiczny Wieliczki wg J. Niedźwiedzkiego (1883/1884) 

1 aluwia Wieliczki; 2 piaski boguclckie (torlon wyższy); 3 Ił gipsowy; 4 pokłady soli;' 
5 bry]y soli zielonej; 6 piaskowiec karpacki - -

Zwracamy tu uwagę na spostrzeżenia Niedżwiedzkiego, dotyczące 
granicy -północnej elementu: 

..... Chodnlki skierowane ku· północy przechodzą od utworu bryi solnych powoli 
w Ił ubogi w sól - 100 całkiem bez soli. Z tej strony pochodzą tak ... źródła wOO,­
siodidel, układ więc przechodzi tu w układ iIów bez ""Id, może z wtrąceniami pla­
sJr.ów, -podchodzący 'regularnie pod opągowe ily boguclc.k:!ego plasku" (52, cz. li, 
s. 110-111). 

- Dalej autor mówi o iłach gipsonośnych, następujących bezpośrednio 
pod piaskami bogucickimi. Jeśli idzie o utwór bryłowy, Niedźwiedzki ko­
munikuje, że napotkano go przez szy'b Daniłowicza w -głębokości 12 sążni. 
Co do pokładów głębszych istnieje notatka o otworze koło kościoła·Refor­
matów w r. 1889. W głębokości 364-384 m napotkano tam iły z gipsem 
i wkładki drobnoziarnistego piaskowca z dopływem wody (por. fig. 8). 

Powyższe spostrzeżenia pozwalają nam wysnuć cenne 'bardzo wnio­
ski co do analogii zachodzącej pomiędzy strukturami Wieliczki i Bochni. 
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:Mianowicie w owych "stropowych" zdyslokowanych ps.trych· warstwach 
Wielic~ki dostrzegamy fragmenty zgniecionego fliszowego jądra, które 
tak charakterystycznie ~acza się w elemencie Bochni. Jądro to w Wie­
liczce, podOIbnie jak W Bochni, zapada pod nasunięte masy śląskich Kar­
pat :brzeżnych; w Wieliczce ~ajduje się ono ·ba.rdzo blisko od brzegu 
płaszczowiny śląskiej, być może, podścieła go bezpośrednio. 

Niedźwiedzki wyraźnie zastrzega, że czerwone iły nigdzie w podło-. . 
2:U warstw solnych nie zostały napotkane. Zwiedzając dzisiaj chodnik 
Kunegundy mo.żemy tam w jego południowej czołowej części doskonale 
obserwować .fliszowe masy na przestrzeni około 70 m w kierunku po­
przecznym. Odsłaniają się tam margliste łupki . czerwonawe, . ceglaste 
i zielonawe, miejscami gniazda czarnych łupków- roztartych, odłamki 
łupków bitumicznych, ,bloki i małe ··odłam)ti piaskowców jasnych drobno 
.i gruhożiarnistych, niemal zlepieńcowatych, piaskowcÓw zbitych, twar­
dych z żyłkami kalcytll. Trafiają się także zlepieńcowate masy z ostrokra- . 
wędzistymi odłamkami. . 

Całość pokładu przedstawia obraz zupełnego w41wnętrznego zmiaż­
dżenia. Łupki zgniecione i zlustrowane rozpadają się łatwo na drobne so­
czewkowate odłamki, . ograniczone lśriiącymi powierzchniami. Odbłmki 
piaskowców są przeważnie ostrokrawęd2iste. Jedynie naj niższa partia 
całego kompleksu (70-75 m od czoła chodnika) składa się jakby z mate­
:riału przejściowego z otoczakami iłowców i fragmentami fliszu. 75-78 m 
od czoła chodnika zaznaczają się iły ciemnoszare, w dotknięciu chropawe 
(tzw. chude), żyłki anhydrytu i gipsu, wpryśnięcia ziarn soli. Materiał zle­
pieńcowy ma raczej charakter otoczaków. W szarych iłowcach wtrącenia 
iłów czerwonawym. W od1egłoaci 78 m od czoła chodnika przebiega ostra 
granica z bryłą twardej gruboziarnistej soli zielOnej. Powierzchnia dyslo­
kacyjna soli zapada około 35" ku S. · 

vi chodniku Kun·egundy stwierdzamy więc, że i w Wieliczce istrue­
je zgniecione jądro fliszowe, analogicznie jak to zostało rozpoznane 
w Bochni, zarówno w obrębill samej saliny, jak i na terenie otaczającym. 
I tu i tam flisz jądra elementu uległ zupełnemu zmiażdżeniu, co jest moż­
liwe przy ruchach tektonicznych związanych !Ze zjawiskami diapfryzmu·. 

W historii saliny wielickiej znany jest wypadek, kiedy w r. 1868 
w chodniku· "Kloski", prowadzonym od !!Zybu Franciszka Józefa ku NE 
w odległości około 120 m od tego ostatniego, napotkano nagły i wielki 
przypływ wody, początkowo słodkiej. Fakt powyższy świadczy, że chod­
nik "KIoski" prawdopodobnie doszedł do północnego krańca górotworu 
solnego . 

• Chodnik .Kun<>gundy w Wlellezce zwiedziłem w aniu Z/..xil1962. r . w towa­
"l'zystwie- prof. J . Poborsk~ego, i.nłŁ. Zb. Wernera, Lesz. Gontaz:,rewskiego, którym 
na tym miejSICu dziękuję za rł:organizowanie tej wyciecrlm. 1 za cenne fachowe UWagi. 
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ZielOIią 561 bryłową Niedźwiedzki uważa za utwór będący pozosta­
.łością rozłamanych pokładów solnych. E. Windaltiewicz przytacza również 
·schematyczny profil obok szybu św. Kingi, gdzie sól spizowa wyklino­
wuje się ku N, cały zaś .g6rotwó1: solny od strony północnej przylega do 
im>ychjuż pokładów (109). 

Roboty g6rnicze wykonywane· na kopalni w Wieliczce wykazują, 

:zgodnie ze wszystkimi dawnymi spostrzeżeniami, że masy soli głębszyc\1, 

szczeg6lnie spizowych, tworzą tu kilka zgniecionych fałd6w, jakby wbi­
tych na kształt ostrych kliriÓVjl' w nadległy kompleks bryłowej .soli zielo­
nej . Te kliny, podobnie jak i głębsze sole warstwowane, mają ogólny upad 
przeważnie ku południowi. Podobną ·strukturę można wytłumaczyć tylko 
działaniem olbrzymich sił i dyslokacji, przesuwających cały układ so~ 
:z południa ku północy. Doświadczenia górnicze stwierdzają r6wnież, . że 

:zło,ża solne Wieliczki w kierunku południowym stają się coraz to uboższe, 
a więc podobnie jak to jest w kopalni w Bochni. . 

Złoża solne Wieliczki układają się w kilka fałd6w w czołowej "partii 
odwr6conello prawdopodobnie skrzydla jądra fli.szowego. To jądro fliszo­
we zachowało się jedynie w postaci cienkiego płata; gdzie skały fliszowe 
są zgniecione I roztarte na . druzgo.t tektoriicznY. zar6wno cha~akter tek" 
toniemy zmOażdronego jqdm fHs,®1Dego, ;!ak i umw.jscowi6nie dmgonęd­
nych sfałdowa,i ~erii SOITUlj sq w zasadzie podobne do układu w fałdzie 
·bocheńskim. Zarysowuje ·się MęC wyraźna analogia pomiędzy strukturą 
.Bochni i Wieliczki. Najwidoczniej w obu tych miejscowościach mamy do 
czynienia nie tylko z jednym w zasadzie elementem tektonicznym, ałe 
i z podobnymi składowymi jego częścianu, a więc z jądrem fliszowym 

. i osłaniającą go formacją solną. Og61ne podobieństwo strukturalne jest 
wprost zdumiewające. Nlekt6re różnice w zachowaniu się poszczeg6lnych 
.element6w tektonicznych, jak np. w układzie samych zł6ż solnych, spo­
wodowane .są przede wszystkim odmiennym w obu miejscowościach:za-
chowaniem się · głębszego podłoźa. . 

W Wieliczce sztywne podłoże znajduje się bliżej .. Masy solne . pół­

nocnego skrzydła fałdu . uległy tu r6żnym dyslokacjom i zgniataniom 
w większym stopniu niż w· Bochni. Z powyższych względów w obrębie 
kopalni Wieliczki napotykamy bardzo często fantastyczną tektonikę sol-' 
ną oraz takle np. zjaWiska, jak dobrze znane górnikom wspomniane wy­
żej kliny .soli spizowej w nadległych kompleksach soli zielonej . Kliny te 
są tektonicznymi wgnieceniami o diapirowym poniekąd charakterze. 

W układzie mas solnych Wieliczki można rozróżnić dwa zasadniczo 
odmienne kompleksy. Kompleks g6rny charakteryzuje się wielkimi bry­
łami tzw. soli zielonej wśród ił6w i łupk6w. W wieka~h ubiegłych .z tycp 
brył .wydobywano wielkie ilości soli, wskutek czego powstawały tu nie-

Acta . Geoloa!ca Polonica, voł.. VI - 9 
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kiedy olbrzymie próżnie - komory podziemne, wzbudzające dziś jeszcze 
podziw 'turystów. Rozmieszczenie brył soli zielonej ' jest często nieregular­
ne, j~y chaotyczne. Bryły te nie moglj tbyć , niczym innym, jak tylko 
grubym pokładem soli, połamanym wskutek , zgniatania i przesuwania, 
z większej odległości. Kompleks soli giębszych odznacza się charakterem 
warstwowanym. Są to' tzw. sole spizowe 1 sole szybikowe" przeławicone 
często gipsem, anhydrytem, iłami i łupkami. Ten kompleks uległ" jak 
wzmiankowaliśmy, zadziwiającym przefałdowaniom i zgniataniom. Na 
ścianach chodników - labiryntów Wieliczki - zarysowuje, się nieprze­
brana' ilość rozmaitych form dyslokacyjnych o róznych rozmiarach - od 
1ałdów o szerokiej amplitudzie aż do form niemal mikroskopowych. Nie­
kiedy zresztą zaciera,się tu samo pojęcie fałdu, ,gdyż całe partie solne są 
fupełnie zmiażdżone lub tworzą jakby kliny wprasowane w odmienne 
otoczenie; np, wzmia~owane już kliny głębszego warstWowanego ' kom­
pleksu wbite w nadlegly' układ bryłoWej soli zielonej.Tutsj 'nasZe poję::: 
cia o tektonice fałdowej często zupełnie zawodzą. 

Pomimo nieprzebranych komplikacji tektonicznych wewnątrz sa­
mego złoża solnego ' należy zdać' sobie sprawę ze struktury całej masy sol­
nej 'Wieliczki, jej stosunku do fliSzowego ' jądra, do brzegu Karpat na po­
łudniu, do 'młOdszych warstw otu1aj4cych " el~iD.ent i Wreszcie 'do przedpo..:: 
la na północy. 
, , , Na podstawie bogatych doświadczeń górniczych (ok~ło 100 km chod": 

ników Wykonariych w czasie Ubiegłycl]. Stuleci) or.az naszego dŹisiejszego 
ujęcia ' tektoniki tej ,brzeżnej strefy karpackiej mo~ria Wysnuć wniosek,że' 
całY ~ompleks solny Wieliczki wraż z, iuidległym " jądrem f11s!,ow)rm za­
Pada ' ,ku połudriiOwi ' pod' nasuniętY t:i~eg karPacki.t!zQł~wa , partia' in;ls 
solnYcl\otuiona jest tu, najwidoczmej młodsZą serili ' iłów l hipk6w 'cho~ 
denickich. Ze stosunków' poznanych ,dobrze w B9c!ipi Wynika, , :ze , cały 
góro~~r" śólny wraz z w,antwami chodenlck:iiDi nasUnięty jeSt :pa toiW,n 
gazonośny. Północna strefa rejonu Wieliczki ' zoStał;l. , pOtem ' przykryta 
transgredującymi warstwami bogucickimi (grabowieckimi) wyższego tor": 
tQnu. 

1;)0 charakterystyki ' warstw ' chodenicki~h i ' gi'abowieckich dostsr-, 
czyły oStawo nowych danych badaniąmikrofauniStyczne' E.' ł.uczkow­
skiej(44); Okazało się inianowicie, że pom!Irio ' iż wiele form występuje 
wsp6lnte w· obu wymienionych kompleksa~; to jedriak zaznaczają się tu 
także duże różni~. Warstwy grabowieckie posiadają bogatszą faunę, 

,gdy ,tymczasem chodenickie są na ogół ubogie. Znaleziono 37 gatunków 
występUJllcych wyłącznie w warstwach grabowieckich, 6 zaś gatunków -
wyłącznie w warstwach ,chodenickich. Stwierdzono w warstwach chode­
nickich charakterystyczne radiolarie oraz szkielety gąbek, których nie 
ma w warstwach grabowieckich, Na kontskcie obydwu' serii ukazują się 



GŁOW~E ELEMENTY TEKTONICZNE KARPAT 111> 

masowo spiria1isy. Autorka zalicza warstwy chodenickie i grabowieckie 
do tortonu. 

Różnice faunistyczne oraz jaskrawa odrębność pod względem facjal­
nym i tektonicznym - jeżeli całe zjawisko rozpatrujemy z punktu widza-, 
nia regionalnego - uzasadniają pogląd, że warstwy chodenickie i grabo­
wieckie są to zespoły odrębne, które ' ty)ko lokalnie mogą wykazywać 
pewne przejścia stratygraficzne z powodu mieszanego materiału. 

Kolejne chronologicznie następstwo komplekaów solnych, tj . bryło.., 
, wej soli zielonej i serii głębszej przewarstwionej (sole spf1;owe i szybikoi­
we) trudno jest z ,większą dokładnością ustalić z powodu olbrzymich 
dyslokacji wewnętrznych, jakie tu zachodziły. Można jedynie ' twier­
dzić,że 

1° cały zespół solny Wieliczki ,znajduje się w odwróconym północ-
nym skrzydle fliszowego jądra; ' ' 

2° jądro fliszowe w stropie i w spągu ograniczone jest dysloka_ 
cjami; 

3' teoretycznie należy przypuszczać. że pomiędzy bryłową solą 

zieloną a osłoną młodszą warstw , chodenickich istnieje dyslokacja tekto­
niczna, gdyż sole bryłowe, jako niezw,ykle zaburZonE!' :ą:ostały tu przesu~ 
nięte z daieka, i nie mają , bezpi>średpiego stratygraficznego ,kontaktu 
z warstWiuni chodeniek1mi; , ' 

4' cały kompleks solny Wieliczki, tj. ibryłc;lwe sole, zielone i s!lj.e 
warstwowane - spi:ą:owe i sźybiltowe _ :należy d~ od,wróconego skrzydła 
jądra fliszowego i jest ,prawdopod,obnie także przewrócony, chociaż po~ 
mi'ędzy oddz,ielnymi seriamisoloymi , istniejll bardzo ~elkie dyslal<acje 
wewnętrzne. Na szczególoą uwagę zasługuje strefa dyslokacyjna pomię.; 
dzy masą Żie!onej soli bryłowej a głębiej leżącyniisolanrl v,:arstwowany­
mi. Na granicy tych Kompleksów zaznaczają się niekiedy wyrażni.e , cien.! 
kie warstewki roztartych łupków czarnych' i socz~wki łupków czerwonyct1 
jako oderwane fragmenty fliszowego jądra, ponadto , charakterYzuje ją 
smuga solna z licznymi szczelinami, wypełnionyD)ikryształami ,soli dru .. 
gorzędnego, młodSzego pochodzenia. Zjawiska tego rodzaju świadczą 

w sposób p~ekonywający, że pomiędzy wjroieniop,ymi kompleksami mu­
siały zajść , większe przesunięcia tektoniczne; 

5" element soloy Wieliczki łącznie :z warstwami cJ'lOdenickimi uczo';' 
ła spoczywa anormalnie na tol'tonie gazonośnym, podobnie jak w Bochni,. 
tj. ,został on na ten torton nasunięty; , 

6" z tektoniki Wieliczki Wynika, że masy solne uległy stłoczeniu: 
i zgrubieniu w czołowej partii północnej nasuniętego fałdu, w skrzydle 
zaś połudriiowym jądra fliszowego zostały one prawdopodobnie niemal 
zupełnie wygniecione; 



116 KONSTANTY TOŁwrl'rSKI 

,70 W obrębie elemeritu Wieliczki zaznaczają się głęboko sięgające .ru­
chy tektoniczne, a więc jądro fliszowe ma wyraźnie diapirowy charak~ 
ter - jest ono zupełnie zmiażdżone w swojej masie. Ponadto istnieją, jak 
Już zaznaczyliśmy wy;żej, granice stwier'dzonę lub teoretycznie przypu-

, szczalne o wybitnym charakterze dyslokacyjnym - pomiędzy jądrem 
fliszowym a, solami bryłowymi, pomiędzy solami bryłoWymi a komplek­
sem ,soli głębszych warstwowany"h, pomiędzy tymiż solami a warstwami 
chodenickimi, wreszcie pomiędzy warstwami chodenickimi a tartanem 
gazonośnym. Być może, że w niektórych partiach, szczególnie dalej ku' 
południowi, kompleksy solne spoczywają ,bezpośrednio na warstwach 
tartanu gazonośnego wskutek wigniecenill warstw chódenickich, co np. 
,zostalo stwierdzone w okolicy Bochni; 

8°, cały element solny Wieliczki wraz z jądrem fliszowym tworzy 
jednostkę tektoniczną zupełnie oderwaną zarówno od swego podłoża, jak 
i od nadległych Karpat brzeżnych. Jednostka ta należy do systemu Sali­
dów śląskich, rozpościerających się u ' czoła Karpat Zachodnich, analogicz­
nie do Salidów skalskich (skibowych) na zewnętrznym brzegu Karpat 
Wschodnich. 

Skąd , pochodzą złoża solne Wieliczki, trudno jest powiedzieć ' do­
kładnie. W każdym razie nie powstały one na tym miejscu, gdzie się znaj­
,dują dzisiaj; musiały tu zajść ,znaczne przesunięcia z południa ku półno­
cy. Swoje obecne umiejscowienie zawdz,ięczają one owej dziwnej tekto­
nice Karpat, 'która powoduje odkłuwanle poszczególnyoo brył oraz ich 
przemieszczanie i nasUwanie jedne na drugie - zawsze w kierunku z po­
łudnia ku północy. W tej wędrówce elementów powstają owe Zl\,umiews­
jące komplikacje' strukturalne, 'które podziwiamy w Wieliczce. 

Salidy Wieliczki układają się w budówie zewnętrznej strefy ,łań­

~ucha w harmonijny obraz, pełen potężnej dynamiki górotwórczej, która 
dźwigała i kształtowała Karpaty. 

Załączone rysunki przedstawiają historyczne formowanie się poglą­
dów na strukturę wielickich złóż solnych. Zwraca uwagę fakt, że już od 
dawna ujmowano tu na ogól ddbrze stosunki w górnych partiach złożo­
wych, jedynie w budowie całości brak było wciąż właściwej idei prże-
wodniej, ' 

O profilach Hrdiny i Niedźwiedzkiego mówiliśmy już wyżej (fig. 
6-8). Według Paula i Tietzego -(1876, 56, 1888, 90) flisz występujący w ją­
drze fliszowym podścieła cały górotwór solny Wieliczki i fałdowania zło,ża 
solnego zgodne są z fałdami owego fliszowego podłoża. Ulhlig w ,r . 1903 
(99) wyobrażał sobie budowę Wieliczki jako osadów solnych leżących nor­
malnie na złuskowanym fundamencie fliszowym, gdzie wszystkie te łuski 
zapadają ku południowi. Przy odnawianiu się ruchów tektonicznych złu-
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skowania sięgały także i wyżej, do nadległej formacji solnej. W ten spo­
sób tłumaczyłyby się owe kliny soli spizowych, wprasowane w nadległe 
bryłowe sole zielone (fig. 9). 

--.-- --

Fig. 9 
Schemat tektoniki złóZ solnych WielJa:ki wg V. Uhl!ga (19Q3) 

3 praski bogucickie; g .gips z iłem; t pokłady płonne; sz sól bryłowa 'Zielona; sp .sól 
pokladowa (spizowa i S%ybikowa); T Czerwone iły; pk pia6kowiec "kłi.rpacki; tQj wa­

pienie jury; tO UBkoki . 

W czasach nowszych pomiary .geologiczno~górnicze w Wieliczce zo­
stały dokonane przez K. Tatara w r. 1927: Pomiary te ujęły jednolicie 
kilka poziomów rob6t kopalnianych, co pozwoliło na sporządzenie planów, . 
przekrojów poprzecznych i podłużnych z wielką precyzją. Na' podstawie 
tych robót obraz struktury zł6ż solnych Wieliczki odsłonił · się jeszcze 
bardziej plastycznie (P'. fig. 10). Pomiary K. Tatara są cennym historycz­
nym dókumentem, który stanowi podstawę pewną przy dalszych studiach 
górniczych i geologicznych w Wi!;liczce. 

, W ostatnich czasach dużą ilość materiałów dotyczących złóż solnych 
Wieliczki zgromad.ził A. Gaweł, który udzielił mi wielu cennych wyj aś­
nień w czasie wsp6lnego zwiedzania kopalni. 

Na ta'blicy III podajemy strukturę Wieliczki jako pewnej całości, 
zgodnej z przytoczonym wyżej opisem. Na tym profilu układ złóz sol­
nych zos~· przedstawiony gł6wnie w oparciu o ścisłe pomiary K. Tatara. 
Fig. 11 podaje .generalne ujęcie struktury Wieliczki w stosunku do mas 
otaczających. Niektóre granice w obrębie samego złoża oraz jego młod~ 
szej osłony mogły. być zaznaczone jedyriie w przybliżeniu, przybliżone 
jest również umiejscowienie podłoża z wapieni jurajskich. Dalsze bada­
nia oraz prace górnicze i wiertnicze będą te grani~e stopniowo pz:ecyzo­
wały. W każdym razie już teraz twierdzić można, że zadania gónpcze, 
mające na celu zwiększenie zasobów soli w Wieliczce, nie mliją w kierun­
ku północnym i w głąb widoków powodzeriia. Ku pOłudniOwi całyg6ro-

l. 
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twór solny staje się prawdopodobnie cieńszy. Jedynie kierunek rozpo­
starcia złoża na wschód i zachód daje nadzieję uzyskania tam nowych 
rezerw solnych. ' 

Na bacznIejszą uwagę zasługuje kierunek zachodni, chociaż 
i wschodniego nie należałooy jeszcze lekceWażyć. Ku zachodowi'w strefie 
brzeżnej przed czołem Karpa.t spotykamy się z wyratnymi objawami sol­
nymi na przestrzeni kilkunastu km pomiędzy Baryczem a Skliwiną w kie­
runku podłużnym. Na podstawie danych z literatury wiemy, że stare 
wiercenie w Swoszowicach w głębokości 114 m napotkało na objawy sol­
ne. W Sidzinie 'koło SkaWiny miała istnieć już w XII wieku warzelnia 
soli ", Dzisiaj zaznaczają się w tej miejscowości stawki na szerokiej błot­
nistej dolinie, niekiedy z wykwitami' soli; ' ludność miejscowa potwierdza 
stare opowieści o , źródłach słonych. Wspomniana szeroka dolina jest bar- , 
dzo zakryta; przebiega ona pomiędzy Skawiną a Opatkowicami równoleż­
nikowo; sądząc ' z morfologii powierzClbni mOŻl)a przypuszczać, że dolina , 
ta częściowo podesłana jest warstwami solnymi. Wobec wielkiego prży­
krycia terenu jedn~ tylko wierc,eiua -geologiczne i pOSZUkiwawcze będą 
mogły ustalić budowę tego rejonu oraz zasoby soli w głębi '. 

Karpacka strefa brzeżna w rejonie BOchni i ' Wiellcżki wykazuje 
wielkie różnice, jeżeli chodzi o podściełającą płytę mezozoiczną. W okoli­
cyBochni ta płyta zapada do głębokości około 1000 m, w poo1iZu zaś Wie­
liczki, od strony zacliodniej napotykamy ją już, w głębokości około 300 m 
(Barycz). Tym się , też tłumaczy, Ze gdy w Bochni zachowała się jeszcze, 
acz w zniekształconej postaci, znaczna masa fliszowego jądra, z partiami 
różnych formacji śląskich, możliwych jeszcze do rozpoznania, to w Wie­

'liczce mamy już same zmiażdżone jego fragmenty. W. Wieliczce natomiast ' 
znajdują się większe skupienia warstw solnych w czołowym odwróco­
nym skrzydle fliszowego jądra. W szczególności same masy solne zostały 
tu spiętrzone, niezmiernie zgniecione i zdyslokowane przy nasuwaniu się 
elementu na podłoże sztywne w pobliżu. 

W Wieliczce, w samej kopalni, nie są dokładniej znane stropowe 
partie serii solnej. W szczytowej serii fałdu zostały one przeważnie zero­
dowane, gdyż zielone sole bryłowe, a nawet fragmenty fliszowego jądra 
spotykane są pod samą niemal powierzchnią. Obserwacjom przeszkadza 
ponadto przykrycie terenu przez eluwia i dyluwia, od strony żaś północ­
nej - przez transgredujące Iliaskowce 'bogucickie (grabowieckie) wyż-

• Prz)"łaąza to W. SZaj-nocha za Althem i Kolbem (Płody kopal"" Galicyi), 79, 

.. Okolice Sid':z:iIiy zwiedziłem w towarzystwie J. PoborskiegoJ Zb. Wernera 
i Haliny Deszcz. 
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szego tartanu. Również . nie ujawnia się ani w kopalni, ani na powierzch­

ni granica pomiędzy warstwami chodenickirni a podściełającym tortonem 

gazonośnym. Logicznie jednak, na podstawie doświadczeń uzyskanych 

przez wiercenia w okolicy Bochni, twierdzić można, że i tutaj granica ta . 

przebiegać 'będzie tylko jako granica. tektoniczna. 

Z charakteru zmiażdżonych i roztartych resztek jądra fliszowego' 

oraz niezwykle intensywnych sfałdowań i zgnieceń samego złoża solnego 

a także ze stosunku fałdu . do nasuniętego brzegu Karpat i do warstw 

głębszych wynika, że cały elemelłt Wieliczki jest zupełnie oderwany od 

swego naturalnego fundamentu i od ' nadległych mas płaszczowiny ślli­

skiej. Budowa jego w zasadzie podobna jest do elementu Bocbni. Razem 

z tym elementem fałd Wieliczki był przesunięty z dalszego południa. 

·Rozpoznajemy tu zjawisko przedziwnych dyslokacji karpackich, a czoło­

we spiętrzenia tysiącletniej Wieliczki tworzą wspaniałe forpoczty Sali. 

dów (fig. 11) .. . 

Salidy Bochni f Wieliczki różnią się od Salidów wschodnich jedynie 

tym, że zostały one odkłute od innej płaszczowiny, która znalazła się na 

brzegu Karpat Zachodnich, tj.: od płaszczowiny ' śląskiej. Inne jest wy­

kształcenie tu i tam jąder fliszowych, ale w obu przypadkach istnieją 

zasadnicze podobieństwa, które pozwalają je zaliczyć do jednego pokrew­

nego sobie systemu Salidów. Określając ściślej, w Karpatach Wschodnich 

będziemy mieli Salidy skalskie, w Karpatach Zachodnich - Salidy śl/łSkie. 

W ostatnim okresie wykonane wiercenia rdzeniowe w Ba'ryczu 

(około 3. km na zachód od Wieliczki). dostarczyły szczególnie wartościo­

wego materiału. Bardzo wyrażnie zaznaczają się tu warstwy nadsolne jako 

ciemnoszare łupki, . mocno zaburzone tektonicznie.' Występują one ' np. 

VI otworze Nr 118 do głębokości około 116 ID, w Nrze 188 - do 190 m, 

w Nrze 251 - do 214 m. Łupki te należy zaliczyć do warstw chooenickich. 

Do określenia warstw najbardziej ' górnych brakowało materiału rdzenio­

wego. Granica pomiędzy warstwami chodenickimi a serią solną jest 

ostra. W otworze Nr 118 np. w :głębokości 116 m rozpoczyna się od razu 

pokład soli zbrekcjowanej; mamy tu widocznie do czynienia z. granicą 

tektoniczną· 

Pod warstwami chodenickimi seria solna ma zmienną miąższość ' 

i jest różnorodnie wykształcona. Ciągnie się ona np. 

w otworze Nr 118 od 116 m do 290 in; czyli 174. m 

" " Nr 188 od 190 m do 308 m, czyli 118 m 

" " Nr 251 od 214 m . do 331 ID, czyli 117 ·m. 

Jest to pokład przeważnie zbrekcjowany, niekiedy o charakterze 

czystej i zbitej soli; są tam przeławicenia charakterystycznych gruboziar-
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nistych piaskowców solnych i łupków, warstewki, gniazda i ziarna anhy­
drytu. Pokłady są na ogół nachylone 30-45°, wyjątkowo trafiają się partie 
strome, są też upady i bardziej łagodne. Całość kompleksu solnego ma charakter mocnych zaburzeń 'tektonicznych. 

Na szczególną uwagę zasługuje dolDa , granica serii solnej. Otwór 
Nr 251 dostarczył tu niezwykle cennych daĄYch. Mianowicie tektonicznie 
.zaburzona seria solna sięga do głębokości 331,30 ·m. Tu zaznacza się zu~ 
pełnie ostra granica. Niżej rozpoczynają się ciemnoszare twarde łupki 
ilaste, zupełnie spokojnie ułożone, o nachyleniu zaledwie około 3·. Przy­
krywają one widocznie strop mezozoicznego podłoża. Chociaż wymienione 
wiercenie nie doszło do jury, ale o podłożu jurajskim wiemy na pOdstawie 
wierceń starszych. Pokład 'solny, graniczący z łupkami, ma wybitne cechy 
brekcji tektonicznej. W o.tworze Nr 251 stwierdzamy wyraźną gTanicę 
tektonicznq pomiędzy nadległą serią solnq Barycza a miocenem autochto­
nicznym. Otulające warstwy chodenickie w odwróconym skrzydle kom­
pleksu solnego zostały widocznie zupełnie wygniecione. Wobec znacznego 
wydźyłignięcia utworów jury. W danym rejonie warstwy , miocenu auto­
chtot1icznego zachowały się tu jedynie w nieznacznych fragmentach kil­
kunasto- lub kilkudziesięciometrowej miąższości. 

Tektonika Wieliczki jako kompleksu solnego nasuniętego na utwory 
,a~fochtonicznego tolionu Pt"Zedg6rza maj duje swoje potwierdzenie 
w układzie mas solllych Batycza, gdzie, jak widzimy, udało śię stwierdzić 
bezpośrednią granicę tektoniczną pomiędzy dwoma tymi zespołami, tj . 
nasuniętymi solnymi i podściełającymi warstwami miocenu autochto­
nicznego. I w Baryczu więc, podobnie jak w Wieliczce i Bochni, warstwy 
solne łącznie z warstwami chodenickimi nasunięte są na normalnie leżące 
warstwy miocenu przedgórna z tą różnicą, ·że w Baryczu jądro fliszowe 
wSkutek zbliżania się do sztywnego podłoża zostało zupełnie wygniecione, 
przynajmniej w czołowej strefie elementu. Być może tu i ówdzie zacho­
wały się jego strzępy· 

Swoista .tektonika Salidów zarysowuje się w Baryczu, podolbnie, jak 
i w innych rejonach rolnego brzegu Karpat, zupełnie plastycznie. 

BRZEG KARPAT NA ZACHOD OD WlELICZKI 

Zawdzięczając wierceniom gazowym w okolicy Dębpwca, Simora­
dza i Skoczowa napotkaliśmy na ,brzegu Karpat Zachodnich szczególne 
bardzo zjawisko, które" miałem sposobność referować kilka lat temu 
(p. notka 1 na str. 96). MianlOwicie pod nasuniętymi warstwami dolnej 
kredy cieszyńskiej stwierdzono w nieregulamym bardzo układzie zle­
pieńcowate masy z różnycth skał karpackich, którym czerwonawe łupki 



GŁOw.NE ELEMENTY TEKTONICZlNE KARPAT 123 

nadawały charakterystyczne' bardzo zabarwienie (tzw. pstra seria). Otwo­
ry nowsze, założone w dalszym promieniu, jeszcze bardziej uwypukliły 
poprzednie spostrzeżenia., 

W materiale zlepieńcowym wymienionej pstrej serii znajdują się 
czerwone i zielone łUpki typu eoceńskiego, być może górno-kredowe i pia­
skowce. Szczególnie wyróżniają slE: tu ,piaskowce jasne, zbliżone wyglą­
.dem , do piaskowców ciężkowickich, wreszcie łupki menilitowe z odciska­
mi łusek rybich, szare łupki oligoceńskie itp. Bogaty materiał o podanych 
,wyżej cechach łącznie z gniazdami zgiliecionych czarnych łupków cie­
szyńskich został odsłonięty jesienią 1951 r. w głębokim wykopie dla 'WO-: 
dociągu koło szosy pomiędzy Bujakowem a I<ozami (KOlty-Bielsko). 

Wodociąg prowadzono tu wzdłu.z ' zewnętrznej brzeżnej strefy kar­
packiej. Z głębokiego wykopu parokilometrowej długośCi wyrzucano ' 
'wielkie masy z podłoża plejstoceńskiego, można więc ,było na powierzchni 
.studiować cały materiał skalny, w warunkach normalnych niedostępny. 
Uderzała tu zdumiewająca różnorodność materiału, zmieniającego się na 
małej przestrzeni w kierunku podłużnym: Wszystkie wymienione wyżej 

, rodzaje skał prezentowały się tu plastycZnie - o wiele lepiej, niż to moż­
na było obserwować w materiale z otworów wiertniczych. Trafiali się tu , 
także soczewki łupków ' czarnych, prawdopodobnie ,kredowych. Cały wy­
dobyty materiał wykazywał stale cechy _ nad 'f'VYraz intensywnych zgnis-

, łań i ' zmi'ażdżeń; Iiajwidoczriiej sefie r6htoi-ó'Cinych pokładów ' ulegały tu 
sprasowaniu aż do granic utworzenia się zlepieńców tektonicznych. Był , 

to klasyczny obraz -brzeżnego ,elementu Salidów -spokrewnionego z pła­
szczowiną śląską. 

Ostatnie badania terenowe pizyniosły nowe, szczególnie ważne dane 
z okolicy Andrychowa. Mianowicie w Roczynach można , było stwierdzić 

ponad wszelką wątpliwość, że pod zaburzonymi tektonicznie utworami 
miocenu znajduje się cienki płat zgniecionego fliszu. Są to pstre, prze­
ważnie czerwone łupki, a także' zmiażdżone i zlustrowane łUpki czarne 
z cienko smu.gowanymi jaSŻlymi kruchymi piaskowcami typu łupków me­
nilitowych. Ten ,płat fliszowy, ostro odgraniczony tektonicznie od stropu 
i spągu, był przewiercony w głębokości 182-202 In. Bezpośrednio niżej 

,napotkano utwory normalnego już tortonu przedgórza o płaskim, spokoj­
nym ułożeniu jako marglistełupkl' ciemnoszare z upadem 5°_12°. Stropo~ 
wa partia miocenu nad ~liszem jest wykształcona jako siwe łupki margli­
sto-ilaste, zgniecione tektonicznie i rozpadające się na charakterystyczne 
nieregularne odłamki. Kolor ich jest na ogół jaśniejszy niż kolor spągo­
wych łupków normalnego tortonu, ponadto zawierają one liczne i różno­
rodne okruchy drobnej fauny. Utwory miocenu, przykrYwające flisz, 
można 'by poniekąd paralelizować z warstwami cbodenickimi na wscho­
dzie w rejonie Bochni i Wieliczki; wymagałoby to jednak dodatkowych 
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jeszcze 'studiów porównawczych .. Wiemy dziś, 'że warstwy· chodenickie 
ciągną się od Bochni daleko ku wschodowi aż. poza Tarnów, toteż ich wy~ 
stępowanie w stropie Salidów w okolicy Andrychowa nie byłoby czymś: 
nieprawdopodobnym. Tu; jak i na wschodzie, byłyby one łącznie .z fli­
szem Salidów nasunięte na normalnie leżący torton Przedgórza. 

Poruszając zagadnienie stropu brzeżnych elementów nasuniętyc:b. 
w Karpatach Zachodnich warto jeszcze wspomnie<'; o najnowszym do-o 
świadczeniu uzyskanym w Kuńczycach Wielkich, a więc około 10 km na 
północ od Cieszyna. Przebito tam mianowicie od góry zaburzone serie łupi..· 
ków mioceńskich, pod którymi w głębokości około 122 m napotkano płat 
warstw cieszyńskich z cieszynitami do głębokości około 202 m. Warstwy 
el.ementu cieszyńskiego przykry'wają tam bezpośrednio utwory normal-· 
nago tortonu przedgórza,. ułożone spokojnie, niemal poziomo. Pstrej serii 
fliszowej zupełnie tu nie stwierdzono, widocznie została' ona 'zupełnie' 
wygnieciona. Jak wspomnieliśmy wyżej, na południu w Cieszynie flisz' 
Salidów znaj duj e się pod płaszczowiną cieszyńską, acz w bardzo zmiaż~' 
dŻOliej formie. . 

W okolicy Andrychowa występują również owe szczególne zjawiska 
egzotycznych skałek jurajskich na samym skraju zewnętrznego brzegti 
karpackiego. Wapienie jury na południowo-zachodnich 7!boczach Pańskied· 
Góry koło Andrychowa przylegają widocznie do 'pstrych' iłów, należących: 
do elementu Salidów .. Od strony południowej skałki przykryte 'ą war~' 
stwami 19ockimi płaszczowiny śląskiej. 

W końcu września 1953 roku mozna było obserwować. na południe 
od Andrychowa, około drogi przecinającej łuk południowy toru kolejo~· 
wego, w świeżym wykopie dla' wodnego rurociągu (kierunek S-SE) na 
przestrz.eni około 300 m ciągnące' się bez przerwy .czerwone iły aż poza 

. brzeg lasu, gdzie dalej podściełają one widocznie wapienie jury, odsła~· 
niaj ące się w starych wyrobiskach. 

Skałki w Andrychowie, Inwałdzie i Roczynach znajdują się jakbY' 
na granicy pomiędzy płaszczowiną śląską a Salidami. N a zachodzie za 
Olzą w Strambergu znane są podobnież dme masy tzw. ;,wapienia·stram-· 
berskiego", który leży w spągupłaszczowiny cieszyńskiej. Z tych różnych. 
danych można wnioskować, ze zjawisko skałek egzotycznych na zew~ 
nętrznyrn brzegu Karpat ?aznacza się w obrębie naj niższych tektonicz':' 
nych elementów karpackich, w których biorą udział także i SaIidy. Skałki 
są porwakami ze sztywnego podłoża daleko na południu w głębi dzisiej-· 
szych k~rpackich mas nasuniętych. GeoSynklinaJ.na strefa Karpat grani-o 
czyła od północy z płytami paleozoicznymi i mezozoicznymi. .Na tej ru":· 
chomej zapadniętej granicy odłamywały· się wielkie bryły sztywnego' 
podłoża, które były ogarnięte przez potężny prąd przesuwających się mas 
pokrywy karpackiej. 
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Fragmenty skał należących do typu Salidów slj ~zeroko rozrzucone 
przed czołem ·nasuni~tej kredy cieszyńskiej na całej przestrzeni polIlię­
dzy Cieszynem a Bielskiem; ponadto ciągną się one dalej ku wschodowi 
w zewnętrznej strefie Karpat wadowickich. RozrÓżnia się tam dwie serie 
.stratygraficzne, mianowicie rozrzucone małe gniazda i płaty, na ogół źle 
bardŻo · odsłonięte i przeważnie niemożliw<; do ściślejszego powiązania ze 
sobą. Składają .się one z utworów paleogenu - od piaskowców ciężkowic­
kich aż po warstwy krOśnieńs1!:ie. Jest to według M. Książkiewicza (41) 
tlisz zewnętrzny. Druga seria występuje w większym płacie Wożnik ~a 
północ od Wadowlc. Zaznaczają się tam różnorodne warstwy - od łup­
ków cieszyńskich aż po łupki menilitowe (płaszczowina podśląska). Obie 
serie zanurzają · się pod. jednolite masy płaszczowiny śląskiej. Biorąc pod 
uwagę wi.elkie wygniecenie tektoniczne w czołowej strefie płaszczowiny 
oŚląskiej zupełnie naturalnym wydaje się zjawisko intensywnego przefał­
dowania elementu wgłębnego; odkłuwanie poszczególnych jego bloków 
{lraz przesuwanie jednych ponad drugimi. ·Nie jest również pewne, czy 
wobec tak wielkich zaburzeń. tektonicznych w serii załiczanej do fliszu 
zewnętrznegO na całej przestrzeni jego · występowania nie ma istotnie 
utwor6w kredowych. Ale i w tym przypadku flisz zewnętrzny byłby tyl-
ko bo/łą odkłutą od czołowej partii górotworu Sałidów.. . 

Sałidów nie nałeży ujmować jako jeden tyiko fałd. Jest to raczej · 
eały górotwór o skomplikowanym charakterze, który może składać się 

. z szeregu fałdów czy łusek. Fałdy Borysławia, Nahujewic, Rypnego, Bit­
kowa, wreszcie fałdy pÓkuckie są pod względem stratygraficznym i tekto­
nicznym bardzo zróżnicowane, tym niemniej jednak należy je zaliczyć do 
jednego wspólnego górotworu Sałidów. Podobnie też flisz zewnętrzny 

i podśląski są tylko fragmentami jednego większego zjawiska. 
. I . 

W literaturze karpackiej można niekiedy spotkać się z wydzielaniem 
płaszczowin w zastosowaniu do małych elementów . tektonicznych. Pła­
szczowiny jednak są to jednostki większe. odznaczające się odrębnYI1li 
eechlirni stratygraficznylIli i tektonicznymi. W warunkach karpackich 
odrębne regi01lialne facje wiążą się z powstawaniem różnych płaszczowin. 

Z toku dalszych rozważań na ten temat wynika, że w Karpatach fliszo­
wych istnieje ograniczona Uczba elementów zasługujących istotnie na 
.miano płaszczowin. Obok tych zasadniczych wielkich brył kształtuje się 
olbrzymia mnogOść drobnych form tektonicznych drugorzędnego znacze­
nia. 

Cały wylIlieniony kompleks różnorodnych skał zaznaczających się 
'IN zewnętrznej strefie Karpat brzeżnych był od dawna znany w literatu­
rze. Tektoniczne jednak powiązanie ze sobą tych bezładnie niekiedy' roz-· 
rzuconych fragmentów nasuwało wiele trudności, bo istotnie wyspowato 
wyłaniające się pstre łupki, piaSkowce, łupki menilitowe i inne, nie da-
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wały się ująć w formie jakichś nor­
malnych elementów tektonicznych, 
albo ujęcie takie byłoby zupełnie 

sztuczne. Wspomnianą strefę nazy­
wano też różnie: płaszczowiną podbe"'­
skidzką, elementem podśląskim, fli­
szem zewnętrznym i zaliczano ją nie­
kiedy do autochtonu. 

Doświadczenia wiertnicze wy­
kazały, że cały flisz zewnętrzny nie 
tylko zanurza się pod kredę cieszyń­
ską, ale ponadto leży anormalnie na 
tortonie przedgórza, czyli że jest on 
także na torton :nasunięty. Btwier­
izenie tego faktu miało bardzo donio": 
słe znaczenie, wyjaśtiiło ono bowiem. 
wiele niezrozumiałych i ~wiłych zja­
wisk na zewnętrznym brźegu Kar­
pat Zabhodnic'h (por. fig. 12). 

Obecnie zdajemy sobie sprawę. 
ze odłamki skal paleogenu i k~dy. 
napotkane wierceniami pomiędzy­
dolną" kredą cies~ńską a OOrmalnym. 
trirt6ii.em, należą do ódrębnej jed~ 
nostki tektc>niczne;,'PI"żYwleczoo.ej tu. 
w spągu nasuwających się maS cie­
szyńskich. 

ZrOżumienie powyżsżego zja­
wiSląl na większej przestrzeni brzegu. 
KanPat nasuwa pewne trudności. Wy~ 
łaniasię tu pewna 9przeczność, nie~ 
łatwa&prźez\vyciężenia. W rejoru~ 
c1eszyńSklm 'bowiem, jak już zazna~ 
cżaliśmy, ów element zapada wyraź~ 
nie pod kredę cieszyńską. Sam ele"' 
ment jednak ma cęchy pozWalające. 
na zaliczenie go do nadległej serii 
Uąskiej. Ku wschodowi i dalej w Kar­
patach wadowickich oraz w kierun':' 
ku SIkawiny występuje on już przed. 
czołem płaszczowiny śląskiej i wi':' 
docZnie pod tę płaszc~winę zapada: 
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Tego rodzaju układ każe cały ów fUisz zeWnęt1'zny młiczyć do eLementu 
brzeżnego, któr.y ~sttl od/duty n.ie tyl/óo od S1Dego podłoża, ale i od n.ad­
legle; pl.a8=winy §lqskiej. 

W strukturze śląskich Karpat brzeżnych tego rodzaju stosunek jęst 
dla nas zrozumiały i wyraźny. Komplikacje rozpoczynają się szczególnie 
na 'brzegu Karpat cieszyńskich, gdyż właściwy element śląski cofa się 
tam dalej ku południowi a na zewnętrznym brzegu mamy inny stary gó­
rotw6r kredy cieszyńskiej, pod którym kryje się flisz zewnętrzny, czyli 
Salidy. 

Jawną sprzecznoBć w powyższym rozkładzie mas możns sobie wy­
tłumaczyć przyjmując, że element cieszyński gdzieś w głębokich rejonach 
południowych na kształt wielkiego klina przebił cały flisz zewnętrzny lub 
też był przez ten fUsz otulony. W ten sposób flisz zewnętrzny na brzegu 
karpackim znalazł się pod Cieszynidiuni, które w ruchu da1szymprze­
suwały go przed swoim czołem ku północy, Salidy więc zn'alazły się tam 
jakby w odwróconym' skrzydle płaszczoWiny cieszyńskiej. ' " 

W każdym razie należy się liczyć z faktem, że , fliBz zewnętrzny to 
nie jest zjawiBko lokalne jakiegoś czołowego zafaldowania na miejscu. 
Wiercenia; wykonane ,na profilu pojn.zecznym w Dębowcu, Ogrodzonej, 
Goleszowie, a wi«:e na przestrzeni okolo lOlqn, nie stwierdziły najmniei­
szych objawów zakorzenienia się ani głównej masy kredy cieszyńskiej, 
ani też fliszu zewnętrznego czyli Salid6w. ' 

Ze względów ltistorycznych należy nadmienić," że ,Uhlig ,już w r. 190'7 
(100) przyjmował nasunli:cie warstw dolnej kredy , cieszyńskiej !la tzw. 
paleogen pod'biiskidzki, aten ostatni uw&:ża! ,również za pływający na 
utworach autochtonicznego karbonu i na jego trzeciorzędowej pokrywie. 
uhug i:>pi.erał się na spostrzeżeniach Becka' (8), k1Xiry stwi4mlZił,' że koło 
Bmperku za Olzą paleogen podbeskidzki ,:wyra2iniezapa(ia ,p\ld rieol<:om." 
Trzeciorzęd nad kal1bonem uwa2iano wówczas za należący do 'paleogenu 
(Alttertiar). Wedlug koncepcji Uhliga utVlory dolnej kredy ciesZyńskiej 
łąCZnie z masami kredy śląskiej' i Magurą należą do płaszczOwiny beskidz-' 
kiej, fliBz zaś !Zewnętrzny ~ do ' płaszczowiny ' ppdbeskidżkiej. W ten spo­
sób' płaszc~owina beskidzka , dalej ku wschodowi obejmowałaby ' obszar 

, zaliczany dziś' do płaszczoWiny ma~kiej i czarnohorsirlej, płaszczowina 
zaś podbeSkidzka zawierałaby na zachodżie fliszzeWnętrżny (Salidy), na 
wschodzie natomiast - elementy śląski oraz skibowy (inoceramowy). Po­

Ogląd ten odbiega zasadniczo od dzisiejszego naszego ujęcia całej tektoni­
ki karpackiej. Flisz zewnętrzny tworzy, jak już wzmiankowaliśmy, ele­
ment zUpełnie odkłuty od mas podściełających i nadległych. Losy jego są 
związane z dalszym południem pod KarPatami. Rzecz naturalna, że bryła' 
tej miary nie może ograriiczać się tylko do brzegu Karpat cieszyńskich: , 
i wadowickich; Szerokie jego rozPostarcie ' znajdujemy ku ' zachodowi na' 
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Sląsku cieszyńskimża Olzą. Wskutek wybitnego podnoszenia się płyt; 
karbońskiej w tamtym kierunku flisz zewnętrzny ukazuje.się w szeregI 
jakby okien tektonicznych spod pokrywy neokomu, tj. spod płaszczowi­
ny cieszyńskiej. Według badań H. Becika (8) flisz zewnętrzny za Olu 
składa się z . materiałów różnorodnych: występują tu eoceńskie pstre iły, 
łupki margliste, drobnoziarniste i zlepieńcowate. piaskowce, piaskowce 
nulliporowe, a także typu ciężkowickich, wreszcie łupki menilitowe. War­
stwy fliszu zewnętrznego są tam mocno zaburzo~e, niekiedy przefałdo- . 
wane z nadległą serią cieszyńską. Flisz zewnętrzny za Olzą rozpościera 
się na zachód w kierunku doliny Beczwy na Morawach, gdzie jest wy tar­
ty lub zakryty wyższymi jednostkami nasuniętymi. 

Stqsunki geologiczne w rejonie Bramy ·Morawskiej nad Beczwą 
około Hranic były badane niedawno przez V. Homolę (29). Według po­
wyższego autora dewon i kulm . czeskiego masywu zostały sfałdowa­

ne w dwóch waryscyjskicih fazach. Utwory dewonu· wykazują tam złu­
skowania, a nawet nasunięcia, skierowane ku południowemu wschodowi. 
Fałdy kulmu są strome i przewalone także na południowy wschód. Na to 
paleozoiczne podłoże nasuwa się w kierunku północno-zachodnim ścina- . 
jąca płaszczowina fliszowa. W skład fliszu wchodzą: zlepieńce podstawo­
we z otoczakami dewonu z numulitami, margle niemczyckie z iłami (eocen 
środkowy i górny), łupki menilitowe, żdanicki piaskowiec mikowy (war-
stwy krośnieńskie - oligocen). . . 

Powyższy układ geologiczny zasługuje na szczególną uwagę .. Mamy 
tu bezpOśrednie nasuwanie się czołowych elementów karpackich na· sfal­
.dowany paleozoik czeskiego· nl.asywu; kierunki ruchów fałdów fliszowych 
i paleozoicznego podłoża sq tu nawzajem diametralnie przeciwne. 

Nasunięcie fliszowe nad Beczwą może być odpowiednikiem Salidów 
jako ostatni świadek tego elementu na zacihodnich krańcach Karpat, cho­
ciaż nie podesłany już utworami neogenu. 

Nowsze doświadczenia geologów czeskosłowackich, zdobyte nad Olzą, 
przynoszą nam ważne .przyczynki dó znajomości układu mas nasuniętych 
w stosunku do podłoża. Mianowicie według M. Vasicka (101) otwory 
·wiertnicze Hrabowa 14 i J!oaskow 12, znajdujące się w dolinie Ostrawicy, 
a więc już około 25 km na zachód od Cieszyna, stwierdziły na południe 
od Paskowa torton pod kredą cieszyńską, na północy zaś, w Hrabowej -
warstwy eoceńskie u czoła nasuniętej kredy cieszyńskiej, głębiej zaś -
torton. W obu przypadkach warstwy tortonu miały znaczną miąższość, do 
około 200 m. W eocenie Hrabowej rozpoznajemy również fragmenty ele­
~entu Salidów. Wymienione otwory napotkały pod tortonęm flisz zdys­
lokowany (eocen-górna kreda?), a więc' zjawisko dość zagadkowe. W Cie­
szynie jedno z wierceń stwierdziło na granicy miocenu i karbonu pstre 
zlepieńce.z fauną eoćeńską i górno-kredową na wtórnym złożu .. 
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Z powyższych danych wynika, że rozpościeranie się tortonu pod na~ 
sunięciem cieszyńskim i za Olzą ma większy zasięg regionalny. Stosunki 
podobne stwierdziliśmy w Dębowcu koło Skoczowa już w latach 194,7-
1948, li nowe wiercenia wykonyWane w , obrębie płaszczowiny cieszyń­
skiej potwierdzają w zupełności te pierwsze spostrzeżenia. Płaszczowina 
cieszyflska nasuwa się regionrunie na torton, w jej zaś spągu zaznaczają się 
zgniecione fragmenty elementu Salidów. Ostatnio np. nowy otwór w Cie­
szynie po przebiciu kredy cieszyńskiej stwierdził w głębokości 425 do 
około ,480 m' zgniecione do najwyższego stopnia 'soczewki pstrych zIustro" 
wanych, i zmiażdżonych łupków, jako wytarte resztki Salidów. Głębiej 

do 532 m zaznaczały się szare łupki mioceńskie wraz z piaskowcem dębo­
wieckim w spągu, potem wiercono już w warstwach karbonu. Stwierdze­
nie tego rodzaju 'układu tektonicznego ma, niezwykle doniosłe znaczenie, 
jeżeli uwzględnimy fakt, ~e wiercenie w Cieszynie znajduje się już w od­
ległości kilkunastU km od północnego brzegu nasunięcia karpackiego, 
a więc od czołowej strefy Salidów i od czoła płaszczowiny cieszyńskiej. 

Na szczególną uwagę zasługują losy fliszu zewnętrznego pomiędzy 
Karpatami cieszyńskimi a Wieliczką. Ze studiów M. Książkiewicza w 0b­
rębie Karpat wadowiekich, wynika, że, na wschód od Andrychowa,zani­
ka płaszczowina cieszyńska jako zwarta całość, natomiast ukazuj II się tam 
tylko rozerwane jej płaty u czoła płaszczowiny ślllskiej (Woźnikl). Po­
nadto pomiędzy WieprzówkIl, Skawą a Skawinką wynurzają się ~6żnorod­
m! warstwy pałęogenu i górnej kredy w facji śląskiej, które były poprzed-

, nio zaliczane do fliszu parautochtonicznego. W wielu punktach warstwy 
tego rodzaju stwierdzono wierceniami. Na ogół zaznaczają się tam war­
stwy eoceńskie w postaci pstrych łupków, warstw hieroglifowych, pia­
skowców ciężkowickich, łupków menilitowych I warstw. krośnieńskich. 
Powyższy kompl!!ks fliszu zewnętrznego ułożony jest naj widoczniej bar­
dzo nieregularnie; na tych sfałdowanych warstwach transgredują od pół­
'nocy utwory tortonu, co jeszcze bardziej utrudnia ,tu rozpoznanie właści­
wej struktury' górotworu. Granicę południową tworzy płaszczowina ślą­
ska (godulska), której spąg jest rówrueż nieregularnie uformowany. 

Dzięki 'bliższeJ;Ilu rozpoznaniu stosunków geologicznych u czoła 

płaszczowiny cieszyńskiej nie mamy dziś wątpliwości, że fliSz zewnętrzny 
Karpat wadowickich należy do tej samej kategorii zjawiak. Jest to także 
elemen t podścielaj ąCy płaszczowinę śląską z tą różnicą, że między fliszem 
zewnętrznym a płaszczowiną śląską zachowały się' jedynie płaty elemen­
tu cieszyńskiego, wygniecionego wskutek zbliżania się ku powierzchni 
płyty kaI"bońskiej i mezozoicznej. 

Zauważmy, że ' w kierunku wschodnim podloże składające się z wa­
pieni jury wznosi się coraz to wyżej; wzrastają przeto opOry stawiane na­
suwającym się brzeżnym masom karpackim. W kierunku Wieliczki, gdzie 

Acta Oeologicn Polonica. vol. VI - 8 
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:utwory jury znajdują się na małej już głęb()kości, przed cz()łem płaszczo­
winy śląskiej zachowały się tylko małe zgniecione płaty fliszu zewnętrz­
·nego, a w samej Wieliczce -·złoża solne jako forpoczty· Salidóv\'. 

Z powyższych rozważań wynika, że ·cały flisz zewnętrzny, od Zaol­
zia aż po Wieliczkę i Bochnię, jest ściśle ze sobą powiązany. Mamy tu do 
czynienia z jednym w zasadzie elementem, odkłutym od wielkiej płasz­
czowiny śląskiej. Jego struktura jest skomplikowana nasUwającymi się 
masami Karpa t śląskich i. cieszyńskich. Cała tektonika fliszu zewnętrzne­
go łącznie ze. strukturą płaszczowin nadległych przemawiają za tym, że 
flisz zewnętrzny ze swoją osłoną czołową· pochodzi zdaleka od strDny po­
łudniowej. 

Czołowe partie Salidów - jak pOdnosiliśmy wyżej - napewno nie 
składały się z jednego fałdu, lecz raczej z szeregu fałdów ~zy łusek, które 
Uległy zgnieceniu i roztarciu pod wpływem nasuwających się inas nadle­
głych. Ze względów powyższych wydaje się nam bardziej uzasadnionym 
ujmować to zjawisKo jednolicie jako górotwór Salidów i zaniechać roz­
maitej, stosowanej dotąd ·nomenklatury (jak płaszczowina pOdbeskidzka, 
flisz autochtoniczny, parautochtoniczny, zewnętrzny, płaszczowina pod­
śląska). W ten sposób cały tektoniczny obraz elementu nabierze jednoli­
tego wyrazu pod względem treści i formy. 

Jednostka. Salidów zaznacza się· nie tylko na brzegu Karpat, ale 
. wyłania się także i w oknach tektontcznych płaszczowiny śląskiej, a mi­
wet na granicy z Magurą. Do takich okien można zaliczyć długą strefę 
pomiędzy Wadowicami, Lanckoroną i Myślenicami.·Szczególnię jaskrawo 
zaznacza się ukazywanie się Salidów w żywieckim oknie· tektonicznym· 
jako zjawisko o charakterze diapirowy'm. Salidy prawdopodobnie wyła­
niają się w Karpatach Zachodnich i w innych jeszcze miejscowościach, 
których nie wymieniamy, gdyż do tego potrzebna by tu 'była bardziej 
szczegółowa analiza ·całego materiału. Sam fakt jednak ukazywania się· 
Salidów wewnątrz elementów nadległych ·ma szczególne znaczenie, gdyż 

·uwypukla charakter płaszczowin· karpackich, jako mas płasko leżącyoh, 
łatwo przebijanych priez podściełający flisz. . 

Na wielkiej przestrzeni od Karpat rumuńskich aż po Morawy zary­
sowują się na 'brzegu łańcucha dziwnie podobne zjawiska, a więc ele­
menty zupełnie oderwane od swych fundamentów i zapadające pod nasu­
wające się płaszczowiny wyższe. Czoła wschodniej partii tych elemen­
tów od Wieliczki aż po Bukowinę owinięte są iłami solnymi, na zachód od 
Wieliczki (ściślej od Skawiny) aż po Za()lzie soli wprawdzie już nie na­
potykamy, ale brzeżne składniki fliszowe zaohowują i. tam również. swoje· 

. charakterystyczne cechy strukturalne. Na calej kilkaset km liczqcej pTze­
stneni Salidy odznaczajqsię wlaściwym sobie odrębnym stylem tek.to­
nicznym z jedną różnicą, że w Karpatach Wschodnich należą one gene-
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tyc~e do płaszczowiny skolskiej (skibowej)~ 'w Karpatach zaś Zachod'­
nich - do płaszczowiny , śląskiej. Rozpościeranie się wschodnich i zachod­
nich SaUdów nasuwa w ujęciu kartograficznym bardzo ciekawe wnioski. 
Na załączonej niżej przeglądbwej mapce (fig. 21) Widać wyrażnie, że 

górotwór ten na wsch6dod Wieliczki i Bochni i na zachód od Starego Sam­
bora zanurza się pod brzeg Karpat skibowych (inoceramowych), które 
w, kierunku Przemyśla wyginają się ku północy. Łącząc na 'mapie Salldy 
wschodnie i zachodnie można w przybliżeniu określić iab bieg pod Kar­
patami. Wynikałdby np. stąd, że bezpośretinio na brzegu łańcucha koło 
Przemyśla nie należy oczekiwać ukazywania się Salidów ,~ mogą one 
jednak /być ukryte w głębi, ale znacznie dalej ku południowi. Układ taki 
może mieć pewien wpływ na rozmieszczenie bituminów w wewnętrznej 
strefie karpackiej. 

Ukazywanie się górotworu Salldów na tak wielkiej przestrzeni 
u czoła zewnętrznego 'brzegu Karpat świadczy o potężnych siłach, które 
działały w głębi daleko na południu pod Karpatami. Wskutek ciśnienia 
od południa oraz innych czynników, o których ,będzie dalej mowa, odkłu­
wały się wielkie bryły pokrywy karpackiej i ulegały pr;1:emieszczaniu na 
dziesiątki km. Salidy należą do jednej z tego rodzaju odkłutych brył, Wie­
liczka zaś i Bochnia są świadkami owego dziwnego ruchu mas; które za­
irzymały alę tu w pewnym momencie ' w czaaie i przestrzeni. 

Salidy naturalnie nie uformowały się w czasie od jednego rzutu. 
Początki ruchów wiążą się z ' powsta"IVaniem starszych nadległych pła­
szczowin, najwyraźniej jednak przedstawiają się dziś końcowe stadia ich 
układów. Czołowe strefy SaUdów są owinięte utworami" miocenu i na 
miocen (torton) nasunięte. W Kiu'patach Zachodnich po tortonie-sarma­
cie zapanował względny spokój. 

SALID'Y WSCHODNIE 

Fałdy otulone formacją solną są rozwinięte szczególnie na brzegu 
Karpat Wschodnich. Sztywne podłoże zapada się tam bardzo głęboko, na 
brzegu np. Karpat Polruckich znajduje alę ono na głębokości 2000-
3,000 m, w Borysławiu-Dolinle znacznie głębiej sądząc z najnowszych pu­
blikacji geofizyków radzieckich (13). Niedobór mas wyraża alę tu liczbą 
minus 90 mgal; .z tych danych wynika, że sztywne podło~e znajduje się 
tam na głęOOkości 4-6 km, a może i głębiej. , 

Zapadlisko przedkarpackie w miarę obniżania alę ,basenu było już 
od początku neogenu stopniowo wypełniane masą iłów solnych. Ku koń­
cowi 'tego okresu zachodził)" tu także fałdowąnia pod naciskiem zbliżają­
cego się ćiągle brzegu Karpat. Stąd miąższość całego dziSiejszego kom­
pleksu solnego niekoniecznie ma odpowiadać rzeczywiStej miąższości tej 
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serii osadowej. W podobnych warunkach odkluwane i przesuwane ku. 
p6łnocnemu wschodowi elementy Karpat brzeżnych mogły być desko::' 
nale owijane i podściełane wielkimi masami iłów solnych. Klasycznym 
przykładem, ilustrującym tego rodżaju stosunki na brzegu Karpat 
Wschodnich, jest wgłębny element borysławski. Geologia Borysławia 

poznana jest, dzięki °robotom wiertniczym, bardzo dokładnie. Jest to wy­
jątkowa pod tym względem miejscowość na brzegu Karpat zewnętrznych. 
Należy tu podkreślić, że gdy w wielu innych podobnych przypadkach 
operujemy przypuszczeniami iprawdopodobieństwiuni,to w B01J'sławiu 
omamy dane ustalone niemal precyzyjnie w oparciu o materiały z głębo-
kich wierceń. o o 

O strukturze regionu borysławskiego istnieje specjaina literatura, 
mogę więc tu ograniczyć się do niektórych tylko momentÓw ściśle o zwią­
ZIIl)ych z omawianym tematem. W BorysłaWiu mamy Więc świetnie-wy­
kształcony leżący fałd wgłębny, zbudowany z osadowych serii górnej 
kredy i paleogenu, podobnie jak otaczające Karpaty Skolskie (skibowe). 
Czoło tego fałdu wznosi się ku powierzchni na samym zewnętrznym o brze­
gu nasuniętych Wyższych element6w skibowych i otulone jest formacją 
solonośną .(dolny miocen). Znajdujemy tu prawidłowo owykształcony czo-

o lowy skręt fałdu, który można było śledzić nie tylko w iłach solnych, ale 
j we' wszystkich formach głębszych, jak warstwy krośnieńskie (polanic-O 
ltie), łupki menilitowe, osady eocenu o j. ,piaskQwiec jamneński. SkFzydłG 
południowe fałdu zapada regularnie ku SW pod wyższe nasunięcia ski:­
bowe; skrzydło odwrócone jest bardzo wytarte i zredukowane; pod nim­
napotkano również formację solną. Nizej mogą znajdować się inne ele­
menty wgłębne, o co zOSltało już stwierdzone w latach ostatnich. 

Poznanie elementu borysławskiego, jeśli idzie o o roboty g6rniczo­
geologiczne, ma za sobą bogatą przeszłość; Objawy bituminów na po­
wierzchni prawdopooobnie znane tu były już od niepamiętnych czasów. 
W końcu XVIII wieku istnieją o nich wzmianki w literaturze, na począt­
ku wieku XIX zaczęto tam wydobywać systematycznie olej skalny i wosk 
ziemny. W drugiej p<>łowie XIX wieku roz~nął się w Borysławiu na 
wl.elkę skalę przemysł górniczy wydobywania wosku ziemnego ' drogą ko­
panych szybików. Tego rodzaju robotami śledzono szczeliny wypełnione 
woskiem w obrębie formacji solnej. Wreszcie rozpoczęto wiercenia ręcz­
ne i maszynowe, które, dochodząc głębiej, napotykały coraz to obfitsze 
złoża naftowe. Po osiągnięciu wgłębnych łupków menilitowych, piaskowca 
borysławskiego, wreszcie warstw eoceńskich uzyskano wielką samoczyn-

o ną produkcję z olbrzymią ilością gaz6w ziemnych. Liczne głębokie otwo­
ry pozwoliły na śćisłe geGlogiczne ujęcie elementu Borys/awia. Bez tego 
r<>dzaju robót to dziwne zjawisko natury pozostałoby ukryte w głębi 
i nieznane. Dzisiaj, opierając się na zdobyczach geologii Borysławia, mo-
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żemy ująć w sposób właściwy zawiłą budowę na rozległej przestrzeni 
brzegu Karpat Wschodnich i Zachodnich. 

Wgłębny element borysławski charakteryzuje się .nie tylko swoją 
czołową partią o'baloną i nasuniętą ku północl)emu wschodowi. Zasadni­
czą jego cechą jest również zu.pelne odkłucie od podłoża i od mas nad­
ległych.Głębokie wiercenia stwierdziły ~e w spągu fałdu wytarte 
resztki odwróconego jego skrzydła, głębiej zaś :- formację solną. VI stro­
pie elementu na znacznej odległości od jego czoła ku południowi nigdzie 
nie napotkano żadnych objawów, które by wskazywały na jakieś bliskie 
powiązanie fałdu wgłębnego z nadległymi. skibami - na przestrzeni ok. 
10 km w kierunku południowym. Tego rodzaju odkłuwanie więk~zych ele­
mentów i przesuwanie ich na dalszą przestrzeń jest zjawiskiem charak­
tery8tycznym dla tektoniki Karpat Wschodnich i Zachodnich. 

Fig. 14 
. Mapa tektoruczna okolle Boryaławia 

. . De!.. K. ToWlińBki 
l warstwy etebnlc1de (dolny torto~; 2 perlkarpaoka forma,*, solna' (miocen) ; 
3 ·warstwy solne otuladąoe wg!~bny fałd Bory.ławla, .4Salidy BorYBlawta, miocen) ; 
4 fllsz ant:ykllny Nahuj<>wlc (S&1lid.Y?; 5 sklba bNetna; 6 _ orowaka; 7 aklba 

.skolska . 

Zawdzięcz~jąc szczególnyni warunkom wgłębny fałdborysławski 
zachował się jako płaska ~ekko sfalowana bryła. TylkD zeWnętrzna jej 
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część została wykształcona jako regularny skręt czołowy, ku południowi 
zaś znajdujemy już tylko skrzydło południowe. W tej formie element obo­
rysławski ·był przesuwany na dużą odległość z południowego zachodu na 
północny wschód. 

Cała skiba borysławska o znacznej miąższości - około 2000 m -
jest to już wielka bryła karpacka, która ma swoją ciągłość pod nadległY­
mi masami fliszowymi, odznacza się swoistą strukturą i pozostaje - przy­

. najmruej w czołowej swej partii - w ścisłym związku z formaCją solną. 
Ze względów wyżej p~zytoczonych cały wgłębny element borysławski 

(skiba boryslawska) mo* e służyć jako typowy przykład wyTóŻDionego 
przeze mnie gÓ7'OtWO'rU Salid6w (fig. 13c15). 

Element tej miary, prześledzony na . Wiele kilometrów w kierunku 
podłużnym i poprzecznym, nie może natur81nie pojawić się nagle, ani też 
nagle znik;nąć. Musi on nieodzownie mieć swoją . ciągłość na większej 
przestrzeni wzdłuż brzegu Karpat, przytem jego .kształt może się zmie­
niać .zależnieod warunk6w 10kalIiych. Na zaClh6d np. od Borysławia fałd 
wgłębny wyłania się w Nahujowicach. I tam ukazuje się jego czoło owi­
nięte iłami solnymi. Południowe skrzydło fałdu zostało stwierdzone głę­
l>oko pod brzegiem karpackim. Dalej na południe pod Karpatami mogą 
znajdować się inne sfałdowania tego elementu. 

Na szczeg6.lną uwagę zasługuje kulminacja Starego Sam'bora na 
przestrzeni pomiędzy Borysławiem a Przemyślem. Rejon St. Sambora. 
wyr6żnia się szerokim rozwinięciem na powierzchni karpackiej ' skioby 
brzeżnej - w znacznie większym stopniu, niż to jest· np. w Borysławiu • . 
Piaskowiec jamneński. otulony warstwami eocenu tworzy tam strefę dłu­
gą na kilkanaście kilometr6w, .cała zaś skiba brzeżn.a w St. Samborze 
ma ok. 5 km na ązerokość i ok. 30 km na długość. Elementu wgłębnego 
nie dostrzegamy tu zupełnie, chociaż z charakteru skiby brzeżnej wyni­
kałoby, że w rejonie St. Sambora będzie on się dżwigał ku powierzchill. 
Usytuowanie jednak elementu wgłębnego w stosunku do skiby brzeżnej 
niekoniecznie ma być tu takle samo, jak w okolicy Borysławia. Może on. 
cofać się ku południowi pod nasuniętymi elementami brzeżnymi. 

W kierunku wschodnim struktura fliszowych jednostek wgłębnych. 

znacznie się komplikuje. NajWidoczniej cała bryła ~głębna uległa tam in­
tensywnemu sfałdowaniu, czoła zaś tych sfałdowań wyłaniają się w Ryp­
nem, Majdanie, Bitkowie. W tej ostatniej miejscowości zostały one po_o 
znane stosunkowo najdokladniej. Element wgłębny tworzy tam kilka Iu­
sek otulonych przez formację BOlną i warstwy polanickie pod nasuniętą, 
skibą brzemą. . 

Na mapkach geologicznych przedstawiono stosunki tektoniczne 
w rejonie Bitkowa, Majdanu i Rypnego (fig. 16 i 17). Spod brzeżnej skiby,. 
przykrywająCej wgłębny element Bitkowa, wyłania się ku zachodowi' 
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D 101.111 l...' __ "---,----,,",, ---" 

Fig. 16 

Mapa geologiczna okolic . Bitkowa wg B. Bujalskiego 

l warstwy otebnlckle (doln;y torlon); 2 perikarpacka formacja solna (miocen); 3 war­
,sIwy polamckle (kr"'nldlsk!eł; .4 łupki menilitowe; 5 warstwy ' eoceńskie; 6 kreda 

16ma . 
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sfałdowany element Salidów (fig. 16). Na zewnętrznym brzegu element 
ten zarysowuje . Się jako świetnie wyks~tałcony fałd Majdanu (fig. 17) 
z . łupkami menilitowymi i warstwami eocenu w partii jądrowej 'II( otocze­
niu serii polanickiej; ku południowi zaś rozpościera Się tam wąski i długi 

.. 1ałd Sllwek r6wniez z eoceńskim jądrem. Przestrzeń pomiędzy nimi 'wy­
pełniona jest warstwami polanlckimi, zanurzającymi się w kierunku po­
dłużnym SE i NW pod brzemą skibę w BItKowie i Rypnem. . Otwory 
wiertnicze w Rypnem przebijają r6wnież skibę brzeżną i wchodzą we 
wgłębny element Salid6w. Zwraca także uwagę, że w półoknie tektonicz­
nym Salidów bitkowskich na jego południowo-wschodnim krańcu w stro, 
pie warstw polanickich zaznacza się smuga iłów solnych, wyłaniaj ą. cych . . 
się spod brzemej skiby Bitkowa. 

Opisane wyżej stOsunki strukturalne są dobrym przykładem sfałdo­
wanego elementu Salidów, wynurzających się na wybitnej kulminacji 
.Bitkowa i Majdanu (fig~ 17). 

sw 

3 ? 

FIa. '17 
Prz~ poprŻO<zny przez ~ Majdanu wg B. Bujalskleao 

J wara~wy solne (miocen); 2 warotwy polanIcIde (kroin.ieóskle, oligocen); S lupld 
. • menilUowe; 4 wan!>wy eoee6aIde; 5 plaakowce bltumi.,..,., . 

Dalej ku wschodowi wyłania się na powierzchnię jednostka większej 
:miary, już niemal cały górotwór - są to Karpaty Pokuckie (fig. 18). 

Budowa Karpat Pokuckich została 'w roku 11150 przedstawiona . 
przeze mriie w oddzielnym opracowaniu (98), na tym więc nii.ejscu uczy- . 
nię jedynie krótką wzmiankę o charakterystycznych cechach tego brzeż­
nego łańcucha. Przede wszystkim ma on .cechy pozwalające na.zaliczenie 

. go do typu elementów wgłębnych, podobnie jak fałd borysławski, ztą 
jednak rómiclI, że na skutek wielkiej kulminacji poprzecznej ukazuje się 
tu na powierzchni nie c2;oło jednego fałdu, ale cały szereg sfałdowań ści­
śle związanych ze sobą. Jest to właśli.ie skiba pOkucka:Podobnie jak in­
ne elementy wgłębne, skiba ta przy swoimformQwaniu się by~ '-- przy­
najmniej w cZOłowych . partiach ~. o~Ulona perikarpacką formacją · solną . . 
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Została ona także odkłuta od swego podłoża i od ski'b nadległych oraz na­
sunięta dalej na iły solne. Skiba pokucka składa się z szeregu antyklin 
i synklin, w których budowie napotykamy wszystkie ',niema1 fliszowe for­
macje skib wschodnio-karpackich, brakuje tu tylko czarnej kredy. Podob­
nie i skiba borysławska stratygraficznie składa się z tych samych forma­
cji co i nadległe skiby Karpat Skolskich, czyli płaszczowina skolska (ski-
bo~. . . 

Element pokucki, poznany bliżej pomiędzy Czerenioszem aPistynką 
i Łukwią, rozpOOciera się ku wschodowi aż pO Bukowinę. W różnej postaci 
odnajdujemy go dalej w Iłudowie brzeżnych Karpat rumuJ;\skich .. 

FIg. 18 . 
Przeglądowa mapa ceoklglczna Salldów Pokucldch 

(wg R. Zubera, B. Swiderokiego ! Innych) 
l .fotmacja solna (miDcen); 2 paleogen 8Iltyklin pokucldch; 3 kreda górna. antyklin 

, . . - . pokucklch (Salldówj 

Na całej przestrzeni zewnętrznego 'brzegu Karpat Wschodnich g6-
rotwór pOkucki należy do wyjątków. Nigdzie indziej nie znajdujemy tak 
harmonijnych ' sfałdowań, co świadczy o plastycznym podłożu, po którym 
odbywałO się jego przesuwanie. Skiba pokucka ma ok. 20 km szerokości; 
gdybyśmy poszczególne jej sfałdowania .rozwinęli do normalnego układu, 
szerokość. ·.ta zwiększyłaby się kilkakrotnie (fig. 18i tabl. IV). 
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Wszystkie wymienione tu elementy na zewnętrznym brzegu Kar­
pat Wschodnich na granicy z perikarpacką'formacją solonośną od Bory­
sławia aż po Bukowinę są ze sobą genetycznie związane. Niektóre z nich. 
mają charakter wgłębny w ścisłym tego słowa znaczeniu, niektóre ukazu­
ją się na powierzchni w dużych zwartych masach, ale wszystkie one two­
rzą wspólny górotwór większej miary, który nazwaliśmy Salidami. 

Przebieg i zachowa)1,ie się górotworu Salid6w przed czołem Karpat 
Wschodnich. - Na przestrzeni ok. 250 km pomiędzy Przemyślem a Bu­
kowiną łańcuch Salidów ulega różnym , bardzo kolejom. Na zachód od 
Nahujowic kryje się on w głębi. W tym kierunku cała perikarpacka for­
macja solna zwęża się f wreszcie na północny zachód od Dobromila za­
pada pod brzeżne Karpaty w rejonie Przemyśla. Pomiędzy Nahujowica­
mi a B\jkowiną łańcuch Salidów ' ulega , jakby rytmicznemu falowaniu 
w kier'llllku podłużnym. Wynurza się on na: powierzchnię na kulminacjach. 
a Dlistępnie zapada w głąb na depresjach, cohumonizuje na ogół z kul­
minacjami i depresjami brzeżnej strefy wschodnio-karpackiej. Amplifu~a 
tego rodzajU falowań musi być znaczna, jeżeli uprzytomnimy sobie, że­
podczas 'gdy wborysławskim elemencie wgłębnym jedynie warstwy sol­
ile wyłaniają się na powierzchni, to w antyklinach Karpat Pokuckich. 
dźwigają się już w dużym stopniu ponad powierzchnię warstwy inoce­
ramowe. Poza Nahujowicami, Borysławiem i Karpatami ,Pokuckimi pa­
leogen SaIidów wynurza się również w rejonie Rypnego i Majdanu. W de­
presjach Prutu (Delatyna), Doliny, Popiel, Uroża element Salidów zapa­
da w głąb. 

Powstaje naturalne pytanie, jakie przyczyny wywołać mogły owe­
falowania podłużnej osi łańcucha Salidów. Jest to pewien rodzaj fałdo­
wań ' poprzecznych. uwarunkowanych przede wszystkim stosunkiem do 
sztywnego podłoża, które, jak wzmiankowaliśmy, rozpościera się na bar_o 
dzo różnej głębokości, gdzie możliwe są także dyslokacje" szczególniej 
najrozmaitsze dyslokacje uskokowe. W danych warunkach nie możemy 
jednak przewidzieć dokładniej wszystkich przyczyn, które tego rodzaju 
zjawisko spowodowały. Dokładne badania geofizyczne będą mogły przy~ 
czynić się do wyjaśnienia tego zagadnienia. W niektórych przypadkach. 
zachodzi tu jakby inwersja w ' stosunku do zachowania się fundamentu. 
Olbrzymiemu np. zapadlisku w rejonie Borysławia towarzyszy wypię~ 
trzanie się górotworu Salidów. 

ROZPOSC1ERAlNiIE SIĘ SALIiDOW !NA POŁunmoWY WSCHOO 

w KIERUNKU BRZE2NYCH KARPAT RUMuNsKICH 

Część górotworu SaIidów, wykształcona jako Karpaty Pokuckie­
w g6rnym dorzeczu Czeremoszu ciągnie się ku południowemu wschodowi 
przez Bukowinę; nalriy więc śledzić jego lOsy dalej w ctołowej strefie, 
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Karpat -rumuńskich. Wypada najpierw zwrócić uwagę na zachowanie się 
głównej osi łańcucha w tamtym kierunku. - . 

Wnioskując z układu całego krystalicznego masywu Karpat Wschod­
nich można przypuszczać, że kulminacja łańcucha zaznacza się tam mniej 
więcej w górnych dorzeczach Mołdawy i Bistricy. Tam właśnie masyw 
krystaliczny ma największą; szerokość. Zewnętrzn~ elementy fliszowe, ja­
kb nasunięte płaskie bryły mniejszej miąższości, będą tu węższe niż 
w Karpatach Pokuckich, znajdujących się na obniżającym się już pn.-za­
chodnim krańcu łańcucha. Tego rodzaju układy zaznaczają się np. w gór­
nym biegu Bistricy, Bistricioary, Bikazu. 

W r. 1927 odbył się w RUmunii II Zjazd Asocjacji Karpackiej. Geo,­
logowierumuńscy przygotowali na ten zjazd Wiele cennych map geolo-' 
gicznych i przewodników. Z wymienionego wyżej rejonu szczególnie 
ciekawe są mapy J. Athanasiu, D. Macovei i in. (7). Autorowie wyróżnia­
ją tu we fliszu strefę wewnętrzną (la zone interne), składającą się z kredy 
dolnej, i strefę :brzeżną (la zone marginale), w której skład wchodzą kre­
da górna i paleogen (fig. 19). Pomiędzy tymi strefami na południe od Bi­
stricy znajduje się pas tzw. piaskowców Tarcau. Szczególne znaczenie 
ma dla nas w danym przypadku strefa brzeżna, która wspaniale zaryso­
wuje się w dolinie )3istricy pomiędzyPiatraa Straja (fig. 20). Od zacho­
du ogranicza ją linia nasunięcia piaskowców Tarcau, od wschodu - brzeż­

ne nasunięcia na. miocen przedgórza. W tej brzeżnej' strefie wyróżniają 
się dwa pasy: jeden zachodni, graniczący z piaskowcami Tarcau, okoł~ 
5 km szerokości, składa się niemal wyłącznie z· utworów senonu, miimo­
wicie warstw inoceramowych, drugi zewnętrzny, około 10 km szeroko.ści, 
są to pofałdowane warstwy' eocenu i oligocenu z charakterystycznymi 
łupkami menilitowymi i piaskowcem kliwskim. W tej drugiej brzeżnej 
strefie rozpoznajemy dalszy południowo-wschodni ciąg Karpat Pokuckich. 
czy.li Salid6w. Strefa senonu z warstwami inoceramowymi jest przedłu­
żeniem skib wschodnio-karpackich, ż tą różnicą, że wskutek wielkiej ele­
wacji łańcucha synkliny eoceńskie i oligoceńskie, tak· dobrze zachowane 
w Karpatach Pokuckich, wyszły tu w powietrze, pozostała zaś jedynie' 
głębsza, sfałdowana partia kredy górnej. Obydwie wymienione strefy są 
wyraZnie różne tektonicznIe: dzieli je ostra granica nasmlięcia warstw 
senonu na Salidy. Grenica ta niezwykle wyraźnie zarysowuje się zarów,­
no w Karpatach Pokuckich, jak i dalej na północny zachód. 

Karpaty Pokuckie są wyjątkowym górotworem na wielkiej prze-, 
strzeni łańcucha (98). Zachowała się tam regularna stosunkowo struktura 
z antyklinami i synklinami; w' antyklinach ukazują się warstwy inocera-· 
mowe, w synklinach - utwory. eocenu i oligocenu z łupkami menilito­
wymi, piaskowcami kliwskimi i warstwami krośnieńskimi. W dolinie Bi­
stricv w brzeżnym pasie paleogenu warstw krośnieńSkich już nie do-
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strzegamy, gdyż i tu pozostały tylko głębsze partie całego górotworu Sa­
lidów. 

Zdumiewająca jest ciągłość i stałość struktury brzeżnych elemen­
tów karpackich. W dolinie Bistricy, a więc w odległości około 200 km od 
CzeremOszu, znajdujemy te sarne w zasadzie stosunki geologiczne, co 
w Karpatach Pokuckich. Ze szczególną uwagą śledzimy tam brzeżny 

górotwór dalej ku południowi. Około 200 km na południe od Bistricy za­
rysowuje się znów osobliwa· struktura geologiczna w dolinie Teleajenu 
według mapy. geologicznej D. Predy (62). Na zewnątrz dolnokredowej 
strefy wewnętrznej rOzPościera się ' tam wąska strefa utworów senonu 
z marglami zielonymi i różowawymi oraz piaskowcami, oddzielona także 
granicą dyslokacyjną od warstw mioceńskich. Dalej ' ku południowi za­
znaczają się dwa ciągi utworów paleogenu - są to dwie znane ostrogi 
Valeni i Homoriciu, 2-3 km szerokości. Składają się one z warstw górnego 
eocenu oraz oligocenu (łupków menilitowych i piaskowców kliwskich). Po- . 
łudniowa granica strefy jest naj widoczniej granicą dyslokacyjną. Szero­
kość całej strefy z wypiętrzeniami Valeni i Homoriciu wynosi około 25 km. 
Jest to tzw. Podkarpaoie (la. zone Bubcarpatique), ktoce nie może być ni­
czym innym jak tylko nieprZerWanym ciągiem Salid6w. C.,.y wąska smuga 
senonu od strony wewnętrznej o nieco odmiennym facjalnym wykształce­
niu należy do skib wschodnlo-karpackich, trudno jest w tej chwili odpo­
wiEidzieć dokładnie (por. fig. 20). 

Na samym pd.-zachodnim krańcu Karpat fliszowych napotykamy, 
według zdjęć L. Mrareca (51) oraz I. Voite~i, O. Protescu, G. Mtirgeanu (7) 
dziwnie podobne układy geologiczne. Mianowicie i tam w dolinie Praho­
wy na zewnątrz strefy wewnętrrznej, przeważnie dolndkrędowej, oddziela 
się <tektonicznie .!>trefa brzeżna (la zane marginale). Struktura jest tu po­
dobna jak i w dolinie Teleajenu - i tu sięgają oStrogi paleogenu Valeni 
i Homoriciu z przebijającymi się miejscami utworami senonu, na zewnątrz 
zaś, tj . ku południowi, ukazują się rówllież wysady paleogeńskie, jak np. 
lupki menilitowe i piaskowce kliwskie w Bustenari i Telega. W Campi­
nie znajdują się już tylko wysady. solne w otoczeniu osadów neogenu 
młodszego. Wysady paleogenu przedzielbne są utworami miocenu, ku po­
łudniowi zaś - sarmatu. 

W powyższej st,refie PodkllTpaoia (la zone subcarpatique) widzimy 
wyraźną ciągłość pn.-zachodnich Salidów. Jest to odległość około 650 km 
od Borysławia, około 900 km od Wieliczki. 

L. Mrazec (51) poświęcił dużo uwagi stosunkom geologicznym w do­
linie Prahowy. Na zewnątrz podkarpackiej strefy brzeżnej rozpościera się 
tam według definicji Mrazeca rejon fałdów diapirowych, gdzie zaczynają 
się wysady formacji solnej przebijające potężną serię warstw plioceń­
skich. 
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Studiowanie stosunków geologicznych Dli wielkiej przestrzeni zew­
nętrznego brzegu Karpat doprowadza nas do wniosku; że górotwór.Salid6w 
odznacza. się stałą cechą Charakterystyczną, : jako element . spokreWniony 
z · płaszczowiną nadiegłą, ale od niej zupełnie · odkłuty i nasunięty na 
przedpole mł~sze. Z przeglądu układu g6rotworu Salidów na tysiąckilo­
metrowej przestrzeni wynika, że jego struktura w szczeg6łaclh jest bar~ 
dzo różnorodna, ale w zasadzie jest to jedno i to samo zjawisko. 

W południowym rejonie brzeżnych Karpat rumuńskich następuje 
wYbitne zanurżanie się całej strefy .brzeżnej, a więc I Salidów, pod utwo­
ry neogenu. ·SalidY rozdzielają się tam n<l łuski oOOc1;one osadami mioce­
nu i pliocenu, a w niekt6TY.Ch miejscOwościach przebijają się one tylko na 
małej przestrzeni spod neogenu (Bustenari, Telega) lub w ogóie pozostają 
ukryte jako elementy wgłębne. 

Wracamy jeszcze do wąskiej smugi utworów senonu w dolinie Bi­
stricy. Jak · zaznaczyliśmy, jest ona dalszym ciągiem · skibowej strefy 
wschodnio-kari>ackiej. Na pierwszy rzut oka nili:t by z pewnością nie po.­
myślał, że odpowiada ona owym świetnie uformowanym skibom-łuskom, 
o tak wyraźnej strilkturZew południowej częśćiKarpat Pokucklch ztaki­
mi grzbietami jak Pisany Kamień (1222 m),qrahit (i473 m), Biała Kit­
była .(1479 · m) i inne, uformowanymi z piaskowca jamneńskiegQ. Jednak 
i tam szerokość strefy skibQwej wynosi tylko około 10. km. Dalszy pół~ 
nocno-zachodni jej ciąg w dolinie Stryja rozwija się już jako szerokie 
pasmo górskie z prostolinijnie niemal przebiegającymi. wielkimi grzbie­
tami składającymi się z warstw iIlloceramoWych . . N ależą tu Orów, Ar'iw,y­
ea, Majdan i inne. SYWula, najwyższy szczyt tej cżęścil :Karpat (1836 m), 
składa się z olbrzymich rozpadających się ,brył piaskowca jamneńskiego. 
Szerokoś.ć wymienionej strefy skibowej w tych rejonach wynosi okol9 
.25-30 km. Daleko ona odbiega charakterem swym od wąskiej smugi se­
nonu w dolinie Bistricy, a jednak w zasadzie mamy tu do czynienia z jed-
nym i tym samym zjawiskiem geologicznym. . 

Los wewnętrznych stref Karpat fliszowych na · południowym wscho­
dzie niE! wchodzi w zakres naszego ściślejszego ·terilatu. Uwzględnimy 
jednak niektóre momenty wskazujące na związek, · jaki zarysowuje ··się 

·pomiędzy tynu strefami na dużej przestrzeni KarpafWschoqnich . oraz ich 
. południowego przedłużenia. L. Mrazec i I. Voite~tt przyjmują . w strefie 
wewnętrznej Karpat rumuńskich isiruenie· plaszczowim, piaskowców Siriu· 
·oraz piaskowców Futaru albo 'n!.~u, w strefie zaś brzeżnej - plaiszczo­
winę brzeżnq (lanappe marginale). Zgodnie z przytoczonymi wyżejroz­
ważaniari ta płaszczowina brzeżna odpowiadałaby naszym Salidom łącz­
nie ze skibową strefą Karpat Wschodnich. 

W Karpatach Pokuckich skibowa strefa ograniczona jest od połud­
niowego zachodu warstwami krośnieńskimi aepresji centralnej. Ta depre-

Acta OeolOKtCA Polonica. vol. VI - 10 
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sja W wyniku dużej elewacji regionalnej jest bardzo wąska,gdyż wynosi 
tylko kilka km w kierunku poprzecznym, wówczas gdy np. na południe od 
Drohobycza i.Starego Sambora rozszerza się ona do 25-30 ·kin. Depresja 
centralna w dolinie Bistricy widocznie nie istnieje zupełhie, gdyż war­
stwy krośnieńskie prawdopodobnie wyszły tam w Powietrze, lub też ' zo­
stały zerodowane. Karpaty Pokuckie łącznie ze strefą skibową i z war'­
stwami krOśnieńskimi mają od południa ostrą granicę tektoniczną; nasu­
wają się tam wielkie masy płaszczowiny czarnohorskiej. Ogromne różnice 
facjalne pomiędzy formacjami Karpat Pokuckich (Salidy i strefa ski'bo­
wa).a Czarnohorą oraz zupełnie odmienny układ tektoniczny tych ele­
mentów świadczą dobitnie, że mamy tu do czynienia z naaunięciem w większym stylu. Czarnohora jest płaszczoWInowym elementem ó du­
żym niewątpliwie zasięgu nasunięcia w kierunku poprzecznym, a rów­
nięż o wielkim rozpostarciu podłużnym. ObraiZ budowy wewnętrznej stre­
fy fliszu w rejonie Bistricy, Bistr1cioary i Bikazu każe przypuszczać, że 
piaskowce Tarcau są odpowiednikiem piaskowców czarnohorskich; te> 
samo dotyczy i czarnych .łupków kredy niższej. Z tego by wynikało, że 

.płaszczowioo cząmoho/ska łnI' swó; dalszy poludl'liowo-wBchodni ' ciąg 
w płaszczowinie piaskowców Tarcau. 

Już w r. 1876 K. Paul (56) wyróżnił warstwy szypockie w dolinie 
Suczawy. Warstwy te są pd.-wschodnim ciągiem czarnej kredy podście­
łającej piaskowce czarnohorskie w Jabłonicy nad Czeremoszem. Ten kom:" 
pleks warstw czarnohocskich rozpościera się według mapy Paula w kie­
runku doliny Mołdawy, a nawet i dalej ku południowemu WBchodowi 
w okolice Stulpikani. Piaskowce · czarnohorskie czyli . piaskowce Taresu 
są znane na wielkiej przestrzeni zewnętrznego łuku Karpat rumuńskich 

. poprzez szereg dolin poprzecznych jak Mołdawa, Bistrica, Trotus, Buzaul, 
Teleajen, Prahowa. Można więc twierdzić, że płaszczowina czarnohor­
ska-Tarcau rozpościera się nieprzerwanie od rejonu Karpat Pokuckicn 
aż po południowy fliszowy łuk karpacki. Niektórzy geologowie twierdzą, 
że nawet w ostr<>dze Valeni na samym południowym zewnętrznym brzegu 
Karpat ruinuńskich występują także piaskowce Tarcau, co wydaje się 
zresztą doŚĆ wątpliwe, 

NadCzerernoszem wyr8Źnyjest stosunek piaskowców czamohor­
skich do czarnych hipków kredowych. Łupki te tworzą jądra antyklin 
wśród sztywnych mas piaskowcowych. W rejonach, gdzie zwiększa się 
Illll'plituda nasUnięć w obrębie wewnętrznych elementów Czarnohory, 
powstająnieregularne formy, łuski, oderwane płaty, co komplikuje i za­
ciera normalny układ poszczególnych formacji. Tego rodzaju stosunki. 
istnieją najwidoczniej na terenie Karpat rumuńskich w zespole elemen­
tu · Czarnohory-Tarcau i stąd powstają trudności przy wyjaśnianiu np_ 
tektoniki czarnej kredy dolnej i piaskowców Tarcau. Nadmienialiśmy już. ' 
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że w obrębie płaszczowiny czarnohorskiej trudno jest np. znaleźć właści­
wego odpowi~ika piaskoWców Siriu.' Być może, że piaskowce te są tyl­
ko pewną odnPaną piaskowców czamohorskich. Poprzednio również 
przyjmowano, że piaskowce w Karpatach PokuckiCih na' południe od czar­
nej kredy szypockiej są czymś zupełnie Innym, niż zespół piaskowców 
czarnohorskich na północ od tych wysadów lqeooWyah. W rzeczywistości 
należą one do jednego kompleksu. Według naszych więc doświadczeń 
płaszczowinę czarnohorską można identyfikować z płaszczowiną Tarcau, 
a prawdopoddbnie i z niektórymi elementami płaszczowin wewnętrznych, 
wydzielanych wabrębie Karpat rumuńskioh. 

Liczni geologowie rumuńscy, którzy badali brzeżne stosunki na roz~ 
ległych przestrzeniach tej części Karpat zewnętrznych, zgodnie ustalili 
charakter geologiczny elementu brzeżnego. W.e wszystkich pracach z re­
jonów dolin' Bistricy, Bistricioary, Bikazu, Tilzlau, Buzau, Teleaj.enu, P1'8-
howy, tj. od północy aż po Campinę, napotykamy o~isy charakterystycz'- , 
nych stosunków stratygraficznych i tektonicznych, które przy całej nie­
przebranej ich różnorodności wiążą się z tymi, jakie widzimy w Karpa­
~ch Pokuckich i dalej ku północnemu zachodowi w elementach wgłęb­
nych aż poza Boryslaw. 

St. Mateescu 'podaje (49) dane,' z górnego biegu Rimnicu Sarat około 
Intre. Na utwory dolnego miocenu nasuwll się tam brzeżna strefa karpac­
ka, mianowicie flisz paleogenu, gdzie szcżególnie wyróżniają się strefy 
synklinalne z łupkami menilitowymi, rogowcami i piaskowcem kliwskim, 
leżące na warstwach dolnego oligocenu i eocenu. Podobne stosunki opi~ 
suje E. Grozescu (26) na zewnętm:nym brzegu pomiędzy Piatra Neamt 
a Moine~ti. Owa brzeżna strefa, tzw. "sub-zona paleogena", nasuwa się 
na utwory miocenu, od za'chodu zaś zapada pod "zona, interna" z piaskow­
cami Tarcau. D. Preda wyróżnia (62) w okolicy na zachód od Bacau po­
między Moin~ a , Targu Ocna paleogen brzemy, mianowicie oligocen 
z łupkami menilitowymi i piaskowcem kliwskim, następnie eocen-oligo­
cen jako serię dolno-meni1itową (margle fukoidowe, piaskowce hierogli­
fowe, zlepieńce z odłamkami skał zielonych i małymi numulitami). W pra­
cy G. Macovei i D. Predy ,z r. 1937 (45) stwierdzono w basenie Trotusti 
wielkie okno , tektoniczne, gdzie element brzeżny (la nappe marginale) 
ukazuje się spod nosuniętych płatów pi89kowców Tarcau, mianowicie 
w Baile SIanie na szerokości okolo 5 km. Zachodni brzeg tego okna maj~ 
duje się w odległości około 20 km od Targu Oena, tj. od brzegu płasozczo­
winy brzeżnej. Wymienieni autorowie przypu~zczają, że płaszczowina ta 
sięga dalej ku wschodowi aż po brzeg płyty mołdawskiej. Płaszczowina 
brzeżna w kierunku zachodnim zapada pod płaszczowinę piaskowców 
Tarcau, pazwana płaszczowiną średnią (Ja nappe med!ane). Rozmiary na­
sunięcia obu powyższych płaszczowin obliczają oni na około 50 km. 



148 KONSTANTY TOŁWIl'OSKI 

J. Athal).asiu (1943; 6) poświęcił oddzielne studium facjalnym stosun­
kom w brzeżnym fliszu Karpat mołdawskich, w rejonie "Piatta Neamt, 
Moine~ti, Targu Ocna. Oprócz płaszczowiny 'brzeżnej wyróznił on jeszcze, 
jednostkę podb;rzeżną na północ od Piatra Neamt (nappe swbmarginaIe). 

,Prawdopodobnie chodziło tu tylko' o sfałdowania czy' też, złuskowania 
j.ednego i tego samego elementu brzeżnego czyli Salidów. Do płaszczo­
winy brzeżnej przylega od zachodu strefa z rozwiniętymi utworami se­
nonu,nazwana płaszczowiną Tazlau (nappe intermi!diaire). W tej jed­
nostce rozpoznajemy, jak' już podano wyżej, skiby wschodnio-karpackie. 
Jednostka Tazlau na 'południe od Piatra Neamt widOCznie kryje się pod 
nasuwającą się od zachodu piłaszczow1ną piaSkowców Tarcau ukazując 
się ponownie ,na brzegu Karpat w okolicy Moine~ti i Targu Ocna. Na­
zwa piaskowców Tarcau została wprowadzona przez S. Athanasiu. Istnieją 
dla tego rodzaju piaskowców różne synonimy, jak piaskowce Uzu, Fuza­
ru, Siriu. Piaskowce, płaszczowiny Tarcau są, jak była o tym mowa wyżej, 

'najwyrażniej przedłużeniem piaskowców płaszczowiny czarnohorskiej. 
JE!\lt również moZ1iwe, że kreda niższa jednostloi wewnętTznej stanowi tyl­
ko głębsze wysady' masywu czarnoh()rskiego, pod()bnie j ak to jest 
i w Karpatach Pokuckich. 

Wynika stąd ni&bicie, że wgłębne elementy wschodnio-karpackie 
czyli Salidy skolskie mają swoją bezpośrednią ciągłość w brzeżnej fliszo­
wej płaszczowinie (la nappe lIlarginale) Karpat rumuńskich. Salidy więc 
sięgają tam aż na zachód po za Campinę, gdzie resztki ich kryją się pod 
osadami neogeriu. Na całej tej wielkiej przestrzeni górotwór Salidów na­
suwa się na neogen Przedgórza. Na południowych krańcach pomiędzy 
dolinami Teleajenu i P,rahówy rozdziela się on na łuski otulane war­
stwami neogenu, w niektórych przypadkach ukazuje się, jako skałki prze­
bijające się spośr.ód utworów neogenu, np. w Bustenari i Telega: Warto 
przy tym nadmienić, że z piaskowców k1iwski~h w Bustenari wydobyto 
ogromne ilości ropy naftowej. 

W Karpatach Pokuckich, jak 'wzmiankowaliśmy wyżej, Salidy 
ograniczone są, od zachodu strefą sltib wschodnio-karpackich. Ta strefa 
zwęża się w kierunku pd.-wschodnim. Na południe od Piatra Neamt ciąg~ 
nie·się ona już tylko jako wąska smuga senonu, a jeszcze dalej w tamtym 
kierunku widocznie ukazują się już tylko małe jej strzępy. W dolinie 
Teleajenll płaszczowina brzeżna kontaktuje prawdopodobnie bezpośred-
nio z przedpolem piaskowców Tar.cau. ' 

Cała płaszczowina skolska, tak świetnie rozwdnięta w granicach pół­
nocnych Karpat Wschodnich ł!icznie z elementami wgłębnymi pomiędzy 
Przemyślem a Karpatami Pokuckimi, w kierunku Karpat rumuńskich 
jest mocno zredukowana, niekiedy tylko do elementu brzeżnego czyli 
Salidów; na dalekim południu i ten element ukazuje się już tylko jako 
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smugi i skałki otoczone utworami neogenu. Na· pierwszy rzut . oka trudno 
by było przypuszćzać, że mała wysepka łupk6w menilitowych i piaskow­
ców !diwskich w BU$tenari wiąże się z pot~ną skibą Borysławia, ale ści­
słe śledzenie zjawiska pozwala udowodnić pokrewieństwo tych elementów 
na niemal tysiąckilometrowej przestrzeni. 

Zdumiewa nas ciągłość i stałość facjalnego · charakteru fliszowych 
formacji elementu brzeżnego. Musiały więc istnieć na wielkich prze­
strzeniach tej części geosy<nkliny karpackiej podobne warl,mki paleogeo­
grafi~zne. Działały · tu r6wnież jednolite siły tektoniczne, kt6re spowodo-

. wały fałdowanie i odkłuwanie . wielkich brył, tworzących dzisiaj g6rotw6r 
. Salid6w oraz · płaszczowin nadległych. 

·SALIDY w SYSTEMIE· WIĘKSZYCH ELEMENTOW KARPACKICH 

Górotwór Salidów jest zjawiskiem wyraźnie wyodrębniającym się · 

w Karpatach brze~ych, dziwne jednak komplikacje tektoniczne, które 
tu napotykalI!Y, byłyby zupełnie niezrozumiałe, gdybyśmy nie uwzględ­
nili zasadniczych moment6w budowy łańcucha Karpat zewnętrznych. 

Z całego naszego studium wYnika, że g6rotw6r ten · nie ma bezpośrednie'­
go związku ani ze s:wym podłożem autochtonicznym, ani z nadległyini ele­
mentamf Karpat brzeżnyoo. Najbardziej jaskrawych dowod6w dostarczy~ 
ły nam poci tym względem wiercenia w okolicy Cieszyna. Zdobyto tam 
istotnie zdumiewający materiał, mianowicie pod płaszczowiną cieszYńską 
stwierdzono · roztarte fragmenty Salid6w na utworach tartonu autochto­
nlcznego, kt6ry transgreduje na warstwach karbońskich. Odległość od 
brzegu nasunięcia cieszyńskiego wynosi tu około 10 km; korzenie więc 

. Saliq6w zanurżają się pod KarPatami brzeżnymi daleko jeszcze na po­
łudnie. 

Różnorodność struktury Salid6wna dużej przestrzeni Karpat 
Wschodnich i Zachodnich z zachowaniem pewnych zasadniczych cech 
tego elementu świadczy, że przebyły one daleką i ·niełatwą drogę towa­
rzysząc wyższym nasunięciom karpackim. Salidy, rzecz prosta, wiążą się 
organicznie z całym tektonicznym systemem nasunięć karpackich i do-

. piero na· tle tego systemu można zrozumieć · właściwe ich ukształtowanIe. 
Gł6wnymwięc elementom karpackim należy p~święcić nieco ·uwagi, bę­
dzie. tu jednak chodziło szczególnie o zasadnicze rysy strukturalne. 

Płaszczowinowa budowa Karpat zarysowywała się w pojęciach geo­
logów już około pół wieku temu na podstawie bogatych alpejskich do­
świadczeń. Początkowo były to naiuralnie koncepcje, nie oparte jeszeze 
na ściślejszym materiale obserwaCYJnym. Zawiła , budowa Karpatwyma­
gała drobiazgowych. studiów terenowych, dokładnych map geologicznych, 
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syntetycznych opracowań regionalnych, co wymagało dłuższego czasu. 
Dzisiaj jednak rozporządzamy już bogatym i różnorodnym materiałem 

faktycznym, zebranym nie tylko na podstawie studiów powierzchniowych, 
gdyż przY'było nam wiele cennych bardzo danych z wierceń wykonanych 

· w różnych rejonach karpackich, a także pomiarów geofizycznych. 
Struktura Karpat zewnętrznych składa się z wielkiej licżby elemen­

tów różnej' miary - od form drobnych mierzonych na metry do form 
ciągnących się na setki kilometrów. Na podstawie pokrewnych cecli stra­
tygraficznych i tektonicznych można te jednostki dziś już uszeregować 

w większe grupy tworzące zespoły tektonicZne wyższego rzędu, zwane na 
ogół płaszczowinami. Przegląd tego rodzaju ,elementów zaczniemy ód stre­
fy zewnętrznej, graniczącej z Salidami. 

Na fig. 21 przedstawiono rozpościeranie się Salidów na brzegu Za­
chodnich i Wschodnich Karpat. 

PŁASZCZOWINA SKOLSKA - SKOLIDY 

Prowincja inoceramowa obejmuje ' dwa . wielkie elementy KarPat 
Wschodnicłi, mianowicie Salidy i płaszczowinę skolską czyli w skrócie 
Skolidy. Te ostatnie - podobnie jak i SaUdy - mają skomplikowaną bu­
dowę. Dawniejsze studia geologiczne nie zdołały rozwiązać tej zagadko-

· we) struktury, jednak już w czasie pierwszych moich prac polowych 
(1918-1922) nabrałem przekonania, że mamy tu do czynienia z szeregiem 
dyslokacji, które dadzą się ująć w pewien określony system tektoniczny. 
Uderżającym zjawisklem są tu potężne gtzbiety górskie ciągnącEl, się nie­
mal prostolinijnie · w daleką przestrzeń. Te grzbiety są zbudowane z gór; 
nokredowych warstw inoceramowych. Układają się ·one we wspaniałe 

szeregi w kierunku poprzecznym. Podłużne mocno zaakcentowane doliny 
pomiędzy nimi wypełniają osady paleogenu. Taki obraz np. roztacza się 
na południe od Borysławia poprzez Schodnicę, Rybnik i dalej w dolinie 
Majdanu. Te studia terenowe wykazały, że nie mamy tu zupełnie ukła­
dów normalnych, lecz szereg brył ponasuwanych jedne na drugie. W spą­
gowych partiach tych brył fuożna przeważnie stwierdzić resztki zreduko.­
wanych skrzydeł odwróconych. 

Uważne przestudiowanie .wymienionego profilu nasunęło nam· 
pierwszą ideę o ski:bowej strukturze tej części .łańcuchs karpackiego. Ale 
do ujęcia większej całości było wówczas jeszcze bardzo daleko. Ski!by wy­
różnione na profilu Borysław-Majdan uciekały wciąż na wschód i zachód, 

· budowa niektórych komplikowała się i dlatego przeszły jeszcze lata, za­
nim zdołaliśmy ustalić, że tego rodzaju układ tektoniczny da się zastoso­
wać do całego zewnętrznego odcinka Karpat Wschodnich i Srodkowych 
w granicach zakreślonych dla prowincji inoceramowej. 
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Zadziwiająca harmonia w rozkładzie olbrzymich mas gó"rskich w re­
gionach ~kibowych wywierała wrażenie fascynujące a wspaniałe obrazy, 
jakie . roztaczają się z wysokich "grzbietów jak Paraszka, Zełemin, Sywula 
i inne, pózostawiały wspomnienia niezatarte i zachęcały do zgłębiania ta­
jemnic IiirpackiC'h. 

Uzasadnienie struktury skibowej w powyższym rejonie karpackim 
zostało ustalone juZ przeszło ćwierć wieku temu i przedstawione na 
l-szym Zjeździe Asocjacji Karpackiej w r; 1925 (93). W latach poprze­
dzających ten okres i w następnyćh wykonaliśmy podstawowe zdjęcia 
terenowe,- w szczególności w Karpatach Skolskich (95). Po raz pierwsZy 
w historii badań karpackich Udało się w danej strefie powiązać ze sobą 
w jednolitą całość różne elementy tektoniczne zaznaczające się tu w kie­
runku poprzecznym -od wgłębnego fałdu borysławskiego aż do depresji 
centralnej - na przestrzeni około 30 km: W owym okresie wyjaśniło się, 
że struktura skibowa obejmuje większą " przestrzeń zewnętrznych KarPat 
Wschodnich, a w , szczególności cały odcinek pomiędzy Dnies"trem 
a PrUtem. "" 

,skiba brzeżna. - Podaj em:r tu jedynie niektóre zasadnicze cechy 
struktury skibowej w nawiązaniu do budowy Salidów. Najpierw naleZy 
żwtóC!ć uwagę na 'element tektoniczny nasunięty beZpośredniO na wgłęb­
ny fałd botysławski. Element ten, czyli tak " zwana skilba brzeżna, ma ce­
chy zdeformowanego fałdu z piaskowcem jamneńskim w partiach jądro­
Wych, z warstwami eocenu na obydwu skrzydłach i z łupkami menilito­
wymi - głównie 11 czołowego skrętu. Całość leży na solnych warstwach 
wgłębnej skiby borysławskiej, a dalej ku połudD.lowi wgłębi - na war­
stwach polanickich czyli krośnieńskich. Południowe skrzydłó brzeżnego 
elemęntu żapada pod warstwy Inoceramowe następnego od południa ele­
mentu, mianowicie skiby orowskiej. Stosunek skiby brzeżnej do nadle­

"glego elementu orowskiego i do poilściełającego fałdu wgłębnego pozosta­
wał przez długie lata zagadniimiemniewyjaśnionym. "W historii badań 
Karpat Wschodnich " ma ono dla nl1S znaczenie bardzo doniosłe. Przy­
puszczano najpierW, że elementy 'brzeżny i wgłę'bny łączą się ze sobą bez­
pośrednio poprzez synklinę, która znajduje stę gdzieś niedaleko w głębi 
ku połudrilowi. Dopiero jednak materiały dostarczone przez wiercenia 
wykazały nieżbicie, że skiba biŻeŻl1a nie ma zupełnie bezpośredniej łącz­
ności ani z fałdem wgłębnym, ani z jednostką nadległi!, tj. sktbą orowską. 
Skib4 brzeżna zarysowała się jako odrębny element tektoniczny doskona­
le odkluty zarówno od wgłębnej skiby borysławskiej (Salid6w), j~k i od 
nadległej orotDskiej. Skiba " brzeżna wyklinowuje się ku południowi w do­
słowńym żnaczeniu tego wyrazu. Dokładne rozpoznanie powyższej struk­
tury tektonicznej pozwoliło następnie na wyj aśnienie wielu zagadnień 
w dziedzinie skomplikowanej geologii karpackiej. 
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Badania dalsze wykazały, że skiba brzeżna rozpościera się jako W'ą-' 
slta ' strefa tektoniczna ' na dużej przestrzeni.na żewnętrznym brzegu K~ 
pat Wschodnich. IDega tam ona różnym ltolejom, szczególnie w zależnóści 
od poprzecznych ltulminacji i depresji. Rozszerza się na ltulminacjach,: 
jak np. w rejonie Borysławia, Starego Sambora, Rypneg(); na najwięltszej' 
ltulminacji w Karpatach Poltucltich jest rl:upełnie niemal zredukowana. 
i wygniecioną, tak że zachowała się jedynie wąska jej ·smuga na południo­
wym skrzydle skiby pokuckiej przed. czolem elementu orowskiego. Na 
depresjach skiba .. brzeżna zwęża się, jak np. w okolicach Delatyna, Doliny: 
lup Popiel, wreszcie na północny zachód .od Starego Sambora poza Do­
bromilem element ·ten .krv.ie sie nod nasuwającymi się masami skib· wyż­
szych . . 

Na całej przestrzeniQd Karpat Pokuckich aż po rej()n Borysławia 
zachowanie się skiby brzeżnej przeważnie harmonizuje z przebiegiem 
elementów wgłębnych czyli SaIidów. KiI.lminacjom skiby .brzeżnej odpo­
wi8.dają ltulminacje fałdów wgł<:bnych. Jedynie w niektórych przypad,.. 
kach', jak np •. w .Nahuj()wicaoh, ż .ltulminacją · nahujow1cką sąsiaduje zwę­
żona ' depresyjna strefa skiby brzeżnej, ale to dlatego, że element nahujo­
wicki wysuwa się tu daleko ku północy. Te stosunki geologiczne, uwidocz­
~nione są do~e na przeglądowej mapie geologicznej Karpat Wschodnie!>. 
1 :29.0 .0.0.0 (96). 

Skiba brzeżna jest elementem 'stosunkowo nieznacznych wymiarów_ 
Jej sżerokość na depresj acli zwęża się niekiedy do kilkuset m, jedynie na. 
kulminacjach zwiększa się, np. w rejonie Bitkowa, do ok. ID km. Miąż­
szość jej jest zmienna. Na wielkich kulminacjach element ten wychodzi. 
nawet w powietrze, jak np. w Karpatach Poltuckich, lub tworzy półokna 
tektoniczne, jak w rejonie Bitkowa. Na kulminacji Boryslawia skibę 
brzeżną przebijają łatwo otwory wiertnicze nawet na p()!Udniowych tere­
nach Mraźnicy, gdzie w głębokości kilkuset metrów napotykane są war­
stwy solne lub ' polanickie (kroś.nieńskie) południowego skrzydła fałdu. 
wgł<:bnego czyli Salidów. Zanurzanie się jednak skiby brzeż~ej ;"a de-' 

. presjach może być bardzo znaczne. . . 

Struktura skiby brzeżnej, ustalona na powierzchni na całej prze­
strzeni Karpat Wschodnich od ,Czeremoszu aż po okolioo Przemyśla, jak 
również świetne wyniki osiągnięte wierceniami na terenach Bitkowa, 
Rypnego, Borysławia i in. nie pozostawiają żadnej wątpliwości,. że ele" 
ment ten jest w swej całości nasunięty na SaUdy a równocześnie zapada 
pod nadległą bryłę orowską, od której jest również w zupełności odkłuty, 

"skiba orawska. - Jednym z najwięltszych elementów struktural-· . 
nych w zewnętrznych Karpatach Wschodnich jest skiba orowska. Rozwija 
się ' .ona szczególnie kil południo'Ni . od . Borysłświa. , CharakterystycZną ··jęi 
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cechą jest wyłanianie , się Da powierzchni w okolicach Orowa wielkiej ją-
, drowej .masy składającej się z warstw inoceramowyah. jest' to jakbywę­
:złQwe miejsce całego elemeDtu o szerokości 10 km.' Ta główna masa kre­
dowaobniża się ku NW i SE a w związku z tym obniżaniem powstają tam 
-drugorzędDe sfałdowania przekształcające się w wąskie łuski, także n,a­
.1!uDięte j edDe Da drugie. 

' Opierając się jedynie Da danych układu mas Da powierzchDi nie 
:można przewidzieć, jaka jest wgłębDa struktura tego elemeDtu a w szcze­
gólDOści, jaki jest jego stosunek do podściełającej sldby brzeżDej. Dlatego 
też wielkie zDaczenie' ,mają dla Das materiały uzyskaDe przez wiercenia 
na południowych terenach B9rysławia, również osobliwej wagi Dabierają 
-wyniki poszukiwawczego WierceDia w Orowie sprzed około 20 lat. Prze­

. biło ODO mianowicie potężny komplela! wąrstw inoceramowych w głębo­
:kości 1399 m. Niżej napotkano warstwy polanickie, których nieprzewier­
CODO do głębokości '2274 m, a więc stwierdzoDo, że' skiba brzeżna pod fM­

.sam> k'redy orotDskte; została zupełnie TD1Jta1t4 i że rozpościerają się tu 
wielkie masy warstw polanickich (krośDleńskich) ppłUdniowego skrzydła 
:fałdu wgłębDego, a więc Sa:lidów. 

Materiały geologiczne, dostarczone .przez wiercenia na południowych , 

tereDlillh Borysławia łącznie ze zdjęciami powierzchni, mają decydujące 
:znaczenie w ustalaniu naszego poglądu Da strukturę zarówno elemeDtu 
orowskiego jak i całej strefy skibowej. 

ElemeDt orowski może 'być śledzoDY Da aużej przestrzeni od Buko· 
, wiDy aż poza Przemyśl. Ulega OD jednak róŻDym kolejom w zależDośi!i 
, od kulmiDacji i depresji poprzecznych. Na depresjach Dp. tworzą się hl 
]iczDe złuskowania. W kieruDku południowo-wschodnim, naj widoczniej 
.zależnie od ogólnego dźwigania się podłużDej osi łańcucha, kształtuje się 
tam znowu jednolite jądro ' inoceramowe,np. na południe od Karpat Po-

,kuckidh. Element orowaki otacza tu łukiem wygiętym ku południowi 
.całą sldhę pokucką, przy czym w niektórych partiallh skiba brzeżna z0-

stała niemal zupełnie wygnieciODa. Zjawisko kulminacji i depresji zazna­
-cza się szczególnie wyraźńie w granicach trzech zewnętrzDych elemeD­
tów, mianowicie Salidóworaz skib brzeżnej i orowskiej. W kieruDku ku 
półDocDemu zachodowi skiba, 'brzeżna, jak wzmiaDkowaliśmy poprzednio, 
1<ryje się pod bryłą orowską, tak że Da zachód od Przemyśla 'orowskie 
-warstwy fnoceramowe wysuwają się już Da sam zewnętrzDy brzeg Karpat. 

• W połudDiowym skrzydle elementu orowskiego zachodzą liczDe zja­
"Wiska, zasługujące Da bliższe uwzględnienie. W dolinie rzeki Stryja w po-

, bliżu ujścia Oporu w Międzybrodach Dapotkano w r. 1884, przy zakłada­
niu fUDdamentów pod mostkolej~wy, sól kamienną. Jesteśmy tu ' już 
w obrębie połudDiowego skrzydła skiby , orowskiej, gdzie zam,acza się 
w. poblIżu ostro zarysowana kulminacja poprzeczna (kulminacja Pobuka).. 
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Możliwe więc jest, że mamy tu do czynienia z przebijaniem się soli, na­
leżącej do Salidów, pomimo że odległoŚĆ od ich zewnętrznego ,brzegu wy­
nosi tu około 10 km. Sól k&mienna została napotkana również na południe 
,od Synowódzka' w Korczynie, ale tam może ona należeĆ' do stropowych 
warstw',południowego skrzydła elementu. " 

KUlminacja Pobuka jest doskonałym przykładem nagłego wypię­
trzenia południowego skrzydła całego orowskiego elementu, ,co, wbrew ' 
pierwotnym przypuszczeniom, niekoruecznie ma odpowiadać wznoszeniu 
się zewnętrznej strefy ,brzeżnej. Doświadczenia wiertnicze wykazały, że 
skiba brv.eżna bardzo się tam obniża, Salidy zaś kryją się ~ieś w Wiel­
kiej głębi. Kulminacja więc Fobuka może być pewnego rodzaju równo­
ważnikiem w stosunku do depresji bp:eżnej. 

Na połUdnie od rejonu boryslaWSkiego, mianowicie wSchodnicy 
i Uryczu; zaznaczają się również mocno zaakcentowane spiętrzenia w po­
łudniowym skrzydle skiby orowskiej. Wśród łupków menilitowych wy­
łaniają się tam nagle krótkie kopułowate antykliny z eoc.eńskimi jąc4'a­
mi, z piaskowcem jamneńskim do około stu metrów iniąższości w glęJn, 

niżej z warstwami inoceramowymi. Tu" w pot;ównaniu z Pohukiem, Il1amy 
umego rodzajU zjawisko, inianowicie wypiętrzeniom Schodniey i UryCZ& 
odpowiada na ogół wielka brzeżna kulminacja borysławska. 

, Skiba orowska jest wielką bryłą, o skomplikowanej strukturze, roz­
pościerającą się na dobrych kilkaset km w kierunku podłużnym. Jest ona 
odkłata od swego podłoża naturalnego, tj. od skiby brzeżnej, 'co więcej, 
w niektórych przypa<lkach widocznie kontaktuje bezpośrednio z elemen- ' 
tarni należącymi do systemu Salidów. Od południa nasuwa się na nią no­
wa bryła - skiba skolska. ' 

Niektóre skiby południowe. - Wyróżnione w poprzednich rozdzia­
łach elementy, jak wgłębny (Salidy), brzeżny i- orowski, -można konse­
kwenŁnieśledzić na wielkich przestrzeniach zewnętrznych Karpat Wschod­
nich. Na południe od bryły orowskiej , szczególnie w środkowej partti 
tego łańcucha, wyłania się jeszezeszereg brył o strukturze wybitnie ski­
bowej, które 'budują wspaniałe grZbiety górskie. Do takich elementów 
należą skiby: skolska, Paras.zki-Arszycy, ' Zełemianki i niektóre' inne 
mniejsze. Jednakowoż nie mają oDe już jednolitego ' tektonlCŻIiego ' cha~ 

rakteru na więkazych przestrzeniach, ezyrnr6żnią , się od , skib brzeżnej 
i Ol'QWIlkiej. Szczególnie w depresyjnej strefie Dolinypo\Wtają k<!mpli­
kacje tektoniczne, a więc drug<!rzędne sfałdowania, złuskowania, zanu, 

'rzanl,e się jednych elementów, ukazywanie się innych, co utrudnia syste­
matyczne śledzenie brył wyróżnionych na l'rofilu Borysław-Majdan. Dla­
tego też w studium niniejszym, które nie zajmuje się drobiazgowym opi­
sem poszczególnych elementów, podamy jedynie krótki zarys południowej 
części strefy skibowej . 
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Jak nadmienialiśmy, południowa strefa składa się'z szeregu elemen';' 
tów o sltibowym charakterze, należą 'tu poza: tym mniejsze fałdy i łuski. 
Niekt6re z takich wąskich łusek ku wschodowi w tzw. Gorganach tworzą 
wyniosłe imponujące grzbiety górskie, jak np. ' Sywula (1836 m). ' Znaj­
dujemy się tu we wspaniałej części łańcucha wschodniego, gdzie oddziel­
ne wysmukłe grzbiety śmiało dźwigają się z dna głębokioh dolin. TU sam 
krajobraz ujawnia istotę fałdowych i skibowych gór w niezwykle pla­
stycznej formie karpackiej. Niektóre z wąskich i jedriocześnie wysokich, 
gr,zbietów w' Gorganach, już na małej stosunkowo przestrzeni zanurzają 
si'l ku południowemu wschodowi.. starsze' formacje: są tam stopniowootu­
lane płaszCzem młodszym, a więc ,kreda - eocenem, eocen - łi.tpkami 
menilitowymi, te ,wreszcie - warstwami krośnieńskimi, wypełniającymi 
już całą depresję centralną. Taka struktura geologiczna znajduje, często 
odzwierciedlenie iN morfologii terenu. Jej obrazem są zanuTżające" Się 

grzbiety jak Taupiszyrka, Koniec Gorganów, Rożanka, dalej na: wscho-, 
dzie --,- antyklina Za:biego. 

Szerokość całej strefy skibowej; licząc od czoła Salid6w aż do de~ 
pre..ji celltraIrlej, niezalezrueod losów poszczególnych eletnettt6w , jest 
zinienna, W depresyjnej np. strefie Doliny wynosi około 40 km, na ele-, 
waeji Starego Sambora '~ około 25 km, mniej więcej tyleż na kulrllinacji 
Kiirpat Pokuckich, tu' jednak właściwy pas skibowy" bez bryły pokuckiej 
(Salid6w)tna tylko około 10 km' na szerokość. Inaczej zupelilie kształtują 
się stosunki tektoniczne na zachód od Przemyśla:; o' ezymbędzie mowa', 
nlZei. 

'Na 'odcinku KarPat WschoclIiich' pOmiędzy Czeremoszem a poł\1~­
kiem Przemyśla widocznie dużą rolę odgrywa położenie Salidów w związ­
ku z głębokim podłożem. Rozkład mas powierzchniowych w rejonie na 
połu.clIiie od Doliny ma wszelkie znamiona depresyjne, pomimo elewacjI'. 
lokalnych. Ęapadanie eleme~tów tektonicznyeh zaznacza się szczególnie 
wyraźnie w , brzeżnej strefie w kierunku Doliny i to z Qlbydwu stron, tj. 
od wschOdu i zachodu. Salidy llięgają tu prawdopodobnie do bardzo wiel­
kiej głębi. Dalej w kierunku wschodnim mamy lokalne obniżenie w do­
linie, Prutu, potem rozpoczyna się znana już nam kulrllinacja Karpat Po':" 
kuckieh: Nasunięcia skibowe spiętrzają się i zwężają przed elementem 
pokuckim. 

Na zachód' od Borysławia jedynie w granicach skib brzeżnej i orow-: 
skiej zaznaczają się większe różnice zależnie od lokalnych kulminacji i de­
presji, jak to już było omówione W" rozdziałach poprzednich; nato1I}iast' 

, cała połi.tdniowa strefa skibowa przebiega mniej więcej ' jednolicie aż na 
Potudnie od rejonu Przemyśla. Zwracają tu uwagę wąskie wymiary po­
szczeg6lnych elementówskiooWych. Struktura ta sprawia wrażenie, jakby 
owe elementy spiętrzały się wskutek jakiejś przeszkody. . ' , 
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,Jężeli zwrócimy uwagę na calośćbudowy sltibowej, uderza nas ·pla­
styczność i płynność mas fliszowych. Jest to jakby spływanie na wielką 
slcalę fałdującej się rozrywanej pokrywy karpackiej na plastycznym rów-
nież podłożu. . 

Opisywany . górotwór zewnętrznych Karpat Wschodnich rozpada 
się· na dwa nierównomierne, acz pokrewne sobie dzillly. Na skraju zew­
nętrznego -brzegu rozpościera się tu element wgłębny czyli Salidy, ku po­
łudniowi zaś mamy szeroką strefę o skomplikowanej strukturze. Jest to 
wlaściwaskibowa strefa WSChodniokarpacka. Elementy wgłębne i strefa 
skrbowa zbudowane Sil niemal z identycznych formacji geologicznych, z tli 
jedynie różnicą, że czoło~e partie Salidów otulone są formacją solIłII, 

w niektórych zaś jądrach elementów skibowych ukazuje się starsza kreda 
czarna. Zarówno Salidy, jak i Karpaty skioowe są systemem wielkich brył 
poprzesuwanych na znaczne odległości z połUdniowego zachodu na pół­
nocny wschód. Salidy są nasunięte na formację · soIną . przedgórza, skiby 
wschodniokarpackie nasilwają się na Salidy, południowe zaś bryły leżą 
nasunięte jedne na drugie. W ten sposM> powstała swoista struktura tek­
toniczna, czyli inaczej skibowy styl karpacki. Tego rodzaju budowy nie 

. Jńożna identyfikować ani. z łuskami, które są raczej zjawiskiem drobnym 
i lokalnym, ani z dygitacjami płaszczowinowymi w pojęciu alpejskim. 
Poszczególne skiby, .jako części wielkiej calości,nie mogą -być bynajmniej 
:zaliczane do odrębnych płaszczowin. Względy powyższe spowodowały, że . 
wYróżnione bryły lcarpaclcie nazwaliśmy skibami. 

Karpacki styl skibowy odzwierciedłają niektóre załączone mapy 
i profile (por. fig. 13, 14, 15, tab!. I i IV). 

Zarówno Salidy jak i skiby są członami porozrywanej wspólnej po~ 
kryWy wschodniokarp~ckiej i z tego względtl mtleżyje ujmować jako 
jedną Większą całość. Zaliczamy te wszystkie elementy do jednostki tek­
tonic;;nej .wyżs:zego rzędu, mianowicie do płaszczowiny skolskiej, czyli 
w skrócIe do Skolidów. 

Zachodni kraniec płaszczowiny skQlskiej. ~ Jednolita strefa skiłlo­
wa rozpościera się od Bukowiny na przestrzeni około 250 km ku zacho- . 
<lowi zachoWując swój niemal prostolinijny "karpacki" kierunek~ Dopiero 
na południku Przemyśla zachodzą tu istotne zmiany. Calj' zewnętrzny łuk 
karpacki · wygina się na około 20 km .kupółnocy w kierunk.u Przemyśla, 
a dalej, począwszy mniej więcej od Rzeszowa, przebiega już niemal rów-
. nóleżnikowo . Struktura skibowa na tym zachodnim odcinku wykazuje 
duże odchylenia · w· porównaniu z jednolitym stylem wschodnim. W po­
łudniowej partii wyłaniają się tam wielkie antykliny o szerokich spiętrze­
niach jąder z kredą inoceramową. Antykliny te, acz na ogół niesymetrycz-

. ne, nie zdradżają jednak większych przesunięć ku północnemu wschodó-
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wL Do tego typU należy np. rozległa antyklina Wary, przecinająca San, 
oraz antyklina Babicy na pohidnie od Rzeszowa. Na zachód od J;tzeszowa 
całe Skolidy coraz bardziej się zwężają i w okolicy Bochni zanikają pod 
nasuwającą się tędy ku brzegowi Karpat płaszczowiną śląską. Na prze­
strzeni pomiędzy Rzeszowem, Tarnowem i Bochnią ukazuje się przeważ­
nie już tylko nieregularnie sfałdowany wąski pas warstw inocerainowych. 

Odmienny układ mas na zachodnim odcinku Skolid6w powstał naj­
prawdopodO'bniej w wyniku różnego charakteru podłoża. Ku zachodowi 
zaczyna coraz to więcej wznosić się sztywne podłoże Karpat. Z tych 
względów oderwana pokrywa karpacka mniej tu ulegała procesom fałdu­
jącym, raczej przesuwała się, jakO' całDŚĆ, z IDkalnymi spiętrzeniami, jak 
JW. antyklina W/J.ry (20). 

Południowe elementy strefy skibowej na granicy z depresją central~ 
ną na całym niemal odcinku wschodnim są wykształcone przeważnie jako< 
wąskie antykliny o strukturze równieżniesymetrycznej. Wniekt6rych 
przypadkach zaznacza się tu osobliwe zjawiskO' 'WBtecznegD' obalania po­
łudniowego skrzydła, np. w antyklinie Wańkowej na wschód od Sanoka. 
Wąskie antykliny' i ~steczne przechylenia połu4niowych skrzydeł mogły 
powstawać wskutek naporu południowych zapadającycli mas krośnień­
skich na CZęŚCiDWO już sfałdowany i zesztywniały frDnt skibowy. 

Depresja centralna. - Gdybyśmy nie mieli ,bezpośrednich dDwodów, 
że ·strefa skibowa wiąże się Drganicznie z depresją centralną, można by­
łO'by przyPuszczać, że ta depresja tWD1'ZY, zupełnie niezależny element 
tektoniczny. Jednakowoż mamy szereg faktów, które wskazują, że gór0-
twór skibowy rozpościera się w obrębie depresji centralnej, naturalnie ' 
w żmienionej formie. Na krańcu wschodniin, mianowicie w Karpatach. 
Pokuckich na granicy strefy ski'bowej i depresji cen1ralnej wyłania się­
antyklina .zabiego z warstw krośnieńskich. Ku zachodowi ukazują się­

w jej jądrze stopniowo coraz to starsze fOrmacje, jak łupki menilitowe,. 
warstwy eoceńskie i kredowe. PoCzątkDWO antykłlna .zabiego zachowuje 
bardziej symetryczny charakter, w ~erunku zać:hodnim jecmak szybko 
zmienia się w formę niesymetryczną i wreszcie w wyraźnie nasuniętą ku. 
NE, czyli przybiera typowy styl skiby wschodniloklarpackiej. O niektóryt:h 
innych elementach na granicy z depresją centralną, jak Taupiszyrka I ko­
niec Gorganów, była już mowa poprzednia: 

Depresja centralna jest tylko południową obniżoną · strefą wypeł­

nioną warstwami krośnieńskimi. Na wschodzie łączy się ona ze Skolidami, 
w Karpatach zaś środkowych i zachodnich - z płaSzczowiną śląską. 

Zagadnienie depresji centralnej -będziemy jeszcze poruszać w ~­
dziale o jednostce śląskiej. 
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Rozważania na temat ·nieznacznych stosunkowo przemieszczeń, ja­
kim uległy poszczególne .skiby, przesłaniają niekIedy OIbraz struktury 
głównego elementu. Z szeregu odrębnych skib składa się jednak wielka: 
bryła - płaszczowina skolska i ona to właśnie w swojej ' całości przesu­
wała się na przedpole czyli na Przedkarpacie łącznie z odkłutymi w jej 
spągu fałdami Salidów. W takim ujęciu przesunięcie płlll!lzczowiny skol­
skIej, wziętej jako całość, było naturalnie znacznie większe. Wystarczy· 
. chociażby roo:winąć poszczególne skiby i ułożyć je w normalnie leżąc~ 
obok siebie szeregi, aby otrzymać w sumie wielokrotnie znaczniejsz~ 
rozmiary przesunięcia . Ale region skibowy nie obejmuje je1;zcze całej ma­
sy płllSZczowiny skolskiej, gdyż łączy się z nią ku południow{ strefa de­
pręsji centralnej, także mocno sfałdowanej. 

. Szczególnego znaczenia nabiera fakt istnienia j akiby okna tektonicz­
nego w obrębie skiby skolskiej na południe od Scllodnicy . . W potoku. 
Szczepnik, jak o tym była mowa na s. 83, widtzimy. na małej przestrzeni 
około 150 m . zgniecione czarne łupki, rogowce, kwarcyty. Są one bardzO' 
zaburzone tektonic:rnie i, być może, należą· do fragmentów starego góro­
tworu dolnokredowego. Odległość tego miejsca od północnego brzegu 
Karpat wynosi około 15 km. Skiby orowska, brzeżna oraz Salidy byłyby­
·tu widocznie żupełnie wygniecione. Na całym witilkim obszarże Skolidów 
jest to Jedyne miejsce, gdzie przypuszczalnie ukazuje się starsze podłoże. 
co harmonizuje również ze znaną kulminacją Borysławia. 

Strefa skibowa w najszerszej· partii Karpat skolskich ma okołO' 
30 km; ku południowi graniczy ona z zaklęśniętym obszarem zwanym 
depresją centralną, gdzie na powierzchni ukazują się głównie· warstwy 
krośnieńskIe . . 

Płaszczowina skolska rozpościera się daleko ku wschodowi po przez: 
Bukowinę w kIerunku brzeżnych Karpat rumuńskIch, w kierunku zaś za­
chodnim zwęża się, w okolicach Bochni znika kryjąc się pod wyższą jed­
nostką tektoniczną - płaszczowiną Jlqskq. 

Płaszczowina skolska ma srosunkowo jednolitą budowę pod wzglę­
dem stratygraficznym i tektonicznym; Charakteryst;9'czne jest tu np. wy­
kształcenie kredy górnej w postaci warstw inoceramowych i piaskowca 
jamneńskiego, eocenu ,zaś dolnego jako warstw hieroglifowych; również 
rozwinięte są dobrze łupki menilitowe ze spągowymi rogowcami. Nato­

. miast .w dolnej kredzie czarne. i czerwone łupki, rogl>wce i piaskowce uka­
zuj.ą się jedynie sporadycznie w dwu miejscowościach, mianowicie na po­
łudnie od Schodnicy i częściowo w okolicy Starego Sambora. 

Tektonika Płaszczowiny skolskiej ma swój odrębny skibowy· cha­
rilkter, co całej strukturze Karpat Wschodnich nadaje szczególny "styl 
karpacki". Urzekają tam prostolinijne wyniosłe grzbiety, układające się: 

jakby w szeregi o~brzymich fal spiętrzonych jedne za drugimi. Na całej 
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wielkiej przestrzeni łuku karpackiego jest to jedyne bodaj zjawisko, gdzie 
.struktura gór ujawnia się w tak przejrzystej wspaniałej formie. Szczy-
10we spiętrżenia alpejskie oglądane z wysoka przypominają raczej moc .. 
no "bałwanione morze, - gdy elementy wschodniokarpackie mają cha'­
:rakter 'bardziej harmonijnie rozkołysanego żywiołu. 

PŁASZCZOWINASLĄSKA ~ SILEZIDY 

Następny element tektoniczny przykrywający płaszczowinę skolską 
:różni się bardzo od niej pod względem stratygraficznym i tektonicżnym. 
Nie napotykamy tu warstw inoceramowych, również i piaskowca, jam­
neńskiego, natomiast w górnej i środkowej kredzie - wlielkie masy pia­
skowców, np. piaskowców ezarnorzeckich, istebniańskich, godulskich. Typ 
'Wschodni warstw hieroglifowych eocenu zanika, natomiast występują 

.np. w rejonie krośnieńskim piasJ.{Owce cięzkowickie w otoczeniu czerwo­
nych łupków. Łupki menilitowe odgrywają podrzędną rolę. Piaskowce 
<Ciężkowickie biorą udział w budowie takich znanych ahtyklin jak Bóbr­
ka-Rogi, Potok,. Iwonicz; wyróżniają się one krajobrazowo Vi skałach 
:Prządek, . Odrzykonia, Ciężkowic. Kreda dolna odgrywa niekiedy znaczną 
:rolę. Tektonika skibowa, właściwa płas2lCzowinie skalskiej, zupełnie się 
zmienia. W zewnętrznej strefie elementu śląskiego ukazują się szerokie 
bryłowe formy, które szczególnie rozwijają się Vi Karpatach Zachodnich 
na.obszarze np. wielkich mas godulskich BeskIdu, co pozostaje w związku 
rue tylko z dużą. miąższością pjaskowcówkredowych, ale i z faktem, że 
;sztywne podl:ożeKarpat zbliża się tam bardtzliej ku powierzc'hni (36) .. 

Południowa strefa płaszczowiny śląskiej, szczególnie na wschodzie, 
.graniczy również z zaklęśniętym rejonem depresji centralnej i w obrębie 
tej właśnie depresyjnej strefy w okolicach Jasła i Krosna wyłaniają się 
.z otoczenia warstw krośnieńskich wąskie długie antykliny o stromym 
:przeważnie układzie. Są to znane naftonośne elementy, jak IlIp. Bóbrki­
:Rogów, Potoku, Iwonicza. Wszystkie te elementy zdradzają również cha­
Takter asymetryczny, niekiedy zaś przylbierają formę złuskowaną, jak np. 
w elementach Łubno, Łaski-TargoWiska, Rudawka Rymanowska. 

Depresja centralna w południowej strefie płaszczowiny śląskiej sta­
nowi jakby dalszy ciąg zaklęśniętego obszaru na południu skibowego re­
jonu płaszczowiny skolskiej, jednak w granicach tego zapadliska z V\'ar­
.stwami krośnieńskimi dostrzegamy bardzo' szczególne zjawisko, miano­
wicie na pómocny wschód od Sanoka zaznacza się wielka dyslokacja 
w obrębie warstw krośnieńskich. Wid~ie zachodzi· tu znaczniejszych 
:wymiarów nasunięcie mas krośnieńskich jednych na drugie, bo. zaraz 
w kierunku północno-zachodnim na granicy tej dyslokacji ukazują się 
~tarsze elementy stratygraficzne i wyłaniają się nowe jednóstki tekto-
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niczne należące już do zespołu płaszczowiny śląskiej, Znaczą one' dalej 
w tym ki,erunku jej brzeg północny rozpościerający się poprzez Węglów~ 
kę, okolice Tarnowa. W rejonie l3o<!hni element śląski zbl,iża się do samęge>, 
brzegu KaI'pat, gdzie graniczy już z Salidarni, niekiedy niemal' przykl:Y~ 
wająć je zupełnie. Nadmieniamy:jeszcze; że w strefie wielkiej dyslokacji 
tektonicznej, gdzie rodzi się niejako płaszczowina śląSka, na wschodzie; 
rolo Sanoka, spomiędzy nasuwających się na siebie brył krośnieńskich 
tarysowuje się również wybitna depresja grawimetryczna. D~resjata 
została stwierdzona przez nowe pomi.ary geofizyczne K. Maryniaka (48). 
Odkłuwanie wielkich brył dających początek formom płaszczowinOwym 
uwarunkowane jest tu widocznie zjawiskami tkwiącymi głęboko w sa­
mym podłożu Karpat. 

Czy są 'bezpośrednie dowody, że element śląski jest Istotnie elem,eil:' 
tem f;lasuniętym o charakterze płaszczowinowym? O zasadniczych różili­
cach w facjalnym wykształceniu różnych formacji ~logicznych ele­
mentu śląskiego mówiliśmy już wyżej, poza tym jest wiele wiążących da­
nych tektonicznych. Przede wszystkim na północnym brzegu tegoelemen­
tu w jego części wschodniej na granicy z płaszczowinąskolską wszędzie 
zaznaczają się wyrażnie anormalne kontakty tektoniczne. Niekiedy śląsJ<:~ 
kredą dolna nasuwa się tam na warstwy J<:rciśnieńskie jednostki skolskiej. 
W rejonie Węglówki wiercenie przebiło fałd węglowieckiPlllszczowiny 
śląskiej dochodząc dó skolskich warstw J<:rośnieńskich. Na" p6łnQcny!p­
zewnętrznym 'brzegu na pQłudnie od Tarnowa, zaznacza się według 

J. Wdowiarza półokno·tektoniczne, gdzie spod mas śląskich wynurzają się, 
fragmenty elementu skolskiego. Około Zywca, a więc w odległości llkolo 
20 )<:tri od brzegu Karpat, w obrębie płaszCzowiny śląskiej ukazują się na ' 
kształt zjawisk diapirowych elemen,ty głębsze - cieszYński oraz Salidy. 

W rejonie Kalwarii, Lanckorony, Myślenic' na' przestrzeni kilkudzie~ 
s'ięciu km w kierunku podłużnym zachodzi wedłUgM. Książkiewicza bar~ 
dzo szczególne żjawisko; mianowicie zarysoWuje się tam strefa niezwy:kte: 
zaburzona tektonicznie. Spod płaszczowiny śląskiej wyłaniają się frag~ 
menty, które można uważaĆ za nali!żące do elementu Salidów podścieła­
jący.ch na znacżnej przestrzeni bryłę śląską; podO'bnie, jak to jest na za­
chodzie pod Cieszy.nidami. Na Wscl16d od Myślenic w oknie, tektonicznym 
Wiśniowej, gdzie zdjęcia dokonała J. Bui'tan (16), widócznie ukazują się 
również Salidy, li nawet i 'dalej jeszcze w kieruI)kuZegqciny. W tych 
okolicach znajdujemy się już w ,odległości kilkunastu kqJ. od północnego 
brzegu plaszczowiny śląskiej. 'Na przestrzeni więc Qkoło 100: km w kie. 
runku podłużnym ukazują. się. tu liczne okna tektoniczne z elementami' 
Salidów. po p,aj'pa;rdziej osobliwych zjawiSk należy wspomnJap,a wyżej 
kotlina ,żywiecka. ' 

Acta Geolog,lca Polom.ca, vol. VI - II 
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W systemie budowy Karpat Srodkowyah i Zachodnich element ślą­
ski tworzy jednostkę nasuniętą większej miary, która z kolei kryje się 
pod nasunięcia południowe, tak samo, jak na wschodzie płaszczowina 
skolska. Element śląski posiada również znaczne wymiary dochodzące 
miejscami do 30 km na szerokość; ciągnie się on od wschodnich okolic 
Sanoka daleko na zachód poza Olzę na terytorium Czechosłowacji, .a więc 
na przestrzeni około 300 km na . długość zachowUjąc swój odrębny cha­
rakter bryłowy, zarysowujący się tak wspaniale w Beskidzie Sląskim. 

DUKLIDY 

Depresja centralna na południe od Zmigrodu· i Dukli ograniczona 
jest ostro zarysowującym się grzbietem. Z daleka widać tam wyniosły 
szczyt Góry Cergowej (718 m). Grzbiet ten dominuje ponad rozległą, lek­
ko sfalowaną przestrzenią depresji centralnej, która pomiędzy Jasłem 

i Krosnem obniża się do ok. 300 m n. p. m. Takie granice morfologiczne 
wiążą się zazwyczaj z treścią geologiczną. Istotnie, badając np. profile 
Łysej Góry i Cergowej, dostrżegamy, iż na warstwy krośnieńskie depre­
sji centralnej nasuwają się ·elementy mające odmienne ceahy stratygra­
ficzne i tektoniczne. Wśród łupków menilitowych występują tam pias­
koWce cergowsltie, dochodzące do stu kUkudziesięciu metrów miąższości •. 
Pod łupkami menilitowymi napotykany jest niekiedy piaskowiec o znacz­
nej miąższości. W górnej kredzie ukazują się warstwy inoceramowe, któ­
rych brak w sąsiedniej od północy jednostce śląskiej. Seria stropowa wy-

. kSztałcona jest jako warstwy krośnieńskie. 
Tektonika strefy dukielskiej ma właściwe sobie cechy; w rejonie 

Dukli np. dostrzegamy· formy nieregularne, elementy jakby połamane, 
które mogły powstać jedynie na drodze powtarzających się zaburzeń tek­
tonicznych. Fałdy dukielskie, przynajmniej w ich północnej części, były 

widocznie przykryte płaszczowiną magurską, następnie zerodowaną, ku 
zachodowi zaś zanurzają się w całości pod nasunięcie magumkie. Wi­
docznie nasuwające się masy magurskie w znacznym stopniu deformowa­
ły fałdy dukielskie, częściowo nawet je ścinały. . 

W gtanicaah Polski fałdy dukielskie tWorzą górotwór około 10 km 
szerokości, od doliny. Wisłoki rozpościerają się one na przestrzeni okoro 
100 km ku południowemu zachodowi. 

Biorąc pod uwagę sumę cech stratygraficznych i tektonicznych tych 
fałdów dochodzimy do wniosku, że 'są one odrębnym elementem nasunię­
tym na depresję centralną. Stanowią one jakby przedpole Magury, lecz 
różnią się od Magury bardziej, niż od elementu północnego (84). 

W rejonie więc Dukli i Mihowej mamy do czynienia z pewnym in­
dywidualnym systemem fałd6w, kt6re uległy znacznemu przesunięciu 
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z południa. Cały ten system dla. uproszczenill nomenklatury nazywamy . 
Duklidami. 

Duklidy w kierunku zachodnim na terytorium Polski kryją się, jak 
wspominaliśmy, pod płaszczowinę m&gtll'aką. T.a płaszczowina na zach6d 
od Wisłoki wysuwa się dalej ku północy, tak· iż pokrywa depresję cen­
tralną, a następnie południowe skrzydło płaszczowiny śląskiej. Ze gru­
pa Duklidów rozpościera się ,pod Magurę, na to mamy rownleż be71pośred­
nie dowody. Przede wszystkim' antyklina Folusza-P.ielgrzymki przykryta 
jest nasunięciem maguTSk:im, co stwierd2Ono na drodze licznych ostatnio 
tu wykonanych wierceń. Na południe od Gorlic i Grybowa, j1,Iż w grani­
<;ach samej płaszczowiny magurskiej, formują się okna tektonicme; gdzie 
spod pokrywy magurskiej wyłaniają się elementy będące prawdopodob­
nie dalszym ciągiem grupy Duklid6w, chociaż w nieco odmiennym fa­
cjalnym wykształceniu. Dalej ku zachodowi w :Mszanie Dolnej i Klęcza­
nach istnieją także wielkie okna tektonlcme otoczone fonnacjami Magu-. . 
ry - tam też wyłaniają się formy mogące należeć do Duklid6w. W Soli 
na południe od :2:ywca napotykano wierceniami pod nasunięciem magur­
.skim elementy odrębne, kt6rych przynależność do Duklid6w nie jest jesz­
cze ściśle udowodniona. W Karpatach Zachodnich w dolinie Kamesznicy, 
wpadającej do Soły powyżej :2:ywca, widoc2l11e są potężne ławice piaskow~ 
c6w typu cergowskich; w ich spągu można napotkać pstre łupki a także 
fragmenty W81'stw inoceramowych na granicy z warstwami ktrośD.leński~ 
mi południowego skrzydła płaszczowiny śląskiej. 

W danym przypadku nie chodzi o ściślejszą przynależność tego lub 
innego fałdu do grupy Duklidów, ale o fakt, że tworzą one w całości od­
rębny element karpacki nasunięty z południa na depresję centralną . Wią­
żą się one w system starsZych fałdoWllń, kt6re prawdopodobnie uległy 
częjclowemu zerodowaniu, a następnie zostały mocno zniekształcone 

przez nasuwającą się płaszczowinę magurską ". Duklidy nie powstały na 
miejscu. W systemie nasunięć karpackich zajmują one odrębną pozycję 
w przestrzeni i czasie. Duklddy rozpościerają się daleko ku południDwe­
mu wschodowi na terytorium Czechosłowacji. 

CIESZYNIDY 

W Karpatach Zachodnich na południe od fliszu zewnętrmego czyli 
od Salid6w pomiędzy 'dolinami Skawy, g6rnej Wisły i Olzy aż po Beczwę 
na Morawach rozpościera się wąska stosunkowo strefa warstw dolnokre-

• Sprawą fałdów duklelsklcll zajmowali .I~ r6tni geologowie już od szeregu 
lat, jll'k op. K. KOnWr (36), H. SwidZiiJaId (78), H. ·Tedsseyre (84), J . W.dawlarz (107), . 
0Itałn10 A. Tokarski, H. Kozlkowsld. Wypowiadali oni mniemani<! o starszym wieku 
fałdowań dukielskiCh. 
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dowyt:h,tzw. czarnej kredy cieszyńskiej (neokom). Warstwy te od strony 
południowej SIl przykryte niezgodnie warstwami wierzowskimi i całym 
potężnym bryłowym kompleksem kredowej serii gadulskiej. Czarna kre­
da cieszyńska jest moono zdyslokowaiIa i znajduje się w dysharmonijnym 
układzie tektonicznym z młodszą pokrywą' nadległą. Tworzy ona jeden 
z najstarszych· górotworów karpackich, który nazywamy . Cieszynidami . . 

Szczegó).nie na przestrzeni pomiędzy dolinami Soly i Olzy uderza 
nas oSc>bliwe zjawisko morfologiczne. Oto całe cieszyńskie Karpaty 
brzeżne· ograniczone są· ad południa · potężnym wałem górskim. Wówczas' 
gdy \v stre~ebrzeżnej wzniesienia pozOstają w granjcach 300-400 lIl; to 
waz na połUdnie .mamy już wyżyny 700-1000 m i więcej. Ktokolwiek jest 
wrażliwy na formy górSkie, nie może minąć tych miejsc obojętnie. Dziś 
wiemy już dobrze, że ów we wspairlałym rzucie wznoszący się wał po­
łudniowy, to potężne kompleksy przeważnie piaskowców śradkowo i gór­
nokredowych, który będziemy dla skrótu nazywali zbiorowo komple­
ksem gooobkim. Należy jednak poddać anaHzie szczegółowej stosunek 
kompleksu gadulskiego do podściełającej serii cieszyńskiej. Ten stosunek 
niejednokrotnie był rozważany przez różnych autorów. 

· •. Znanyjest pogl~ że kompleks gadulski jest . n~uniętY·na element 
ciE!5:zyńs!ti. Zagadnienie tow 'ogóle nie jest łatwe do ujęcia, s'zczególnie 
gdy w~miemy pad uwagę jedną, pozornie małą przeszkodę, mianowicie 
trudność obserwowania 'bezpośredniego kontaktu pomiędzy obu wymie­
nionymi zespołami, tj. cieszyńskim i gadulskim, ze względu na brak do­
brych odsłońięć na . wyżej wymienionej przestrzeni. · Dlatego· można tu 
wysnuwać · wnioski raczej pośrednie. • 

. ' . ~ystarc~y przyjrzeć się obu .ze;;połoin ~ cieszyńskiemu i gadulskie­
mU.T- orby przyjść do przekonania, że są to dwa. zupełnie odTębne~iąty, 
nie Wlko pod względem stratygraficzno-facjalnym, ale także i tekto­
nicznym. 

Neokom · cieszyński tworzy szereg sfałdowań i złuskowań ·zupełnie 
niezależnych ad gadulskiej pokrywy wyższej. Ponadtodolnokredowe 
warstwy cieszyńskie SIl jeszcze drugorzędnie wielokrotnie zdyslokowane 
i zgniecrone, posiadają liczne Szczeliny i żyły kalcytu. Znamieąne jest tu 
również częste występowańie soCzewek i gniazd cieszynitów, przeważnie 
jako intruzji pokładowych ·ze zjawiskami kontaktowymi. Skały cieszyni~ 
towe uległy także niocnym zgniataniom, podobnie jak i otaczaJąca seria 
kredy czarnej. Intru'zje cieszynitów powstały gdzieś daleko na południu 
w głębi Karpat. 

Ro2lkł8d mas gadulskich i cieszyńskich został dobrze uwidoczniony 
1)a mapie geologicznej KarpadiląSkich wykOl;l!lnej przez J. ·· BtITtanóWll,ę, 
K. Koniora j M. Książkiewicza (17). 
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Wzajemny stosunek element6w.cieszyńskiego I godulskiego można 
zrozumieć nie tyle przez obserwowanie 'bezpośredniego kontaktu, . co 
przez analizę układu mas podściełających i nadległych. Zwracają np. 
uwagę stosunki tektoniczne góry Praszywej, gdzie warstwy istebniańskie 
leżą niezgodnie na kredzie cieszyńskiej. Ten . stosunek uwidacznia się naj~ 
lepiej na zachód .od Olzy, gdzie podstawa kompleksu godulsltiego, skła­
dająca się z łupk6w wierzowskich i piaskowc6w grodzickich, przebiega 
bardzo nierównomiernie, że wymienimy tu wzg6rze Ondrzejniki i okolice 
Domaradza i Bniny według.zdjęć Becka (8). Na wzgórzU Ondrzejniki 
warstwy 19ockie . przylegają bezpośrednio do łupków cieszyńskich. 

Kompleks godulski wiąże się z całym elemente!D. Mąskim. Element 
ten nasuwa się na wschodzie, jak wiemy, 'bardzo wyraźnie .na swoje 

. przedpole. Można by więc sljdzić, że i masy godulskie nie leżą normalnie, 
ale są także nasunięte na górotw6r cieszyński. Odklucie mas godulskich 
dOKonało się głównie w obrębie serii wierzowskiej, dlatego też ta seria 
obserwowana na dużej przestrzeni wyk;azuje znaczne nieregularności 
w swym przebiegu. . 

W jaki sposób kształtowało się podłoże fliszu zewnętrznego, wy­
jaśniliśmy już, gdy była. !D.owa o geologii Salidów. A więc seria cieszyń" 
Sli:ii leżY tu na roztartych strzępach jednosfki podśląskiej czyli Salidów, 
w niektórych przypadkach prawdopodobnie kontaktuje bezpośrednio 
z normalnym tortonem - tam gdzie fOr!D.acje Salid6w zostały zupełnie 
wygniecione I gdzie torton jeszcze się zachował. ' . 

Na granicy dw6ch elementów- Cieszynidów i Salidów - zachodzą 

. niekiedy szczególne bardzo zjawiska. Na północ np. od Wadowic w do­
linie Skawy znajduje się jakby oderwany płat kredy cies:tyńskiej, zakli­
nowany pOmiędzy elementem podśląskim a kompleksem godulskim. 

Mamy więc szereg wiążących argumentów, ze jednostka godulska 
nie leży normalnie na układzie cieszyńskim w wyniku zwykłej transgresji, 
lecz że' została tu nasunięta. . 

Niektóre wschodnie · partie warstw cieszyńskich tworzą jakby 
przejście do nadległej kredy wyższej, należy jedlnak pamtętać, że tego ro­
dzaju fragmenty górotworu cieszyńskiego znajdowały się pierwotnie 
da1eko na p()łudniu a lokalnie obserwowane przejścia stratygraficzne 
mogą maskowa~ Istotny układ tektoniczny. 

Kompleks cieszyński tworzy odrębny element ,tektOllliczny doskonale 
odizolowany od podłoża, a także r6źniący się tektonicznie od nadległych 
mas godulskich. Ma on swoje wyraźne cechy facjalne i tekioniĆzne i dla­
tego nall!Ży go ujmować jako płaszczoWinę cieszyńską. . 

.Zespół do1.nokredowych utworów cieszyńskich został pofałdowany 

a następnie odkluty od sWego.· pądłoŻB i J)l'Zewnięty ku północy. Działo 



168 KONSTĄ.NTY TOŁWIŃSKI 

. się to w rejonacb. południowych, przypuszczalnie przed średnią kredą. 

Dalsze przesuwania odbywały się w młodszych szczególnie epokach pod 
wpływem nasuwających się od południa elementów wyższych, jak pła­
szczowjny śląska imagurska • . Ostatnie stadium ruchów przesuwających 
cały gmach Karpat zewnętrznych "en bloc" ku półnO<!y . przypada na czas 
po tortonie . 

. Nle znamy dotąd żadnych objawów bliskiego zakorzeniania się wy­
mien,lonyclh elementów. Zarówno doświ,adczenla wiertnicze jak i wnio~ 

skowania teoretyczne wskazują, że ich korzenie znajdują się w głębi da­
leko ku południowi. 

Element ci~szyński w swym pierwotnym ukształtowaniu · jest góro­
'tworem starym - po-neokomskinL Powstawanie jego wiąże się z całym 
systemem dyslokacji kredowych szeroko rozWiD.iętYch zarowno w obrę­
bie łuku karpackiego, jak ' i .w przylegających Alpach Wschodnich. 
W owych epokach zachodziły tu wypadki o niezwykle doniosłym znacze­
niu. Geologowie rumuńscy przyjmują istnienie na terenie Karpat rumuń­
skicl1 wielkiej luki w osadach pomiędzy aptem a senonem. Pofałdowane 
starsze formacje kredowe zostały wydźwignięte, nastąpił długi okre~ lą~ 
dowy i dopiero w senonie dOSi"ło do nowej. p-ansgresji. Ten· stan rze~zy 
zaznacza się przyp~czalnie ·w budowle. jednostek wewnętrznych -'-- od 
Prahowy daleko ku północy i zachodowi. Stosunki więc w' obrębie . we­
wnętrznej strefy fliszowej kształtowały się już przed wynurzeniem się 
zdyslokowan~go neokomu. . 

. . 
W Alpach Wschodnich znane są na rozległych przestrzeniach fałdo~ 

wania t~w, ,przed-gosawskie" a więc przed-gómokredowe (przed-ceno" 
ma6Bkte). Wres2lCie należy pamiętać, te bliższe ku nam rejony, mianowicie 
'ratry, .fałdowały się intensywnie w okresie gómokredowym. Wprawdzie 
fałdowania tatrzańskiego masywu krystalicznego zaznaczały śię już w pa­
leozoiku w systemie hercyńskim, alep6miejsze fałdowania jądra lajsta .. 
licznego wraz z osadową pokrywą wierchową zaszły dopiero po albie. 

Przed około stu laty Hohenegger zwrócił szczególną uwagę na róż­
nice pomiędzy neokomem cieszyńskim a · warstwami wierzowskimi · (28). 
Różnice te kształtowały się w jego umyśle .w szczególny bardzo obraz. 
Mianowicie mówi on, że granica pomiędrly dwoma działami jest przeważ­
nie rzaburzona i zawiła; należy wnioskować, że pomiędrly dwoma okresami 
miała miejsce wielka katastrod'a w północnych Karpatach (1. c.). 

Nasze ostatnie doświadczenia udowadniająnięzbicie, że element 
cieuyński leży anormalnie, jako masa nasunięte na dolny toTton jlrzed~ 
g6ric, Widzimy go tu na kształt płaskiej bryły, wiemy, że ta bryła jest 
w sobie ·sfałdowana, że' składa się ona z JD8S zgniecionych i mOcno :rne-
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formowanych i że wewnętrzne j ej szczegóły tektoniczne często nie maj ą 
nic wspólnego z tektoniką całości. Przesuwa się ona "en bloc" na kształt 
wielkiego klina na młodsze przedpole. To przesuwanie się po-tortońskie 
7:aznacza się nie tylko na zachodnim brzegu Karpat, w rejonie cieszyń­
skim, ale zachodziło naj widoczniej i na dużej przestrzeni ku wschodowi, 
gdyż na brzegu Karpat .Wschodnich podobne zjawiska zostały stwier­
dzone. 

Rzecz naturalna, że nasuwanie się elementów . cieszyńskich na tore 
ton, czy też na flisz zewnętrzny czyli Salidy, musi zaznaczać ijię nieod­
.zownie na większej przestrzeni także na zachód od Cieszyna. Temu pra­
Wu 'będą ulegały całe Karpaty brzeżne za Olzą, jedYnie przy 2lbliż/lniu .się 

. do mas sudeckich mogą zachodziĆ tam nowe komplikacje, również będzie 
Się tam zaznaczał wpływ wznoszącej się bliżej ku powierzchni płyty kar-
bońskiej ! starszych warstw paleozołcznyC'h.· . 

Nasuwanie się starego górotworu cieSzyńskiego na młodsze podłoże 
jest końcowym niejako wyrazem skomplikowanych procesów tektonicz­
nych, które szczególnie intensywnie zaznaczały się najpierw, jak nadmie­
nialiśmy, w okresie średniej kredy, 'W najnowszej zaś epoce ~ po. tortonie,. 
Mamy tu do cżynienia z trwaniem zjawiska o wielkiej- rozpiętości. Pow~ 
tarzające się parokrotnie ruchy tektońiczne były przyczyną owego . szcze­
gólnego pofałdowania i zgniecenia osadowych serii ciesZyńskich łacznie 

z cieszyni tami. 

Na całej przestrzeni Karpat zewnętr;znych, tj. Karpat na północ od 
Piimidów, element cieszyński należy do najstarszych górotworów fliszo­
wych:: Tworzenie się dolnokredOwych mas 'cieszyńskich musiało się odby. 
wać daleko na południu w odrębnym basenie sedymentacyjnym, sięgają­
cym l1Ż pod dzisiejsze Pieniny: Element ten widocmie jest jednostką 

.więkSzej miary, ukrytą pod pokrywami nadległymi . . Zwracamy przeto 
szczególną uwagę na jego ukazywanie się w innych miejscowoaclach. Do 
takich należą przede wszystkim kotlina żyWiecka, strefa' za Olzą i Ostra~ 
wicą poprzez Frydek, Stramberg aż poza Beczwę na Mo.rawach. Być IJ1O­

że i w innych miejscowościach karpackich znajdą się jeszćze fragmenty 
zdyslokowanych w!lrstw cieszyńskich, jak np. zmil1Żdżona czarna kreda 
nad Dunajcem wśród mas magurskich około Nowego Sącza. 

W zespole zewnętrznych Karpat fliszowych gÓl'otwór cieszyński ma 
własne i wybitne cechy indywidualne. Należy go ujmować jako odrębną 
płaszczowinę, Ze względu na wielkie tektoniczne komplikacje tego e1e~ 
mentu, a więc fałdy, łuski, oderwane płaty, ukazywanie się w szczegól­
~ym otoczeniu jak np. w kotlinie Zywca, ~emy dla Ułatwienia nazy~ 
wali go zbiorowym mianem Cie,szynid6w. 
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PŁASZCZOWINA MAGURSKA 

. Rzeźba magurskiego kraju ma swoją szczególną wymowę. Z Babiej 
Góry lub z drogi na Turoacz widać masy Stożkowatych wzniesień, roz';' 
siadłych na szerokich podstawach: Sprawiają one wrażenie gór wyspo­
wych, niekiedy bezładnie jakby rozrzuconych. To samo wrażenie odno­
simy jadąc ze Skomielnej do Nowego Sącza lub z 2ywca do Zwardonis. 
Tajemnica rzeźby tkwi w · szczeg6lnym charakterze warstw oraz w całym. 
Układzie pokrywy magursi<re:j. W kompleksie warstw magUl"Sltich .prze.... 
ważają piaskowce tu i owdzie przegradzane łupkami, dochodzące w sunue 
do wielu setek. metrów mią2szości. Przy przesuwaniu takiCh mas na wiel­
ką odległość po nierównym i, ' jak zobaczymy. dalej, niezbyt głęboko leżą­
cym podłożu zachodziło rozrywanie całej pokrywy na różne bryły, nie­
kiedy chaotycznie jakby rozmieszczone w przestrzeni. Procesy erozyjne 
dopOmagały do uwydatnienia tego rodzaju ukladów, stąd owa zadziwia-
jąca r6żnorodność w dzisiejszej morfologir powierzchni. . 

. 'w granicach Polski masy magurskie zajmują całą południową strefę 
Karpat od okolic Dukli aź po rejon Cieszyna, na południu graniczą z ' Pie-
niilal'ni. . ' . 

;Już od wielu lat ujmowano ~sy magurskie w Karpatach jako iui~· 
sunięte na przedpole. Od kiedy zac:;:ęła kształtować się . płaszczowinowa. 

teoria budowy łańcuchów górskich zwracano szczególną ·uwagę · na fa­
cjalnewykształcenie różnych elementów tektonicznych, gdyż cecha ta 
istotnie w danym' przypadku odgrywa nieraz decydującą rolę. Pod wzglę.­
deinfacjalnym Magura r6żnt się zasadniczo od wszystkichinnyC'h .jedno-

. stek północnych. W jej spągu zaznaczają się wprawdzie warstwy inocera­
mowe. podobnie jak w Duklidach i Skolidacb" ale warstwy nadległe są. 
zupełnie inaczej wykształcone, a przede wszystkim bogate w olbrzymie 
masy piaskowców, przeważnie glaukonitowych o zniiennym charakterze· 
litologicznym. Obecność wśród piaSl!czystych mas łupkowych partii ila­
stych, jak np. czerwonych łupków w stropie warstw inoceramowych (ro­
piairleckich), ma szczególne znaczenie przy prZesuwaniu mas na wielką 
odległo~f . Sztywne masy w podobnych warunkach ulegały łatwo łamaniu 
i przemieszczaniu jedne w stosunku do drugich. Stąd wyspowy charakter 
owych "Chełmów" r~zsiadłych szeroko na roz1egłych terytoriach M9gury. 

Niezależnie od różnic facjalnych, zachod7,ljcych pomiędzy Magurą, 
a jednostkami jej przedpola, posiadamy dziś bardzo obfity materiał. 

ŚWiadczący o płaszczoWln!lwym charakterze mas magurskich. Przede 
. wszystkim sam ' p6łnocnyhrzeg ' magurski dostarcza nieprzebranej ilości. 
danych, świadczących o teldonicznym kontakcie pomiędzy Magurą a jej 
podłożem, należącym na wschodzie do fałdów dukielsldch, bądź też do 
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płaszczowiny ślliskiej . . Pomiędzy dolinami Wisłoki i Białej w okolicach. 
Jasła, Gorlic i Gry'bowa znane są dobrze cyple magurskie, wybiegające­
na depresjach ku północy na znaczną odległość. Cypel jasielski zachował: 
się tam w 'postaci kilku zupełnie wyizolowanych czap tektonicznych, le-: 
2:ących na warstwach krośnieńskich depresji centralnej (p. niżej, fig. 22) . 
Ostatnia północna czapa znajduje się juz w odległości około 30 km od: 
głównego brzegu masy lnagur!ikiej. Wymienione półwyspy w częściach. 

wiązących się be~ośrednio a; płaszczowiną m.agurSką były wielokrotnie­
przebijane wierceniami aż do podściełających warstw krośnieńskich 
depresji centralnej np. w Harklowej i Gorlicach. Głębokie . wieroenie­
w Siarach, założone jużokoło'2 km na południe od głównego ·brzegu Ma­
gury, przebiło nasunięcie w głębokości 620 In. 

·Na zachodnich krańcach płasz'czowiny magurskiej vi rejonie .zywca • 
. mianowicie w Soli, a więc w miejscowoŚći znajdującej się już około 10 kIn 
na południe od bNegU Magury, napotkano zdumieV'{ające zjawisko. 
Vi Soli spod warstw magurskich(podmagurskich) wyłaniają się warstwy­
inoceramowe; a więc głębsze podłoże Magury. Wykonane tu wiercenie. 
przebiło płaszczowinę magurską w głębokośCi niespełna 500 m. Fakt po­
wyiszy 1llll wprost rewelacyjne znaczenie dla całego ujęcia tektoniki mas: 
1llllgurskich w danym rejonie. 

Niezależnie od powyższych doświadczeń, uzyskanych · drogą wierceń. 
dysponujemy na obszarze Magury także innymi' faktami, które również: 
służą za 'bardzo jaskrawy dowód nie tylko płaszczowinowego charak­
teTU tego elementu; ale także i jego osObliwej formy. W rozdziale o Dukli­
dachprzytaczaliśmy już stosunki tektoniczne, .dotyczące elementu Folu,­
SZ8"Pielgrzymld, . który zanurza się ku zachodowi pod nasunięcie magur­
sitie. Cała grupa fałdów dukielskich kryje się pod Magurą, na większych. 
więc kulminacjaobw tamtym kierunku można oczekiwać zbliżania się. · 
elementów podmagurskich ku powierzchni, lub tei przebijania się ich. 
p!."Zez magurską pokrywę w formie okien tektonioznych. Ostatnie badania. 

. istotnie wykazały, że na kulminacji jasielsko-gorlickiej istnieje rozległa, 

strefa, gdŻie ukazują się ·okna tektoniczne z elementami podściełającymi. 
płaSzczowinę magurską, jak np. w Swiątkowej, Ropie, Męcinie '1 inn. (p_ 
niźej fig. 22). Są one rozrzucone na przestrzeni ok. 30 km na długość i znaj­
dują . się w odległości od kUku do kilkunastu km ku południowi od ze­
wnętrZnego brzegu Magury, odległość zaś od naj dalej ku północy wysu­
niętych cyplów magurs:kich wynosi około 40 km. 

Fig. 22 przedStawia mapkę geologiczną półnOcnej strefy Magury w re­
jonie Jasła-Gorlic według zdjęć Bema, Chlebowskiego, Guzika, Kozi­
kowskiego, Mrozka, Oberca, Swidzińskiego,'l'okarSkiego. Okna tekto­
niczne z przebijającytn się pOdłożem Magury podane są wedłlig Kozikow'­
skiego. Widać tu wyrażnie, :że cała ,śtrefa Magury je~t przetkana oknami 
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·tektonicznymi, jest to więc nasunięty płat nieznacżnej bardzo miąższości. 
:Podobnestosunki zarysowują się również w Klęczanach na zach6d od No­
wego Sącza. Jednym z najbardziej uderzających zjawisk w tej dziedzinie 
.jest wielkie okno tektoniczne w okolicy MSzany Dolnej i Rabki. To wy~ 
piętrzenie znajduje się w odległości kilkunastu km ku S od brzegu Ma­
,gury i obejmuje znaczną przestrzeń - około 100 km". Wyłania się tam 
.element podmagurski, być może należący do grupy Du.klid6w. To okno 
.zostało rozpoznane przed laty przez B. Bujaiskiego i B. Swiderskiego. 

W brzeżnej strefiemagurskiej napotykamy często zjawiska · tekto­
:niczne o zadziWiającym charakterze. Do takich np. należy małe okno tek-
10niczne nad Dunajcem nazach6d od Nowego Sącza, gdzie spod płaszcza-

· "Wioy magurskiej ukazują się czarne zupełnie zgniecione łupki cieszyńskie. 

:R6wnież dziwne są stosunki w rejonie Zywca opisane w rozdzisle specjal-
· :nym. Mamy tam przebijanie się Cieszynid6w w towarzystwie Salid6w po­
przez wielopiętrowe gmachy nadległe. Olbrzymie bryły płaszczowinowe 
pod dzisłaniem potężnych sił wgłębnych są lekko dźwigane, rozrywane 
i przebijane. Wyłaniają się tu fragmenty Salid6w rozpościerające się daleko 
na zewnętrzn~ brzegu Karpat. . ., 

Z doświadczeń uzyskanych na znacznym obszarze płaszczowiny.ma- . 
.gurskiej wynika, że pokrywa magurska, niezależnie od swoich lokalnych 
.J/Jałdowań, jest przesuniętą masq o nieznaczne; 1Biqższości, leżqcq stosun­
kowo plasko . . Ta masa leży na.nier6wnym podłożu uprzednio już sfałdo­
wanym i częściowo zniszczonym przez erozję. Rozpoznanie tego charakteru 
płaszczowiny magurskiej jest jednym z ciekawszych osiągnięć w zakresie 
danego tematu. W os.tatnim okresie wiercenie w Soli dostarczyło też ba..r.dzo 
wartościowych danych, mianowicie, po . przebiciU. .nasunięcia magtll.'Skiego 
i sfałdowanych element6w należących, być może, do serii Duklid6w, na­
potkano potężny kompleks piaskowców kredowych, niekiedy zlepieńcowa­
tych z wkładkami ciemnych łupk6w. Według wszelkiego prawdopodobień-

· stwa kompleks ten stanowi . południowe przedłużenie Sileżid6w. 

Spostrzeżenia · zebrane w miejscowościach znajdującyoh się naj da­
l~j ku S od brzegu MagtU'y nie stwierdziły jednak dotąd jakiegokol~ 
wiek normalnego powiąz.snia · magUrskich mas przesuwanych z podło­

żem. Korzenie Magury sięgają dalej ku południowi. 

W obrębie KarPat polskich g6rotwór magurski sięga na południe 
do Pienin. Podobny układ zarysowuje się r6wnież i na zachodzie we­
dług badań geolog6w czechosłowackich. FOrlnacja magurska mil kon- · 
takt z łańcuchem pienińskim na przestrzeni ok. 300 km. Stosunek Ma­
gury do Pienin· pod względem tektonicznym nie zawsze jest wyraźny, 
jest" on skomplikowany rp.łodszyD'li sfałdowanismi; jednak można przyjąć, 
iż w całośći swojej Płaszczowina m8gurska :zanurza się podgórotw6r 
pieniński. W tym przypadku należy oczekiwa~ głębokich zapadlisk 
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!'!g. 22 . 
MQpa g""logICzna północ""l strefy Megury w t'ł\lo.nle J ... lo-Gorllce 

(wg B. Bema, T. CbIEbowsklego, K. GuzIka, H . Koziltowsklego, Wł. Mrozka 
A. Oberca, ·H. SwldzińsJrJego, A. TokarakIego) 

l · warstwy krośnleńakle elementu AIllSkleao; Z wypiętrzenia antykllnalile w . obrębi< 
warstw kroAnleńoldcb; 3 nasunięcie :M.pry. 3a. ·Iored,a górna . w "PlIKU Magury 

4 okna tektoniczne z wynurzającymr się elementami podmap",klmi 
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w strefie pienińskiej. Pomiary grawimetryczne K. Maryniaka .istotnie ' 
udowadniają, że strefa ta, np. na pQłudnie od Nowego Targu, wykazuje . 
największe minima grawimetryczn~, wyrażające się .Jiczbą około ·-60 
mgal (48) . 

. Na podstawie danyClh geologicznych i grawimetrycznych wynika.: 
wYraźnie, że w tej części ' zewnętrznych Karpat . Z.achodnich Pieniny ' 
znajdują się w granicach największego zapadliska, gdzie kryją się rów-o 
nież korzenie płaszczowiny magurskiej. . 

Rzecz naturalila, że zajmuje nas los elementu Magury na zachod­
nich krańcach Karpat, gdzie wiąże się on .Z przedpolem alpejskim. Na 
zachód od Beczwy brzeg Magury jest w znacznym stopniu przykryty' 

. utworami neogenu, toteż w tamtym kierunku wiele. jest momentów nie­
··znanych. Na zachód od Dunaju w okolicach Wiednia dokonano wielu do­
kładnych badań i zdjęć geologicznych, które pozwalają na wgląd 

w ukształtowanie fliszowej strefy pomiędzy skałkami na południu a mo­
lassą na 'brzegu północnym. Jednostki fliszowe Wiener Waldu mają jed­
nak nieco odmienny charakter, niż w Karpatach Zachodnich. 

"., . 

. Z . zestawienia K. Friedla (22) i mapy geologicznej okolic Wiednia 
1: 75 000 (25, 33) .wypika,. że flisz zewnętrzny skiada się tam z dwóch 
elementów tektoni~nych: 

l' od północy rozpościera się jednostka "Greifensteiner", nasunięta 
na molassę przedgórza, . 

2" od południa nasuwa się na nią . element "Wiener Wald". 
Północna jednostka składa się od dołu z piaskowców kwarcowych 

neokomu, na którym spoczywają wapienie ltIargliste z rogowcami, pia­
skowce glaukonitowe, pstre łupki. Wyżej znajdują się piaskowce orbi~­
idowe górnej kredy, następnie rozpościera się se~ piaskowców ' "Grei­
fensteiner" - piaskowce gruboziarniste z numulitami środkoweg() 

eocenu, z rzadka wkładki. pstrych łupków. 
Pobldniowa jedn~tka "Wiener Wald" ma w sPągu warstwy ino­

ceramowe podobne do wyStępujących w Karpatach· Zachodnich, nad 
nimi serię glaukonitową eocenu środkow!!go - są to piaskowce, miej­
scsmi ciemne .łupk1, na ogół krzemionkowe, niekiedy wapniste, w stro­
pie łupki czerwone. Jednostka Wiener Wald ma skomplikowany tekto­
nicznie charakter, przylega ona na południu do I!I:refy skałIrowej . 

3° Strefa skałkowa nasuwa się na flisz Wiener Waldu, ku połud­
niowizanurza się pod płaszczowiny .. alpejskie. 

W elementach fliszowych okolic Wiednia ;'aturalnie mają swe prze­
. dłużenie płaszczowiny fliszowe zewnętrznych Karpat Zachodnich - clHr 
ciąż w zmienionej nieco formie . . Jednostkę Wlener Waldu możemy po­
.ń"mv"'A~ z nł • .-iC20wina malttlralm ~ maniy tam tak samo warstwy ino-
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eeramowe w spągu, w ich stropie pstre łupki, piaskowce glaukonitowe, 
.znowu pstre łupki, wr€6Zcie całoŚĆ zanurza się pod strefę skal'kową. Niż­
.sza jednostka Greifensteiner odbiega znacznie od typu elementów pod­
ściełający<Ch Magurę Karpat Zachodnich; może to być dygitacja północ­
na strefy magurskiej Wiener Waldu. Zagadnienie 'to jednak wymaga spe"' 
cjalnych studiów porównawczych (70). . 

Zwracają uwagę · elementy tektoniczne na .skraju zewnętrznego 
fliszowego .brzegu na wschód od Dunaju. W strefie Chribyna SE od 
Brna znane są skałki ·przez Uhliga jeszcze uważane za porwaki u pod­
stawy beskidzkich płaszczowin (99). W okolicy Waschbergu na .wschód 
-od wielkiego kolana Dunaju na północ od Wiednia ukazują się 'bloki gra­
nitowe w otoczeniu wapieni numulitowycn. Te. utwory· są zalicZane do 
tzw. płaszczowin podbeskidzkich (Friedl, 22). W naszym ujęciu mogłyby 
to być ostatnie wynurzenia Salidów. Flisz Wtener Waldu, a więc i ele­
ment magurski, rozpościera się dalej ku zachodowi, gdzie prawdopodob­
nie 'łączy się z fliszem helweckim. 

CZARNOH:ORA: 

Niewyraźne. stosunki stratygraficzne w łańcuchu czarn<lhorskim 
2arówno w obrębie dolnej kredy, jak i warstw młodszych, oraz ' wielkie 
komplikacje tektoniczne są powodem, że 'budowę tego pasma trudno 
jeSt przedstawić w ujęciu ściślejszym. Podejmowane w tym kierunku 
próby przedstawiają wiele do życzenia. Jedynie zewnętrzny brzeg ma­
sy czarnohorskiej był już przed laty interpretowany właściwie. Uhlig 

·oznaczył tu w r. 1907 granicę Płaszczowiny beskidzkiej (100), następnie 
w ' n6wszych czasaClh tym brzegiem. zajmowali się bliżej SWiderski, Paz­
dro i Teisseyre. Osobiście z geologią Czarnohory zapoznawałem się w ti!­
'lenie' w' latach 1933 i 1938, chociaż zagadnieniu temu .nle mogłem po~ 
'święcić więcej czasu. 

Cały łańcuch Czarnohory składa się, jak wiemy, z dw.óch głów~ 
nych -elementów: średU!o i dolnokredowych warstw szypockich (czarna' 
kreda) · i górnokredowycb oraz paleogeńskich piaskowców czarnohor­
skidi.W budowie jego główną rolę odgrywa centralne ' wypiętrzenie 
wa'rstw' szypockich, poza tym sierokie północne i południowe zdysloko­
wane skrzydła . składające się głóWnie z' olbrzymich serii piaskowców 
czarnohorskiClh. Jedynie na żewnętrznym, nasuniętym brzegu piaskow- . 
ce są podesłane normalnie wąską strefą pstrych łupków i czarnej kredy 
ze 'szklistymi piaskowcami i rogowcami. Cala· jednak centralna strefa 
szypocka, a również i otaczające masy piaskowców czarnohorskich Wy­
kazują znamiona wielkich zaburzeń tektonicznych. W podobnych wa­
runkach nakreślenie bardziej dokładnego profilu przez górotwór czarno-
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horski' staje się na razie zadaniem niemożliwym do rozwiązania. Liczne 
pomiary, jakie wykDnywałem w dDlinach Czarnego. i Białego. CzeremD-' 
szu - od Żabiego. i Ja'błDnicy aż do masywu marmarDskiegD - dDwiDd-. . 
ły, że masy piaskDWCÓW czarno1hDrskich zapadają wprawdzie przeważnie 
ku SW, ale też mają liczne odchylenia w kierUnku biegu i upadu. Sztyw­
ne ·bryły piaskDwcowe zDstały tu widDcznie nie tylko pDwyginane, ale 
i nieregularnie połamane. 

O wiele większe za·burzenia tektDniczne wykazuje strefa szypDcka. 
Z mapy SujkowskiegD (74) mDżna wnioskować, że strefa szypocka jest 
utworem niejako. wygnieciDnym z głębi. RDzszerza się Dna ku zachodDwi, 
gdzie wśród łupków sZYPDckich rDzpDściera się kilka wąskich zaklinD­
wanych smug piaskowca czarnDhDrskiego. Ujęcie strefy szypDckiej 
w jakiś system mniej lub więcej regularnych fałdów,' śledzDnych de> 
większych głębokDści, jest niemożliwe. Spotykamy tu szerDką skalę róż" 
nDrodnych zjawisk tektDnicznych, a więc sfałdDwania, złuskDwania, na- . 
sunięcia, zlustrowania, zgniecenia - aż do. brekcji tektDnicŻDej. Szczegól-· 
nie w pabliżu granicy z piaskowcem czarnDhorskim wzrasta intensyw­
nDŚĆ zaburzeń tektDnicznych. WidDczniekDntakty stykających się ze. SD­
bą serii są nienormalne. Musiały' zajść tu znaczne przesunięcia mas pia~ 
skDWCDwych w stDsunku do. czarnej kredy sZYPDckiej. 

Wysad szypDcki w' CiarnDhDrze odbiega bardzo. Dd schematu tekiD:­
niki na innych abszarach fliszu karpackiego., gdzie bądż CD bądź dają 
sili ujmować pewne wyraźne i plastyc'żne formy strulrturalne. Wysad. 
Bzypocki nabiera odrębnych cech fałdów przebijających, ktÓTe mają już 
coś wspólnego ze zjawiskami diapiryzmu. 

O pDdłożu CzarnDhDry trudno. jest pDdać wiadDmości ściślejsze. 

Zewnętrzny jej brzeg zDstał' niewątpliwie nasunięty na warstwy kroś-­
nieńskie' depresji centralnej, 'tj, na płaszczDwinę skolską, która łącznie 
z Salidami pDdesłana jestprawdDpodobnie przez iły sDlne. Czy iły te się­
gają .aż popod pokrywę czarnohDrską, pDzDstaje zagadnieniem niewy­
jaśnionym. W każdym razie i w centralnej strefie wysadu szypockiego 

. od stront półnDcno-wschodniej napotykamy zadziwiające objawy solne. 
W miejscDwDści HDłoszyn nad Białym CzeremDszem (Dk. km 91 na sZDsie} 
mogłem w r. 1938 stwierdzić istnienie małego. źródła słDnego, gdzie po­
przednio wygotDwywanD sól, samo. to miejsce jednak było już zasypane. 
W pobliżu i powyżej lewego dopływu Suchy, znalazłem źródełko z wodą 
mocno słDną i gorzkawą, na przestrzeni zaś DkDłD 1 km w dół Dd km 91 
zaznaczają się także wyraźne objawy sDlne.· Przed wielu laty miano.. 
również napDtkać sól kamienną na zbDczach góry sąsiedniej (legenda 
niesprawdzona). 

Tak. wybitne Dbjawy sDlne na pDwierzchni mDgą POChDdzić z prze­
bijania się iłów solnych, podściełających na pÓłnDCy Skolidy. 
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Na zagadnienie głębokiego podłoża mogą rzucić pewne światło ba-­
dania grawimetryczne. Według nowych pomiarów geofizyków radziec-­
kich (13) na brzegu Karpat Wschodnich rozpościera się głęboka depre­
sja grawimetryczna. Od okolic Boryslawia do górnego Prutu i Czeremo­
szu minilńa grawimetryczne sięgają do -90 mgal. Na południe od brze- -
gu Karpat ujemne wal'tości grawimetryczne zmniejszają się, tak ~ 
bkoło Munkaczowa przebiega izoanomala O, dalej zaś ku południowi 

wzrastają wartości dodatnie. W brzeżnej strefie karpackiej rozwijają się 
prawdopodobnie -wgłębne elementy fli&owe, otulone warstwilIni sol­
nymi. 

O wieku dyslokacji czarnohorskich możemy obecnie mieć tylkc 
przybliżone dane. Na podstawie niejakiej analogi! z górotworem cie­
szyńskim możemy priypuszczać, -że niższe partie czarnej kredy czar­
noihorskiej uległy starszym kredowym fałdowaniom - podobnie - jak 
Cieszynidy. Piaskowce czarnohorskie prawdopodo-bnie transgredowały 

na sfałdowanej już czarnej kredzie, cały zaś kompleks Czarnej Hory fał­
dował się następnie i nasuwał po oligocenie. Równoleżnikowe -szczeliny 
z żyłami melafirów i porwakami skał egzotycznych należą do młodszych 
zjawisk tektonicznych. Rzecz naturalna, że masy czarnohorskie brały 

udział "en bloc" w nasuwaniu się elementów zewnętrznych na perikar­
packą formację solną (miocen) i wreszcie w najmłodszych ruchach 1>0-
tortońskich. 

Ku południowi płaszczowina czarnohorska zapada pod krystaliczny 
masyw marmaroski, będący _przedłużeniem wielkiego krystalicznego łań-­
cucha Karpat Wschodnich, który rozwija się szczególnie na terytorium 
Rumunii. 

W rozdziale opisującym rozpościeranie się SaUdów ku Karpatom-ru­
muńskim wzmiankowano (p. s. 146), że piaskowce czarnohorskie są iden­
tyczne z piaskowcami Tarcau, odgrywającymi tam wielką rolę w budowie­
f.llszow.ej strefy wewnętrznej. Czarne łupki szypoC!kie znajdu~ą tam rów­
nież odpowiedniki w szeroko rozwiniętych utworach średnio i dolnokre­
dowych (warstwy Audia). 

Skałki c%4rnohoTskie. - Studiując zdyslokowane fliszowe masy kar­
packie zwracamy, rzecz naturalna, szczególną uwagę na_ wszelkie zjawiska, -
które mogą nam rzUcić pewne światło na stosunki wgłębne danego rejo­

_ nu. Z tych względów zajmuje nas -bardzo zagadnienie skałek egzotycznych. 
ukazujących się w otoczeniu fliszowym. 

W masywie czarnohorskim skałki te były już znane przed wieloma-_ 
laty. H. Zapałowicz (111) w czasie studiów terenowych w latach 1883/84-
stwierdził w kilku miejscowościach obecność skałek, składających się prze­
ważnie z wapieni jurajskiCih w otoczeniu melafirów. Wapienie skałek były. 



l78 KONSTANTY TOŁwmS~I 

:na podstawie lic~ej stosunkowo fauny, porównywane z wapienią.ml stram­
berskimi oraz c:rorsztyńskimi. Tego rodzaju skałkI zostały s.twierdzone: 

10 w górnym dorzeczu Czarnej Cisy na zachód od szcz'ytu Szesa 
(1560 m) - ogromne bloki wapienia śród melafiru, typu wapieJ:.1ia .stram­
berskiego; 

20 na pO!udniowy wschód od Szesa-Pietros (2020 m) - białe i różowe 
-wapienie (czorsztyńskie), bloki melafiru; 

30 na wschód od Pietrosu na ścieżce na Howerlę pomit~dzy. dolną kre­
odą -- skała wapienna około 10m wysokości, miej scami różowa, częściowo 
.zbrekcjowana; pomiędzy . wapieniem znajduje się melafir. Według skamie­
:niałości wapień został zaliczony do typu stramberskiego; 

40 na zachód od Pop Iwana (2022 m) w dolinie Balkatul - bloki me­
:lafiruz wapieniem stramberskim; 

5' w dolinie potoku Szybeny wśród pias~owców czarnoborskich zali­
-czanych do górnej kredy - bloki wapienia i melafiru; 

60 w dolinie Czarnego Czeremoszu przy ujściu p.otoku Kierniczny - . 
bloki wapieiua wielkości kaplicy ze .stromym zapadem ku SW 'bez melafi~ 
:rów. Według fauny zaliczany do wapieni czorsztyńskich. 

Zagadnieilie skałek czorsztyńskich posunęły naprzód studia Zb. Suj­
kowskiego opublikowane wr. 1938 (74). Szczególnie skałki z potoku Szy­
ben.y dostarczyły wiele ciekawego materiału; okazało się mianowicie; że 
występują one w szczelinie tektonicznej rozpościerającej się ze wschodu na 
'zachód na przestrzeni kilku km. Szczelina wypełniona jest skałą wulka­
.niczną - melafirem, w którym tkwią różne porwa'ki wapieni jurajskich 
i dolomitów triasowych. BlokI są różnej wielkości - od centymetr6w do 
kilkudziesięciu metrów na długość. Szerokość tej smugi skałkowej zmienia 
się od kilku metrów do około 150 m. Melafir i est silnie zmiażdżony i wtór­
"l}ie .zwapniony. Na kontakcie z otaczającym fliszem występują zgni~.cenia, 
:zlustrowania, miejscami druzgot z żyłami kalcytu, nawet zmęnilityzówa_ 
:nie - jednak na nieznacznej szerokości. Płaszczowina kontaktu jest prawie 
'pionowa przy upadzie otaczających warstw fliszowych około 45° ku SW. 

Z powyższych spostrzeżeń wynika, że inne wymienione wyżej skałki 
'prawdopodobnie znajdują się także na liniach dyslokacyjnych, przebiega­
j ących mniej więcej równoleżnikowo. Skałki przeto czarnohorskie me nale­
żą do typu porwaków tektonicznych powstających w związku z ruchami 
-płaszczowinowymi, którym zawdzięczają swe . pochodzenie np. skałki na 
:zewnętrznym brzegu Karpat ZachodniOh (Stramberg; Andrychów, Inwald 
'itd.). lj:gzotyki czarnohorskie powstały w szczelinach wypełnionych mate­
riałem wulkanicznym (melafirem), przy czym został porwany różny ma­
teri~ skalny z głębszego podłoża. W tym materiale znaleziono ostatnio tak­

.:Że wapienie identyfikowane z cenomanem Pienin. 
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SzczelinY' melafirów ze skałkami mezozoicznY'mi przecinaj ą przeważ- . 
nie piaskowce czarnohorskie (burkuckie) południowej strefy głównego wy_ 
śadu ·serii sŻypockich, .chociaż w jednym p~adku Zapałowicz (111) wspa.. 
~a o dolnej kredzie otaczającej (prawdopodobnie chodzi tu o czarne łup­
ki szypockie). Te. dyslokacje z objawami wulkanicznymi mają swój nieza­
Jeżny kierunek W-E, zupełnie odmienny od ogólnego "karpackiego" kie­
runku lałdów fliszowych NW-SE, Można przeto wnioskować, że są one 
młodsze .. od fałdowania się g6Tnej masy fliszowej Czarnohory. Nie znamy 
na razie górnej granicy wieku tego rodzaju zjawisk wulkanicznych; praw­
dopodObnie po~tają one wzwiązk:u z młodą działalnością wulkaniczną na 
południowych zboczach łańcucha karpackiego. Do systemu tego rodzaju 
dyslokacji należą widocznie szczeliny, skąd powstają źródła mineralne 
{Szczawy) Burkutu. . 

Wapienie i dolomity mezozoiczne skałek świadczą, iż pochodzą one 
z sztywnego głębokiego podłoża, które jednak nie znajduje się :bezpośred­
nio pod Czarnohorą w dzisiejszym jej układzie. Materiał egzotyczny został 
przesunięty z dalszego południa łącznie z c;Uą płaszczowiną czarnQhor­
.ską. Przebył więc on daleką i zawiłą drogę . . 

ŁAŃCUCH PIENIŃSKI - PIENIDY 

Pienidy rozpościerają się pomiędzy dolfuą Morawy a marmaroskim 
masywem niemal nieprzerwanym . łańcuchem na przestrzeni przeszło 500 
km zachowując stale swój jednolity styl skałkowy. Dzieli je znaczna od­
ległość od zewnętrznego ·brzegu Karpat - na zachodzie około 50-60 km, 
na wschód od doliny Dunajca i Popradu ta odległość zwiększa się wyno" 
5ZąC na południku Rzesz6w~Przemyśl do około 120 km, dalej na wschód 
wraca znowu do przeciętnej odległości około 60 km. 

Łańcuch pieniński wydawałoby się na pozór nie ma nic wspólnego 
z zewnętrzną strefą karpacką, z analizy jednak niektórych zjawisk tek~· 
tonicznych wynika, że elementy północne nawiązują do głęboko ku po­
łudniowi sięgającego zaplecza . 

. Pieniny stanowią, jak wiemy, granicę pomiędzy zewnętrznymi ·Kar" 
patami fliszowymi a masywami wewnętrznymi, które zawierają ju:' jądra 
J<:rystaliczne~ Strefa pienińska jest równocżeśniemiejscem zakorzenienia 
się płaszczowin fliszowych, należących do Karpat zewnętrznych. Dlatego 
też. układ strefy pienińskiej ma dla nas bardzo ważne żnaczenie, gdyż 
rzuca pewne światło na· tektonikę zewnętrznych elementów fliszowych. 

Pieniny mają obszerną literaturę starszą. W latach ubiegłych lań­
cuch ten badał V. Uhlig, ·w nowszych okresach w Polsce pracowali 'tam 
F. Rabowski, L . Horwitz, St. Małkowski, K. Birkenmajer, w Czechosło­
wacji dokładne studia przeprowadził D. Andrusow . .Jego prace przyczy­
niły się wlelce do wyjaśnienia zawiłości budowy ·tego . górotworu. . 

Aoła Geoloi(!ca Polonica, vol VI - ,IZ 
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Płaszczowiny pienińskie mają bogato rozwiniętą senę mezozoicz­
nych skał osa.dowych. Ta seria .po tytonie wykazuje duże ' luki, ' np; 
w. płaszczowinie .czorsztyńsklej po wapieniach tytanu znane· są dopiero' 
osady cenomanu, .turonu, senonu; w płaszczowinie pienińskiej po tytonie 
ukazu.je . się . 'barem-apt, potem · mamy znów pmenvę W · sedymentacji. 
Z kolei. zachowały się piaskowce i zlepieńce eocenu (być może, górnej kre­
dy). Na terenie czeskosłowackich Pienin według Andrusowa na tytonie 
występ·uje neokom, .potem dopiero alb. wreszcie paleogen. Pierwsze for-: 
mowan!e się płaszczowin pienińskich należy odniEŚć do neokomu; na­
stępnie zachodziło tu kilkakrotne odnawianie się ruchów górotwórczych 
w górnej kredzie i trzeciorzędzie. Pieniny więc dzisiejsze są wyrazem po­
Wtarzających . się fałdowań Ldyslokacji, czym tłu.maczy się owa niepraw': 
dopodobnie zawiła 'struktura strefy pienińskiej, gdzie poszczególne frag­
m,enty budowy są trudne lub wręcz niemożliwe do ściśleiszel10 ze soh> 
powiązania . . 

Pod pewnym kątem widzenia cała strefa fliszowa od f'ienin po brzeg 
zewnętrzny może być traktowana jako górotwór stanowiący pewną całość 
wyższego porządku. Wprawdzie składa się on z różnych elementów mniej­
szej lub większej miary, ale wszystkie one mają pewne wspólne cechy: 
są one utworzone przeważnie z osadów płytkich basenów morskich, za­
Wierającycb bardzo często glaukonit. Specjaliści wiążą tworzenie się 
glinikoriitU w osadach morskich z głębpkością zaledwie 200-300 In. Stąd 
zrozumiałym się staje litologiczny charakter fliszowych serii osadowych 

. na wielkich przestrzeniach łuku karpackiego, w przeważającym stopniu 
piaskowców i łupków. Przy tego rodzaju stosunkach paleogeograficznych 
tę częStą zmienność charakteru osadów fliszowych powodowały nleznacz­
ne zmiany w ukształtowaniu strefy południowej, tj . tej, która dostarczała 
materiału osadowego, a więc odnawiające się i nowopowstające . układy 
orogeniczne, Czy też nieznaczne wahania samego dn.a morskiego, zIniany 
,konfiguracji linii brzeżnej, zmiany kierunku prądów morskich itp.· Dużą 
rolę odgrywała tu również zapadanie się całych . wiełkich rejonów sedy_ 
mentacyjnych, wskutek czego mogły się gromadzić olbrzymie masy osa­
dowych fonnacji fli8'lowych - warstw krośnieńskich do 2500-3000 In, 

warstw inoceramowych, piaskowców czarnohorskich, istehniańskich, go­
dulskich i innych. 'ro zapadanie się nie odbywało się równomiernie, 00 

wpływało znów na fonnowanie się ró~nych prowincji facjalnych; 
Rodzi się pytanie, skąd cały ten materiał olbrzymich mas skalnych, 

złożonych w karpackich osadach fliszowych, został dostarczony? W grę 
musiały tu niezawodnie wchodzić w pewnych przypadkach górotwory 
dziś już nie istniejące, które z.ostały kompletnie zniszczone przez erozję. 
a tylko odlęgłe ich echa można śled~ić w postaci np. zlepieńców powtarza~' 

jących się wr9żn~cll formacjach fliszowych lub też w imponujących ma~ 
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sywachpiaskowcowych Czarnohory czy Goduli. W zjawiskach tych prze­
jawia się zmienność oblicza Ziem! w przebiegu historycznych wydarzeń. 

Na południowej granicy zewnętrznej strefy fliszowej dostrzegamy 
olbrzymie zmiany w porównaniu z obrazem nakreślonym wyżej. W Pieni"; 
nach zupełnie inny świat ukazuje się przed 'nami. W jurze występują tu 
już formacje o charakterze alpejskim. Osady morskie w doggerze i malmie 
serii pienińskiej mają głębokowod!lY lub pelagiczny charakter (radiola­
ryty). Baseny morskie musiały tu szeroko komunikować się z rozległymi 
morzami 'geosynkliny alpejskiej. Zmienny charakter osadów od triasu po 
górną kredę wskazuje, że dno basenu ulegało częstym wahaniom w znacz­
nie dłuższych okresach, niż to było w basenach fliszu zewnętrznego. Po ... , 
nadto prowincja pienińska ksżtałtowała się już od początku ery mezo­
zoicznej. Brzeg tej geosynkliny opierał się na północy o sztywne płyty, 
będące przedłużeniem płyt: lubelskiej, podolskiej, ma~opolskiej, na ~acho_ 
dzie - sudeckiej, na wschodzie -:- Dobrudży. 

Granica pomiędzy zewnętrznym fliszem karpackim a Pieninami jest' 
to owa szczególna strefa, obrzeżająca od północy morze Tetydy" zajęta 
następnie przez, dzisiejszy obszar alpejski. Należy tu odróżnić - zgodnie 
z wnikliwym określeniem E. Sussa - morza transgredujące lub morza 
epikontynentalne od basenów głębokich (75). Morza fliszowe stanowią 
pomiędzy pierwszą i drugą kategorią zjawisko jakby pośrednie. Typem 
mórztransgredujących są np. zalewy szerokich przestrzeni płyty rosYF 
sklej w różnych epokach mezozoicznych. Morza południowe, a więc tak­
że morza rozpościerające się na miejscu dzisiejszych Pienin, należą do al .. 
pejskich basenów głębszych. Morza fliszowe mają krótszy geologicżny czas 
istnienia w kredzie 1 trzeciorzędzie, mOTza basenu alpejskiego, tj. właści':' 
wej Tetydy, uformowane są w każdym razie od początku ery mezozoicz­
nej, a przypuszczalnie istniały również w okre~ach starszych (75). 

Płaszczowiny pienińskie powstawały w górnej kredzie w zewnętrz~ 
nych ruchomych strefach geosynkliny alpejskiej; na nie nasuwały się 
płaszczowiny tatrzańskie i reglowe W zbliżonym okresie czasu. Elementy 
Pienin, ulegały następnie, jak wiadomo, kilkakrotnym przefałdowaniom 
izgniataniom, szczególnie w czołowych swych strefach, pod naciskiem mas 
południowych oraz wobec oporu sztywnych brył frontowych. Szczególnie 
intensywne siły górotwórcze działały po paleogenie, a następnie w mio~ 
cenie. 

Ostatni południowy element fliszowy, tj. płaszczowina magurska, 
kryje się pod' Pieninami. Jest to, jak zaznaczaliśmy. płaska nasunięta- bry­
ła, która - przynajmniej w zewnętrznej swej strefie - wyrażnie nie ma 
korzeni ,bezpośrednio w głębi, a więc musi mieć odpowiednie swoje 
miejsce pochodzenia w:rejonach południowych. Logicznie, rzecz biorąC', 
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miejsce takie może być tylko pod strefą pienińską. W tym przypadku pod 
Pieninami należałoby oczekiwać więks~ego . nagromadzenia elementów 
osadowych. lstót.nie, nowe ,badanl!a·grawimetryczne (48) wykazały, że na 
południe od Nowego Targu w strefie pienińskiej zwiększa się depresja 
grawimetryczna os9.ągając tam swe maksimum do minus 50 rogal. Mogą 
więc mieścić się tam nie tylko płaszczowiriowe jednostki Pienin, ale także 
Magura oraz północne elementy fldszowe jak element śląski, być może 
i inne. 

Wzajemny stosunek Pienin i północnej strefy fliszowej na całej prze­
strzeni ich kontaktu nie wszędzie ma charakter jednakowy. Ten pas gra­
niczny odznacza się długą historią geologiczną - był on wyjątkowo ru­
chomy. Ruchomy charakter strefy pienińskiej jest naj istotniejszą cechą 
tego górotworu. Tu powstawały głębokie zapadliska północnych brzegów 
Tetydy, tu wypiętrzały się owe mas~ górskie, które dostarczały mate­
riału skalnego dla fliszu Karpat; ta strefa więc istotnie musiała ulegać 
wielokrotnym ruchom pionowym, dającym impulsy dla przesunięć licz­
nychelementów karpackich. 

Jaskrawym tego wyrazem są zjawiska wulkaniczne, zaznaczające się 
szczególnie intensywnie w neogenie. W Pieninach pomiędzy Czorsztynem 
a Szczawnicą ukazują się żyłyandezytowe, przebijające według badań 
St. Małkow~lltiego (46) skałki, ich osłonę, a nawet flisz magurski. Te żyły 
widocznie musiały powstać po zakończeniu procesów górotwórczych młod­
szych. Dalej na wschód od Preszowa aż po masyw marmaroski poprzez 
sieć głębokich szczelin wylały się potężne masy skał wulkanicznych. Ru­
choma więc strefa graniczna - Pieniny-flisz magurski - została w ca­
łości przeniknięta rozległą siecią żył młodszych skał wylewnych, co zgod., 
nie ze zmienionymi warunkami wgłębnymi wpływa także i na zmianę 
obrazu grawimetrycznego, 'szczególnie dalej na południowym wschodzie. 

Ciąg zjawisk wulkanicznych towarzyszy łańcuchowi pienińskiemu 
daleko ku południowemu wschodowi a,ż do masywu Marmarosz, następ­
nie jakby odchyla się nieco ku ,południowi zachowując jednak stale swój 
ogólny kierunek. Wre6zcie w Górach Kalimańskich i Hargita napotykamy 
już ogromny łańcuch wulkaniczny, gdzie zachowały się dziś· jeszcze wspa­
niałe formy kraterow, sięgające do przeszło 10 km średnicy. Od andezy­
tów Pienin nad Dunajcem do wschodnich krańców Hargity ciąg wuIka­
'niczny rozpościera się' na przestrzeni olroło 550 km. Działalność wuIka­
niczna w kierunku wschodnim przejawia się widocznie w coraz to młod­
szych epokach - aż do plejstocenu, co odpowiada młodszym plioceńskim 
fałdowaniom we fliszu i na przedgórzu Karpat Mołdawii i Muntenif. Na 
przedg(irzu Karpat Zachodnich napotykamy powtarzające się horyzonty 
tufitów, złożone w warstwach tortonu (warstwy chodenickie). W strefie 
wulkanicznej' znane są liczne najmłodsze objawy działalności pOWlUlka-
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. nicznej, jak źródła mineralne, sulfatary i mofetty, wydzielające niekiedy 
ołbrzymie ilości kwasu węglowego. 

Stosunek skał wulkanicznych do sfałdowanego górotworu Pienin jest 
zagadnieniem skomplikowanym. St. Małkowski w nieopublikowanej jesz~ 
cze swojej pracy (47) wyróżnia wulkaniczne fazy - najstarszą w związku 
z. młodszą osłoną skałkową, następnie fa~ę . związimą z poprzecznymi 
szczelinami i dyslokacjami, których jaskrawym przejawem są góry Pre~ 
szowa na zagórzu Karpat (46). . 
. . . Zdumiewająco rozległa strefa wulkaniczna zagórza Karpat rozwija 
się przed naszymi oczami jako zjawisko o planetarnym charakterze. Ol­
brzymia półnoeno-zachodnia partia tej strefy wiąże się genetycznie z ru­
chomym podłożem' Pienidów. Tu przebiega też granica pomiędzy utwo­
rami geosynkliny alpejskiej a górotworem Karpat fliszowych. 

PODŁOZEKARPAT 

Nasze bezpośrednie doświadczenia, jeżeli chodzi o samo głębsze pod­
łoże pod Karpatami, nie są liczne. Odnoszą się one przeważnie do brzeżnej 
strefy karpackiej, opierają się zaś na ogół na badaniach geofizycznych, 
w szcżególności grawimetrycznych. -

Na podstawie wierceń w OldrzychoW!cach w odległości około 10 km 
na południe od Cieszyna stwierdzono utwory dewonu w głębokości 1247-
1275 m. (57, 58). W Puńcowie, beZpośrednio na południe od Cieszyna, ha~ 
wiercono !POd Ciesoynidmni i Salidami od głębolrości 640 m k!ll"bon, 
od głębokości zaś 1985 m- prawdopodobnie dewon. W głębokości 2269 m 
napotkano gnejs z żyłami kwarcu (według orzeczenia Oddziału Geologicz­
nego Centralnego Zarządu Poszukiwań Naftowych). W Rzeszotarach na S 
od Wieliczld Stwierdzono krysta!inik w głębokości 833-840 ni. W rejonie 
Bochni, mianowicie w Łapczycy, pod nasunięciem brzeżnym napotkano 
utwory miocenu transgredujące na osadach jury . . Wapienie jury spoczy­
wają tam od głębokości 1107 m nieżgodnie na dewonie i od głębokości 
około 1476 do 1923. m dewon według A. Tokarskiego nie był przebity. 
Wrejocie Przeworska ' w Gorliczynie na północ od brzegu Karpat bez­
pośrednio pod transgredującym . miocenem wiercono w głębokości 1858._ 
1973 m w łupkach krystalicznych typu tzw. fylit6w o stromym ułożenią; 
możliwe~ że stanowią one przedłużenie. strefy Dobrudży. . 

Doświadczenia uzyskane w Karpatach Zachodnich mówią przekony­
wająco, że hercyńskie podłoże, na którym zachowały się niekiedy warstwy 
mezozoiczne, rozpościera się daleko pod Karpatami. ' W mezozoicznej po­

. krywie Hercynidów, niekiedy nawet na starszym krystalicznym podłożu, 
dużą rolę. odgrywały wapienie górnej jury, np. wapienie stramberskie, 
.które w postaci drobnych okruchów, a nawet wielkich bloków rozrzuconl! 
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I,lą na znacznych przestrzeniach ,na ,brzegU Karpat Zachodnich i Wschod­
ni<:h. Bryły wapienia stramberskiego mają wyraźny charakter Porwaków 
:tektonicznych. O charakterze podłoża mówią także liczne zlepieńce z ma­
teriałem egzotycznym, ukazuj ące się , w różnych formacj ach fliszowych. 
Są one rozrzucone na ogółnieregularnie od -dolnej kredy cieszyńskiej po­
,cząwszy aż po warstwy krośnieńskie, większymi jednak masami egzoty­
ków odznaCzają się szczeg6J.niewarstwy istebniańskie górnej kredy (39). 

W głębi południowych stref karpackich musiały w owych epokach 
,istnieć rozległe elementy, które dostarczyły materiału do tworzenia się fli­
szu Karpat. Były to strefy wypiętrzeń lub całe ich archipelagi. Geosyn­
klina karpacka ujawnia ' się w ten sposób jako skomplikowane zjawisko, 
'gdzie istniały różnorodne baseny o szczególnych warunkach sedymenta­
cyjnych, które dały początek tworzeniu się facji fliszowych. Podłoże 'l{ar­
pat odznaczało się więc niestałym ruchomym charakterem; w szczegól­
ności jego poł.udniowa granica była ogniskiem intensywnej orogenezy (39). 

Szczegółowe rozpatrywanie charakteru podłoża nie należy do na­
'szego tematu. Winno ono być oparte na ścisłych studiach petrograficzno­
mineralogicznych calego materiału -:- .zarówno skał egzotycznych, jak 
też Iwog61e osadowych formacji fliszowych. Nadmienimy tu jedYnie, że 
róźnorodny charakter podłoża zaznacza się w sposób widoczny na wiel­
,kiej przestrzeni luku Karpat, bo np. w KarpatacIf rumuńskic)l L. Mrazec 
'wyraźnie podnosi" że skały występujące'w . tzw. płaszczowinie brzeżnej 
'mają cechy wybitnie krzemionkowe i zawierają elementy kimeryjskle 
.(51). Materiał był tu najwidoczniej dostarczany ze wschodniego podłoża, 
, być. może, z elementów Dobrudży. Granicząca z brzeżną od zachodu płasz­
'czowina "Tarcau" składa się już z innych materiałów, pochodzących z na­
:suwających się z tamtej strony elementów Karpat wewnętrznych. Te róż-' 
nice niekiedy zanikają lub też się zacierają: ale już w miocenie zaznacza­
ją się szczególnie ostro. Fig. 23 obrazuje schemat przypuszczalnej struk­
'tury Karpat Mołdawskich według L. Mrazeca (1.c.). Podłoże kimeryjskie 
zanurza się tu widocznie daleko ku zachodowi pod płaszczowiny fliszowe, 
·na które od zachodu nasuwają się Karpaty w~wnętrzne. 

Nasza fragmentaryczna wiedza o ,iod!ożu Karpat' może być nieco 
'uzupełniona badaniami geofizycznymi. Na brzegu Karpat Zachodnich 
i Srodkowych, jak już wiemy, sejsmika uwypuklila obraz przebiegu sztyw­
nej płyty podłoża. Ta płyta od głębokości około 300 m w okolicy Wieliczki 
'zapada ku wschodowi do głębokości około 2500 m w kierunku Przemyśla. 
O grawimetrycznym obrazie podłoża KarPat mowimy w specjalnym roz­

cdziale. Tu przypominamy tylko, że bardzochatakterystyczne jest natę­
żenie · siły cięikości na zachodnich krańcach Karpat; np. na brzegu po­
między Bielskiem a Cieszynem anomalie pozytywne wynoszą około +15 

'-do + 20 mgal, co pozostaje w oczywistym związku z wznoszącą ,się , tam 
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-płytą podściełającą, która prżebiega w głębokości około 500 do 1000 -m. 
_W kierunku południowym stopniowo zanikają anomalie pozytywne, w oko­
licach Żywca panują już anomalie negatywne, 'by osiągnąć minimUm 
(około -60 mgal) w rejonie Nowego Targu, tj. już w stre.f.ie pienińskiej , 

w E 
~ 

• 

Fi&. 23 
- Schemat -PrzYl>1Iszrzoinej Botruktul'y Karpat Mołdll'WSkich 

(wg L. Mrazeca) 
'J plas.zczowina 'krystaliczna (lmezozoii:zIui); 2 kred .. dolna zapadll3ka-przedkarpaclde­
/lo (waianJi:yn, hotryw, baren, apt), naSUlllęta ku wocbod'owi; 3 pł.....,.owinaplaskow­
OOW Tarcalll: warstwy Audia i apt, senon szary, eocen (piaskowce TarcaU), elEl'lIlenty 
warotWIY karpaclkle, łupki fIuta krzem>onokOW<! (dł!gocenj; 4 plaozczowine brzeime.: 
-warstwy .Aodia {IuI>Id wierzoWllioie Karpat Poi&k!ch); seIWn szary-(waratwy Tlsaruj -ukMyw-. się elementóW Idmeryjsl<lch; eocen - _ wapienie krZemlonkowe, pl8&- ­
kOVice, ~ple{ice, lICa:ne el@ienty kimeryjsk:le; oligoCE<!. - lupki -dysodllaw<>, lupki 
menllJtowe (warstwy roeowcowe)._piaokowcO' kliWBkie, zlą>ie6oe z elementami kime­
ryjBklmi; 5 forma~a solna -(czarna); 6 p8łeogeń - -pnyptiszczalDych płasze'owIIi' - -
luBek wglęłl.uych; skalk! oIJgoce6skie w kDntskcle ZI płytą mołdawską (8); układ 
u podBtawy 7; 7 Podi<..,pa.,!e _Idawsklle: buniYp1, żlepleflce z elementami wy­
IlICZIlIe- klmeryj_ o~az -pr.zyPuazczaln!e przediórza Wschodnleio {helwet, tortan/;_ 
ł płyta mołdaWska (sarmat); 9 podlOl:e klmeryjBkie, które rozpościera się prawdo­
podobnie obniżając się Iru zachodowi pod 2, być mOIte na-wet pod l, I tworzy __ 
bryI, 3 któryCh !ZaC_a stBIlOWi wglębny zderz&k; Jego -obecnoŚĆ WYdaje się być 
główną przyczyoną spl'ltrzenia płllllli:CżoWln fliszowych; 10 podlot.. pllyty mołdaWskIej 

Tam _ więc podłoże zapada najbardziej w głąb. Dane powyższe pozwalają 
nam wyrobić sobie ogólny pogląd na rozmieszczenie mas - wgłębnych pod 
-Karpatami. Dane grawimetryczne w zestawieniu K. Maryniaka dostarcza­
ją poza tym dużo szczegółów lokalnych, które wymagają bardzo precyzyj-
nych studiów geologicznych i geofizycznych. -

Materiały zdobyte w ostatnim okresie wierceniami rzuciły również 
dużo światła na niektóre momenty dotyczące stosunków mas wgłębnych. 

Ustalono wyraźnie, że pod brzeżnymi płaszczowinami Karpat Zachodnich 
znajdują się normalnie leżące osady miocenu (tortonu) w płaskim ukła" 
odzie; lub o bardzo łagodnych sfałdowaniach. Warstv<'Y tortonu przedsta'­
wiają typ osadów płytkiego basenu morskiego, ulegającego stałemu ryt­
micznemu obniżaniu się. Dolna seria: miocenu przykrywająca 'bezpośred­
nio karbon w rejonach południowych, tj . około brzegu Karpat i częściowo 
-pod Karpatami, składa się z charakterystycznych warstw dębowieckich, 
które są wykształcone jako grUboziarniste piaSkowce kwarcowe, pocho­
dzące prawdopodobnie _ ze zniszczonego materiału karbońskiego. Jednak 
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spąg warstw dębowiecJdch w niektórych przypadkach zasługuje na 
.szczególną uwagę: \Jltazują się tam mianowicie grube zlepieńce z ułam­
ków różnorodnych skał. Np. na otworze Bielowicko 1 koło Skoczowa prze'­
wiercono od wierzchu: 

do około 246 m - waistwy cleszyńskie;' 

do około 500 m - zgniecioT.Le pstre warstwy Salid6w na przemian z tektonicznymi 
wkładkami warstw cieszyf>.S'kich; 

do około 8S0, m - typowe Łupki i piaskowce 'bortonu o normalnym płaskim układzie;. 
do Ookolo 910 m - warstwy dębowlec!kle, tj. grubglliamlote piaskowce zle,pleńcowa­

te; '" oat:atmej głębokości 000-007 m rdmń wyniósł grube z1e-. 
pieńce z duri:ych - niekiedy do wielkości pięści - ułamków 

czarnych łupków i ~ Z!hi.tych. kwarcytowych piaskowców o wy­
raźnym.: paleOZoicznym charakterze;. widocznie -Jest to materiał 

głównie karoońskl; . 
od DM - :OOzenIiDwatlie stwile:rdz.iło jilQ: ciemne łupki· z :florą karbonu.,i· 

. otwór wazedł w normalne ~ko leżące jeg~ warstwy. 

Nie.mniej znamienne są wyniki drUgiego otworu Pogórz l, znajdują­
cego się około 2 km na 'Dołudnie od Bielowicko 1. Stwierdzono tu: 

0-232 m -- warstwy cieszyńskie przefałdowane . i zgniecio!1e; 
2.'2-262 . in - brak rdzeni; 
,262 ... 633 m '-:-' pstre warsi'wy-' Salidów, przefald.owane, ,z warS1wamI, \.!ieszyn~dó"V ... 

. wśród Iotórych trafla1ą się cieszyn'1y; 

633-664 m""" 'brak rdzeni; 
664'-933 m -.- :nagła- zmiana pokładów; no~alnie ułożone warst'wy' tortonu, regular­

nie cienko warstwowane szare łupki i piaskowce 0- łagodnym nachy­
leniu 3-4°;' 

~3-97i m - ,brak rdzeni; 
971"12BlIm- warstwy dębawieckie; składają się one gMwnie ze zlepieńców o ,bar­

dzo różnoroc:im'.n1 materiale: ciemne piaScZX;~ luJpkii, pląsko~ nię­
ma:l cmrne i 'jasne 02'Jbite <kwarcytowe, łupk!i ciemne z florą karboń­
ską, odłamki Ikwarcu, niekiedy skały metamorficznej; główna masa 
całego materiału pochodzi mew:ątpliwle z formacji karlbońskdej, :o:le­
które odlłamkIi są widocznie pochodzenia starszego. Ni'Żej karbon. 

Wanitwy dębowieckie (przypuszcmlnie dołny miocen) występują na 
rozległej przestrzeni. Zostały one stwierdzone w różnych punktach w re­
jonie Cieszyna i Bielska pod Karpatami brzeżnymi oraz przed ich ze­
wnętrznym czołem. Z podanego wyżej zestawienia· wynika, że w niekt~ 
rych przypadkach miąższość ich nagle wzrasta do przeszło 250 m, jak np. 
w Pogórz-u, gdzie' widocznie wypełniają one erozyjne zagłębienia w starej 
płycie karbońskiej. Daleko na północ piaskowce i zlepieńce dębowieckie 
nie· sięgają, gdyż np. w Zebrzydowicach stwierdzono z całą pewnością, ze 
bezpośrednio na utworach karbonu leżą spokojnie ułożone ilaste rupki 
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,miocenu bez tektonicznych zaburzeń i bez jakichkolwiek ślad6w warstw 
dębowieckich. ' 

W rozdziałach, w kt6rych mowa o strukturze Salidów i Cieszynid6w, 
przedstawiono już szczeg6lne zjawisko 1,1kazywania, się roztartych strzę­
p6w Salidów, ,podściełających piaszczowinę cieszyńską 'nad tortonem, kt6-
ry leży w normalnym płaskim układzie. Tutaj nadmienimy jeszcze, ' że 
,obserwowane przez nas najdalsze na południe otwory napotykały wszę.. 
dzie, wygniecione roztarte szczątki Salid6w, często wśr6d WprasoWanych 
,soczewek warstw cieszyńskich - pod pokrywą nadległej sfałdowanej 
płaszczowiny cieszyńskiej (91). 

Zarysowuje się jeszcze inny znamielmy moment ze stosunków pod 
:Karpatańii w opisywańym zachodnińt rejonie. Powstaje miapowicie ża­
'gadnienie ·pochodzenia materiału, z którego powstały piaskowce i z!e­
pie1\ce dęboWieckie. Jest to materiał wybitnie paleoZOiCzny, karboński, 
prawdopod~bnie może Jeszcze starszy, dewoflskL Pytamy, diaceego w zle­

'pieńcaeh dębowieckich nie ma 'materiału fliszowego, a więc w danym 
przypadku pochOdzącego bądź z Salid6w, bądź z Cieszynidów. W epoce 
neogenu Karpaty W głównych 'swoich zarysach były przecie jUż ufor­
mowane,'w 'neogenie nastąpiło j~ynie dalsze uzupełniające przewwa­
nie ich ku północy. Karpaty więc Zachodnie ze wszystkimi swymi ele­
mentami ' flisZOWymi, a więc Salidami, Cieszynidami, Silezidami,Magu­
rą, musiały znajdować się tuż na połud!iie od dzisiejszego rejonu ' wy­
stępowariia warstw dębowieckioo.: do zlepieńc6w dę'bowieckich przeto 
musiałyby się przedostawać materiały fliszowe. stajemy tu zno;';u wobec 
jednej z zagadek karpackich, bo, jak podaliśmy V\.'Yżej , w warstwach 
dębowieckich znajdujemy t:tlko fragmenty skał płyty paleozoicznej. 
Wynika więc, że fliszowe elementy karpac}tie w owej epoce rozpościera­
ły się jeszcze daleko ku południowi, a pomiędzy 6wczesnym "brzegiem 
Karpat" i rejonem warstw dębowieckich przypuszczalnie dźwigały się 

,nieżnane ,nam dziSiaj ',wyżyny palęozoiczne, zniszczone następnie przez 
erozję lub może w głąb zapadnięte. ' ' , 

'Po osadzeniu się warstw dębowieckich ' i wyższego tortonu wzmo'­
gła się dynamika proces6w tektonicznych. Doprowadziła ona do nasu­
nięcia jednostek fliszowych na neogen; są to nasunięcia na znacznej 
przestrzeni w kierunku poprzecznym z południa ku póą1ocy. Cieszyni­
dy przewalały się wtedy przez Salidy, te zaś ulegały potężnym: zgniata­
nIOm i , ,zmiażd!żeniom ukazując się nam w ich obecnej szczątkowej f 01'­

mie pod płaszczowiną cieszyńską daleko na południe od dzisiejszego 
zewnętrznego brzegu Karpat. Z powyższych rozważań wynika, że kre­
ślone dziś profile przez Karpaty, obrazujące aktualnie obserwowany 
stan rzeczy; nie mogą' odtworzyć historycznego przebiegu całego zjawi~ 
ska i że zrozumienie go wymaga licznych myślowych uzupełnień. 
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Od szeregu lat wiemy, że Karpaty składają się z elementów nasu­
niętych jedne na drugie, wiemy, że pierwotne umiejscowienie tych brył 
.sięga na znaczną odległość ku południowi, ale nowe doświadczenia zdoby­
.te na brzegu Karpat Zachodnich wykazują; że TOzpięto§ć prze.mnięć 

.płaszczowinowych przewyższa śmiałe nasze dawne hipotezy. Na rozle­
,głych przestrzeniach zewnętrznego łuku Karpat przesunięcia brzeżnych 
.elementów karpackich odbywały się w różnych warunkach i dlatego 
.rozmaita też' była ich forma. W Karpatach Zachodnich sztywne stare 
,podłoże stopniowo' zapadało się na niezbyt wielką głębokość i na to za­
padlisko, wypełnione cieriką pokrywą neogenu, nasuwały się i ześlizgi­

wałydalej kli północy' płaszczowiny karpackie. Same utwory neogenu 
(tortonu) niemal że nie brały udziału w tych ruelhach tektonicznych. 
Inne zupełnie warunki istniały na brzegu Karpat Wschodnich. Podłoże 
zap.:tdało tam na olbrzymią głębokość, mi przedpolu Karpat osadzały się 
masy formacji solnej i stebnickiej (doIlly miocen-rorton); stan ten spo­
.wodował, że ruch brzeżnych Karpat nasuwających się na warstwy sol­
.ne udzielił się także i 'bryle stebnickiej już na Przedkarpaciu, która 
.z kolei została ~fałQ.oWana, następnie odkłuta . i nasl.lnięta na warstwy 
,daszawskie . (wy~zy torton-sarmat), 'Podobne' komplikacje - bodaj 
.w znaczn~ejszym' jeszcze stopniu - napotykamy na zewnętrznym brze­
gu' Karpat l'1.lmuńskich, gdzie mamy do czynienia z potężnie rozwiniętą 
,serią. pliocenu. Na tektonikę' Karpat zewnętrznych mogły wywiera~ 

,także wpływ ruchy podsuwające od strony sztywnych mas zachodnich 
,i wschodnich (73). 

PRZEOOORZE KARPAT - NEOGENIDY 

Og6lny zarys budowy 

Nie możemy tu rozpatrywać tematu dotyczącego szczegółów geo­
'logii wielkiego kraju przedgórza, który od Czeremosza do Olzy rozciąga 
się na kilkadziesiąt tysięcy km". Należy jednak. przynajJIlIliej w ogól­
·nych zarysach zdać sobie sprawę z jego blidowy, znajdującej oddźwięk 
w strukturze karpackich elementów brzeżnych. 

Przedgórze Karpat w szerszym' tego słowa znaczeniu składa się 

z dwóch odmiennych działów: 
a) 'Na dalszych zewnętrznych peryferiach . Przedgórze staIiowią 

wielkie sztywne .bryły, jak paleozoiczny masyw czeski, płyta karbońska 
'Górnego Sląska, mezozoiczna płyta małopolska (wyżyna krakowsko­
częstochowska, niecka n"dnidziańska); stary masyw Gór Swiętokrzy­
'skich, płyty: lubelska, podolska, mołdawska; na dalekich krańcach po­
'łudniowo-wschodnich paleozoiczny masyw Dobrudży .. wresżcie na połud­
niu płyta bałkań'~ka, Jest to tzw. "przedgórze zewnętrzne", 
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-1» Przedg6rze "wewnętrzne", znajdujące się bezpośrednio pomię­

my zewnętrznym brzegiem Karpat a wyżej ,wymienionymi sztywnymi 
lllasywami" tworzy ' olbrzymie zapadlisko ,powstałe w ,neogenie. Można 
je śledzić nie tylko przed czołem łańcucha karpackiego, ale jeszcze dale­
ko na zachód' przed zewnętrznym brzegiem Alp, a więc na przestrzeni 
eo najmniej 2000 km. Ze względu na nasz ściślejszy temat zajmuje nas 
tu szczeg6lnie zapadlisko graniczące z ' Karpatami , Wschodnimi i Za­
cllodnimi: VI skr6ceniu to "przedg6rze wewnętrzne" możemy nazywać 
."Przedkarpaciem'· ~. 

Przedkarpacie wschodnie ukształtowane jest jako wspaniały pła-
3kowyż z całym systemem tarasów odgrywających wybitną rolę w mor­
,tologii całego kraju, np. w dolinach Dniestru, Stryja, Łomnicy, Bystrzyc 
.i inn, Na żachodZie napotykamy , roziegłe,na _ setki km ścieląc~ się rów­
;nie, sżczeg6lnie iniędzy Wisłą i Sanem. 

, , W okresie ostatnich kilkudziesięciu lat pogłębiła się znacznie nasza 
wiedza o budowie geOlogicznej Przedkarpacla.; Wykonano tu nie tylko 
rożne mapy geologiczne; ale także przeprowadzono pomiarygrawime­
trycżne,: 'sejsmiczne i magnetyczne, ponadto w ' licznych ,punktach ,przed­
górta dysPonujemy niezawodnym materiałem z wierceń płytkich i -głę­
pokich. W 'wielu przeto rejonach zdajemy sobie sprawę nie tylko z cha­
,l"akteru i układu nAdległych mas neogenu, ale również i z podściełające­
go głębszego podłoża. 

Na podstawie różnorodnego materiału' geologicznego zebranego na 
Powierzchni i w głębi warstw moiemy ' wnioskować, żePrzedkarpacie 
jest IIilodym zapadliskiem; wypełnionym potężną ' serią osadów mioceń­
skich ' o r6żnej miąższości. Miąższość ta na og6ł wzrasta ku wschodowi. 
'Miilceli Przedkarpacia składa si~ przeważnie z monototmycll osadowjch 
serii płytkiego ·i:I.asenu morskiego, ulegającego widocznie stałemu obni­
'Żaniu się w okresie sedymentacji. Na Przedkarpaciu zachodnim lip. są 

to cienko warstwowane ilasto-margliste łupki szare na , przemian z pia­
'skami lub słabo związanymi pia;skOWiCami. Największe rozległe kom­
'pleksy tych serii należą ' do tartanu (11); jedynie około brzegu KarPat, 
szcZególnie Karpat Wschodnich, występuje starszy , miocen solonośny, 

gdyż w elementach wgłębnych przyktywa on bezpośrednio warstwy kroś­
nieńskie (oligocen). Odmienny typ osadowy stanowią warstwy stebnickie 
dolnegO tortonu, szeroko rozciągnięte na wschodnim przedgórzu nad serią 
'solonośną. Są to przeważnie r6żowe margle ż piaskowca.mi a znacznej 
miążSzości, nieki€dy ponad 1000 ni. Ten· odmienny fa.cja.lny typ tortanu 

• ZapadliBka przed.karpaokiego - !'rzed.karP6cla nie należy identyfikować z tzw. 
Podk.arpacienlt które jest często uZywanym pojeciem. ale nie ma ono właściwie ściśle 
określonej treści Podkarpaciem nazywa się niekiedy strefy już samych Kal"pat brzet­
nyc.ą" mnięj .. ~o:I'Ifol"<?g1.c?:nie z,~kce~to,,?ę.ne,. 
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wiąże się z głęboko sięgającymi różnicami w całym strukturalnym ukła­
dzie wschodniego Przedkarpacia -'-:. o ,czym będziemy m6wili dalej. War,:" 
stwy stebnickie są nasunięte na, daszawską serię gazonośną. W kierunku. 
przedpola Karpat rumuńskich ponad tortonem leży sarmat a dalej ku. 
południowemu wschodowi - potężnie rozwinięte serie pliocenu osiąga­
jące kilka tysięcy metrów miąższości (97) 7. 

,W profiiu poprzecznym idąc od brzegu Karpat Wschodnich ku. 
masywom zewnętrznym dostrzegamy zasadnicze ' różnice w stosunkU. 
warstw miocenu do podłoża: na brzegu karpackim istnieje ciągłość sedy_ 
mentacjI zaczynając od podściełającego fliszu ku g6rze, na zewnątrz zaś 
po 'za strefą fliszową ta ciągł9ŚĆ zamka. Na brzegu płyty podolskiej 
istnieją już tylko cienkie zmienne osady w 'brzeżnej strefie basenu z lu:'" 
liami w podłozu, spowodowanymi ' niekiedy długotrwałą &ozją. Na ' pro­
filu od brzegu Karpa t Zac!)odniQh ku północy te rÓŻnice także bardz~ 
sii: uwYpuklają. Seria solna Wieliczki i Bochni prawdopodobnie już; 

transgreduje na fliszu, natomiast dalej na zewnątrz osady miocenu leżą 
na podłożu głęboko zerodowanym, np. w rejonie Wieliczki - na wapiti:... 
niach górnej jury, w kierunku zachodnim - bezpośrednio na karbonie, 
który uległ tam sfałdowaniom hercjńskim. W niektórych miejscowoś:­
ciach 'w 'podłożu miocenu stwierdzono' skały krystaliczne, np. napotkano­
w Rzeszc>tarach na pe>łudnic>wy zachód c>d Wieliczki gnejsy, w Gorllczy­
nie koło JarC>Sławia w głębokości 1854 m - fylity metamorficzne. 

Na zewnątrz brzegu Karpat 'W podłc>żu pc>krywy mioceńskiej ,na:­

potykamy dalszy ciąg różnc>rodnyClh brył, będących składnikami kilku. 
odmiennych masyw6w otaczających ,peryferie łuku karpackiego. Od. 
'zachodu zbliża się tu , masyw czeski, do którego przylega hercyńska bryła, , 
p~ałdowanego karbonu. Ta ' ,bryła rozpOOciera 'się na znacznej ' prze':­
strzeni na przedpolu Karpat Zachodnich w rejonie Górnego Sląska. Ku, 
wschodowi ściele się mezozoiczna płyta małopolska oraz paleozoiczny­
łańcuch Gór Swiętokrzyskich . .od p6łnocY i wschodu zapadają pod mio­
cen :płyty: lubelska, podolska i mołdawska, od dalekich południowo:" 
wschodnich wreszcie kresów, bo aż od wybrzeży Czarnego Morza, ~ięga 
ttiiaj , palęozoicznabryła Dobrudży. 

Wgłębne ' masywy podściełające neogen Przedkarpacia ulegały 

licznym systemom dyslokacji tektonicznych, poczynając już od kamb~. ' 
Szczególne znaczimie miały tu fałdowania i dyslokacje hercyńskie (po­
karbońskie), następnie przejawiały się także' intensywnie ruchy kimę­
ryjskie. Skomplikowane stare struktury były niszczone i niwelowane­
przez procesy erozyjne. Wreszcie zaznaczały się i dyslokacje w trzecio-

, Szczególy stratygrafii mioc~nu przedgÓł"Za Karpat podeje Fr. Bieda (11). 
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rzędzie. Stwierdzono Już niejednokrotnie, że stare systemy dyslokacyj­
ne wpływają w tej lub innej formie na kształtowanie się tektoniki młod~ 
,szej. J;ilic więc dziwnego, że i. utwory neogenu przedpola Karpat ulega- . 
ły - acz w słabszym stopniu - wpływowi starych dyslokacji podłoża .. 
Neogen, szczególnie 'wschodniego' Przedkarpacia, ulegał ci~Dieniom na­
;suwających się mas fliszowych elementów karpackich. 

Na przedpolu Karpat Wschodnich i Zachodnich znajdujemy prze­
~e wszystkim przejawy ruCh6w przed-tortońskich, tortońSkich i po-tor~ 
tońskich, które odbywały się w kilku fazach. Na przedpolu Karpat ru-' 
m-uńskich szeroko są rozwinięte' osady morza plioceńskiego z wyraźny­
:mi, mocno zaakcentowanymi cechami tektoniki po-plioceńskiej. Przed­
pola Karpat Zachodnich, Wschodnich i Południowych zostały więc za­
burzone różnymi dyslokacjami w neogenie i dlatego powstałe wtedy 
,struktury możemy nazywać Neogenidami. Neogenidy zasadniczo odróż­
niają się od otaczających je od ,połudD.ia górotworów fliszowych, które' 
należą do skomplikowanego systemu' fałdowań alpejskich czyli 
Alpidów .. 

W rozdziałach poprzednich wzmiankowal~my, że warstwy mio­
.ceńskie Przedkarpacia . zaClhodniego - z wyjątkiem serii najmłodszych 
{warstw grabowieckich) - zapadają pod brzeżne Karpaty nasunięte. 

· Dotąd stwierdzono doświadczalnie, że sięgaj ą one do przeszło 10 km pod 
Karpatami i nie . dostrzeżono na tej odległości, aby nasunięte elementy 
'fliszowe wiązały się bezpośrednio ze swoim naturalnym podłożem. Neo­
genidy więc rozpMcierają się daleko pod Karpatami. 

aasen przedgórski wypełniony osadami neogenu jest w cało~ci 

;swojej formy. asymetryczny. Zaczynając od północnych i wschodnich 
'krańców, gdzie wychodzą na powierzchoię masywy starsze, na ogół po-
· ,głębia się on stale ku 'brzegowi Karpat. Największe głębie tego zapadli­
ska rozmieszczone są na brzegu Karpat Wschodnich w rejonie Drohoby-

· <!Za, Borysławia i Doliny, gdzie stwierclrrono olbrzymią depresję grawi­
metryczną sięgającą minus 90 mgal. Można wnioskować, że podłoże 

zapada tam bardzo głęboko, przypuszczalnie poniżej 5000 m. Doświad­
czenia geologiczno-wiertnicze potwierdzają również możliwość takiego 
zapad:iisk~: jest to strefa wgłębnych elementów czyli Salidów spiętrzo­
onych u czoła brzeżnych nasunięć karpackich. Pomiary sejsmiczne wyko­
nane na rozległych przestrzeniach Przedgórza daj ą także pewien obraz 
"rozmieszczenia sztywnych mas podłoża. Na Przedkarpaciu wschodnim 
np. horyzont anhydrytowy w spągu miocenu okazał się dla sejsmiki 
@brym horyzontem przewodnim, gdyż dzięki niemu stwierdzono stałe 
zapadanie płyty podolskiej ku południowemu zachodowi do głębokości 

" <>koło 2000 m na brtLegu Karpat Pokuckich. W ten również sposób zary­
sowała się wielka synklina w rejonie Mościc, gdzie warstwa przewodnia 
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zapada d,o gł~bokości około 3000 m. Na przedpolu Karpat Zachodnich:. 
utwory' miocenu nie posiadają horyzontu anhydrytowego i tam już sama 
starsze podłoże, stwierdzone w niektórych punktach doświadczalnie,: 

odzwierciedla się niekiedy w refleksach sejsmicznych - przynajmniej' 
tam, gdzie składa się ono z odpowiedniego materiału skalnego, np. z wa~ 
pieni górnej jury. W ten spQsób ustalono znaczne wypiętrzenie utworów: 
jury w okolicach Mielca, gdzie wapień .górnojurajski z nadległym hory­
zontem anhydrytowym wznosi się do głębokości okolo 700 m, co spraw_o 
dzono również i wierceniami. W ogóle podłoże przedpola Karpat Za­
chOdnich· przedstawia bardzo nierówną powierzchnię; zmieniają się tlL 
gar.by i zaklęśnięcia, powtarzają się dyslokacje uskokowe, trudne .do­
bardziej dokładnego prześledzenia. Pewne znaczenie mają tu formy sta-· 
rej tektoniki, a także długotrwale procesy erozyjne przed-mioceńskie; 
Stwierdzono np., że w rejonie Cieszyna. występuje w glębi wielka anty-· 
klinalna forma karbonu, zaznaczająca się i morfologicznie. Powierzch": 
nia karbonu sięga tam na prawym brzegu Olzy do poziomu około 300 m. 
pod powierzchnią terenu. Nad tym wypiętrzeniem karbonu leżą trans., 
gredująco osady miocenu, które w spągu mają klasyczne zlepieńce pod-o 
stawowe - warstwY dębowieckie. W kolei geologicznych wydarzeń. osa-o 
dy miocenu zostały przykryte nasuniętymi elementami brzeżnych Kar­
pat .. Zachodnich. Mamy tu do czynienia z osobliwym zjawiskiem, że pO_o 
dłoże karbońskie pod samymi Karpatami podnosi'się wyżej, niż to jest. 
dalej ku północy na przedpolu' Karpat, albowiem w niektórych miejsca.· 
wościach stwierdr.ono tam powierzchnię karbonu w głębokości nawet po-· 
niżej 1000 m. 

Zdyslokowane starsze podłoże pod Karpatami znajduje się także· 
i w .innych rejonach. Mezozoiczną płytę stwierdzono w okolicach Wie-·· 
liczki i Bochni, w Pilznie. około brzegu Karpat napotkano. pod mioce-' 
nem w głębokości około 1800 m utwory kredy według określenia J. Sam-o 
sonowicza (68). Rejon Pilzna stanowi bezpośrednie południowo-wschod-· 
nie przedłużenie niecki· łódzko-miechowskiej (nadnidziańskiej), a więa: 

młodsze :męzozoiczne sfałdowania, zaliC'?'ane do fazy laramijskiej, raz·· 
pościerają się daleko ku SE pod Karpatami. 

Badania sejsmiczne 

Część przedpola Karpat . Zachodnich i· Środkowych zobrazowana:. 
jest metodami ·sejsmicznymi na załączonej mapce według A. Kisłowa. 
(tab!. V). Izobaty przewodniego horyzontu sejsmicznego odtwarzają tu, 
w ogólnych zarysach starsze podłoże podściełające. osady neogenu. Uwy~· 
pukla się tu generalny obraz pokrywy :mioceńskrej Pmedkarpacia wraz; 
z jej ·fundamentem 'na przestrzeni pomiędzy Sanem.a Wisłą .. Podłoże, 
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star,sze •. poczynając od doliny Wisły na p6łnocy (izobata O), . zapada ku 
brzegowi Karpat na połudńiu. Rozmiary tego zapadania są bardzo · róż­
ne, ód około 1000 m na zachodzie w okolicy Bochni do około 2500 m lia 
wiichodzie Qkoło PrzemyŚla. ,J eżeliby mo~a było identyfikować refle­
ksy uzyskane na przedpolu Karpat z refleksami na południe od brzegu 
karpackiego pomiędzy Rzeszowem a PrzE!'lllyBlem, to podłcńe zapadało~ 
by tam do głębokości 5000 m (32). 

W kierunku izobat sejsmicznych. zaznacza się ogromne zróżnicowa­
nie. Można tu wyróżnić trzy zasadnicze grupy: 

II na wschód od Wisły dominuje kierunek pd.-zachód - pn.­
wschód. Jest to kierunek występujący w otoczeniu płyty Wyżyny Ma~ 
łopolskiej oraz Gór Swiętokrzyskich. Uwydatnia się tu plastycznie za­
padanie sztywnych. starszyoh. mas podłoża ku południowemu wschodowi." 

2' Na ~Qd7;i;e pozai Pr.2leworsk.\emt <!Idei ' 2;a Pr..e~ern ZA­
znacza się wyrażnie kierunek NW-8E. Jest to kierunek karpacki. Temu 
kierunkowi podporządkowane są całe Karpaty Wschodnie. 

3° Pomiędzy zaznaczonymi wyżejkierunkazrii część środkowa, 
przypadająca na ściślejszy obszar trojkątu Wisła-San, zdradza · na og6ł 
tendencje. rownoleżnikowe z ' mocno zaakcentowanymi garbami i zaklęs­
nięciami. Tu widocznie jakby załamały się dwie hryły wgłębne, tj. 
przedpole Wyżyny Małopolskiej i łańcuch świętokrzyski od zachodu oraz 
przedpole Karpat Wschodnich od wschodu. Już z powyższych przesła­
nek można by w tej środkowej strefie oczekiwać różnorodnych przesu­
nięć poprzecznych i dyslokacji o uskokowym także charakterze. Istotnie, 
wielką poprzeczną dyslokację uskokową stwierdzamy na mapie :Kisłowa 
na zachód od Przeworska, ponadto na północ od llI"7Jegu Karpat zazna-, 
cza się tu szereg wybitnie zarysowanych wypiętrzeń .i zapadlisk. Na 
poludni.e od Rzeszowa ,i Przemyśla zapada gwałtOwnie powierzchnia 
podłoża. Na przedpolu Wyżyny Małopolskiej zarysowuje się wielka 
antyklinalna forma Mielca, na północ zaś od Przemyśla - sze;rokie wy­
piętrzenie Przeworsk-Jarosław, do którego od północnego wschodu przY-.1 
lega wielka synklina Mościsk. 

Przestrzeń nad Sanem nie jest jeszcze zbadana szczegółowo: Można' 

tam oCzekiwać całego systemu dyslokacji usIfok<>wych, ograniczających 

od południa płytę lubelską. Dokładne ustalenie struktury podłoża i utwo­
rów nadległego neogenu na tym odcinku będzie wdzięcznym zadaniem 
w latach najbliższych i wiąże się nie tylko z zagadnieniami teoretycz­
nymi. 

Sejmiczny Dbraz morfologii poWierzchni mas wgłębnych 1?rzedkar-' 
pacia jest naturalnie obrazem bardzo schematycznym. Nie odtwarza on 
zawiłych szczegółów, ani starej erozyjnej rzeźby, nie oddaje też doklad­
nie form tektonicznych. Nie możemy _ obecnie od przedstawionej mapy 
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oczekiwać więcej. Pamiętać przy tym należy, iż rzeźba starego podłozi 
zawdzięcza .tu swoje powstanie dwóm potężnym czynnikom, mianowicie 
~iłom erozyjnym, które działały na danym terytorium długo w o)u-esie 
przed neogenem, oraz skomplikowanej tektonice, przejawiającej się 
w różnorodnych procesach górotwórczych - od.paleozoiku do neogenu 
włącznie. 

Interpretując mapę sejsmicżną należy rÓwnież. uwzględnić, że 
izobaty sejsmiczne w niektórych punktach są zgodne z danymi doświad­
czalnymi zdobytymi drogą wierceń. Wapienie jury np. napotkano 
w Mielcu w głębokości około 700 m, w Łapczycy - około 1100 m, skały 
zaś metamorficzne" w Gorliczynie bezpośrednio pod osadami neogenu -
w głębokości około 1850 m. Te kluczowe pozycje nadają całejprzytoczo­
nej mapie A. Kisłowa dobre podstawy, acz dalsze szczegółowe badania 

. geologiczne, sejsmiczne i grawimetryczne wniosą niewątpliwie do zary­
sowanego obrazu dużo nowych szczegółów. Przede wszystkim oczekuje­
my, że nowe wiercenia wszechstronnie pogłębią 'naszlf wiedzę o tym 
regionie, mało dotąd znanym pod względem geologicznym. 

Dyslokacja Przeworska i jej zwiqzek z poprzecznym zala,maniem Karpat 

Zwracaliśmy już przedtem uwagę na zjawisko zmiany kierunków 
geologi:cznych w Karpatach środkowych, mianowicie kierunków "kar-' 
packich" (NW-SE) na "tatrzańskie'" {W-E). Te zmiany' pozostają 
w związku z siecią dyslokacji poprzecznych podłoża łańcucha. Ostatnio 
na Przedkarpaciu 'W okolicach Przeworska stwierdzono sejsmicznie wiel­
kie zaburzenia podłoża, które jest ewem poprzecznego załamania całych 
Karpat środkowych. Dyslokacja ta zaznacza się wyraźnie na mapie sej­
.smicznej według A. Kisłowa (p. tab!. V). 

Dyslokacja Przeworska ma nie tylko "lokalne znaczenie. Bardzo 
wyrażnie rozdziela ona podłoże po obu jej stronach, tj. wschodniej i za­
chodniej. Załamuje się tu przebieg izobat wgłębnych. Regularnerozpo­
-starcie wschodnich struktur wgłębnych o kierunku NW-SE (karpackim) 
urywa się nagle na linii dyslokacj i poprzecznej Przeworska, od której 
na zachód dominują kierunki równoleżnikowe. 

Gwałtowne załamywąnie się struktury podłoża w tak wielkim sty­
lu na przedpolu Karpat prawdopodobnie nie jest zjawiskiem odosobnio­
nym. ,Dalszego jego ciągu należy szukać na' południowym zachodzie 
w Karpatach. Istotnie,. elementy geologiczne Karpat zewnętrznych na 
południowym skrzydle Skolidów ku SW od Przeworska tworzą wybit­
ną depresję. W niezbyt wielkiej odległości ku -zaćhodowi przybierają one 
kierunek równoleżnikowy (tlltrzański).Również i' w obrębie południc"' 
wego Skrzydła jednostki śląskiej, tj. w depresji centralnej, wielkie anty­
kliny jak Potok, Równe-Rogi zanurzają się ku południowemu' wschodo-
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wi. Dalej ku południowi w granicach Duklidów zaznaczają się przesu­
nięcia poprzeczne. 

Na . południowych zboczach Karpat wewnętrznych dostrzegamy 
zdumiewające zjawiska. Poza przełęczą · dukielską wcinają się głęboko 
doliny oridawy i Laborczy, zdążające wprost na południe do Cisy. Do­
liny te dzielą dwa odmienne systemy młodych gór wulkanicznych. Na 
zachodzie Góry PresZowskie rozpościerają się w kierunku południko­
wym, ku wschodowi długi łańcuch wulkaniczny Vihorlatu-Hargity 
ciągnie się z półno,cnego zachodu na południowy wschód (kierunek kar­
packi). Nie ma wątpliwości, że te systemy wylewnych skał wulkanicz­
nych związane są genetycznie z siecią głębokich szczelin w podłożu. 
Wielkie · dyslokacje wgłębne podłoża są często maskowane powierzch­
niowymi fałdami fliszu, pomimo to można je śledzić · od przedpola Kar­
pat na północy, poprzez całe zewnętrzne Karpaty i wreszcie na południo­
wym 1iboczu ·Karpat wewnętrznych wraz z potężnymi objawami młodej 
działalności wulkanicZnej. Odległość od Przeworska do południowych . 
krańców Gór Preszowskich wynosi przeszło 200 km. W obrębie tej stre­
fy załamuje się cały łańcuch karpacki zmieniając zasadniczo swój kie­
.,-uMk geologiCzny. Również w przebiegu grzbietów · karpaCldch możns 
dostrzec wielkie zmiany i odchylenia, jak to widać na mapie powierzchni 
szczytowej Kall'at i ich pI2edmurza H.Teisseyre'a (82). Powierzchnie 
jednak wyznaczone przez linie grzbietowe o różnych · kierunkach będą 
tU się wzajetMie Z'!Izębiały i zakrywały przebieg sieci dyslokacji wgłęb-
nych podłoża. • 

Sy8/temy dyslokacyjne Neogenidów Przedka.rpacia 

W rozdziale tym chodzi jedynie o podanie zarysu niektórych waż­
niejszych momentów, dotyczących budowy Przedgórza weWnętrznego 
czyli Przedkarpacia. Biorąc pod uwagę stratygraficzny charakter, a tak­
:że cały układ neogenu Przedkarpacia pomiędzy Czeremoszem a Olzą . 

. można tu wyrómić trzy kompleksy, mianowicie: 1° zachodni - od Boch· 

. nf i Wieliczki aż poza Olzę, 2' środkowy '- pomiędzy Bochnią a Prze­
worskiem i g. wschodni - na wschód od dyslokacji Przeworska. Grani· 
ca pomiędzy kompleksem zachodnlln i środkowym nie jest ostro zary_ · 
sowana. Przyjmujemy ją ·w przybliżeniu w strefie gal'bu mezowicznego 
Barycz-Wieliczka-Bochnia. Jest to południowo-wschodnie przedłużenie 
grzbietu IcrakoWsko-wieluńskiego. N atómiast wydaje się, że granica 
dyslokacyjna w podłożu około Przeworska istotnie . wyraźnie · oddziela 
część środkową od wschodniej. Ta .strefa dyslokacyjna, a przede wszyst­
kim względy stratygraficzne i tektoniczne każą nam wschodnie · Przed­
karpacie wyróżnić · jako odrębny Kompleks zjawisk geologicznych. 

Acta Geologk:.1l Polonica , vo1. VI - 13 
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Neogenidy zachodnie składają się', jak wzmiankowaliśmy, w · części' 

zachodniej z utworów miocenu transgredującego przeważnie na pofałdo­
wanym i zerodowanym karbonie, w części. wschodniei: pomiędzy Wado­
"ficami i ' Bochnią - na podłożu mezozoicznym. Zbiegiem okoliczności 
w ostatnim okresie neogen został dokładniej poznany w zachodniej brzeż­
nej sitefie Karpat pod . Cieszynidanu i Salidami . . Wiercenia wykonane 
w okolicy Dębowca i Cieszyna stwierdziły pod Salipanrl mioceńskie sed!,­
łupków i piaskowców dębowiec~ch, przykrywających niezgodnie karbon. 
I:tercynidów (serie mioceńskie zaliczane są do tortonu; na spodzie zaś, być, 
mOŻe, dohelwetu). Owe serie mioceńskie miały układ pJaskilub bardzo 
sl3ł>ozabill;zony tektonicznie. W każdym ,r;lzle _acż&ją 'Się tu łagodńe: 
sfałdowarua, ,będące widóCznie niekiedy . odbiciein fałd6w ' karbońskich. 
"I:ego rodzaju . Układ mamy na profilu Ciesżyna, gdzie nuocen z warstwa.:, 
IW ćlębowieckimi napotkano na ' samej kulminacji .kBrbonu w głębOkości 
qkoło 485 m, w odległości zaŚ około 2 km kup,6łnocy ~ dopiero w głęb. 
tik. 632 ni. ' W obu przypadkach przebito płaty nal~żące do pła~zczowiny: 
c.ieszyńskiej oraz zgniecione i zmiażdżone fraginenty elementu Salidów. 
W . Roczynach koło Andrychowa czołowe partie Salid6w zoątały przebite 
wgiębokOści 202m; niżej napotkano już normaliue leżące łupki tortonu 
o płaskim nachyleniu około. 50. MIąższość nii.ocenu w niektórych rejonach 
zwiękSza się, np. w rejonie DębOwca i Skoczowa dochodzi .. do prŻeszło, 
1000 m zachoWując wszędzie swój charakterystyczny monotonny charak­
tęr łupk6w cienko warstwowanych z Cienkimi smugami piask6w lub. 
pia~Kowc6w .• Przypominają one mocno' . izw. . warstwy daszawskie na 
Przedkarpaciu wschodnim. Układ stale jest płaski lub łagodnie nachylo": 
ny. Niekiedy jednak istnieją tu widocznie dyslokacje o uskokoWyn\ cha­
rakterze, najprawdopobodniej yir zWiąZku' z dyślókacjalni .karbońskiego 
podłoża. Powyższy typ tortonu rozpościera się daleko jeszcze ku północy. 
W Zebrzydowicach, około. 20 km pa północ od Cieszyna, stwierdzono 
nuąższOść miocenu 665 m bezpośrednio na karbonie, lecz bez piaskow": 
ców dębowiecklch. Zalew morski tortonu sięgał tam ' daleko jeszcze ku 
p6łnocnemu zachodowi w kierunku doliny Odry. Są to jednak terytoria 
Jleogenu, leżące już poza -Przedkarpaciem VI ściślejszym tego ~Qwa Ż)'Ią":, 
czeniu . 

.z przytoczonych poprzednio danych ' wynika, . że i na 'zachodnich, 
krańcach Prze.dkarpacia osady miocenu uczestniczą w zewnętrznych fał­
dowaniach Sal~d6w, podobnie jak to jest 'w Wieliczce i Bochni. PłaSzczo­
wina cieszyi'tska wraz z Salidami, otulona w zewnętrznej swojej strefie 
mioceńskimi warstwami chodenickimi, przesuwała się i nasuwała na nor":. 
mainie leżące utwory tortanu Przedkarpacia. 

Utwory te dalej od zewnętrznego brzegu Karpat, a częściowo i pod 
Karpatami, ulegały lekkim sfałdowanio~ i r6żnym dyslokacjom, łącznie 



GŁOWNE ELEMENTY TEKT·ONICZNE KARPAT 195 

. ze starym podłożem karbonu, dalej uiś ku wschodowi -1 z fundamentem" 
mezozoicznym. Te dyslokacje powstawały prawdopodobnie raczej pod 

· wpływem podsuwających się sztywnych płyt po.dłoża, niż pod działaniem 
nasunięć karpackich. W ostatnich epokach, tj: w pliocenie i czwartorzę­
dzie, zachodziło tu dźwiganie się całego lądu wskutek epejrogenezy. 

W kierunku wschodnim, mianowicie w rejonie Wieliczki i Bochni 
dzieje Neogenidów nieco sIę różniczkują i mod;yfikują. W Wieliczce 
i Bochni Salidy z jądrem fliszowym, pokładaIni soli i warstwaIni chode­
niCkimi nasunięte są także na n01"I!l1llnie leżący dolny torton, ten jednak 
przykryty jest transgredującymi warstwami graboWieckiIni lub bogucic- . 
kimi wyższego tortomi. 

Prudkarpa.cie środkowe w trójkącie między Wisłą i . Sanem zostało · 

już w głównych zarysach uwidocznione na załączonej mapie izobat sej- . 
smicznych (tabL V). Zaznaczają się tam wielkie dyslokacyjne formy sta­
rego podłO<Ża, a w związku z nimi i młodsza tektonika neogenu, lak np. 
wypiętrzenie osadów miocenu w rejonie Mielca. W południowej strefie na · 
brzegu Karpat miocen jest mało jeszcze zbadany, bo tylko głę~e · wier- '. 
cenia mogłylby wyjaśnić dokładniej jego stratygrafię i tektonikę. W każ- · 

dym razie jego utwory osiągają tam duże miąższości, np. Vf okolicyPilz~ 
naokoło 1800 m; poza tym izobaty sejsmiczne wYkazują w tamtym re- · 
jonie również gwałtowne zapachuiie podłoża na przeszło 2000 m. 

W brzemej strefie karpackiej obserwujemy szczególne zjawisko 
tektoniczne, w którym warstwy neogenu też biorą udział. Z rozdziału do- . 
tYczącego geologii Bochni wynika, że warstwy chodenickie, otUIające czo- · 
łową partię Salidów ze złożami soli i jądrem fliszowym,. nasuwają się na 
autOchtOruczny torton· Przedli:arpacia. Warstwy chodenickie mają bardzo . 
charakterystyczne cechy litologiczne jako siwe plastyczne iły lub iłołupki. 
Wskutek intensywnych procesów przesuwających są one przeważnie moc­
no zaburzone. Ze spoStrzeżeń na połudD.iowYm brzegu środkowego .przed­
karpacia wynika, że warstwy.chodenickie rozpościerają się daleko jeszcze 
poza Tarnów, a więc mi odległość .około 100 km od Wieliczki na wschód. 
Można · Więc sądzić, żil towarzyszą óne tam czołowym nasunięciom Sa- : 
lidów. 

W Karpatach brzeżnych wyróżnia się także miejscami szczególne 
zjawisko transgredowania warstw wyźszego tortonu na sfałdowanym .. 
gmachu karpackim, jak tO jest np. na południe od Tarnowa w okolicy · 
Szczepanowic, w dolinie Dunajca, w kotlinie Starego Sącza : itp. Na połud- · 
nie od Rzeszowa zaklęśnięty brzeg karpacki przykryty jest· ·na znacznym 
obszarze transgredującymi utworami miocenu. Ta ·transgresja wyższego 
miocenu utrudnia również rozpoznanie struktury dolnego tortonu na po­
zostałym pÓłnocnym ·obszarze Przedkal1'acia. Zasługuje także na uwagę · 
miocen Grudny Dolnej, znajdującej się na południe od Dębicy już 15 km· 
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od brzegu Karpat. Warstwy miocenu z węglem brunatnym spoczywają 
w Grudnie na warstwach krośnieńskich i są mocno zdyslokowane, mogą 
one także zawierać w kotlinie Grudny małe złoża soli sądZąC z ukazują­
cych się tam zródeł słonych. 

Przedkarpacie środkowe graniczy na zewnętrznym północnym 
brzegu z płytą lubelską i ma ,tam widoczIiie swoją odrębną struk­
turę, gdzie już nie fałdy, ale dyslokacje uskokowe mogą odgrywać 
szczególną rolę, jak to podnosiliśmy poprzednio, i gdzie w pobliru mogły 
przejawiać się także echa dalszego ciągu fałdowań łańcucha świętokrzy­
skiego. Jesteśmy tam w regionach odmiennych systemów tektonicznych, 
dokąd nie sięgały działania sił alpejsk~karpackich, przesuwających masy 
pokrywy 'karpackiej ku półiJ.ocy. Podłoże, środkowego Przedkarpacia znaj­
duje się na granicy dwóch różnych systemów tektonicznych., co W pew­
!li.yin stopniu odbija się ina ukształtowaniu neogenu. 

Przedkarpaci.e wschodnie (tabl. VI). - Z całej przedkarpackiej stre­
fy część wschodnia jest najbardziej zróżnicowana i przeszłR najwięcej wy­
darzeń w dziejach geologicznych. Wyliczamy główniejsze w krótkim 
streszczeniu: 

1° W Salida"h skolskich formacja solna stanowi wyr8Źneprzejście 
do warstw króśnieńskich (polanickich), jak tO widzimy np. we wgłębnym 
elemencie Borysławia i w Karpatach Pokuckich. Warstwy solne mogą 
więc tu być zaliczone do dolnego miocenu (helwet~burdygał): 

2° Warstwy solne otulają elementy Salidówi razem z nimi są na­
sunięte na perikarpacką formację solną, nałeżącą prawdopodobnie także 
do dolnego miocenu. 

3°' Perlkarpacka formacja solna uległa mocnym zaburzeniom tek­
tonicznym - fałdowaniom i zgniataniom, niekiedy 8Ź do utworzenia zle­
pieńców tektonicznych. 
, 4° W regionalnym ujęciu na perikanpacką formację solną transgre-
dują pstre margle stebnickie dolnego tortonu, 

5° Warstwystebnickie o dużej miąższości i zasięgu uległy również 
sfałdowaniu, acz w znacznie 'słabszym stopniu niż podściełające warstwy' 
solne. Być może, że w niektórych przypadkach doszło tu do przebijania 
się dolnych iłów solnych na kształt zjawisk diapirowych. 

Na dużej przestrzeni rozpościerania się warstw stebnickich pomię4, 
dzy Kosowem a'Drohobyczem (około 150 km) istnieje ogromna liczba sło­
nych źródeł i w ogóle częstość ukazywania się iłów solno-gipsowych. Bie­
rzemy tu pod uwagę tylko obszar warstw stebnickich, gdyż sama perikar-" 
packa formacja solna składa się, na całej, swojej przestrzeni, z warstw 
o wybitnie solno-gipsowym charakterze. W wielu miejscowościach w ob­
rębie warstw stebnickich wydobywano solanki ze studzien kopanych; by­
ły tam nawet warzelnie soli. 
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Najwidoczniej przemysł solny istniał w tym kraju od zamierzchłych 
. czasów. Wi~le źródeł jest już zasypanych i tylko baczne obserwaCje 
w terenie pozwalają wnioskować o ich istnieniu przed wiekamL 

Na załączonej mapce (tab!. VI) oznaczono większe wysady iłów sol­
nych wśród warstw stebnickich w miejscowościach Rungury, Jabłonów. 
Łanczyn, Utoropy, Kniazdwór, Młodiatyn, Starunia, Turza ·Wielka, DZwi­
oiacz, Nowica, Petranka Krasna, Trościaniec, Morszyn, . DrOihobycz i in. 
W niektórych okolicach można wyrażnie obserwować jakby małe wyspy 
"łów solnych, otoczone warstwami stebnickimi. W Petrance i Krasnej na 
południe od Kałusza iły solne są zupełnie zgniecione na kształt brekcji 
tektonicznej. Granica z warstwami stebnickimi jest bardzo ostra i ma 
wybitny charakter granicy tektonicznej~ Podobne układy zaznaczają się 
i w wielu innych miejscowościach. Jednakże .istnieją strefy, gdzie war:­
·stwy solne podściełają · normalnie układ stebnicki. DO takich np. należą 
okolice Stebnika. Pokłady soli · kamiennej i potasowej znajdują się tam 
w spągu różowych margli stebnickich. Warstwy · solne mają w tym rejo:. 
nie zlepieńcowaty charakter. Zlepieńce są nie tektonicznego, lecz straty­
graficznego charakteru . . 

6" Ku zachodowi. w kierunku Przemyśla warstwy solne, otulające 
elementy wgłębne wraz z perikarpacką formacją solną i warstwami steb­
nickimi, kryją S1i.ę pod nasuniętą płaszczowiną skolską, która szerokim 
łukiem wygina się . tam ku północy. Na wschodnich krańcach Karpat Po­
kuckich warstwy solne i stebllickie uległy przeważnie wygnieceniu tak. 
że zachowały się tąm jedynie wąskie ich smugi, zapadające pod nasuniętą 

. skibę pokucką, czyli Salidy pokuckie. Pod te smugi solne i atebnic.kie za­
padają z kolei warstwy pokuckie (torton). 

. 7' Cały kompleks południowej części Przedkarpacia wschocln,iego 
z warstwami. solnymi i stebnickimi został nasunięty w całości ("en bloc") 
na ·zapadające pod nie warstwy tortonu gazonośnego (warstwy daszaw­
skie), młodsze od warstw stebnickich. W tym nasuruętym kompleksie 
warstwy stebnickie odgrywają dominującą rolę i dlatego można go na­
zwać płaszczowiną stebnicką w stadium embrionalnym. 

8" . Warstwy daszawskie na przedpolu nasunięcia stebnickiego ule­
gły lekkim zaburzeniom tektonicznym,. np. w Daszawie i Oparach. 

90 N a warstwach stebnickich i daszawskich o!l8dzały się młodsze 
serie, miejscami prawdopodobnie o charakterze transgredującym, także 
lekko sfałdowane. 

lO" W Karpatach Pokuckich jedno szczególne zjawisko geologiczne 
zasługuje na wyróżnienie. Mianowicie na terenie Słobody Rungurskiej' 
znajduje się znane wypiętrzenie, ·gdzie zlepieńce egzotyczne, tzw. zle­
pieńce słobódzkie, transgredują na formacji łupków menilitowych na 
~obydwu skrzydłach antykliny. Zlepieńce egzotyczne wiążą" się tam stra~ 
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tygraficznie z iłami solnymi, w stropie zaś przykryte są zgodnie przez 
warstwy dobrotowskie, wreszcie stebnickie; które uczestniczą w ostatnim 
stadium formowania się tego elementu. Mamy więc tu odrębny przykład 
z historii Neogenidów, gdzie warstwy stebnickie otulają Salidy wgłębne 
Słobody Rungurskiej. 

Neogenidy Przedkarpacia na całym swym obszarze .od wschodu do 
zachodu nacechowane są nie tylko całym systemem różnorodnie przeja­
wiających się fałdowań, ale także ruchami pionowymi o znacznej rozpię­
tości. Przedgórze wewnętrzne - to klasyczny teren młodego zapadliska 
przed frontem mas karpackich, nasuwających się od południa i południo-

. wego zachodu. W obniżliniu się basenu przedkarpackiego można dostrzec 
pewne fazy ruchów hardziej intensywnych oraz względnego spokDju, pI>­
za tym niekiedy doskonałą rytmiczność drobnych rozmiarów, wyraźającą 
się np. w cienkim warstwowaniu gazonośnego tortonu na wschodzie i za~ 
. chodzie PrzedgóllZa wewnętrznego. Rytmiczność. zaznacza się tu jako pra­
wo natury lalztałtujące naaz kraj !przedg~ki (96, 97). 

Zachowanie się zachodniego i wschodniego Przedka1"pQcia 
pod wpływem nasu.wa;ących się ka1"paCkich mas brzeżnych 

W układzie osadów neogenu zachodzą oLbrzymie różnice na przed.­
polu Zachodnich i WschodniCh Karpat. Na Przedkarpaciu zachodnim 
;majdujemy płasko ułożone warstwy torto,:lU. Są one tam niekiedy tylko 
łagodnie sfalowane lub też uległy dyslokacjom uskokowym, towarzyszą­
cym prawdopodobnie dyslokacjom starazego podJoża, np. płyty karboń­
skiej. Profile zbadane dokładnie drogą głębokich wierceń wyraźnie· wy~ 
kazują, że SaUdy po!tici.ełające płaszczowinę cieszyńską są wnajwyż8Zym 
stopniu zgniecione tektonicznie. Znajdujemy tiun często jakby miazgę 
roztartą w samym spągu pmesuwaj ącej się płaszczowiny cieszyńskiej 

(rejon Cieszyna i BLelska). Pod tą zgniecioną masą Salidów, łącznie .z ich 
strefą czołową, zaznacza się nagła zmiana. Głębiej Leżą charai<terystycz­
ne warstwy tortonu o płaskim układzie, lub łagodnie nachylone od kilku 
do kilkunastu stopni. Układ taki tI'Wa niezmiennie aż do stropu starego 
podłoża. Podobny stan rzec,zy został stwierdz.ony wierceniami w Cieszy­
nie, Dębowcil, w rejonie Bielska, Bochni i .. nn. 

Z powyższego wynika, że płaszczowinowe masy fliszowe ślizgały 

się. tu po powierzchni tortonu i że ruch ich znalazł słabe jedynie odbicie 
w podłożu zbudowanym z ·warstw neogenu. 
. Zupełnie inaczej przedstawiają się stosunki tektoniczne na Przed-
karpaciu wschodnim; Jak już wyżej podano, warstwy stebnickie zosta- . 
. ły tam pod wpływem nasuwających się elementów karpackich w całości 
·sfałdowane i nasunięte "en . bloc'~ na·· młodsze warstwy. daszawskie .(tor': 
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tQI,l~sarmat).: ,Amplituda tego nasunięcia dochodzi do 'znacznych rozmia~ 
rów, Warstwy daszawskie zostały przy tym jedynie lekko sfalowane; jak 
to wynika np. z ,tektoniki gazonośnyclł pokładów w Daszawie 'i Oparach 
na l>rzegu ' nasunięcia . stebnickiego. 

Zaznaczone ' wyżej różnice w układzie warstw neogenu zachodnIego 
i ,' wschodniego Przedkarpacia związane są , ściśle z charakterem podłoża, 
Na' zachodzie stare podłoże paleozoiczne j mezozoiczne znajduje się 'sto~ 
sunkowo płytko; miąższość utworow neogenu, szczególnie na krancach 
zachodnich, jest nieznaczna, wówczas gdy na wschodzie mamy do czyni~ 
nia , z wielkimi jego' masami, szczególnie, gdy 1lbliżamy się do brzegu 
Ka ipat, gdzie stare podłoże leży bardzo głęboko. Tym tłumaczy się fakt, 
że w Karpatach· Wschodnich. ruchy brzeżnych elementów fliszowych ' 
spowodowały fałdowanie i przesuwanie serii stebnickiej, gdy tymczasem 
na zachodzie zaznaczały się tylko ślizgania I'łaszczowin fliszoWYCh, ,lia 
podł9ŻU młodszym ' z nt;!ogenu (94, 97). 

Uwagi ogolne 

crsNJiENM )\tA5:WGŁl!)BNYCH OTACZAJĄCYCH KARPATY,.... 

ZAGADNIENIE KOTLINY 'zYWIEClKIEJ 

Masy cieszyńskie maj ą swą ciągłość ku południowi. Zwraca tti 
, szczególną uwagę kotlina Zywca., To zagadnienie jUż niejednokrotnie 
rozpatrywano w ' literaturze, np. na starych mapach Atlasu Geologiczne­
go Galicji zaznaczono w Zywcu jakby wyspę utworów kre.Iy cieszyńl 
skiej w otoczeniu fliszowych mas młodszych. Wytłumaczenie tego zja­
wiska nasuwało i nasuwa : wielkie trudności. 'Czerwone , łupki, ,ukazujące 
się ~śr6d kredy ' cieszyńskiej, zwiększają ' komplikację. Nic więc dziw_ 
nego, że na ten temat wypowiadano różnorodne i 'nieraz sprzeczne ze so. 
bą poglądy. Podobnych zagadek nawet i dziś jest bard2;o wiele w Kar_ 
patach; będą one musiały jeszcze długo czekać na całko,wite wyjaśnienie, 

W kotlinie 'Zywca masy kredy cieszyńskiej łącznie , z cieszynita~ 
ukazują się w · formie niezwykle z .. burzonej; są to zgniecione i zlustro­
wane łupki ' czarne, fantastycznie powyginane, porozrywane bryły wa~ 
pienia z nieregularnymi spękaniami i żyłami kalcytu, z upadami częsta 
ilttomymi i nie układającymi się w żaden konsekwentny system. Nię 
można tu nawet myśleć o jakichkolwiek harmonijnie ułożonych formach 
tektonicznych. Studiując tę dziwną strukturę warstw cjeszyńskic;h; 
szczególnie na prawym brzegu Soły powyżej ujścia Koszarawy, ,docho­
dzimy do wniosku,żę musiała ona podlegać jakimś niezwykłym oroce­
som dyslokacyjnym:. 

Na, szczególnll lIwagę ' zasługuje otoczenie .Kreaowe) ,wyspy cie~zyń~ 
skiej, A . więc od P9llJ:dnia' zaci10wał . się tu .stosunkowo mały" płat .· elęmę~ 
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tu śląskiego z warstwami krośnieńskimi, łupkami menilitowymi i pstry_ 
mi utworami eocenu, jakby zaklinowany pomiędzy kredą cieszyńską, 
a nasuwającą się od południa pła~zczowiną magurską; od wschodu kre­
da cieszyńska wyłania się bezpośrednio spod jednostki magurskiej, od 
zachodu chaotycznie przylega do piaskowców młodszej .kredy śląSkie}, 
od północy zaś masy cieszyńskie widocznie nasuwają się na warstwy 
krośnieńskie elementu' śląskiego. 

Dużo mówią wiercenia, wykonane dotychczas w obrębie kotliny ży_. 
wieckiej, a więc jedno wiercenie głębokie do 1500 m przebiło od góry 
przeważnie . kredę ciesZyńską, niżej zaznaczały się także pstre warstwy, 
przypuszczalnie kredy młodszej lub paleogenu, niezwykle jednak zabu­
rzone, przeważnie o ·stromym .układzie. Kilka otworów płytkich - do 
około 500 m - stwierdziły mocno zgniecione wapienie i łupki cieszyń~ 
skie, niekiedy w wyższych partiach - zdyslokowane pstre łupki. 

Pomiary grawimetryczne, wykonane w rejonie otaczającym, stwier,· 
dziły tu istnienie rozległej depresji grawimetrycznej. 

Taki jest stan faktyczny ;niektórych stosunków geologicznych. 
i grawimetrycznych, przedstawiony tu w ogólnym bardzo zarysie. Dodać' 
należy, że obszar kredy cieszyńskiej wraz z bezpośrednio przylegającym .. 
rejonem w kotlinieZywca wynosi kilkadziesiąt km!, a więc jest to już zja­
wisko o dużych stosunkowo rozmiaraąh. 

Wiele materiałów geologiczno-kartograficznych, dotyczących kot­
liny żywieckiej, zgromadził A. 'rokarski, który udzielił mi uprzejmie do 
wglądu swych cennych zdjęć oryginalnych. 

Z przytoczonej wyżej charakterystyki kilku brył, należących do' 
różnych elementów tektonicznych, .oraz z ich rozkładu w kotlinie 2ywca 
wyprowadzamy da:iś' nowy Wniosek, że formacje cieszyńskie zostały tu. 
wygniecione z. głębi, że porwane zostały razem z ninn· fragmenty młod­
sze SaIidów, że masy te, o diapirowym niejako charakterie, w niektórych. 
miejscach p?'zebiły nadległy element śląski aż do kontaktu z M agurq, 
w innych miejscach wygniotły jednostkę Sląską, pozostawiając jedynie· 
jej małe strzępy, lub znów, jak na brzegu zachodnim, oparły się o wielkie' 
bryły piaskowców godulskich i nasunęły ku północy częściowo na połud­
niowe skrzydło elementu śląsklego. Masy powyższe wyparte zostały kI\. 
górze z wielkich głębi, o czym świadczą nie tylko wyniki wierceń, ale 
i dane gra.wimetryczne. 

Stajemy wDbec układu, który ma cechy. dużego elementu dia­
pirowego. Z diapirami jednak łączymy zwykle pojęcie o mniejszych. 
masach solnych, jak to jest np. w Rumunii, w rejonie Emby, w Luizja-· 
nie: wreszcie u nas· na wale kujawsko-pomorskim. W kotlinie 2ywca 
rozmiary skał 'wygniecionych w głębi są istotnie bardzo znaczne i wiel-
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kie też musiały być ciśnienia wgłębne, które do powstania takiej formy 
się przyczyniły. Dochodzimy do wniosku, że siły te nie mogły być jed-­
nostronne, gdyż w takim przypadku powstałoby wybitnie jednostronne­
nasunięcie. Musiały więc tu działać w głębi piltężne ciśnienia z różnych_ 

kierunków . 
• Analiza pewnych zjawisk tektonicznych w dalszym zasięgu wy __ 

jaśni nam, jakiego rodzaju siłY mogły działać w głęb! kotlinyżywieckiej._ 
Musimy tu zwrócić uwagę nie tylko- na układy mas na powierzchni, ale­
w szczególności na stosunki dotyczące brył wgłębnych. Od północy - od_ 
strony Wieliczki, Krakowa i Cieszyna-- przylega tu płyta mezozoiczna,_ 
podesłana w głębi sztywnym sfałdowanym górotworem hercyńskim._ 

Hercyniliy ciągną się daleko ku północy ku łailćuchfrwi Gór Swiętokrzy­
skich i wreszcie-na swym północno-wschodnim krańcu opierają się o 01-­
brzymią sztywną płytę - wschodnio-europejską: W całości tych kolosal­
nych sztywnych brył zaznacza się ruch ku południowemu zachodowi, 
czy też ku południowi. Wiadomo, że w Górach Swiętokrzyskich sfałdowa-­
nia są skierowane kuSW, a nawet mezozoiczne otoczenie starego masy~_ 
ma tu wyraźną asymetrię, wskazującą na ruch ku południowemu zachodo-

_ wio Tego samego rodzaju asymetria zaznacza się nawet w małych elemen­
tach tektonicznych na zachód od wału kujawsko-pomorskiego, jak np. 
w wysadach solnych Kłodawy oraz InoWrocławia. Nawet na dalekich_ 
krańcach płyty rosyjskiej dostrzegamy podobne zjawiska. Według zdjęć 
geologów radzieckich charakterystyczną cechą budowy długiego łańcucha 
gór Uralu są wielkie przesunięcia formacji paleozoicznych ku zacltodowi, 
w łańruchu zaś Paj Choj - koło Morza Karskiego - ku południowemu. 
zachodowi. Wielki łańcuch kaledoński, obramiający Półwysep Skandy--

- nawski, przesuwa się, jak wiadomo, ku południowemu wschodowi._ 
-Ostatnie syntetycme zestawienia N. S. Sżatskiego (81) dostarczają bar--
-dzo ważnego materiału. Okazuje się mianowicie, że wielka staro-paleo-
zoiczna geosynklina (przeddewońska), przebiegająca mniej -więcej rów-­
noleżnikowo pomiędzy krystalicznymi tarczami skandynawską i ukra­
ińską, ma strukturę niesymetrycmą, zdradzającą jakby pewien ruch ku 
południowi. Dane powyższe poparte są wynikami głębokich wierceń, 
które osiągnęły podłoże krystaliczne. Również ważne jest Przypuszczenie­
autora (acz z zastrzeżeniami) o pewnej riligracji geosyrikliny herc;yńskiej, 
ku południowi w stosunku do kaledońskiej. 

Południowy kraniec płyty rosyjskiej graniczy już z systemem al-­
pejskim i wykazuje na ogół południowy kierunek ruchów. 

Na szczególną uwagę zasługują także ogólne stosunki tektoniczne 
Donieckiego Zagłębia Węglowego. Według badań geologów radzieckich. 
wypiętrza się tam główna antyklina oprzebiegu ESE-WNW. Od północy 
przylega do niej główna synklina, poza tym od sqony północnej zazna, 
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czają się drobne fałdowania, według Archangielskiego (3) wyraźnie 
przechylone ku północy, są również i przesunięcia w tym samymkie­
runku, Na południowym brzegu basenu istnieją liczne nasunięcia z pół~ 
nocy na .pQl:udnie; szczelinami wydostawały się tam 'wyleWne skały za­
sadowe: Również znane są przesunięcia poziome dużych rozmiarów tal!: 
samo w kierunku z północy na południe, Oprócz utworów karbonu tak­
że i osady górnej kiedy biorą u<4iał w dyslokacjach basenu donieckiegq. 
Znane .są też fałdowania trzeciorzędQwe . 

. W ogólnej strukturze Zagłębia Donieckiego dostrzegamy przesu­
wanie mas 'ku pQl:udniowi oraz prawdopodobnie wsteczne ich. obalanie 
ku północy wskutek. podsuwającego ruchu sąsiadującej płyty. A.D. Ar~ 
chanWelskij (3) ,przytacza jeden fakt, który potwierdza poniekąd powyż~ 
szy pogląd. Mianowicie, głębokie wiercenie wykonane na północnej gra" 
nicy basenu po przebiciu drobnych fałdowań .. weszło w układy płaskie 
z upadem z północy na południe. ' 

A. KarPinskij już w roku 1883 (31) zwrócił u'wagę na pewne analo­
gie pomiędzy górotworami donieckim· i świętokrzyskim. E. ·Siiss. widzi 
w basenie donieckim i w Górach Swiętokrzyskich dalszy zachodnI' ciąg 
Ałtaidów (75). . 

Zwracają naszą uwagę stosunki tektoniczne zachodniego obrzeże~ 
nia krystalicznej płyty wołyńsko-ukraińskiej. Na ogół utwory paleozoiku, 
Qtia.cza~ąlCle 1:almasyw, zapaidają ku polud:niowremu 2llIIchodowi.Jedinai1ro­
woż. w okolicach Pełczy w warstwach środkowego dewonu według ba­
dań J. Samsonowicza (67) zaznaczają się wąskie fałdy obalone ku północ­
nemu wschodowi. Cała płyta paleozoiczna obniża się stopniowo w kie­
runku zapadliska przedkarpackiego, przy czym temu obniżaniu się to­
warzyszą ta:kże i dyslokacje uskokowe. Wskutek podobnego rozkładu 

mas nie przypuszczamy, aby. fałdowania w Pełczy mogły powstać pod 
działaniem ciśnień od stróny zachodniej. Przeciwnie, działały tu raczej 
ruchy podsuwawcze całego masywu wschodniego, skierowane ku pQl:ud­
niowemu zachodowi. Fałdy Pełczy obalone ku wschodowi widocznie ma-
ją charakter przechyleń wstecznych. . 

Potężny masyw Kaukazu wykaZuje ruch ku południowi, W jego bu­
dowie według badań geologów radzieckich wybitną rolę odgrywają wiel­
kie bryły jury, kredy a także trzeciorzędu. Wszystkie one są nasunięte 
jedne na drugie w kierunku południowym z odchyleniem ku zachodowi. 
Półwysep Krymu otoczony jest od południa łańcuchem gór, który pQ­
wstawał na EKompUkowanejdrodze różnych procesów dyslokacyjriych. 
Szczególną rolę odgrywały tu fałdowania kimeryjskie a następnie i młod­
sze trżeciorzędowe. Kierunek ruchów dyslokuj ących masy górskięj wic 
docznie 'był ,skierowany ku wyb,reżom Morza Czarnęgo, tj. ku połutj.~ 
nioWi. W . systemie .łańcuchów .alpejskich, do którego . z:t:esztą . naleŻą 



GŁOWNE ELEMENTY, :rEKTONICZNE KARPAT 

Kaukaz i Krym, mamy na egół zjawisko odwrotne ... gdyż. ,Ą).py .przesu­
wają się kU półnecy, Karpaty ku północy i północnemu wschodowi, przy­
najmniej jeżeli chodzi o Karpaty Zachodnie i Wschodnie . . 

Hercynidy więc, będące na , terytorium Pelski w kontakcie z .płyt4 

Wllchodnio-eurepejską, są w stałym niej ake ruchu od ekresów paleozeicz­
nych aż po trzecierzęd; ten ruch skierowany jest na południowy zachód 
.albo na po.łudnie. Brzeg południewy owej starej sztywnej płyty zapada 
pod Karpaty. 

Od strony zachodniej zaznacza się wpływ paleo.zoicznege góretwo­
.ru Sudetów, które na wschodnich swych krańcach wykazują ' wyraźne 

.sfałdewania i przechylenia skierQwane ku SE. Znany np. fałd michał­
kewicki keło Rybnika przesunięty jest również w tym samym kierun­
ku ku południewemu wschedewi. 

Wreszcie w Karpatach Zachednich mamy generalną linię ruchów 
.alpejskich skierowanych z południa na półno.C, ruchów trwających od 

. .starszej kredy aż po. neo.gen włącznie. 

Ko.tlina żywiecka znajduje się jakby na skrzyżewaniu ewych 
trzech zasadniczych kierunków ciśnień góro.twórczych. Mamy tu pod­
.suwające się sztywne masy od północy i zachodu eraz nasuwające się 
.elementy edpołudnia. Tym stanem rzeczy możemy sebie tłumaczyć, .że 
w ko.tlinie żywieckiej do.szłe de wygniecenia z głębi wielkiego. bleku 
,kredy cieszyńskiej wraz z młodszymi s8lldami przy równeczesnym prze­
hiciu nadległych mas śląskich. Perwane przy tym pstre łupki mogą pe­
cllo.dzić z ewege fliszu zewnętrznego. czyli Salidów, które podściełają na 
północy Cieszynidy . 

W rejenie więc pełudniowege Zywca meżemy przypuszczać iśtnie­
:nie wielkiego. zapadliska, wypełnienego w głębi masami bardziej pla­
.stycznymi ,w stesunku do sztywnych brył etaczających. Istotnie, znaj­
dujemy tu na powierzchni formacje cieszyńskie, fragmenty Salidów, 

,kempieksy godulskie; wszystkie one kryją się pod nasunięcie magur­
skie, które z kelei zapada gdzieś pod Pieniny. Największe więc zapadliska 
"Winny zriajdewać się pemiędzy kotliną żywiecką a Pieninami, gdyż na 
południe od Pienin rezpościerają się znewu elementy sztywne z krysta­
:licznymi jądrami. Spo.6ród dzisiejszych meted stosowanych w celu przy­
bliżonego ,bodaj ujęcia charakteru mas wgłębnych sprawdzianem w da­
'nyni przypadku może być grawimetria. Z tych v,.,:ględów wielce cenne 
:są dla nas .pemiary 'grawimetryczne wykenane estatnio na opisywanym 
.obszarze przez K Maryniaka i współpracowników Państwowego Przed­
siębiorstwa Ge!>fizycznego (48). Stwierdzone w tym rejenie znaczną de­
presję grawimetryczną, która w porównaniu np. z okelicą Wieliczk.i wy­
ltazuj~ niedobór mas, wyrażający się wi.elkością około.. -50 mgal. ' 
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W strefie . żywieckiej zbliżają się ku sobie w głębi wielkie konty-· 
nentalne 'bryły ~ wschodnio-europejska i sudecka, i tu ma swój szcze­
gólny wyraz także nacisk krystalicznych mas Karpat wewnętrżnych. 

Nie powinno więc nas dziwić, że na skrzyżowaniu tych potężnych sił do­
szło do tak osobliwego zjawiska, jak wysad żywiecki, Już W. Teisseyre­
(85, 87) podnosił znaczenie kierunku dyslokacyjnego tzw. Iinii Zawichost­
Kurdwanów, tj. kierunku przebiegającego wzdłuż doliny Wisły od Zawi­
chosta po przez Sandomierz i okolice Krakowa 8, Przedłużenie tej linii, 
ku południowemu zachodowi ciągnie się mniej więcej przez kotlinę' 

Zywca. Wymieniony autor zwracał również uwagę na podsuwające. ruchy­
Przedg6.rza. 

Dyslokacje w rejonie Zywca należą niewątpliwie do tektonicznych:. 
zjawiąk większego stYlu, zazlUlczają się więc one .z pewnością na dalszej 
przestrzeni, prawdopodobnie na zewnętrznym brzegu Karpat oraz na ich:. 
zagórzu. Na północy w okolicy Wadowic Salidy ograniczone są od zachodu 
wybitną dyslokacją poprzeczną; wzdłuż tej dyslokacji są one wysunięte­
ku północy o kilkanaście km dalej, niż ich ' ciąg zachodni u cżoła Cie­
szynidów, Według M, Książkiewicza (40 i 41) zaznacza się tam szereg 
uskoków i przesunięć, którjl świadczą, że w danym rejonie istnieje· szer­
sza strefa dyslokacyjna o poprzecznym na'-ogół kierunku. Ten kierunek 
odpowiada również dyslokacji ograniczającej kotlinę żywiecką od wscho­
du, gdzie formacje Magury wyrażnie zmieniają swój kierunek równoleż­
nikowy na południowo-zachodni. 

• Uwaga: Pojęcie linii ,,zawlcl1o,;t-!Kurawanów" ,wywołuje często nieporozumie­
nia. Wymieniona dyslokacja została określona przez autora j'ako "linia" · - prawdo­
podobnle' dla pewnego uproszczenia. W rzeczywistości mamy I)J do czynienia ni.,. 
z ostro . zarysowaną Unią dyslokacyjną, lecz raczej z szerDką strefą róil:ny",h dyslo­
kacji uskokowych. Tego rodzaju strefa może si~ zazna,czać nawet na połudnlowo­
wschoomm oor8.llliemu Gór SWliflloknys'k.lch. Z pracy J. Wdowiarza (107) wynika" 
te istnieje np. wybitny uskok w Zólczy, tak samo w rejonie ·Swlnlar i SłupL Można. 
wnioskować, że cały rejon pomiędzy W6jozą i Solcem pocięty jest uskokami. Prz...­
bieg Izoanoniali. grawimetrycznych oraz Izobat sej&mlcznych na wschód od Wisły 
pomiędzy Szczrucinem ~ Mielcem wykazuje olbrzymie różnice. Np. izobaty wypiętrze­
nia Mielca ku SW od Trzciany gwałtownie skręcają ku pohtdnlowemu It8chodowl. 
'I nie zdradzają w najmIi.iejszym stopniu jakiegokG!wlek powiązania z grawimetrią 
na zachód od doUny Wisły. Kierunek wypiętrzenia Mielca konsekwentnle poprowa-: 
dzony zupełnie nieharmonlzuje z kierunkiem przypuszczalnego wypiętrzenia Wójczy. 
To powiązanie na mapie autora jest zupełnie dowolne. Na dalszych peryferiach do­
Uny Wisły ku północy aritykUna Rachowa widocznie oddzielana jest dyslokaCją po_. 
przeczną od strefy zachodniej. W kierunku pohtdniowo-zachodnlm od Krakowa ku, 
Waclowicom .zaznaczają się, jak wiadom.o, wybitne dYSlOkacje poprzeczne podłoża na. 
brzegu Karpat. Wszystkie te zjawiska wiątą się ze strefą dyslokacyjną doUny Wi-· 
sły (ZawicłJ.osl-iKurdwan6w). · Materiały geo!oglczne zebrane przez J . Wdowiarza ma­
jll dużą wartość, chocla!: niektóre z nich, jak np. z Łapczycy, Kolano.wa, Glerczyc;, 
lnterpretuję w 1_ znaczeniu. 

!Pomanle przebiegu sieci dyslokacyjnej w dolinie Wisły wymaga wielu rói:­
norodoych danych, w xczeg6lno6cl 6cislych pomiarów ~etry=ch, sej8mic:z-
nych I Ucmych wierceń geologicznych, co nie moie być, dokonan.. tOk .ych!o. · . 
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Południowe skrzydło ' Karpat zewnętrznych opiera się o Pieniny. 
SIedząc kierunek dyslokacyjny notowany w rejonie 2ywca dostrzegamy; 
że na jego południowym mniej więcej przedłużeniu załamuje się cały 
,łańcuch pieniński, tworząc wielkie kolano otacżające wschodni brzeg Ma­
łej Fatry. Ten obraz jest plastycznie przedstawiony na mapie D. Andruso­
"Wa (2). Przestmięcie zachodniego odcinka Pienitr ku północy wynosi około 
!li <km. Dyslokacyjna strefa Zywca widocznie nie końozy się na Pieninach; 

, jej dalszego południowego ciągu można oczekiwać w obrębie elementu 
.Hranidów, jakby to wynikało ze zdjęć geologów czeskosłowackich; 

S~refa poprzecznych zaburzeń wyznaczona częściowo , dolmą Soły 

dotyczy widocznie nie tylko młodszej pokrywy karpackiej. Ta pokrywa, 
jest raczej Qdbiciemgłębszych dyslokacji starego podłoża. Na tej właśnie 
.strefie obejmującej okOło 200 km na długość załamuje się cały łańcuch 
.karpacki zmieniając równoleżnikowy kierunek tatrzański na południowo­
.zachodni - śląski. Tę strefę wielkich za:burzeń poprzecznych można na­
.zwać dyslok.lcją Say. Mamy tu zjawisko podobne do opisanego w Karpa­
tach środkowych, gdzie graniczą ze sobą kierunki tatrzański i karpacki 
(przeworsk - rozwidlenia"doliny OndaWy), twormąc dyslokację koszycko- , 
Jasielską. 

Dwie wymienione poprzeczne strefy dyslokacyjne dzielą Karpaty lia , 
"trzy mituralne odcinki: wsooodni o kierunku .. karpackim", środkowy 
.0 kierunku r6wnoleżnikoWYIfl; który nafti.emy .. tatrzańskim", i zachodni, 
~jący ' ku południowemu zachodowi, nazwany .. śląskim". Granicę 
:między tymi odcinkami naturalnie nie tworzy linia prosta. Jest to' wiato­
-cie szeroka strefa graniczna, , mająca swoje załamania i odchylenia. Geo-

, Jogia powierzchniowa odtwarza tylko przybliżony obraz zaburzeń wgłęir , 
cnych, jedynie ścisłe pomiary geofizyczne będą mogły dokładnie oznaczyć 
labirynt dyslokacji wgłębnych przecinających Karpaty. 

Różnorodność dyslokacji, którym ulegała płyta wschodnio-eUropej­
.ska; odznacza się pewną szczególną cechą, jeżeli będziemy rozpatrywali' 
ją w kolejn.ych przejawach p!lsuwając się z północy ku południowi. Na 
·dalekich północnych krańcach zaznaczają się tam intensywne fałdowania 
kaledońskie, skierowane w:yraZnie ku SE, a także inne, o wieJe starsze. 
'W Zagłębiu Donieckim i w Górach Swiętokrzyskich wyłaniają się góro­
twory hercyńskie. Ruch Hercynidów świętokrzyskich ma kierunek wyra­
.:tony jaskrawo ku południowi. Na południe od wymienionych górotworów 
.płyta paleozOiczna, przykryta płaszczem osadów ' młodszych, ulegała r6ż­
'nym dyslokacjom, np. na przedpolach łańcucha świętokrzyskiego - fał­
<dowaniom po-gilrnokredowym. Południowe krańce platformy ·u podnóży 
'Kaukazu zapadły w ogromne głębie w miocenie i pliocenie; podobne zja- ' 
wisko żarysowuje się i przed czołem Karpat. ' 
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Od północnych starych krańców Ferinoskandii ' aż po zapadnięty 
w młodszych epokach fundament pod Cieszynidami w Karpatach Zachod­
nich, fale dyslokacyjne przebyły daleką i długo trwającą drogę. 

-
GRAWrMETRYCZ1fY OBRAZ KARPAT NA TLE GŁOWNYCH ELEMENTOW 

TEKTONICZNYCH 

w ,:,owoczesnych badaniaob. geologicznych geofizyka odgrywa donio­
słą rolę. W wielu przypadkach stosunki wgłębne możliwt' są do ujęcia 
jedynie dzię!cl studiom grawimetrycznym, sejsmiCznym czy też magne­
tY,cznym. Załączona mapa grawimetryczna opracowana przez K. Mary­
niaka (tab!. VII) obrazuje natęienie siły ciężkości na całej przestrzeni na­
szych Karpat. Izoanomale graWimetryczne podaliśmy na tle gł6wnych. 
element6w karpackich. ' 

Pod względem grawimetrycznym od razu uwydatnia się zasadnicza.. 
r6żni~a pomiędzy Karpatami Wschodnimi i ,Zachodnimi. Na wschodzie 
maksimum depresji grawimetrycznej przypada na zewnętrzną strefę Kar-, 
pat. Depresja ta jest dalszym, p6łnocno-uichodnim ciągiem wielkiego mi­
niinum grawimetrycznego, rozpościerającego się w rejonie Doliny, Droho­
bycza i Borysławia., Gdy j&!nak okOło BorysłaWia owo minimum przypa­
da ria sam brzeg 'karpacki, to ku p6łnocnemu zachodowi, zaczynając mniej 
więcej od Starego Sambora, wymieniona depresja wkracza już w obręb 
,Karpat zewnętrznych zbliżając się do granicy pomiędzy elementami skol~ 
skim (skibowym) a śląskim. Na południe od tej strefy minimów (około 
-60 Inga]) natężenie siły ciężkości stale wzrasta do około -10mgal w stre~ 
negrariiezącej ż Czechosłowacją. 

Zupełnie inny Gbraz zarysowuje się w Karpatacn :l.achodnich: od wy-o 
bitnych wielkości dodatnich na brzegu Karpat na równoleżnlku Krakowa 
(+ 10 do + 20 mgal) natężenie siły ciężkości w kierunku południowym 
stale maleje dochodząc do minimum około -60 mgal w rejonie Nowego 
Targu, tj. przy zbliZaniu się do strefy pienińskiej. Depresja wymie­

,niona o wyraźnie zarysowanym charakterze rozpościera się ku wschodo­
wi ,nieco skośnie przez Karpaty łącząc się z wyżej wymienioną depresją 
wschodnią w okolicy Krosna i Sanoka. 

Zagadnienie wzajemnego stosunku pomi.ędzy przebiegiem izoano­
maJi a rożmie.qzczeniem gł6wnych jednostek tektonicznych w Karpatach 
uwypukla się w niekt6rych przypadkach bardzo wyraźnie. Zewnętrzny 
brzeg Karpat na wschodzie w rejonie Przemyśla Widocznie mal'o ma 
wsp6lnego z przebiegiEim izoanomali grawimetrycznych. Na NW od Prze­
myśla ,brzeg ten ścina prawie prostopadle wymienione iroanomale, do­
piero ku zachodowi i na południe układa się r6wnolegle do nich. Pomi~ 
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dzy Krakowem a Rzeszowem dostrzegamy nierówny stosunek brzegu do 

izoanomali, co widocznie spowodowane jest zapadaniem i wznoszeniem 

się . wgłębnych mas podłoża. Na zachód od Krakowa dodatnie wartości 

izoan,omali na brzegu Karpat wzrastają dość szybko, gdyż stare hercyń­

skie podłoże znajduje się tam już niedaleko pod powierzchnią. 

Zasługuje na uwagę graniczna strefa pomiędzy eleroeniaIni skolskim 

i śląskim na wschodzie na północ od Sanoka. Odkłucie elementu śląskiego 

pozostaje widocznie w związku z wielkim zapadliskietn podłoża, gdyż 

czoło płaszczowiny śląskiej przebiega bezpośrednio na południe od wiel­

kiej, depresji grawimetrycznej, przy czym przebieg ten układa się zgod­

nie z kierunkie~ izoanomali. 'Ta współzależność jest tak jaskrawo wyra-' 

żona, że uważam ją za jedno ze sz-czególnych zjawisk· w temacie"grawi~ 

metIia i .tek~onika Karpat". 

Element śląski wykazuje na ogół mniejsze sharmonizowanie z· prze­

biegiem izoanomali, acz·w szczegółach znajdują się tu formy tektonicz .. 

ne, jak np. w depresji centralnej w okolicach Krosn~, gdzie poszczególne 

anomalie :wYkazują pewną · współzależność od drobnych elementów tek ... · 

tonicznych. N a zachodnich krańcach Karpat w południowej strefie ele-' 

mentu śląskiego ogólne kierunki geologiczne harmonizują z przebiegieIll' 

izoanoma1i. 

, Wiele daje do myślenia zachowaIiie . się pOlagrawllIletryClW.t:~u 

w granicach Magury. Zewnętrzny brzeg Magury w rejonie Jasła i Gorlic: 

wysuwa się ku p6łnocyna kształt dwóch wielldc~ klinów. Kliny te, szcze­

gólnie w okolicy Jasła, układają się w wyraźnym związku z depresją gra­

wimetryczną. Północne oderwane czapy magurskie pływają na fliszU: de-

. presji centralnej. Zewnętrzny ich brzeg jest Oddalony o 20 km od głów­

nego pnia Magury. Zachodni 'brzeg Magury, przebiegający około okna' 

tektonicznego w Zywcu, ·układa się tam harmonijnie w stosunku do izo~ 

anomali wykazujących wzrastanie depresji ku jpołudniowi od -lO, -25 

rogal. Bezpośrednio ńa południe od-brzegu Magury około Gorlic wzrasta­

ją wybitnie minima grawdmetryczne (do -45 mgal).Faktten pozostaje . 

w związku · z oknem tektonicznym,' przebijającym się tam przez pokryWę 

magurską. Stwierdzony tutaj niedobór mali może odpowiadać pod. wzglę­

dem geologicznym nagromadZeniu elementów fliszowych~ podściełających 

formacje Magury. Wystarczy nadmienić, że np. otwór Siary 1, wykonany 

w zewnętrznej strefie magurskiej w okolicy Gorlic, po przebiciu nasUnię­

cia 'magutskiego wiercił w olbrzymiej ·'serii . warstw ·krośnieńskich, . nale­

żących widocznie do układu sy1ik1inalnego. 

Południowa partia pokrywy magurskiej zapada pod górotwór pie­

niński i tu właśnie, . w zachodniej. ·częśCi naszych Pienin, jak już Wzmian­

kowaliśmy, rozwija się najwi·ększa. depresja grawimetryczna, dochodząca 

do -60 rogal. Z rozważań naszych wynika, że Pieniny rozpościerające 
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się na granicy zewnętrznych i wewnętrznych Karpat, były strefą·najbar­
dziej podlegającą ruchom. W okresie ' tWorzenia się osadów mezozoicznych 
powstawały tu Wielkie zapadliska, a następnie zachodziły skomplikowane 
procesy dyslokacyjne, powtarzające się kilkakrotnie, które zaznaczały się 
jeszcze po paleogenie w bardzo intensywnej formie powodując miejscami 
-zafałdowanie fliszu magurskiego wśród skałek pieniński"ch. 

Większe elementy karpackie, jak się dotąd okazało, są oderwane od 
swego bezpośredniego podłoża. Wszystkie one - pochodzą z południa. Na­
leży także wziąć Pod uwagę, że otwory vi Soli, na ' południe od 2ywca, 
przebijały płytko nasUnięcie magurskie {400-500 m) i stwierdzały pod nim 
1liszowe elementy głębsze. W Soli znajdujemy się już w odległości tylko 
.około 20 .km od Pienin. ' 

Stoimy tu wobec wielkich zagad~k tektonicznych. Pieniny natural­
nie 'nie spoczywają na miejscu na swoich naturalnych fundamentach. 
Uległy ' one olbrzymim procesom dyslokacyjnym, które je sfałdowały 
i przesunęły z południa. Pod dzisiejszymi więc Pieninami obyła wielka 
przestrzeń, skąd mogły wędrować ku północy masy zewnętrznych Karpat 
fliszOwYch. Tam ' 'też pra:w:dopodO'bnie należałoby szukać zanikłych już 
elementów, które dostarczyły zapewne wiele .materiału skalnego dla' róż­
nych formacji' w ' obrębie północnych jednostek fliszoWych. Strefa pie­
nińska ukazuje się nam dzisiaj jako wąski pas o powierzchni niekiedy kil­
'kuza1edwie .mila szerokoś.ć. Są to jednak tylko czołowe spiętrzenia tego 
górotworu. Południowe jego zbocza pokryte są grubą pokrywą fliszu pod­
halańskiego. Teoretycznie można przypuszczać,. jak to zresztą czynili już 
różni geologowie, że górotwór pieniński ciągnie się daleko ku południowi 
sięgając prawdopodobnie pod jednostki reglowe i tatrzańskie. I tutaj zno- . 
wu grawimetria daje, nam bardzo ważki argument. Okazuje się n.rlanowicie, 

. że krystaliczny masyw tatrzański znaJduje się w strefie głębokiej depresji, 
związanej niejako organicznie z depresją pienińską. Wnioskować można, 
że granity Tatr nie sięgają bezpośrednio daleko w głąb, że są to masy 
·0' niezbyt wielkiej miąższości, pływające na sfałdowanym podłozu pie­
nińskim. zbudowanym z wielkich kompleksów. skał osadowych. Turnie 
Tatr Wysokich nie mają swych fundamentów bezpośrednio' w głębi, a ma­
łe sfałdowania Giewontu czy Czerwonych Wierchów, w których obiorą 
udział płaty skał krys~ali<:znych, są tylko słabym 'echem potężnych dyslo­
kacjii przesunięć tektonicznych, jakim ulegał cały granitoWy masyw ta .. 
trżański. 

Przypuszczenia ·0 nasunięciu masywu tatr~ańskiego były już dawno 
wypowiadane (Uhlig, 1907; 100). DZisiaj ten pogląd jest poparty całym 
ujęciem tektoniki głównych elementów karpackich oraz badan.iami graWi-
metrycznymi, ,wykonanymi w ostatniCh czasach. . 
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Przechodzimy teraz do rozpatrzenia' anomalii siły ciężkości w ze­

wnętrznej strefie Karpat Wschodnich. 

Załączona mapka grawimetryczna zoStała ułożona · na podstawie 

' zdję(:grawimetryc
znych (redukcja Bouguera) grUpy K. Maryniaka - dla 

części zachodniej, pomiarów geofizyków radziecl.."ich ~ dla części wschod­

.niej; korzystano' także z materiałów opublikowanych w pra-cy T. Olczaka 

(55). 
Na mapie tej (por. tabL VIII) szczególną uwagę zwraca depresja 

grawimetryczna rozpościerająca się wzdł
uż zeWnętrznego brzegu Karpat 

Wschodnich; w okolicy Doliny i Borysławia (-90 rogal). Depresją ta roz­

·dziela się jakby na dwa ramiona: jedno wyciągnięte ku północy w kierun­

ku wielkiej depresji nadbużańskiej, drugie skierowane ~ północnemu 7;8-

chodowi. Zajmuje nas' szczególniej ów ostatni kierunek. Na północri.y za­

chód od Borysławia niżgrawime
tiyczny przedpola Karpat wkracza jui; 

w obręb samych Karpat i obejmuje strefę między płaszczow
inami skolską 

'i śląską, łącznie z dep~esją centralną.' Oś 
grawimetrycznegO obniżenia na 

zachodzie przebiega na podanej mapce na północ od Sanok8 oraz na prZe­

strzeni pomiędzy Krosnem a Strzyżowem. Brzeg Karpat skolskich (ski­

Dowych), wybiegający ku północy aż do Rzeszowa i Przemyśla, zbliża się 

już do obszarów wyżowych (około Rzeszowa O mgal). 

Jeżeli · wolno przypuszczać, że niedobory siły ciężkości na brzegu 

:Karpat Wschodnich spowodowane są nagromadzeniem się tam mas gór­

.nych lżejszych .. (element y wgłębne otulone masamj· solnymi, w ogóle neo­

.ge:p. przedgórza), to uzasadnione by było również twierdzenie, że tego rO­

dzaju układy rozpościerają si
ę także i pod Karpatami dalej, w· kierunku 

·północno-zachodnim
., zaznaczonym przebiegiem ·grawimetrycznej strefy 

.depresyjnej. 
Z licznych danych geologicznych, uzyskanych w Karpatach Wschod· 

-nich i Zachodnich, możemy wnioskować, ż
e większe elementy tektoniczne' 

są tu przesunięte na znaczną odległość ku północnemu wschodowi i ku pół-

· 'noćy. W obrazie grawimetrycznym szukamy nie tylko potwierdzenia, ale 

·'1 uzupełnienia powyższych
 spostrzeżeń. 

GeOifizycy radzieccy A. A. Bohdallow, B. Ł. Gurewicz i S. J. Szere-

· :szewskaja podają na. podstawie nowszych pomiarów grawimetrycznych 

w Karpatach Wschodnich oraz na ich przedpolu i zagórzu, oprócz wyżej 

:przytoczonej wschodniej części mapki grawimetrycznej, także ciekawą · 

'koncepcję przypuszczalnego rozkładu mas wgłębnych na profilu pomię­

'dzy ,Lwowem a Munkaczewem, tj. między płytą podols
ką a zagórzem 

Karpat (13). Uwido-czniono tu, że dężax: właściwy mas· skalnych w Kar­

'patach zewnętrinych i ·w zapadlisku ptzedkarpackim: (flisz, neogen, górna 

·kreda nad płytą podolską) jest znacznie niższy (2,2-2,45), niż ciężar wła-

· ,ściwy · mas paleozoicznych płyty podolskiej (2,65), a także i mas zagórza 

Acta GeoIog!.ca PoIon.:ea. vol., vr - 14 
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przy zblii;aniu sięq.o nu41y węgierskiej (2,65). Stosunki te znajdują odbiCie: 
w niedoborach siły ciężkości zarówno . w zapadlisku ·prze.dkarpackim wY­

. p.ełnionym :neogenem, jak iw s~re~ie fliszu zewnętrznego. Wymienieni 
~nitorzyprzypusz.czają~ . że ,Wielkiej depresji g:rawimetrycznej. na brzę~, 

. ~a:rpat :w.s~0dnich (do ok. -90 mgal) będzie odpowiadało nagromadzenie' 
mas lżejs:zy<:h o wielkiej miąższości, może pónad.6 km. Pogląd ten Zga7: 
dzałby się z naszym. ujęciem geologii 'brzeżnej strefy Karpat Wschodnich. 
co . do rozwiniętych ta~ potężnych elemen~ów wgłębnych, graniczących 
z jltworami neogen"ij, albo przoezte utwory otulonych '(92). W danym przy.,.' 
p~dk+." uwydatniasię : wyraźnie współzależność pomiędzy rozkłade~ gór"':7" 
nyc~, .mas pokryWY Ziemi a rozkładem anomalii. gz:awil:netrycznych. . 

. W świetl~ . przyt~zonych rozważańl>0d płaszczowiną skolską; przy­
J;laJmniej w nie~6rych jej częściach, mogą być napotykane'Salidy wgłęb­
ne, Naturalnie dopiero głępokie wiercenia będą mc;>gły wyjaśnić rze~zywi- . 
sty' ~~taIl rzeczy. . ' .. 

. Ro~:rni~zczenie niedoborów graWlmetrycznycn w Karpatach Wschod-
, nich jest . argumęntem przekonywającym o harmonijnym ich przebiegu. 

w. stosunku do .ogólnego kierunku głównej osi. karpackiej. Mniejsze jed­
ną.k elementy tektoniczne przeważnie nie znajdUJą tu odbiCia w anoma-­
liach siły ciężkości.. oJ: e!inakowoż na zachodnim odcinku, na północ od Sa,:"" 
noka w dolinie ,Potoku, Rogów, Strzyżowa, niektórym anomaliom grawi-· 
'metrycznym mogłyby odpowiadać poszczeg61ne jednostki tektoniczne .. 
Żagad,nienie to wymagałoby przypuszczahrle ' wykonania ,bardziej szcze":· 

. gółowychl:!tudiÓw geofizycznych 9. 

. Współzależno.ść między stnikturą geologiczną a anomaliami siły cięż-­
kości zaznacza się wyraźnie nie tylko w Karpatach, ale także i w innych_ 
rejonach górskich, np. na wschodnich krańcach Kaukazu około wy'brzeży 

M.orza Kaspijskiego. Strefom depresji grawimetrycznej odpowiadają tam, 
wybitne młodsze ;1:aklęśnięcia tektoniczne, jak to widać na mapie izoano-
mali gra~imetrycznych okolic Baku (54). . 

ASYMETRYOZNA STRUKTURA GOR KARPAOKIc:H 

W budowlie niektórych łańcuchów górskich; jak np~ Alp, dawno już, . 
zwracały na .siebie uwagę pewne strefy centralne z warstwami krystalicz-­
nymi, mającymi strukturę wachlarzową. Tego rodzaju formy nasuwały' 
P.rzypusz.czenie o czynnej roli mas krysta1i{:znych w budowie ·gór. Jednak: 
E. Siis.s JUŻ blisko sto lat temu uwypuklii sżczególne zjawisko asymetrii. 
W całej strukturze łańcuchów górskich (75). Ta myśl przenikliwa nabie-­
r~łaż ~iegiem lat coraz. więcej. korlkretnego znaczenia. Asymetria zaznacza, 

. . I . W oSPJ:awie stosunków ' graWilnętrycZllYch w Kąrpatach'-więle cennych uw~g 
zawdzięcząm ltol .. K. Maryniaik:owi. -
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sif: ,~równo W strukturach małych, jak w budowie wielklch mas górskicł4 
znajdujących swój wyraz wbryła~h p~aszczowinowych. 

W Alpach niełatwo jest znaleźć struktury symetryczne; chybariie­
kiedy tylko w fałdach o bardzo powierzchniowym charakterze. To samo do­
ty~zy i Karpat. Na wielkiej prżestrzeni . łUku karpackiego napotykamy _ 
ciągle fałdy obalone1 przesunięcia,łuski~ skiby~ wres~cie płaszczowiny.' 
W': IriektórycA ' przypadkach zaznaczają się formy jak gdyby symetryczne. 
Np. w Karpatach Pokuckich występują' wyjątkowo antykliny i ,synkliny 
o budowie na pozór, niema,l regularnej, podobnie niektó~_eelementy w de­
presji centralnej, ale 'Qardziej sZczegółowe studla, , uwzględniające szer~ 
sze st()sunki region~lne, zwykle przeko_nywhją nas, ze i te pozornie ,sy~;, 
metryczne kształty ,przechodzą w głębi w formy zupełnie symetrii pozba~ 
wlone, tj. , w więkSze bryły nasunięte; czy_·też_ w całe masy płaszczowinowe. 
A więc i owe zdawałoby się regularne elementy, Karpat Pokuckićh­
w głębszych swych partiach są _oderwane od podłoża i przęsunięte ku pół­
nocne-mu wschodowi. W wielu ,innych przypadkach 'napotykamy w Kar­
patach struktury D jaSkrawo asymetrycznym charakterze. Do takich na­
leżą np. klasyczne skiby wsch.odnio-karpilckie, elementy wgłębne na ze­
wnętrznymbrzegu Karpat, struktury elementu Śląskiego, Magury, Czar-

, nohory, itd. Podobny obraz napotykamy i na roŻległym terytorium Kar-
pat rumuńskich.' ' 

Do dziś przeprowadzone studia nad budową gór fałdowych zgroma­
dziły olbrzymi materiał, który poZwolił na wyjaśnienie rozwoju i prze-­
obrażania się 'różnych form tektonicznych' zaczynając od naj prostszych 
-regularnych faIdów aż do niezwykle skomplikowanych alpejskich form 
płaszczoWinowych. Klasyczne badania Alberta Heima i innych, wykonane 
przed laty w Alpach, wniosły tu , wspaniały podstawowy materiał (27). 
Biorąc za punkt ' wyjścia najprostsze zjawiska fałdow_e, przeobrażające 
się w formy symetryczne, należało konsekwentnie przyjąć ciśnienie bocz­
ne jako ,główny, czynnik przy powstawaniu i rozwijaniu się tektoniki fał­
dowej. 

Wyniki nowszych doświadczeń, w dziedzinie -budowy chociażby tyl­
ko, Karpat nasuwają jednak przypuszczenie, że samo tylko ciśnienie -bocz­
ne nie mo~ewy:i'aśnić całego skomplikowanego zjawiska tektoniki Karpat. 

Asy.metria w Karpatach wyraża się nie tylko w;budowie poszczegól­
nych elementów, a więc fałdów, łusek czy płaszczowin, ale również, 
i w strukturze łańcucha jako wielkiej całości. Flisz zewnętrzny Karplit 
został przesunięty ku N i NE na sztywne starsze podłoże; ten ;flisz rodzi się 
niejako na południu spod alpejskiego górotworu Pi~nidów, graniczące-

' goz kolei z potężnym. systemem młodszych zjawisk wulkanicznych. NIC 
podobnego nie spotyk!lmy na p6łriocnym 'brzegu ' karpackim. Rozwija się 
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tu przed nami zjawisko asymetrii o kolosalnych rozmiarach :przestrzen­
nych - jako wyraz szczególnego praw~ natury. To prawo jest właściwe 
łańcuchom gór fałdowych. 

o NIEKTOOYCH .M;OMENTACH 

. Z DZI!EJOW OROGElNEZY KAiBPACIGEJ 

Badarua nad małymi i wielkimi formami, z jakich składa się cały 
potężny gmach Karpat, szaególnie Karpat Wschodnich i Zachodnich, 
dowodzą, ze mainy tu do czynienia z nieprzebraną ilością drobnych ele­
mentów tektonicznych, które jednak są tylko małymi fragmentami ogrom-. 
nych brył o skomplikowaneJ ~trukturze. Składowyrirl częściami płaszczo­
winy skolskiej są skiby wschodnio-karpackie, w płaszczowinie śląskiej do­
minują płasko leżące bryły, w depresji centralnej warstwy krośnieńskie 
uległy przeważnie nieregularnym sfałdowaniom i złuskowaniom, zgnie­
cione f~łdy dolnokredowej formacji cieszyńskiej należą do płaszczowiny 
cieszyńskiej, leżącej jako płaska bryła na SaIidach i tortonie Przedgórza. 
Potężny górotwór Magury, sięgający, zdawałoby się, .gdzieś daleko w głąb, 
okazał się równiez bryłą nieznacznej stosunkowo miąższości, leżącą na 
ogół płaS'ko na swoim podłożu. 

W Karpatach Wsehodnich i Zachodnich wielkie płaszczowinowe bry­
ły, nasunięte na .swoje przedpole, widocznie nie mają korzeni gdzieś bli­
sko na południe od części frontowych. W granicach wykonanych dotąd 
obserwacji bezpośrednich nigdzie· nie stwierdzono naj mniej szych oznak 
zbliżania się do korzeniowej strefy elementów płaszczowinowych. Biorąc 
pod uwagę całość budowy Karpat w ich przekroju poprzecznym, w szcze­
gólności doskonałe odkłucie elementów płaszczowinowych, sztywny pły­
towy charakter paleozoicznego i mezozoicznego podłoża, zanurzającego się 
pod zewnętrzne Karpaty, można przypuszczać, że korzeniowe strefy płasz­
czowin zachodniokarpackich kryją się pod Pieninami, w Karpatach zaś 
Wschodnich przykryte są masywem krystalicznym (marmaroskim). 

Karpa.ty Zachodnie dostarczają nam najbardziej wyramych danych, 
jeśli chodzi o wzajemny stosunek elementów nasuniętych. Płaszczowina 
cieszyńska tworzy element, którego formacje powstawały w warunkach 

. paleogeograficznych zupełnie odrębnych od tych, jakie panowały w base­
nach śląskim i magurskim. Różne facjalne wykształcenie warstw cieszyń-. 
skich, prżenikanie ich wgłębnymi cieszynitanii, mówią dobitnie, że po­
wstawały one daleko od nrlejsca swego obecnego występowania. Pł~zczo­
wina cieszyńska podesłana jest górotworem Salidów, oddzielających ją od 
miocenu autochtonicznego, co jeszcze 'bardziej uwydatnia rozpiętość na­
sunięcia tego elementu w kierunku północnym. 

Nowy rozdział historii Karpat Zachodnich żwiązany jest z tworze­
niem się olbrzymiej serii osadowej śląskiej. Bryłowy układ tej ·serii, jej 
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spoczYWanie na elementach Salidów, porwaki skał egzotycznych, oder­

wanych O'd podłoża nieznanego w bezpośrednim sąsiedztwie, świadczą 

również, że połudn:iowe kra
ńce bryły śląskiej zanurzają

 się daleko pod 

płaszcz magurski. 
Element magurski ukształtowany jako płasko leżąca sfalowana bry­

ła, o swoistym charakterze facjalnym, ku południowi gr~czy wyraźnie 

ze strefą pienitiską. Częściowe przefał
dowanie górotworu Pienin ~ Ma­

gurą maskuje niekiedy wzajemny stosunek tych elementów, tym nie­

mniej jednak z regionalnego układu mas kontaktujących tutaj ze sobą 

wynika, że płaszczowina magurska zanurza się pod Pieniny. 

Pod Pieninanii znajduje się prawdopodobnie główne O'gnisko, które 

daje impulsy odrywania się i przesuwania płaszczowin Karpat Zachod­

nich ku półnO'cy. 

Jakkolwiek ciśnienie boczne odgrywało decydującą rolę w powsta­

wani1,l górotwO'rów fałdowych, tym niemniej liczyć się należy z pewnymi 

innymi momentami, wzmagającymi działanie czynników fałdujących, lub 

też nadających im pewien O'kreślO'ny wyraz." Należy też rozważyć pewne 

zjawiska, które, szczególnie w Karpatach, mogły odegrać wielką 'rolę przy 

fO'rmowaniu się elementów płaszczowinowych. 
' 

zWróćmy najpierw uwagę na Wydarzenia geologiczne, poprzedzaJące 

tworzenie się nasuniętych elementów brzeżnych, a wj.ęc płaszczowiny 

skoiskiej na wschodzie i śląskiej na zachodzie," wrlW z górotworem Sali­

dów. Decydującym momentem było w danym przypadku formoWanie się 

zapadliska przed czolem nasu.wających się mas płaszczowinowych, zapad­

~ka poprzedzającego częścio
wo , kształtowanie się samej płaszczowiny. Na 

Przedgórzu Karpat Wschodnich mamy do zanotowania niezwykły feno­

men, mianowicie twO'rzenie się -basenu Wypełnionego potężną serią O'sa­

dów wyższegO' tortonu,· częściowo sarm~tu. Miąższość tych osadów w stre­

fie południowej sięga miejscami do przeszło 2000 m. -I właśnie na to za­

padlisko nasuwają się "en ·bloc" Neogenidy zbudowane przeważnie z dol­

notortońskiej, może nawet starszej fonnacji ~te'bnickiel. W związku z ob­

niżonym południowym brzegiem basenu (gazonośne warstwy daszaw­

skie) zachodziło tu O'dkłuwanie bryły stebnickiej i jej ześIizgiwani~ się 

ku północy na strefę daszawskiego tortonu gazonośnegO' przy czynnym. 

udziale c:LSnienia fliszowych mas karpackich od południa. Są to ' jedne 

z decydu1ących 'momentów 'ostatniego górotwórczegO' ·aktu na Przedgórzu 

Karpat Wschodnich. . 

Posuwając się od bryły stebnickiej ku południoWi opieramy się już 

O'perikarpacką formację solną, 
o górotwO'ry' Salid6w płaszczoWiny skol­

skiej. I tu dostrzegamy również podobne zjawisko. Tworzenie się Salid6w 

i całej płaszczowiny skolskiej było poprzedzone zapadaniem basenu, gdzie 

osadzl;lły się wielkie masy mioceńskiej formacji solnej, a następnie warstw 
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stebnj.ckich. W związku z tak obniżonym basenem mioceńskim zaszły ,fat­
dawania, odkłucia; przesuwanie i ześlizgiwanie się Salidów i całej pła­

szczowiny skolskiej. 
, W Karpatach Zachodnich tektonika Przedgórza jest mniej zr6żniCz­

kowana wskutek nieznacznej stosunkowo miąższości osadów neogenu. 
Podłoże paleozoiczne i mezozoiczne podnosi się tu wyżej; Karbon w tejo­
nie Ciesżyna już w 'brzeżnej strefie karpackiej znajduje się w głębokości 
około 500 m, wapienie' jury około' Wieliczki - w głębokości około 300 m. 
Na niektórych ' jednak odcinkach podłoże karbonu obniża się tu do prze­
szło 1000 m. W każdym razie przed czołem Salidów i całej płaszczowiny 
śląskiej mamy O'bniżaj ący się ,basen z osadami neOgenu. . 

Elementy skolski i' śląski zbudowane są z olbrzymich mas serii osa­
dowych od kredy po oligocen w sumie dl? około 5000-6000 m. Mamy więc 
tu do czYnienia ze stale pogłębiającym się basenem, a~olwiek. zapadairle 
to zachodziło w różnej formie i najwid,Qczniej wr6Żl).ym tempie. Wyraź­
nie zaznaczające się. zapadlisko tworżyło się' przy końcowym stadium 
wypełniania go, mianowicie w obrębie.dzisiejszych warstw krośnieńskich. 
Na terytorium np. depresji centralnej mia.żgzość warstw krośnieńskich 
wynosi około 2500 m. I znÓW mamy przed sobą charakterystyezne zja­
wisko: ~a ten zapadnięty basen nasuwają się od południa masy magurskie 
i ,c~arnohorskię. 'Podol;mefakty znane są również inaterytorium Karpat'· 

. rumuńskich.. Płaszczowina brzeżna nas:uwasię tam na zapadliskoPrżed­
górza, wypełnione potężnie rozwiniętymi osadami miocenu i pliocenu. 
Nasunięty ' krystaliczny masyw wschodnio-karpacki ma u czoła warstwy 
dolnokredowe o dużej miąższości. Wyżej wymieni.one zj,awiska vi Kar­
patach rumuńskich, obs:z;emie opisał L. Mrazec (51); Na ·rozległych· 

. przestrzeniach łuku karpackiego zarysowuje się jakby koncepcja pewnego 
,ogólnego ·prawa, że większe masy płaszczowinowe ~uwają się na przed­
pola, które kształtowały się w warunkach głęboko :zapadających basenów. 
Układ taki sprzyjał ześlizgiwaniu się wielkich brył karpackich i ich kom­
pletnemu odrywaniu się od podłoża przy udziale impulsów ciśnieniowych 
z głębi od strony południowej i prawdopodobnie północnej. Natomiast po­
szczególne fałdy,: łuski czy skiby kształtOwały się przeważnie pod wpływem 
dśnienia bocznego. W podobnych przypadkach mogłoby zachodzić wprost 
paradoksaln,e zjawisko, mianowicie, że cała seria sedymentacyjna z base­
nu południowego mogła'by być odkłuta i ruchem poślizgowym spłynąć ku 
północy. Były.by to masy "bezkorzeniowe". O możliwościach ześlizgiwa­
nia się większych elementów Wspomina również P" Ternrler (89). Znacze-, 
nię stref, które zapadają uCiZOła nasuwających się' elementów, uwydatnia 
,~ię' szczególnie, jeśli weźmiemy pod uwagę ca~ą formację molassową, roz­
.pościerającąsię wzdłuż zewnętrz:n,ęgo brtegu łańc:u.ćha alpejskiego, lub też 
formację'neogenu u południowego ' podnóta K:aukazu. . 
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Według danych geologów radzieckich (88)łańeuch Kaukazu: ograni":' 

oCzony jest od południa i , północy głębokimi zapadliskami z pótężnie- róż .. 

1Winiętą serią osadów neogenu. Szczególnie zamacza się tu od sirotiy' p'ó':' 

łudniowej (na S , od Baku) zapadlisko doliny Kury" gdzie ' strop , serii maj­

kopskiej' (miocen-oligocen) stwierdzono na olbrzymiej głębokości do óko­

-lo, -6000 m. Od strony Morza Czarnego zapadlislro doliny Rionu pomię­

.dzy Suchumi a Batumi jest mniejszych rozmiarów. Po stronie północnej 

laIicucha głębokie zaklęśnięcie zaznacza się począwszy od Morza Kaspij­

skiego w dolinie Tereku. Strop warstw :rn.ajkopskich stwierdzono tam 

-w głębokości około '-3000 m. Na drugim krańcu Kaukazu w dolinie Ku­

bani w okolicy Morza Czarnego granica powyższa przebiega na poziomie 

'około -2000 m. Wymienione depresje na , obydwu skrzydłach , łańcucha 

przedzielone są centralnym wypiętrzeniem poprZecznym, pozostającym 

widocznie w związlku z wulkanicznym wypiętrzeniem Elbrusu. Zapad.li~ 

sko południowe jest węższej jak zaznaczyliśmy, jest ono w <lolinie Kury 

'szczególnie mocno zaakcentowane. 

, Góry Krymu od północy mają'także pole zapadające. Strop Majrkopu 

'Od zachodu znajdude się w głębokości około -300 m, od wschodu ż8Ś 

:"2000 ID, gdY7ł tu Się roŻpościera depresjapołnocnego KaukaŻu, tj . do:' 

"liny Kubani. Nagłe zapadanie Morza Czarnego od południa nie pozwala 

tu na dokładniejsze ujęcie roztlrlarow obniżenia. ., ' 

Zapadliska przedgórskie dawno już były znane w geologii alpejskiej" 

'ale , ,na południowym zboczu Kaukazu stwierdzono za pomocą różnych 

'metod szCzególnie wielkie rozmiarY obniżania się przedpola łańcucha, co 

należy istotnie do pięknych, zdobyczy w danej dziedZinie. Prz~~uwanie się 

mas górskich' Kaukazu ku 'połu4niowistaje się w ten sposób bardziej zro­

'ŻuroiałYm' Zapadliska na przedpolach. Kaukazu i Krymu ~ostałY wyraź-

:nie uwidóczn,ione na nowej mapie 'tektonicznej ZSRR (88). ' 

Gdy ,studiujemy procęsy fałdowe w obrębie łańcuchów górskich, 

'uwagę naszą ,pochłaniają przede wszystkim zjawiska dostępne dla obser':' 

wacji bezpośredniej, a więc struktura fałd6w, nasunięć, uskoków Itp. ''od:'" 

'nosimy wrażenie; że przyczyna ' tych zjawisk, znajduje się 'gdzieś obok, 

niedaleko. Takie poglądy"spotYkamy istqtnie' w historii badań gór ' łańću­

chowych. Korzeni łałdQwupatrywano wówczas bezpośrednio w głębi, 

'a "cishienie boczne" uważano za główną siłę powodującą zjawisko fałdo'­

wania: Klasycznym przykładem podo~nyeh 'stosunków <jest słYnny 'dziś 

w literaturze 'geologic:mej tzw. podwójny fałd vi Alpach Glarrień.skich 
'" 

{Glarner Doppelfalte) Alberta Heima.' Ten fałd podwójny został następ-

nie ujęty jako jednolite zjawisko, związane z płaszczowiną glarneń$ką. 

Ognisko ,~ch6w fałdowyclr znajdo\Vało 'się widocznie dalej ku' południowi. 

Dziś : zdajemy 'Sobie już sprawę;-że: główne ,siły. tlziałają<:e przy fałd&­

waniu 1" przesuwaniu 'mas górskich są . rozmieszCzone przeważnie nie!' tuZ 
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obok, lecz na peryferiach łańcucha daleko w głębi. W Karpatach mamy 
do czynienia z .całynt systemem różnorodnych zjawisk dyslokacyjnych. 
Sląskie Karpaty Zachodnie dostarczyły nam szczegółowych danych, na 
których podstawie wy'jaśniłosię, że pod nasuniętymi elementami karpac'­
.kmrl znajdujemy w głębi ~ztywne stare podłoże, zbudowane z formacji pa­
leozoicznych o strukturze hercyńskiej. Zostało ono prżykryte transgredu­
j.ącymi osadaml miocenu. W tym starym podłożu łącznie z nadległymi 
utworami miocenu orogeneza karpacka słabym jedynie odbija się echem. 
Jaskrawo więc uwydatnia się fakt, że siły fałdujqce i przeł;uwajqce po­
krywę karpackq nie zno.jdujq się tu bezpoŚTednio w głębi. Te zjawiska 
zarysowUją się jeszcze wyraźniej, jeżeli uwzględnimy strukturalne formy 
elementów. przesuniętych. Na szczególną uwagę zasługuj ił nasunięcia Kar­
pat Zachodnich, jak cieszyńskie, śląskie, magurskle. Z rozdziałów po- . 
. przednich, wynika, że element cieszyńs~i jest bryłą zupełnie oderwaną 
o bardzo intensywnym sfałdowaniu i zgnieceniu. W całym zespole jedno­
stek karpackich w danym rejonie. nie nia elementów tak mocno zdyslo­
kowanych. Ale bryła cieszyńska leży na zgniecionych fragmentach Sali- . 
dów i łącznie z nimi przykrywa spokojnie ułożone warstwy górnego mio­
cenu leżące niezgodnie na płycie kar'bońskiej. Płyta kal'lbońska ma swój 
własny. system fałdowań hercyńskich, zasadniczo odmienny od karpac­
kiego. Podobnie element śląski spoczywa na kształt wielkiej płaskiej bry-· 
Iy na jednostce cieszyńskiej, czy też na SaUdach, które miejscami przebi­
jają się przez płaszczowinę ·śląską. To znów jest dowodem, że płaszczowina 
ta nie ma zbyt dużej miąższości i że siły fałdujące nie mogą się znajdo­
wać w bezpośrednim sąsiedztwie. 

Ostatnie badania w związku z pracami wiertniczymi odkryły zdUmie­
wające szczegóły w strukturze pokrywy magurskiej. Jak była już o tym 
mowa, ujawniły się tam różne okna tektoniczne, przez które ukazują się 
elementy głęb~e, podściełające Magurę, jak np. wielkie okno tektoniczne 
w Mszanie Dolnej oraz szereg okien na południe od Gorlic. Głębokie wier­
cenia .udowadniają również, ż.e płaszczowina magurska na znacznej nawet 
odległości od północnego brzegu jest niekiedy -bryłą o małej stosunkowo 
miąższości, jak np. 'W Soli na połudriie Od 2ywca, gdzie ·g,ranica nasunię­
cia sięga tylko do głębokości 400-500 . m, głębiej zaznaczają się już ele-. 
menty podściełające ·Magurę i należące do środkowej strefy karpackiej .. 
W rejonie Soli jesteśmy już w odległości przeszło 40 km ku południoWi 

. od zewnętrznego brzegu Karpat. Masy magurskie są tam zupełnie oder­
.wane od podłoża i nie ma żadnych objawów Zblizania się· do strefy korze-o 
niawej. 

W przedziwnYm splocie drobnych dyslokacji warstw solnych Wie­
liczki znajdujemy wszystkie możliwe formy systemu sfałdowanego, jak 
fałdy regularne, prllechylone, przesunięte, zredukowania odwróconych 
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skrzydeł, uskoki, objawy intensywnych zgniatań całej masy solnej itp., 

Są to zjawiska zależne bezpośrednio od ciśnień bocznych. Ale gdy chodzi. 

o tektonikę mas' wielkich, to wyżej przytoczone przy~dy świadczą wy­

raźnie, że nie należy szukać sil: fałdujących bezpośrednio w obrębie prze­

suwanych elementów. Siły te z pewnością nie tkWiły ani ,w bryle cie-­

szyńskiej, am w śląskiej, ani w magurskiej. Należy więc uwzględnić regio-· 

nalny rozkład i charakter wszystkich ,większych mas otaczających, z który­

mi mamy tu do, czynienia. ' 
Zasadniczym elementem tworzącym fundament podściełający za_o 

chodnie 'krańce' naszych Karpat jest sztywna bryła hercyńska (płyta kar­

bońska). Transgredują na niej spokojnie płasko ułożone warstwy mioceń .... ' 

skie, które dzielą hercyński~ podłoże od zdys1okowanej pokrywy ,karpac-, 

~ej. Osady miocenu, z wyjątkiem brzeżnej partii otulającej Salidy oraz' 

nieznacznych bardzo dyslokacji, na ogół nie 'biorą udziału w intensyw­

nych ruchach karpackich. Jest to więc element !bierny, leżący stosunkowo­

spokojnie na fundamencie hercyńskim. Dyslokacje tego starego , podłoża, 

mogą niekiedy odbijać się tylko 'na tektonice warstw mioceńskich .. 

Podłote hercyńskie zbliZa się do strefy Pienin: tamtędy również; 

zmierzają płaszczowinowe elementy pokrywy karpackiej. Magura zanurza, 

się wyraźnie pod czołową, stref~ pienińską. Czy sięgają tak daleko jednost-· . 

lm ~k!ile, tj . .śląska łącmie z Sa'lida!mi~ trudno ' ok:reś1ić dIokła.d!niie~ 

W każdym razie Pieniny wyznaczają strefę nLchomą: główne ognisko p7',Ze-· 

,aWiania się sil, które dały pOczqtek orogenezie karpackiej. 

Czołowa strefa pienińska, ulegająca łatwo zapadaniu i wznoszeniu: 

, się, wypełniona jest wielkimi masami. płaszczowin pienIńskich, które­

i kolei były przesuwane od strony pQłudniowej pod wpływem spycha-o 

nych ku północy elementów alpejskich. W tych ruchach uczestniczyły nie­

tylko skały osadowe, ale i większe masywy krystaliczne (34). w: ten sPQ­

sób zarysowuje się ' przed nami cały łańcuch zj~wisk, wiążących się jakby 

w jeden niepowstrzymany prąd, który przejawiał swą działalność w róż­

nych epokach geologi~nych. 
Elelnenty jednak płaszczowinowe w Karpatach Zachodnich widocz­

nie nie wpływają na ~sadniczą tektonikę głównej masy spokojnie ułożo­

nych utworów miocenu, a tym mniej na sztywne ,bryły starszego funda-o 

mentu~ Do szczególnych zjawisk można zaliczyć garb hercyński pod Cie.;.· 

szynidami i Salidami w rejonie Cieszyna (tzw. garb cieszyński). Ogólnie­

rzecz ujmując mamy tam wielką bryłę o monoklinalnej strukturze, gdzie­

warstwy produktywne karbonu wznoszą się' ku południowi. Garb cie;... 

szyński powstał prawdopodO'bnie w wynrlku pierwotnych ' założen tekto­

niki hercyńskiej, uwypuklony następnie przmczynniki erozytjne. Przei 

ten garb przewalałY się płasko leżące sfałdowane płaty ' Salidów i Cieszy­

nidów. W każdym razie te naSunięte elementy fliszowe 'nie Są przyczYną., 

spiętrzenia 'płyty karbońskiej. Garb cieszyński istniał przed nasUnięciem. 
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.fliszoWym, 'a mógł teź 'być zaakcentowany w ~pokaCh młodszych po' tnio­

.cenie - niezależnie od ruchów Karpat brzeżnych. Nie jest tez wyłącz6ńe, 

,.że u~worY miocenu transgredujące na warstwach karbonu zostały, łączme 

'z nadległymi elementami fliszu, dźwignięte do g6ry w ramach wgłębnej 

,·tektoniki Hercynidów. Na Wieikim obszarze, Sląskiego ' Zagłębia , Vi ęglo.;. 

'wego masyw herCyński ma własną · swoistą struktUrę, vi której nie der­

~strżegamy wyraźnych wpływów nasuwającego 'się brzegu Karpat. 

Na południu Karpat działały, głęboko ukryte siły, 'przesuwające dalej 

masy alpejskie 'ku północy; na granicY strefy pieninskiejznajdow'ały Się 

niekt6rebaseny z osadami 'fliszowymi.- Cor~, to zapadające sięp6łnocne 

'Obszary przyczyniały się do odkłuwania i zeŚlizgiwaJ;lia się caiyCh wiel­

kiCh połaci f1iszowych, ponadto czynną rolę mogły tu odgrywać także zja­

wiska podsuwania się ku pofudniOwi sztywnych hercyńskich mas, pod-

-ściełających Przedgórze Karpat Zachodnich. ' , 

Przestrzenne rozmieszczenie głównych elementów karpackich , nasu­

wa uwagi co do jch formowania się w' czasie. Tatry: powstawały w kre:­

dzie, po albie. Gmach tatrzański, był już uks~tałtowanyprzed eocenem 

'fliszu Podhala, gdy t flisz ,ten traruigr~uje na sfałdowanych utworach 

-reglowych~ Ostatnle stadiaruch6w pienińskich obejmują r6wnieżi war­

'stWymagurskie, a więc w każdym ,razie paleógep.. Elementy MagmY 

'1 Czarnohory przykrywają wyraźnie warstwy kroŚnIeńskie, n~eżące : do 

oligocenu. Mo~liwe, że warstwy te były w owym ~zasie ,ęzęściowojuż 

·sfałdo,wane. 

Dziwne' koleje obserwujemy przy, pows~~waniu Sile"id6w., Na z,a. 

-chodzie, w rejć:mie Sano),ta, płaszczoWiiIlaśląsk.a, jaJko wziniankowiiliśmy, 

:J;odzi się widoc~e ,w żwiązku z głęboką dYl!ilokacją , w 'pQd}ożu ·w obrębie 

warstw krośnieńskich. Następnie, dalef ku ~choc;lowi, starśzeformacje Si~ 

łezi4ów ~asuwają. ,się"na.znaczne~przestrzeni ,na południowe' skrzydło 

'Skolidów z: warstwami króśn~eńskimL popiero na ,zachód pd rejonu Wie­

llczki Silezidy zblizafą, się do s~me~o zeWnętrznego ,brzegu Karpat; gdzie 

-przykrywają Salidy i razem z nimi nasuwają się na torton Przedgórza. 

Na brzegu Karpa:tZachochli~ ' do~iega do końc~ ostatnie ,stadium 

:formowania się elementu śląskiego.. Obejmuje ono ~gi Odcinek cżasu -

,!Od epoki po-oligoceńskiej~ aż po górny miocen. ,Elem~nt Skolid6w w swo­

,jej gł6wnej masie składa , się z fOrmacji kredowYch, eoceńskich i , oli~o­

~e*skich. Najwyższe sfałdowane warstwy w południowych rejonach jed­

~nostki skolskiej są ,' to warstwy krośnieńskie. :popiero na zewnętrznym 

brzegu ·znajdujemy tu fałdy wgłębne czyli Salidy, otulone warstwami 

~o~nymi" a więc ) ,utworami dolnego , miocenu. WnioskJ,ljem.y, że S~ąUdy 

.z~częły powstawać na południu ' po oligocenie, lub . też 'jeszcze wgómym 

IPligocenie, zakończenie ' ,zaś 'tego aktu odbyło się znaczniepqźniej--'- w 

;miocenię· 
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Na całej zewnętrznej strefie Karpat rozpościerają się Salidy. Ostat .. 
,nie :stadia ruchów. tego górotworu przypadają na górny miocen, a -daleko 
.na pOłudniowym wschodzie ~ na 'pliocen i plejstocen. Element stebnicki 
naPrzedkarpaciu wsdhodniin wyraźnie nasuwa się na utwory tortemu.bYć 
może ~awet sarmatu. 

··Fakty przytoczone świadczą, że zjawiska tektoniczne, których wy­
·razem są wYdzielone większe elementy w Karpatach, nie przebiegały 
w granicach ·jednej tylko epoki, ale miały wielką rozpiętość w : czasie: Na 
podobny stan rzeczy w Karpatach wewnętrznych zwracał · już uwagę 

D.Andrusow(l). 
. ~ . . 

N. S. Szatskij (80) dochodzi również do wniosku na podstawie tek-
toniki niektórych rejonów Związku Radzieckiego, ·że proces fałdowania 
w wielu przypadkach jest zmienny i długi, obejmujący częstokroć szereg 
'epok geologicznych. . 

Zagadnienie ciśnienia mas wgłębnych pod Karpatami od strony pM- . 
nocn~j poruszałem wyżej w rozdziale Specjalnym (p. s.· 199). W 'ostatnio 

· -opublikowanej pracy (73) H: Stille przypisuje pOdsuwającym rucho.m .. mas 
>otaczających znaczenie decydujące w formowaniu się łańcucha karpacki~ 
go. Zaznaczał się tu mianowicie nacisk ciśnieriia zewnętrznego brzegu He .. 

·brydów od strony północno-zachodriiej, płyty podolskiej - od strony 
· północno-wschodniej. Według wymienionego autora Karpaty powstały 
głównie w dwóch ·okresach~ · w środkowej ·kredZie tw,orzyły się Katpaty 
wewnętrzne, gdzie doC'hodzą jeszcze drugorzędne fazy fałdowań, Vi środ· 
kowyril zaś trzeciorzędzie fQrmowałysię . Karpat y zewnętrzne z faz'aini. 
TDłodsżymi, szczególnIe na wschodzie i południu. OdpoWiednio zaznaezała 
się i tektonika podsuwania. Załączo- . -

·na fig. 24 według H. Stillego Oibra- \ 
zuje rozkład ciśnień mas otaczają.­

cych cały łuk karpacki. N a wymie.,. 
.niónym rysunku uwidoczniono ~ 
·wnętrznebI'74€gi EkBternidów czyli 
Karpat zewnętrznych oraz Interni- · 
dów czyli Karpat wewnętrznych· 

wraż z podsuwającymi się masami 
otaczającymi (73). 

Według opinii niektórych geo­
logów· radzieckich przy formowaniu 
się pewnych gór fałdowych szcze­
gólne znaczenie miały ruchy piono­
we, · czy' też. tzw. pionowe kołysania 

· się mas wgłębnych (,~kolebatielnyje 

dwiZenija"). O teorii tej znajdujemy 

. Banat 

o 300'" 
..... _'----'----lł 

Fig.24 . 
Ro~ad d~n1eń otaczających łuk 

ka'l'Packi 
(wg ta: Sti:lle) 

J Karpaty wewnętrzne; E Karpaty . 
zewn~trme; 1 ciśnienie HebrYdó.w;, 
2 c.iśni~e Poclola;· 3 ciśnienie wo-

łoskie . 
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obszerne ~kiI w p~ W. W. Bierousowa (10). Ruchy te mi.ały 

dawać pierwsze impulsy do powstawania systemów fałdowych. Siłom 
<tego rodzaju nie można, rzecz naturalna, odmówić szczególnego znacze­
ma, zwłaszCza · np. w ruchomej strefie Pienin na zagórzu Karpat. Gdy 
clwdzi jednak o nasuwanie się płaskich . rozległych brył, tego rodzaju 
moment. nie może wystarczyć do wyjaśnrenia iadt skomplikowanego feno­
menu. ,Działały tu widocznie, jak już zaznaczaliśmy, różne czynniki i do­
piero ic'.h. suma wywołała powstanie płaszczowin karpackich . 

. Teoretycznie · można przypuszczać, że genel'a1ny ruch dyslokacji 
hercyńskich będrzie miał pewną odnawiającą się, ciągłość także i w epo-

.. , ł 

~ch młodszyC'h z zachowaniem nadanego · im poprzednio kierunku. Ze 
względów powyższych z wielką uwagą śledzimy niektóre zjawiska tekto-· 
niczne na peryferiach Gór Swiętokrzyskich. Z badań J. SamBonowicza 
iW. Pożaryskiego (60, 61, 66) wynika np., że na północnym obrzeżeniu 
płyty lubelskiej wyłania się wielka forma · antyklinalna w Rachowie nad 
Wisłą. Element ten, zbudowany·z osadów jury w jądrze i kredy na 
skrzydłach, odznacza się wybitną asymetDi§. Cała antyklina Rachowa jest: 
przechylona ku p9łudniowemu zachodowi. W odległości około 150 km na. 
północny zachód od masywu świętokrzyskiego znajduje się wielki element: 
Kłodawy, gdzie uległa, wypiętrzeniu formacja cechsztyńska wraz z otule-: 
niem lD,e'ZOzoicznym. I tu, podobnie jak w RachDWie, cały element Kłodawy 
obalony jest na południowy zachód. Pcdobnie wysad solny Inowrocławia. 

przechyla się ku południowemu zachodowi, o czym była mowa w rozdziale: 
o kotlinie żywieckiej. Ruchy hercyńskie Gór Świętokrzyskich, skierowane· 
ku południowemu zachodoWi a działające także i w epokach młodszych, nie 
mogły przecież pozostać bez wpływu na ciśnienia starego podłoża pod­
~iełającego Karpaty, tj. ciśnienia ku południowi lub południowemu za:" 
chodowi . 

. Z . toku naszych rozważań wynika, że struktura Karpat składa się' 

z ldlku większych elementów o charakterze płaszczowinowYm, a wszystkie 
one mają cechy znacznych wielokilometrowych przesunięć ku północy lul> 
ku północnemu wschodowi. Te jednostki odznaczają się odrębnym cha­
rakterem facjalnym i różnym stylem tektonicznym, jeZeli chodzi o ich 
budowę wewnętrzną. Wystarczy np. porównać ze sob~ elementy Cieszy­
nidów i Skolidów, . albo Cieszynidów i Silezidów, aby uwydatniły się 

wielkie pomiędzy nimi różnice facjalne i tektonic,zne. Nieprzebrana 
.mnogość tektonicznych kontaktów, liczne okna tektoniczne, doświadcze­
nia z głębokich wierceń, przebijających często całe poszczególne elemen­
ty - nie pozostawiają wątpliwości, że w Karpatach mamy do czynienia 
z nasuniętymi bryłami większej miary .. Jak wspomniano wyżej; nie na­
potkaliśmy dotychczas żadnych faktów przemawiających za powiązaniem. 
tych brył z podłożem. Wszędzie mają one cechy elementów odkłutych. 
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W świetle. powyższych rozważań Karpaty nasze zarysowują się jako 
:łańcuch o wyraźnej !budowie płaszczowinowej. I nic w tym dziwnego, 
gdyż są one spokrewnione z Alpami, są tylko · ich młodszym odgałęzie­
niem. Już przeszło pół: wieku tem.u stwierdzono, że góry alpejskie mają 
budowę płaszczowinową. Wystarczy przypomnieć tu niektóre osobliwe 
·momenty, uwypuklające . tę strukturę, jak .np. elementy wschodnio­
alpejskie, które spoczywają na masach helweckich nad Lemanem 
{ChablaiB-Prealpes) lub verrucano (perm) płaszczowiny glameńskiej, 
przykryWająeej niezgodnie flisz trzeciorzędowy na południe od jeziora 
WaIlensee we wschodniej SzWajcarii. Cała zresztą płaszcżowinowa· bu-

. -cłowa Alp Wschodnich uwYPukla się szczególnie w porównaniu z wyła­
:niającymi się spod nich Alpami Zaehodnimi (4, 27, 43, 72). 

Do wyjaśnienia struktury alpejskiej. przyczyniły się znakomicie ba­
dania Alb. Heima, M. Lugeona, E. Arganda, R. StauDa i wielu innych 
.geologów szwajcarskich. Wielkie nasunięcia płaszczowinowe stwierdzono 
nie tylko w Alpach i Karpatach, ale także i na innych obszarach kuli 
:zieplSkiej. W pracy A. Eardleya z r. 1951 pt. "Structural geology of Nonh 
America" (21) znajdujemy wiele danych obrazujących system wielkich 
nasunięć w Appalachach. Rozpiętość nasunięć płaszczowlnowych w obrę­
bie formacji paleozoicznych sięga tam na dziesiątki kilometrów w kierun­
ku tarczy kanadyjskiej, tj. na NW. 

Łuk karpacki jest zewnętrznym obramieniem górotworów alpej­
'skich.· Zaczynając od Dunaju na zachodzie granice południowe stanowią 
iu Małe Karpaty, długi łańcuch Pienidów z południową strefą wulkanicz­
·ną (Vilioo:'lat-Hargita), wres~ kryBtal~. masyw wschodlnio-ka~­
ki (marmaroski). Cała ta granica na · przestrzeni około 900 km jest wy­
·raźną granicą tektoniczną. Swiat alpejski kontaktuje tu z Karpatanu. 
:Przed czołem uformowanych lub powstających Alp tworzyło się nowe 
zapadlisko - geosynklina karpacka, gdzie, zaczynając już od dolnej kre­
dy, gromadziły · się olbrzymie masy osadów fliszowych. Orogeneza Karpat 
jest nową niejako falą przed czołem potężnego łuku alpejskiego, podobnie 
jak Neogenidy są tętnem nowego życia gór przed frontem nasuwających 
się elementów karpackich. Stajemy · tu w obliczu wielkiego rytmu · w hi­
.storii naszej planety. 
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H. TOJIBHHbCHH 

rJlABHbIE TEKTOHHqECKBE SJIEMEHThI KAPllAT 

·H rOPOOBPA30BAHBE CAJIBAOB 

(Pe3lOMe) 

ABCTP AHT: Alrrop p;JteT xapaxTepHICTHRy rJIaBHbIX TeK'roHlAElCKHX 3JIe.MeHTOB Rap­
mr.r, npJAeM oH 'BhI,I{eJIHeT JroIIIOe. 'l'eK'roH'H'lecuOe ropoo6paaOBaHOO, Ha3BaHHOe HM 
C~a.MM, OTJlH'Iaro~eOOfl CBO~ C'llpa~ iii 'reKTQlł'H'łeCBlJlM"H 
1łepra.-&. C8JJH,I{hI !IpOC'l'Hp8IO'reH OT. Beqj:u,z Ha MopeBax wrepea 3anlWlhIe B BocTooł­
HhIe RapaaTbl I9I:lJIOT& lIP pałłOHa RSHIJIHHhI B IOlKHołł PyME.rHHII. CaJIlH)tht 8'1'0 KPałłmJR 
cpJłJłWeBOO SJJeMe'łlT, MyTaHHhdł ·MaOO;eHOllołł COJIeHO!HOO q,opM~łł; OHH npHSaAJIe­
·maT Ił "łBeJIy rny6HHHhlX SJIeMełl.TOB, oorpymeRHhIX 00,1{ BSemHHMH 'Rapar8'1'aMH. 
B CBOIHX BblBO){ax oTSOCBTeJIbHO ·TeK'l'OHBJW Rap!!I8T 8B'l'Op IIIPHBHlllaeT BO ·BHHIII~ume 
Jł9'Betłmae r.paBHMe'l'pmeC&'He H · oeOCMH'łeC1m16 A8JłlII>le, a 'NlKHte nOCJIe,qime MaTe­
paanhl, IIOJIYl'IeBaHe I'IlI}'6oKBMH tiylpeHHHI!H B 3am,t@bIx Kapnatmx. CTa~ 3aKaH"lH'" 
BaeTCH p80C1Moo-pe·HHeIIrl -HeKO'l'OphIX MQ'MeB'OOB HS HCrop8lH Kaprra'l'CKOI'O oporeHOOHCa. 

y CaMoro BHemHero RpaH BocT~biX IH S8II~:ic RapJIaT ~JIHIOTCH 'reKTO- . 

HH1JecKHe 3JIeMeHThI se6oJI&umx ·CpaBHBTeJIbHCi pa8MePoa. Osa OTJlB'łłaJOTOII 0006hIHH 

l'OOnomąecKHMH qepTaMH, DlpH6mmKalO~B m R ~ TaR H83. rJly6HHHhI~ oCIKo~a;,qaJ<. 
HOCJl~~ 'BCTpe'laKrroo ~ecb c a8Tpy,!{lleHHJDllH BCoo,z:pmHe IIIIOIlSHOBC1ro · uo- . 
xposa, nJlOC'l'Hparo~erOlCJl: Y BHemHerO 'KpaH xapaaTCKOłł ·X'Opaołł a:t;emr, 0006eHHO y.Kprut .. 

3~RapDaT. 

Ha· CJlCHOBalllHlH IiOBhIX ,ltaHBblX MCWImQ 3a~b, 'łT03,1{eeb maeeTCHCBOe06paa- · 

HNa CTpYKTYPHhIłł SJleMeBT,KoroPhIił fi"p.ocTHpaeTCH fta 6oJIbID004 npOCT.palłCTBe Y Bue­

mHełł 30Hbl BooroQHbIX H · SaII8JtHhIX HapuaT. ąro roPoolSpaaonasue lIIhI 06'be,l(HHHeM· 

li o,itHO l{eJIoe oo.tt 06~ Ha3B1UłHeM CamIAoB Wm lU>lpaateHHH ero ·CBJI3H c MHOIleHQ­

BO·ft eooeooOHołł cpopM~Helt 

. Aaooo ~e ISbIJlO yc'l'aHOIBn8aO, 'łTO rny6HHHblA ·SJleMem' Bopl!K:m:ma. 1JPOC'l'HPa.eTC1I 

;qaJJeKO K BOCTOR'Y; OH OOHBnHeTCH B P&mIHe, Małł,qaHe, BmKOBe,· Ilo.KYTCKHX Rapna-
'.fax. H ~ OT HaryeBH~ OH IIOBH,Ztłł»JKy- CRp&l!8aeTCR 00,1{ BHemBHM: "HpaeM saABH­
lIYThIX HapiIaT. 

B .lU.OCJIe,l{HHe roJtbl .(ibIJla ,!Ie~HO HOCJI~OBa'Ha reooorHJl DoXłijlH BeJUł'łRJł 

y BHemHero KpaH SanaJtHhIx HaplJaT. YCTaHOBJleHO, 'ł'OO 8m SJleMeHTbl ··CJIOJReShI H3 
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ąmmneooro ~pra 0KYTaIłHOCO MlI()~BOBOa coneHOCooA q,opHaqaeA. ~JlHIDeBOe a:,!U)O 

aaxoAHTCH 3J{e<:b J:I oosepmeHIJO paa]{ll'BJIeHROM, 6peK'ł'Ble~OM OOCTOHHHH. 3an6lK8 

COJIS pacIIOJIOHreHbI B CleBepOOMIlOJ{BellHYTOU KphlJIe 41JliBIIIeBOrO HJU)a. 

,ltaJIee 'K 3arra,ttY mL1IOTb 1JIJ I(eIIIBHa, T.e. ]1.Q rpaH~ C tIeDlC1IOBaIĘKOi!: Pecrry-

6JHRCOa, BCT.pe>reHhl emAHhle OOpa30BaHIDl, 'KOllOphDI OAWBO yme He COIJyTC'lB)'l9t 

COJIeHOCłihle r.mHbi. TaM· IIORB.nmoTCHlIepeJ{ 41poaroM CHJIe3CROro H n;em~K01'O IIO­

KpOBOB ·H80JJIIłpoBaHHble 41JrJUlIeBhle rJIhl6hl, rHI!3,llQ !H 0CTp0B8. J:I . COIIPOBOlK,qIeHH,H 

J4H0D;eaa. 3roT me caavIhdt 3JIeMeB'l" 6hln Hia~ea łHeIIocp~BellHO [(OJ{ n;emIłHCIC.HM 

DOKpoBOM B pl13J{weHHoA <Pop!l4'e, r.lle OH saneraeT Ha aB'roxTOEłlIbłX IIIJIaCTa% Top'l'OHa 

UpEW"QpbJI. ~ KapnaT. 9m . paaopBaRlłble cpmBIJeBHe J1'1łH3Ll, 9J1eD1e&Tll1 Be­

l1H'ł.KH, BoXBII, BoPHCJI!l'BEł fi · IIOKyTCKHX KaPll8.'T IIpHim]{JIemaT R OJ{HOMY ropoo(Spa-

3C'BaHHIO CaJIH]{OB. B 3an1l]{HhlX KapllIaTax CaJIHAbI O'l1tOJIO'l'hl OT· CSJIeSCIWI'O OOKPosa 
BJlB CHJIeaB,llOB,. - B BocTo<m:bIx Raprram.x ORK eOCTaSJUJKIT SJIeUeHT OTKonCll'hlA OT 

CKOJIbCKOI'O IIOKpoBa 'BJllI C~B. 

CpaBHBTeJIbHhle J!!CcJleAOBaiJ.MH AOKI13b1BaIOT, '!TO Ca~ IIOItyTCKHX KapnaT 
npOCTBpalOT'C'H .qa.neKe K IOro-BOC'1'OKy 'łepea ByttoBsay no HaaIpaBneHHIO K RpaeBhlM 

Hli.paaTUM PyMhIHBH, r,1te OBiI AocTHraroT paitoaa KaMWlH~. T~HU oopa30M ropo­

o«:ipasos8.H'He CanHlJ;OB paaBepThtBlleTCH Ha tionbUIoM npocrpaąCTBe oK,l000 HM. 

y BHeWaero Kpruł KapllaT . . 

. c-rpYRTYPa CanHAQB <."łewmao MOlReT 6ht'n> nOHHTa Ha oón\l~u «lI0He CTpoeHBSl. 

rJIaBHblX TeKTOąH"leCKHX ::UIeMeHTOB Kapna,T. 

B BocTotmu.Ix H . 3~· K8lplIQlTBIX 1M0000HO ipQ3Jl1H<[KTb pecKOJIb'R(l qmn;HaJIbHhtlt 

DpoDH~ IRarophIe cOsn~ .c rJIaBHblIMB TeBTOHlf<[OOKHłIR 3JIeHeHl'aI\łH nmpos­

Horo xapaKTeJIQ. Onp~eneHhl cne.llYlOIqBe IlOKpOshi: B BOC'OO<[HblX KapllaTaX -

CKO.lI1:lCKHfł IIIOIOpOB HJIłł 000JIB,Abl CDBMeCTHO c Camł,qa'Hli, tIepooropa. 3m 9JIeMem'bI 

narpyJlOaIOTCH oo,/l; K~ecKHa Ma<:CIft! M!lIPMIlfPOIIlI8.. B 3~ KapIl8T8X '­

CHJIe3CKHit ooKpae ,RD CtHJIesH.rthI,· )J;yKi.tH]{bI, I(emłUf,HJ{hl. Marypa lIorpymaeTCll 

K lOry IIOJ{ IIeHK,llht, )IpwselIeoo MHOI'O ~aHHhIX )\'OKa3blSalOID;ID: ttlOKpOBHblit xapaKTep 

yooMHHYTbIX SJIeMeHroB. 

Bo rJIaBe "OcBOBaHue Kapuar" IIpHBeJ{eHhl .BOBhIe ,llaHHbl'e yicTaHOBJleH~hIe 6ypc­

HSHMH. B 38iJ.aAHbIX KapnaT!IX iJIOJ{ I(emHHHJ{aI'4H IH CamlJ{QlWI !lIpocmpaeTOJl ~aJreRO 

·K lOry feplłHHCKaH IIJIa-npOpMa •. OHa :rrpHHphITa TpaHOI'PeAiłPylOII\HMH MHQD;eOOBhlMH 

TOJIID;aMH, Ha KIOTophIe Ha]{BKHyTht · ~ sJIeue.B'l'ht. 

Ha IIpeJ{ropbe RaPOOT paaBHBQeTCSl CBC'reMa Heore~. Ha 'BOCT.OKe B · 3aIIa]{C 

HeoreRH,llhl .aeCblll!l pa3n:H'łHhl. HeoreHOBhle oopaaosamm HIl. BOCTO<[OOM IIpe.rtK8pna­

Tbe 06Jl!llJ{alOT 6oJIblIIOIO MOID;HOCT'1O. TaM ~ OKy'l't>lBaIOO' Ol'PmmhIe rnY6HHHhte 

CK~, ~aBJIeHHe HOTOphlX .nep~ae:'l'CH ,lła.JI:&IlIe, CKaghm3aeTCH O'mCaJIhIiBaHHeM GTe6-

HHlDOKOI'O 9JfeMeHTa H ~a9He.M ero Ha .llam8BCKHit ra3o&Ociu.J:a TOp'l'OB-e~MaT; 
Ha 3aII,aAHOu IIpeAKąpu.a'Ibe HH~eBOBaHcpópMaI(&a: IHesee HOJIJ;aa, cna60 ~CJl~­

posaea, B ee OCHOBaHHH nporu3JUlIOTcs: c6pochI HMeIO~ae · BHOI'Aa xapaKTep 60JlbIIIHX 

HOIIepEl"lHbIX ~.;xoKa:qHA, KOTophIe 3aMeTHhI J{an6KO K lOry B RapnaTax. 
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B I'Jly6JłBHNx MaOOIłBax OKPYlRaIOIIĘHX , Hapmm UpoHBJIJle-rcfl p;aB.i1eHHe no sę­

npaBJIeIUłIO K KapnaTCKOłtqemł. B . Cyp;e'l1B.X p;aBJleBaHe 'HOOpaBJleHO K IOI'O-BOICTOKY. 

B BOC'l'O'JlłO-eBpooolłmołt n.lla'$PMe ,ttBmReBHe Haoo 3BM:e'l'lłO B oc>m;eM K lOry, Haup. 

· B CBeHToxplSHCKOM Kpa!Hte rep~HCKHe CKJIIl,llKH mpQmBHyTbI K IOro-3auW, !l'8KOe. 

me SBJJeH·se BC'lpeqaeH Ił B Me8000AeKHX IPoPKax JIJ06.mmC'KOit iIlJlHTbI H HymliCKO-. 

nOMOpcKoro BaJIa. . 

B KOTJIOIJHIHe lK~a nOBJW!MoMY CKpe~alO'reJł AaBJIeHBfl c pa3HhIX HOOpaa­

,uealUt SBemImx u.o)l::TłJnalO~ ,rny6mrirhlX Kace, a 'l'aICBe 8Jl&ILHitcm p;BHmeHidł 
c tom. B lKHBIle CpeJt'H CHJIe3CI«>rO IIOKpOBa IIpo6all8lO'l'Cfi 60JIbmae I'JIbI6hl QemHHH­

J{OB . H ~OB. STo 3amp;O"IHOe HBnemłe K8B 6y~ AfłI!lIliHPOBOI xapaKTepa • 

. n~e rpaBINeTpH"reCKBe xaplbI nO ~RBhI'.M K Map&mMm npeACTa!BJIJłlOT 
aaOKaJlHH CWlhI ~mKeCIl'H Ha :ma'ł:HreJIbSOM IIpocrpalłC'l'Be 3en aJtHbIX RapuaT. Ha 'rep- ' 

psropmt qaCTII ·BocToqHblX HapnaT IIpKBeP;eHhl ~HBI>le COBeroKHX I'eoq,HBHK08 A. A. 
Bor~8BOB8, B. JI. I)rpEiBH'ł8, C. H. llIepewe9ClKOit. 

Ha rpasHlIMPB'lecxol.t KapTe HaqepqeHbI COBHe<:TOO rpaWł~bI rJIaBHbilX TimrouH­

qecltBX 8JJeMeH'lnB • 

. B HapJia'l'ax lIOO6ll(e npe06JIap;alOT aCy.MJ4eTpH'reCKJle CTpY'K'l"YpHbIe q,opllhI. 3p;ecb 

TOJIhKO B HeKOTophlX cnyqrua: lIOmHO Ha!5mop;aT& nooreneuaoe pa3B1lTHe ' CKJI~OK, qa-' 

CTO llKe noRBmre'l'Clf[ TeKT<lIHHWl, KO'OOpM QO ,,lC'KJI8I,II;ICaHB" B 6Y11'Ba.m.iroM: Ol\lhreJJe 
STorO CJIOBa oee.r lI8JI'O ~ero • .z:tm:r cpapMHp0B8l:UU1 lUlOmx KapuirrcKHX' ł'm.i6 npa­
~eCc "OTBaJIbIBaamł" HHe.eT ooo6oe 3Ha'łeRHe. CK.JIa,q'laTOCTb Ol'HOCJn"CH K MeJIKHM, 

· 60nee IIOBepxllOC'l'lU>1l1 CPOpilaJllj o'1'K8JlhlBaBHe cpoBBlIBeT !lłHOl'AB I'JIy6oMo B Heru>9 

ropiroro coopymOOJłB. llOAOOHOl1O PO" BBJJeHlHlt YcsJlHBaJOT aeHMMeTPutreeadt xapaK­

'rep KapllaT. 

ACHMlIeTplłH ClKB3htBaeXfl 'B Kapna.TaX He 'l'O.JIM«) B crPYKType OTJ{eJIbllhIX sne­

lIlM'ioB, Ho fi B ~BHB ~E!IDH B ~enoK ee COCTaBe. 

B 3a.KJIlO'lH!'eJIhOOA rJIase .' paCClII8TPHB8IO~ neKoroPbIe lIO.reHThl H3 iłcroPKH 
· Kapna'reKoro oporeae3BCa. 
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K. TOŁWlN'SK.I 

mE CHIEF TECTONIC ELEMENTS OF' TDE CARPATBIAN MTS 

(Summ.a:ry) 

AB.STRA!CT: An inf.erpretation i6 given at the chief tecto,n.ioc elemen.ts of t'he Car­
pathian Mts. A new . tectonic unit named tbe Salides is here dftfferentiatedl. It is 
c.b:aracterised :bystrong individuality. ot st!rmigrapiby and ' tectooics and stretches 
A'om :Becva in Moravia acrOI!S the Western and Eastern Cal'lPathians, as. far as the 
~ area in SoUJth ·Rumsnia. The Sali~es ' embrace tthe·margdnal element man.tl-. . 
ed by the .Miocene saH torma.tion and c9'netitu1dng a depth ' element hidden und~ 
the exteriOOr' Carpathians. When drawing conC'lUSioDS as to the tectomcs ol the Car"­
patihi'a!n Mts., 1lb.e present wn"ter ibas tlllken into coo.sMeraMon. the mnre recen.t grill­
vimetric and seismo.graphic data as well as latest ev1dence supp1ied by deep bormgs. 
in. western Carpathians. Some imerences conceming the history of the Ca'l'Pathian 

orogeny end' up the paper. 

Withjn .the 9utermost marginal area of the Western C~pajjhian9, tecton~ 

elem~ts make· thelr. appearance w.b.ioh, thougJh' occul"l"ing ~ a rela.td.vely small 
scale, yet, by their. characteristic featul'es are brought close to ' the depth element 
type. Itwestigation lJtuJd4e& ot tbis element ih1we .b~~ inl,p.ed.ed by tbe :t.{docene 

man~ which stretches ąver tJhe .euter margioal area of the whole Carpathian cham. , 
but co;mes .out fn ·parlicular relLeif·.witblin t,he border zona of the Western. Car­

pathians.. 

Evldenoe SUJPpl'led Iby 'l'ecen.t deep borj!0,g9 suggeets. llhe existence CIf /II peculiar 
structural elemem stretchIDg over a lt>.Qg belt withiDi the ou·ter Il)81'ginai zone ot, 
1lhe ~as.tern and .W~rn earpathill'D8. Tohe presend;. writer calls it. eimply the Salides 

in order tQ stress Ii.ts.con~ectiOIl8 witih too' Miocenesalt form~bn. 

Other simplifica:ti'ODs have been IIIItroduced al 1lb.e names used in respect to madot 
. ' 

geologdc uniJbiI ot fhe Carp8lbhiłlllS and' their Foreland. l'he younger elemeDts of the 
Forela:nd h'alVe been called the N~s, fhose' in. tihe outer border zone OIfthe 

. . .' 
CaIliaihi.ans are the SalicLes, as' inentionied above; adjacent tO them, in Eastern Car­

pathians, are the Skolides, while the Si1esides and Teschinides stretch into Western 

Carpathdans. Another sm.aH element wbich . has been difterentlated; are the Du-

. Jakles, ove1'l1ain by the extensilve, welI !mawn Magura overtbrust Eastward, the 

Skolides together -with the. Centrai: Depcession" boM« on the Ciarn~a element. 

. The Magura overtłlrw!t is di.rectly conneotedl with tbe ~enides ele:r.nent. 

lt Ihas bee.n ascertained sorne time ago, 1Jhat the depth element of Borysław 

$ł;retches fa1' to the east. Its occu:rren.ce hlllS! been 'l'eCordedi from Rypne, ·Majdan, 

, Bl'ltkow ' and the P0Im,tie Carpaltibians. West ol N~ujowiee {near BoryBła~ it 19 . 

'conceaJed beneallh the ou,ter Jbol'ldęr O!f ł!he Carpalfhla.n · overthrust. 
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THE CHIEF TECTONIC ELEMENTS OF' THE CARPATBIAN MTS 

(Summ.a:ry) 

AB.STRA!CT: An interpretation is given at the chief tecto,nioc elements of t'he Car­
pathian Mts. A new . tectonic unit named the Salides is here dftfferentiatedl. It is 
c.b:aracterised lbystrong individuality. of st!rmigrapihy and ' tectonics and stretches 
A-om :Becva in Moravia scrollS the Western and Eastern Cal'lPathians, as. far as the 
~ area ill Sowth ·Rumania. The Sali~es ' embrace <the·margdnal element man.tl-. . 
ed by the .Miocene sait torma.tion and c9'netitu1dng a depth ' element hidden und~ 
the exteriOOr' Carpathians. When drawing conclusions as to the tectomcs at the Car"­
patihi'a!n Mts., 1lb.e present wn"ter ibas tlllken into coosMeraMon. the mnre recent grill­
vimetric and seismographic data as well as latest evidence supplied by deep bormgs. 
in. western Carpathians. Some inferences concerning the history of the Ca'l'Pathian 

orogeny end' up the paper. 

Withjn ,the 9utermost marginal area of the Western C~pajjhian9, tecton~ 

elem~ts make· their. appearance whioh, thougJh' occul"l"ing ~ a rela.td.vely small 

scale, yet, by their. characteristic features are brought close to ' the depth element 
type. Investigation lJtuJd4e& of this element ih1we .b~~ inl,p.ed.ed by tbe :t.{docene 

man1¥ which stretches c,ver the .outer marginal area of the whole Carpathian chaIn. , 

but co;mes .out i-n ·particular relLeif·.witblin t,he border zone of the Western. Car­

pathians.. 

Evidence SUJPpl'led Iby 'l'ecent deep borj!0,g9 suggests. 1lhe existence of /11 peculiar 

structural elemem stretchIDg over a 1t>.Qg belt withiDi the ou·ter Il)81'ginai zone of, 

1lhe ~as.tern and .W~rn C:u'pathill'DS. The presend;. writer calls it. eimply the Salides 

in order tQ stress Ii.ts.con~ectiOIl8 wititl the' Miocenesil.lt form~bn. 
Other simplifica:ti'ODs have been Introduced of 1lb.e names used in respect to mador 

. ' 

geologdc uniJbiI of the Carp8lbhiamP and' their Foreland. l'he younger elemeDts of the 

Forela:nd n'alVe been called the N~s, those' in title outer border zone OIfthe 
. . .' 

CaIliaihians are the SalicLes, as' inentionied above; adjacent to them, in Eastern Car­

pathians, are the Skolides. while the Si1esides and Teschinides stretch into Western 

Carpathdans. Another smaH element which . has been differentiated; are the Du-

. kl.ides. ove1'l1ain by the extenswe, well knawn Magura overthrust Eastward, the 

Skolides together -with the. CentrBi: DepreSSion" born« on the Ciarn~a element. 

. The Magura overthru1!t is directly connected! with the ~enides ele:r.nent. 

It Ihas been ascertained some time ago, 1Jhat the depth element of Bory~aw 

stretches fa1' to the east. Its occu:rren.ce hIllS! been 'l'eCordedi from Rypne, ·Majdim, 
, Bl'ltkow ' and the P0Im,tie Carpaltibians. West of N~ujowiee {near BoryBla~ it is . 
'conceaJed benea1lh the ou.ter IboI'idE)'l' O!f 1!h.e Carpalfhla.n · overthrust. 
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CONSPECTUS 

Quite recently, a detailed inv.esti.gatio.n. has been made of 1ll1.e geology of Boch­

nia and Wdeliczka salt mines which Iboflh, as ·-well 116 the Borysla·W oil 'l"egio~, lie 
within !the outermost ·border zone · of :the C&rpBJt:bWls. Deptlb. . ,type Flyscn element 

mantled by the Miooene salt formation are recorded from all 1lbese localities. Me- · 

tilcul<>us studiies prove them to. .have .been.Sheared oM from thei!- substratum and 
:from the overlying Carpathian masses. Within the Eastern Carplllthians they are 

associated! with a major tectomc unit, d. e. the Skole nappe, While in otale Western 
·Carpa1hl.am they are the outer fragment (Jff "lbe sileSiian nappe. This ~ 
structure, i. e. the S8IUdes, consu'ltu.te ·;the depth elementS · hidden beneath fIhe ex­

terior Carpathians. The Salides stretch west of Wieliczka, ewer 1iI.e whole mar­
.ginal aorea Of the 'Carpa.thiaID.'J~ even though they are not here a6600iated wi;fJh the 
salt fOfmatlJon: Tbey owtcrop as· crusihed Flysch fragments .to'bh.e ilront of the SHesian 

:and ·Teschin IUq)peS and continue stiU further, beyond! the l"iLver Olza, Into Czecho­
$IOvakian temtory. 

Wiflltin Eastern Carpathians, comparative studies ill.ave revealed. .tM. con­
ti.nu.ilty of the Salides element of Bory8}aw aaldJ Bitk6w in the mOlmtai:n chain of 

thePokutie Ca~athiarul,· wilere, in coDBeq.uenc.e of ,great tra1l6lVersa.l culmina,1lI.oo. 

the entire depth element craps up to the. stmface shawing strongly dbaracieri:stic . 
. structural features. . 

tI1he Pokutie C8\tl>8Ithians stretch to the south-.east, through, Bukovina, into the ·· 
marginal Carpathian area fln Rumanian territory. '1'1le direct ex.tension of this range' 

there 4s III nappe, by Rumanian geologists ·referred' to as ,the tnargLnal nappe. Thus, 

the characteristiC ~ element will be encountered. . within the whole ~ that 
.great area · occupied· by ·the Carpathian arc ...... from Beeva· in Morairia as far as the 

·Campma region in souther.n. LR~a. 

willJl:l1D the· tlr.ea. lying between the dlistrict .of Bukovina. and the river OLza, 

-there is j;o be observed a. wide range of · facia.l characters . of the FIYBC'h formations, 
..pro~ their st,paration· iIlJto severa); facial prilV"ilu:es, represented in; the major 

.tectondc units here con&idered . . 
The ·Neo~Carpath.ian ~i.nae, oontada::l!i.ng iNeogen.e formations, is 1lSsocm.ted 

:with the Yol.tDlgest ioldiIlgs and. disJ.ocatioIlS of the Carpathian FprelaDd, 1. e. the: 

.Neogenideg. WiJIilin the EaSten Carpa1hians, ·1Ul Iooderom.uB Pt'OvVnce .h:as been ddl­
terentiated In view at ·lflle abtindance ·,there of Upper Creta~ue Iooceramus beds. 

" . . 
·The· great tecltonio element, here cailed the Skolidea, falls in.to ,tIlis province. It 

-emibraces the margina;l !lUI6Sifof the Salldes and of ·1lhe so-caliledJ East Caorpathiane . 
• ,s1dbat' range . (skiba = great scale or · fu'l"l'oW slice), as well 116 1he Central De­

·pression. 

~ Silelrian province stretches· DOl"Ih-w.eSt of the looceramus province; great 

:masses of Cretaceous sandstanes, ·in thlB paper refe1'Ted to rbhe Godula complex, ­
]lreciomdn8lte here, in the western Pll4't particularly so. It' is here that has been · 
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revealed the element called the Sdlesides. In the outer z~ of :the W.estern. 
patbians, Lower Cretaceous Ibeds aJpjp.ellrexlbibiting 81 widely dilfferenti'8ltedf 
They' are illhe so-called bla~ Cretaceous Te.scmn beds. 'I1hey have been ass 
to the Teschiln' pIrO'Vi~, corresponding to' the Teschiinides element. The MaguT' 

C.ZIamohora provMwes .stretCh tQ the sout:h of the Skolides and' 1Ib.e Silesi.des, 
Magura and Czamo.hora elements have formed h~. Intel'lVeniIig betweell 

Silesian . arid the Magura provincee .is a complex of beds displaying. charactte 
features. This complex has !been assigned' to the CergOw facial provialce, assoc 

With the system of folds called the Duklides. 

Now follows I!Il interpretaJb.ion of ma.jor· tectonic elements of the Eastern 
W~ern CarpathieDS. 

Chapters concerning the· Salides, among other&, alSO give a·' richly ~ 

description of the ,tectonics of Wieliczka. Tectonical1y speaking the W,ie1i~zka' 
is an overturned fold piJs'hed! norfh-eaetwardontoTorioni'llD. ~,of the Fore 

Compressed .Flysch rocks 'belonging to ·the. SilesiBIL series occur 10 the core· 0 

fold; ~ theovertumed northern limb green block salt aeries underlie the F 

core; d~~rd~ 8ft! 'the s~tifiedrock salt ~y~. Owi~ to very strong i; 
'pressure these :are frequently wedg~, mto the" overlying ir~n bl~k ~ s~lt com 

as ·has 'been plaJnly figured dUi the attached drawings (ftg. 11 & tabl. Ill). The '11 

Wieliczka .foki, as weLl as 'the neighlbouring Boch!nia fold are mantled by L 

TortoDian Chodenice beds.' To the north the Salides of Bochnia and W4e1iczka bl 

on the Foreland. This is built up of TOirtoniaUl Shale &Dd sandstone becJs., usua1llJ 
disturbed and! capped! by yotmger traDSgre8SiIIg series of the Grabowiec (BOlt 

beds. Borings drilled in 1Ihe southern 'part .of Bochnia. have pierced througl 
squeezed F:lYBch core and the diBtur:bed! roclk: Bait ;Jayers. aDd penetrated! intl 

1llld1stul'lbed Tortonian beds of the Foreland lying on the Jurasrric limesflones. 'J 

form here a part of the .l'Iigid Carpadhian: substratum plate~ The follds Cif Bochni1l 
. Wie1dczka bear some resemblance to the depth elements of. the outer margin 0 

Eastern CRrpathians, lor example to the depth foMs .of Boryslaw. 

Carpat:hian tectOmca1 units halVe fhe type oharacters of ~pe overth:l 

The Skol1des 8Il"e built of seri'es Oif "skilbas" (7Vel"-riding . one another, in some ' 

Q"Ver a diBtaDce of 10 km. FUrtherinore~ ilK! whOle '"skiba" overthrust wa~ sJ:I 
'collSiderably :to ~ norfh-east, pr.obablY' on a. substratUm of pla&tie sailt-Oe: 
beds. Tl,le SIlesian unit, likewise, exbiblts featurE!a cb.8Il"aeteristl.c of a nappe 

fah-ly' numerous t~ton:ic wmcrows or :even c~D1inuous .zones. pJefced .by tht: de 
seated Salides element. The Magura e~Dt consists of a flat sheet of comparat 

. . I • 

B1l1Rll ~s. :tts 0IJter zone de spotted: wUh tectonic windows where the del 

seated Duklides element. is rev~ed, Moreover, iD oloser !llet«hbourhOOd tc 
.Plenides' the bottom of the Magura overthrust has ibeen readled at a depth o.t 
500 m., as in :the ease of 861, a loca1!l.ty to the south. of 2ywiec. 
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CONSlP!EC'N1S 

Over 9 cooslderaible a-rea 'W'i1hin t,he Flysch Western Carpathians, no traces: 
Wlhlltsoever have been obseNed' of the rooting of Carpathian nappe elements, These­
dbservations, backed by other data, perlhaps suggest that the Carpathian .nappes; 

may haw ,their rootso beneath the Pienides. 

The diStr.tbution of the chief tectonic elements Ott ~e Carpatlhians is. shown. 

'00 the'gravimetric map {PL.VllI) plotted by K. Maryniak. The negative anomalies:. 
are more markedly man,j!testeci vMhiU tlHi outer border zone of the Eastern Car-· 
path1ans, while tbOOe in the Western .carpathilmS. cOme nearer to the Pieniny Mts .. 

In a chapter headed ,,'l1be Carpathian substratum" the present woriter quotes: . 
some data only quite recently suppLied by! deep borings m the Western Carpathie.ns., 
Interesting inlformati'Ve material .has for example been obtadned .from borings drilled. 

~h. the TeschJn. nappe, which revealed, the presence of crushed fragments of the. 
Salides tar ,to the 8O'Uth of .bhe C8rpa1bian border. 'l\be Teschinides, u well as the­

SaJ.ides, arethru8t over the autoohton.ic Miocene deposita lying transgresslvely on .. 
tbe'lI~cYIlli\ieS ~nlferous). 

. Anotber chalPter, conCerned wJth cerltaJn arlstotfu stages . or C8rpa;thl.an 

ol"()g., lays particular stress on the. flat Western' C8.rpathian ovetthrusts: .AS these­
. Over1llrusts halve no 'roots directly ,booeadJh them, they must ·,have .been pushed to-. 

'"tale 'north frOm'a more southerlY oregibn. Lateral pressures exeJ:,fed 'from ithe South. 
C61InOt, MODe, account for :this p'henomenoo. It Is obviously referable to various: 
&gems of an intricate natiu;'e, such as the subsidence of forefields responsible for­
the slldmg ot the overlying mses, JtIbe J:lOIl'1Ih«n pressure exoerted by the stiff" 
Herc,yniao plate beneath the Carpathians. the vertical movements of depth masses -
puticularJy tbose within the obviously' mobile 'zone of the Pienines. separating the, 

exterior from the Interior Cafpathims. . • 

~ecton4eally the interior. Carpathiana together wllflh. the PieDides belong », 
.jbe .Alpine system. The exterior Flysch Carpelthians constitute the yot.JDCeI' rlinge •. 

where . .A[pine orogen:1c movements are again made manHest, as were the Neogenldes. 
m front of the Carpathians in the COUl'Se of v~ YClUll2 eoocbs. 

ZAJt.opG.n.e, Mall 1955 

DESORLP'NON OF FJ.GIUBES IN THE POLISH'lEXT 

Fig. 1 (p. 8(}) 

Rl«id subaIntum of the marginal Carpathiari. zone 
' . . 

Del. K. Totwitb1c£ . 

• rigid CaTbonUerous aDd Jurassic substratum, experimentally asoertairu!d; . b ditto,. 
on groUlDds of approximate seismic data comp~ byA. Kislow (48) 
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Ftg. 2 (p. 84) 
Stratigraphic sections of Carp~thian border zone 

Del. K. Tolwiriski 
.,A Boryslaw "skiba"; B Skole and iParaszka "skibas" .- Lower Cretaceaus: 1 b~. 
beds, 2 red r-adiolarian shaJ.es - .Upper· Oretaoeoqs: 3 con,glomeratic sandstone, 4 ~i1ica" 
marIs, 5· fucodd layers, 6 looce,.amu.s· beds, 7 Jamna sandstone' - Lower Eocene: 
8 e~ conglomerates, 9 red! shales, 10 hieroglyphic beda ..:.... Upper Eocene: 11 Popiele 
beds with exoticconglom~rates ze - Oligocene: 12.Bor.Ysiaw sandstone, 13menUi.te . 
.shales :W1iIf;h hornfelses (.silexes) r at top and bottom, 140. POlanic.a beds, 14b Krosno 
.beds - Lower MioceIie:: 15 sal~bearin.g .beds, s salt, gypsum, ze :exotic conglomerates 

. Fig. 3 (p. 100) 
Cross section of fhe Salides element Of Bochn:i.a 

Del. K.· TOiwimki, fr1cm~ foldmg after' J. Jl'oboIrsiki 

.1 LDwer ToI"1;onian Cbodenice beds, la tuffites; 2 Miocene salt formation, 20. salt 
bewi of Bochnia; 3 Flysch core of'the Salides element of Bochnia; 4 Tortonian gas­
hearing ])aezlllWa .beds; 5 iurassic limestones; 6 Upper TOIrtonian Grabowiec' beds; 
1ov:erthrust ·Carp;a.thian ,border; B approximately established, border of' the Salides' 

ovel'1:ihruston :the gas-bearing Tortonia'n, beds 

F1g. 4 (p. 106) 
Cross section of the Salides element ofWieHczlta 

(after K. M. Paul, J.888) 

i ClIIl"paUhian s-andetoo.e; 2 hri-ttle sand8tones a.nd smds' with pebbles and red clay; 
-1 "s~bik'~ ~t; 4 "spiz.af' salt;.5 salllferoUs cla'Y with green saLt; 6 places of water 

penetration; 7 Bogucice oyster, sand; B GYIP9Um 

Fig. 5 (p. 107) 
Wd.eliICzka. profile 

(-after Kaczwilfiski, 1600) 

11:1ays in green salt, la !blOOks of green salt; 2 & 2a ,,spiza" aDd "szybik" ;rock salt 
depositS' . 

Fig. 6 (p. 109) 

WieJ.liczka. profile 
(afiter :T. Hrdina'. 1~) 

1 aJ1uvial -and: dIi.1uvial d~ts; 2 grey marIs wi1lh pebbles; 3 dark grey bituminous 
shale (to the nOrtth); 4 reddish...m-own, luswOUSl shale (Flysc'h core); 5 green. salt 
tectonic unit wioth youa::ager salt veins;6lblocks of green salt; 7 "spizausa.lt; B ID&'ls 
with anhydrlte beds (,~i-k" la;ver); BCi dllll"k g~y mar! 'With fibrous gypsum; 

9 "szyibiik" sllLt; 10 salDdstone; i1 Carpathi'a:n sandstone 

Fdg. 7 (p. 110) 

Wielicu:a geologic pr-ofile 

(after :T. NiedZwi~dzki, 1883-1884) 

1'" alluVial deposits; 2 Uppe!l" Tortoni.an Bogucice sands; 3 gyp~um clay; 4 salt lay.ers;, 
5 blocks of green salt;·6 Carpathian "Sandstone 
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Fig, 8 (p. 111) . 

Wieliczka geologic profile 

(aIfter J. iNiediwiedzki, 1886). 

1 clay w)1h salt blOcks; 2 reddish-brown marls; 3 clays with aohydrite; 4· sandstone; 
5 green, sa~t; 6. "S;Pi:za" salt; 7 "szylbfk" salt 

Fig. 9 (p. 117) . 

Teotonics of the WieIlczka salt beds 

(a sCheme after V. Uhlig, 1903~ 

$. Bogudce sands; g gypsum . with clay;t barren .beds; 8Z block gee.n; salt; sp "spiza." 
and "si,plbik" salt beds; T red clays; pk Carpathian '!randstooo; wJ Jurasslc lirne&tooes; 

. w faults 

Fig . . 10 {po 118) 

WieliC7Jk:a cross section 

(after K. Tatar, 1927) 

1 & la ,,sp1m" and "szyibik" rock salt beds; 2 shale layer inlte.rcalations in rock salt 
beds; 3 g,reen salt blocks; 4 .• ,zuber:" salt beds (loamy brecc1a with salt crys~); 

. 5 shale beds with green salt bloc.ks;6 overlyillg alluvial and dtluviai beds 

Fig. 11 (po 120) 

Schematic structural patt!!rn of the Salides element of Wieliczka 
Del. K. TolwinSki 

1 tranSgressing Tortooian Bogucice bed&; 2 .autochtonie TONonian beds underlymg 
the Wieliczka series; 3 Chodenice beds; 4 block green. salt; 5 rock salt comp~x; 
6 ~edI FlysCh core; 7 overthrust Carpathian. border; . 8 approximately established 
reach of the Chodenice ~ds overthrust on- the autoahtondc .Torrtonian·beds; 9 . .Jurassic 

Jimes.tones 

Fig. 12 (p. 126) 

Cross section of the Western Canpathian. (Silesian) Salides element. 

Del.· K. Tolwhiski 

1 the Salides element; 2 Teschin tnappe; 3. gas-bearing Torlonian beds; 4 iMi:ocene 
. D4;bowiec ~s; 5 ~omferollS (Hetcynides) 

Fig. 13 (p. ~ 

Cross section of the Salides element o,r Bor,yBila.w 

DeZ. K. Tolwinski 

1 Mdocene salt fot'm'atio.n;· 2' Oligooene Polanica.. (Krosno) beds; 3 menil~te shales; 
.4· EOcene beds; 5 Upper CretacOOue jamha sandB~; 6 U~ ·Cretaoeouslnacera.­

mm beds; 7 hypothetical d~-seated· Salides elements 

39 



ACTA GEOLOGlCA POLQN([CA, VOL. VI 

Fig. 14 (p. 134) 

Tectook map of the Boryslaw region 

Del. K. Torunnski. 
1 Lower Torton.i.an Stebnik beds,; 2 Miocene Pericarpathian salt formati'On; 3 salt 
layers 'W'l"appmg the ,depth Boryslaw fold (Miocene Sal:kIoe& element of Borysla.w);, 

, 4: Flysch at 'the' lNabujowice alllticline jn the Salkles; 5 ma'I'ginai" ski'ba,; 6,Orow skdba;, 
7 Skole &kiba ' 

Fig. 15 (p. 135) 

Crose section of B()ryslaw 

(after K. Te>lwliul'ld. lQ26) 

I Boryslaw sldba; m marginal sldba; m: Orow skiba; IlIa Schodnka fold,; IV Skole, 
sldba; BP salt-bearing aiod' Polamea· beds within the Boryslaw sldba; M LoWer­
OlIgocene meniUte ahales; B bottom homfelses (silexes). Boryslaw sandstone within 
the ~slaw lik.lba; EEocene bed& in general; El Upper Eocene Poj,lele beds; E2 
~ -Eocene'lhie,rogJ.yphic ' bedS; J Jamna sandst9ne; Cr Cretaceous If/DCE!1'amm: 

, beds; W earth wax; F deePer""seated SaLides :f.ol& 

Fig. 16 (p. 137) 

Geologic map at. the Bi1JkOw region 

, (after ,~. ~ujalskJ) 

1 Lower Tortcmian Stebnik beds; 2 Miocene Pel'dcarpathian salt formation; 3Pola-· 
niea (lKromo) beds; 4: menllite shal~s; 5 Eocene beds; 6 Upper Cre1i8'ceOWt beds 

Fig. 17 (p. 138) 

Cross section of ,the MaJdan anticline 

(afterB. Bu,j~ 

1 M1oc:ene ~lt layers; 2 Ollgocene Polanica (Kr~ beds; 3 menilite shales; 4 Eocene~ 
beds; 5 bi'tumJnou& sandBtones' ' 

Fig. 18 (p. 131» 

Geologic survey map of 1he SalIdee 'eIemellot at. the Pokutie Ca'I'p8thlans 
(alff.er lB.. Zuber, B. $wide!'sk!i: et a1.) 

1 :Miooene salt':forma'lliOll; 2 tPaleogene beds of the Pokutte anticlines; 3 Upper Creta·· 
C80UoIl beds of the Pokutie anticlineSl (the Salide!(j; A CarpathiaD Forelmd'; B Eastern. 

carpa1hiana ,,skibu", C ' Sloboda Rungurska anticline 

Fag. 19 (p. 141) ' 

Tectonic map of.the margin8l Carpathian zone in Mold1wia 

(after J. Athanaslu) 

1 Neogene beds transgessiDg on. Flysch layers; 2 outer Miooene bedB; 3 submarginal. ' 
nappe; 4: marginal 'nappe; 5 Tazku nappe; 6 Tareau sand'stones oappe; 7 interior 

nappe 



CONSPECTUS ' 

Fig. 20 (p. 143) 
Geologic :fIllip of ~ lJlal'Iginal Flysch zooe of Piatra Neamt 

(after s. & ' J. Athan·asiu and G. Macovei) 

1. ·black silica: shales {Audia· beds, the B!IIlTentian); 2 .sandstone shales and Sen.onian 
.I'IIOCe1'llmus ma-rls; ·3 Eocene Twcau sandstcmes; .4-7 Paleogene strata (6 menilite 

shales with hom£elses and 7 Kllwa· sandstone) 

Fig. 2l (p. 151) 

'The SaHdes in. the Eastern md Western C8l1Pathian border ZOIlle ' -a sketch survey 
.map 

Del. K . Tolwimki 
1. the Forellmd; 2 the Salides in the Csrpathian outer border zone; 3 schematic 

oourae of .borders of the Magura end Czarnohora units; 4 ptenlny Mts. 
A Carpa-tbian Foreland'; B Ca.rpathi~nlI 

Fig. 2.2 (p. 171) 
Geologic map · at roe oorthem zone of Magura in .the Jaslo.-Gorlice Mea 

-(~ft.er B. Bem, T. Chlebow&ki, K. Guzik, H. iKozikowski, Wl. MrOzek, A. Oberc, 
. H. Swidzllu;rki and A. Tokarski) 

1 Krosno beds off theSilesian eleriJ.ent; 2 anticlinal uphearvaliJ withfdli the' Krosno 
beds; 3 Magura averthrust; 3a Upper Cretaceous beds at bottom of Magura over-

1hrust; 4 tectonic windows with outcropping sUb-oMagura elements 

Fig. 23 cp, 183) 

Hypothetical tectonics ·of the Molda'Vian carpa,thians 

(after L. Mrazec) ' 

:.I Mesozoic crystalliJne nappe; 2 Lower Cretaceous of the Fore..Qmopa.thian subsidence 
area; 3 Taic~u sandstones nappe; 4 marginal! .n.appe; 5 black: salt formation; 6 Pale6;; 
genebypothetica.1 nappes,' vl'Z. depth scales; 7 Moldavian sOO-Ca-rpathian Foreland:; 
-8 Sarmatian Moldavian pla·teau; 9 K.immeridgian substratum; 10 substratum ·of the 

MoldaviaJ} 'plateau 

Ffg. 24 (p. 219) 
Pressure pa.ttenl 8rO'lliIldi the CarpathLan Arc 

(after H. Stille) 

.J interior Carpathi.ans; E ExteriorCarp,a,thians; 1 the Hebrides pressure; 2 the. 
Podolian. pressure; 3 the Valachian pressm-e '. 

Table I (lfacing p . ·78) 
'Major elementS· of the Exterior Ca1'!Pathians showing the oou:rse of the SalideSl unit 

. . Del. K . Tolwbi.ski 

1 Podolian and LUlbI1:n plateaus; 2 the Palaeozoic of the.Holy Cross Mts.; 3. the 
T-riassic on arellS adjacent to the Holy Cross ·Mts . .and' 'that at Upper Silesia; 4 the 
·Jurassic of the Holy Cross. iMts . . and of the Crac()w-Wielun area; 5 the Cretaceous .. 
of the Tad6w' trough, of the Miech6w 'basion and that ()f Opole; 6 the' Upper Carboni.­
terous of Upper Siiesia; 1 the East Sudeten Culm; 8 '!:he crystalline and metamorphic 
masses ()f the Sudeten Mts.; 9 the Pericarpathian salt formation o~ the Eastem 
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" . . 
:arpathians; 10 the TortoILian! Stebnik elemen,t of the Eastern Carpathiwn Foreland; 

11 the belt of the Salides in 1he outer ma:r~ zones cxf the Eastern and Westet-n . 
,CarpSJthiwns,in the LaIlC'korona area (L) and: in .the tectonic wmdow CIf Zywiec (Z); 
lZ Magum overtbnist with white patche& indicating si·tes of tectonic windows. 
13 th~ Tescl1l.nides of the Western Cupathlans (outcroppingm the winooW' .of Zy~ 
wiec, 2); 14 the, SUesddes of the western andeasterD. facies; IS the Skolides; 16 the 
Cen.tral Depress1on.; 17 .the Duklides; 18 the Czamohor&JI'at'cau overthrust; 19 the 
Piemdes; zo the ~odhale Flysch; Zl 'Iavai and t1.IIf.fs of the Carpathian hinterland.' 
22 the MesozOic and the lPalaeozore ()f the Pieniny Mts. hinterland; 23 the Palaeozoic, 
of theSloVaktan Ore MtS.; Z4cry9l:alline massives of the High and the Low Tatra 
Mts., the Little Carpatbians 8. 0.; 25 crys.t;alline maSsif of the Eastern Carpathians 
A the Raehaw anticline; Z the Zywiec tectonic window (the Salides and Teschiinides 

outcrqps.) 

Table 11I (facing p. 100) 
Geologic map of the Be>chnia region 
(after' J. Poborski! and T. Kudn.sk~ . 

1 Upper Tortonian Grabowieo bed&; Z Lower Tortonian ChOOenice bedg; 3 tUlffites 
in the Chooenic~ beds; 4 salt-cariy'ing gypsum !beds of Uzrbornia; 5 & 6 Miocene salt 
formation; 7 ~lysch iD. the co~ of the BOC'hnia anticline; 8 ditt.o" in the overthrust 

marginal Carpathians 

. T~ m: (facing p. 118) 
General transverse sectiOlll cxf the Salides element of Wieliczka 

D,eZ. K. Tolwimki 

1 Upper To.rtonian Bogucice beds; 2 ;LoWer Tortonian gas .. bearing bed&; 3 Lower 
Tortoman Chodenice beds; 4 & 4a Wieliezka bedded salt formatIon: ,,spiza" aoo 
"szybik" salts, at ibottom 1nterca1ated by p.'een salt, also by clay, gypsum and anhy­
drite;5 rock salt depositB with block& 'Of green. s&lt; 6 orushed Flysch core' CIf the­
Salldes elementt .of WieUcsa; 7 C81rpathianborder overthrust; 8 Jurassic li~estones; 
9 approximate 'reach a.r the Wieldczka . Salides overthruc!.t onto the gas-hearing 
Tort()nian beds; 10 approximate- iboundary liale between the green block salt corn-

. plex and the Choden.ice beds 

Table LV (facing p. 14(0), 

Cross sectkln of the Pokutie Salides 
(at~r K. Tolwl.D.ski; 1961) . 

The FcWeland: 1 Tortoniao. iPokutie bedg; Z .'Miooe.ne anhydrlte salt beds; 3 Up~' 
Cretaceous beds; 4 LGwer Tortonian Stebnik, beds; 5 M10cene PericBTPathian salt 
formation; The Po1wtie SaUcJ.es; 6 the Paleogene beds; 7 Upper CretaceOus lnocera-

• m1L8 beds of the' Ntut.ie Satldes; The Skolidles: 8 The Pa1.eogene (!Krosno beds, 
menilite shales,' 'MioOene beds);' 9 Upper Cr.ceous Jamma sandstone; 10 Upper-

Cretaceous lnocera77I.Us beds; 11 Czamooora nappe 

Table V (!facing p. 1~ 

Isoba:tha ()f the index seismic hor.izon in the Foreland of the Central Carpathians' 
, (after A. Kislow, 1946) , 

1 'isolbaths In relation to the sea. level; Z er.osiooal border ,Of fhe Carpathians 
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Table. Vi[ {facing p. 196) 
The Neogenides C1l. the Ell5tern Ca.rpathi881 Foreland 

Del. K. TokDinskf 
. 1 gas-btiaring Tortowan beds; 2 LoWer Tortonian Stelbnik beds; 2a saliferous clays; 
.:3 Mloceoe iPerlcarpathiari salt form.atiOn; 4 carpa·Wm, ~Order; 5 the Salides depth . elements'; 6 the Podolian plateau . 

Table VlIJ: (faointg p.2(6) 
Gravimetrk map o.f the Western and Middle Carpatbians as ·treen ~ the :Light of 

their major :tect.<Jcic elements 
(after K. MB1'ynia.k;) 

1 the FOI'el8nd; 2 the S:!s.o-llde&; 2a the outer border of the Skolides and the Salides; 3 the SOesldes; 3a ~ outer border of the Sllesides and the Salides; 4 the Duklides; 4athe outer border of the Duklides; 5 the lMagura overthrust; Sa the. out« border of the .Magwa overthrust; 6 t'he TeschiDddes; 6a the outer mal'g~nal zone of the; Tesebinldes and' the Salides; 7 the PiE!llddes; 8 the Granides; 9 the Ta.trides; 10 the 
Podhale ~sch 

Table V:IlI[ (facing p. 208) 
Gra'Vi.ty: anomalies illl the outer zone of ~e Eastern Carpathians 

(in mgals, Boug:uer's redu.ctton~ . 
(after S()viet geoPhYsicists & K. Maryniak) 

1 gas-bearmg Tortonian beds; ks stebnlk beds (Upper Tortoman Stebnlknappe); glr . bolllldary line of the Steonpk beds O'Vertbrust ollto gas-bearing Tortonian beds; S M1iocene Pericarpathian salt formation; PS Skole nappe; PSL Silesian naPl)e;· DC' Cenltral Depression; FD !Dukla folds: PM Magura nappe: gk boundary line of the SitoE nappe overthrust onto the Foreland: gBl. boundary line of the Silesian na~ onto the Skole nappe: gm ·boundary fine of the Magura napPe overthrust 'onto the 
Dukla folds . 
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